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życzenia

WESOŁEGO
ALLELUJA!

Rozum i uczucie.
Dwa czynniki odrodzenia narodu.

Cudu Zmartwychwstania Zbawi­
ciela rozumem zgłębić, naukę, wytłu­
maczyć nie sposób. ,,Mędrca szkieł­
ko i oko” nie sięga tam, gdzie wola
Boża obdla przyrodzony porządek
rzeczy, aby człowiek poznał wszech­
moc Boga. Przestaje działać rozum,
a w grę wchodzi uczucie. To uczu­
cie, które jest wiarę, gdy źródło swo­
je ma w nauce Kościoła.

Oba te czynniki, rozum i uczucie,
w święto Zmartwychwstania Pań­
skiego w dziwnej z sobą sę zgodzie.
Rozum potwierdza to, w co wierzy­
my uczuciem wiedzeni. Dzieje Ko­
ścioła Chrystusowego niezliczonemi
faktami przemawiają do rozumu na­
szego i w wierze nas utwierdzają.

Na nic złość szatańska, na nic wy­
siłki wrogów Kościoła, których zaw­
sze były i są miljony. Nieśmiertelna
dusza ludzka nie da się ściągnąć z

wyżyn, na których ją wola Boża po­
stawiła. Nawet oficjalna bezbożność

bolszewicka, sprowadzająca wszyst­
kie zagadnienia do ,,kwestji żołąd­
ka”, nie jest w stanie zniweczyć w

człowieku pierwiastków z woli Bo­
ga w nim utajonych. A jeśli się złym
mocom udaje na chwilę zatrzeć i
stłumić te pierwiastki, to bunt prę­
dzej czy później wybuchnąć musi.

"

Jak cud Zmartwychwstania Pań­
skiego, tak również cud, zmartwych­
wstania narodu polskiego do własne­
go ż^cia państwowego przemawia do
uczucia naszego właśnie tą swoją
cudownością. Wbrew spekulacjom
rozumowym, wiek przeszło wierzy­
liśmy, że z grobu niewoli do życia
powstaniemy. I wiara ta nas nie za­
wiodła. Zawiodła nas natomiast

wiara w odrodzenie moralne naro­
du. To, czegośmy przy ostatnich wy­
borach byli świadkami, mogłoby po­
derwać w nas wiarę w przyszłość i

posłannictwo narodu polskiego. Jaw­
ni wrogowie idei Chrystusowej na

okopach polskich liczne zatknęli
sztandary i. gotują się do walki z tą
ideą. Czynią to narazie skrycie i

podstępnie, aby nie obrazić uczuć

religijnych ludu polskiego i nie po­
budzić go do buntu. Jeżeli wierzy­
my, że wiara jest najsilniejszą osto­
ją narodu, że to ona szczęśliwie wy­
wiodła go z mroków niewoli, tedy
rozum nakazuje nam przeciwstawić
się z całą siłą tej fali, która, w tę

ostoję biję. i

Wielkanoc, dzień Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, niech pobudzi do roz­
wagi wszystkich prawych synów
Polski, aby dążyli do odrodzenia na­
rodu przez ideę Chrystusową!

’ wA

Wielkanoc! Jakże uroczyście brzmi
to słowo, jak podniosłe myśli rodzi
w sercach naszych! Wielka Noc, w

czasie której dokonał się wielki cud

Zmartwychwstania, rozbudza w nas

dziwne uczucie nadziei i radości.

Przyroda cała w pąkach nowobu-

dzącego się życia zestraja się z ser­
cami naszemi w hymn uwielbienia
dla Stwórcy. Natura stroi się w od­
świętne szaty, odradza się i zmar­
twychwstałe z zimowego uśpienia.

Od lat kilku, od czasu, kiedy Oj­
czyzna nasza zmartwychwstała po
stuletniej niewoli, kiedy cud odro­
dzenia, który nam się lata wstecz

niedoścignionem marzeniem wyda­
wał, stał się rzeczywistością. Święto
Zmartwychstania tem droższem sta­
ło się dla nas, tem żywiej do uczuć

naszych przemawia.
Ze Zmartwychwstaniem Chrystusa

symbolicznie kojarzy się z martwych
Polski powstanie. Wieszcze i poeci
nasi, przejęci duchem Mesjanizmu,
wierzyli w szczególną rolę Polski i

Jej światowe posłannictwo, wpajali
w nas ufność, że przyjść musi ten

wielki dzień zwycięstwa dobra nad

złem, dzień Zmartwychwstania.
I przyszedł! Przyszedł ten dzień,

w którego nadejście wierzyć nie

śmieliśmy nieledwie! Przyszedł o-

kupiony wprawdzie krwią ofiarną
synów i braci naszych, łzami wdów
i sierót. Ale krew ta ofiarna nie po­
szła na marne. Zmartwychwstała
cudem wolności!

Jak Chrystus Pan Krwią Swą prze­
najświętszą okupił zmartwychwsta­
nie dusz naszych, tak męczeńska
krew Nieznanego Żołnierza polskie­
go zmyła winy ojców, do nowego nas

życia powołując.
W dniu tym, pomni na krew za

nas wylaną, złóżmy sobie w sercach

uroczyste przyrzeczenie walki z wa­
dami naszemi nazodowemi. Niechaj
święto pokoju i radości, która balsa­
mem ukojnym na dusze nasze spły­
wa, wniesie do serc wszystkich po­
jednanie i dobrą wolę. Niech to

Święto Zmartwychwstania rozbudzi

w nas nadzieję w lepsze jutro, skie­
ruje umysły na drogę zgody i wspól­
nej wytężonej pracy d, ł a dobra

,Ojczyzny!

Zaleski będzie konferował
z Mussolimm.

Warszawa, 6. i. (Pat.) P. min. spraw

zagr. August Zaleski wraz z małżonką
odjechał dziś o godz. 14.25 do Wenecji.
P. ministra żegnali na dworcu poseł ru­
muński Davila, włoski charge d’ affaires

Sapuppa, oraz attachś wojsk, poselstwa
włoskiego i francuskiego charge d’ affai­
res Crypier, austrjackiego charge d’ af­
faires Wołlgruber, szef protokółu dy­
plomatycznego Przeździecki, wyżsi urzę­
dnicy Ministerstwa Spraw Zagr., komi­
sarz rządu i inni. W podróży do Włoch

towarzyszy p. ministrowi sekretarz po­
lityczny Szumlakowski.

Warszawa, 7. 4 . (Tel. wł.) Wczoraj
przed wyjazdem do Włoch minister Za­
leski udzielił dziennikarzom wywiadu
o celu jego podróży. Poza odpoczynkiem
tygodniowym, który mieści się w pro­
gramie podróży, minister Zaleski za-

wiąże osobisty kontakt z premierem
włoskim Mussolinim, z, którym wymie­
ni poglądy na wszystkie aktualne za­
gadnienia polityki międzynarodowej.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Sfery poli­
tyczne w Berlinie zestawiają wiado­
mość o podróży ministra Zaleskiego do

Rzymu z doniesieniem o poufnem spot­
kaniu Bethlena z Mussolinim oraz o

zjeździe Kemala Paszy z rumuńskim
ministrem spraw zagranicznych Titule-

scu w Smokowcu.

Wiedeń, 6. 4. (Pat.) Według doniesień

dzienników z Budapesztu, premjer hr.
Bethlen wyjechał incognito do Wenecji,
gdzie spędzi święta. Urzędowo zaprze­
czają pogłoskom, o planowanem spot­
kaniu się jego z Mussolinim w Me­
diolanie.

Bałaganienie się Sejmu.
Nadzieja na poprawę obyczajów parlamentarnych,

Warszawa, 7. 4. (tel. wł.) ,,Robotnik”
przynosi wywiad z wicemarszałkiem

Sejmu prezesem klubu Wyzwolenia Ja­
nem Woźnickim, w sprawie oceny wy­
niku kilkudniowej sesji parlamentarnej.
Czytamy tam m. L: Wybór marszałka

Sejmu i okoliczności towarzyszące temu

wyborowi, ukonstytuowanie się Sejmu
bez udziału najliczniejszego ugrupowa­
nia poselskiego, popierającego w do­
datku rząd, dziś praca rzeczowa, a ju­

tro obstrukcja tegoż ugrupowania, przy­
pomina,ją najgorsze obyczaje sejmów
poprzednich i świadczą o tem, że nowi
ludzie nic nowego do parlamentu nasze­
go nie wnieślL Pod koniec wywiadu
Woźnicki dodał, iż wierzy, że wszyscy

po zastanowieniu znajdą w sobie dość

dobrej woli, by doprowadzić do zmiany
obyczajów parlamentarnych na korzyść
i zapoczątkują na tej podstawie nową

erę pracy państwowej.

Panna} Kióra kłamie i kradnie.
Warszawa, 7. 4. (tel, wł.) Wdrożone

śledztwo w sprawie Haliny Hoppen-Wa-
lentynowiczównej, o której wczoraj do­
nieśliśmy, że ostrzegała posła sowieckie­
go w Warszawie przed mającym hastą-
pić zamachem, ujawniło, że jest to oso­
ba o bujnej fantazji i że jest ona dobrze
znana policji wileńskiej z różnych zmy­
ślonych enuncjacji. Przypuszczenie za­
machu na posła sowieckiego odrzucono

jako bezpodstawne.
Panna Hoppen-Walentynowiczówna

jest jedną z nieślubnych córek księżnej
litewskiej Zagiełłównej, dobrae ongiś
znanej w wesołym światku Wilna. Wy­

chowawczyni Walentynowiczównej w

dzień po wyjeździć jej do Warszawy, za­
meldowała policji, iż zginęły jej z domu

platery i samowar. Rzeczy te prawdo­
podobnie przywłaszczyła sobie jej wy­
chowanka.

Warszawa, 6. 4. (Pat.) Komisarz

Rządu na m. stół. Warszawę, wystąpił
z wnioskiem do prokuratora, o pocią­
gnięcie do odpowiedzialności karnej re­
daktora czasopisma ,,Kurjera Czerwo-

neg” za podanie świadomie kłamliwej i

alarmującej wiadomości w tytułowym
artykule: ,,Zamach na posła sowieckie­
go w Warszawie”.

Napastnicy z Rozbarku Już wypuszczeni
z więzienia.

Nowy protest ludności polskiej. - Nawet Szwajcar)a niezado­
wolona ze stanowiska Colondera.

Bytom, 7. 4. (Teł. wł.) Sędzia śledczy
zwolnił wszystkich aresztowanych z

powodu dokonanej przez nich napadu
na wieczornicę polską w Rozbarku (By­
tom). Ponoć brak podstaw do dalszego

więzienia aresztowancyh. (!) — Co

więc znaczy zapewnienie rejenćji opol­
skiej, że napastników surowo się uka-

rze?

Bytom, 7. 4. (Tel. wl.) Przeszło 30

polskich organizacyj oświatowych na

Śląsku Opolskim uchwaliło protest
przeciw terorowi bojówek niemieckich.

Genewa, 7. 4 . (Tel. wł.) Do Sekreta-

rjatu Ligi Narodów wpłynęła skarga
Związku Polaków na Śląsku Opolskim

wyliczającą wypadki teroru niemiec­
kiego i wzywającą Ligę do wzięcia,

mniejszości polskiej pod opiekę. Skar­
ga ta wywołała w prasie genewskiej
wielkie wrażenie. Ogólne zdziwienie wy­
wołują stanowisko Galondera, który cie­
szy się w Szwajcarji, jako były prezy­
dent republiki wie]kiem poważaniem
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Rola mocarsfwowa ?olshi.
Warszawa, 5 kwietnia.

Przebywając co pewien cza,s zagrani­
cą w środowisku prasy, nie trudno

spostrzec tę zmianę głęboką, jaka doko­
nała się w psychice Europy w stosunku
do Polski. Kiedy kilka lat temu na

skutek propagandy niemieckiej w poję­
ciu wielu byliśmy państwem, nad któ­
rem wisihł znak zapytania (Saison-
staat), państwem, które na giełdzie
międzynarodowej notowano po Bułga­
rii i Grecji, państw’em, które z tego
tylko było znane, że było stałym klijen-
tem Ligi Narodów, to - dziś Polska w

pojęciu zarówno tej prasy zagranicznej,
jak i oświeconego ogółu jest państwem,
z którem należy się liczyć i które wśród

innych- państw Europy zajmuje wybit­
ne stanowisko. Trzydziestomi!jonowy
naród polski dziś powoli wysnwa się na

arenę światowej polityki i zajmuje przy-

słagującs mu miejsce wśród mocarstw

świata,
Przewrót na korzyść Polski w opinji

zagranicznej stale i systematycznie do­
konywa się, wbrew wrogiej na.m propa­
gandzie. Powstaje pytanie, czy świado­
mość mocarstwowej roli Polski, czy
zrozumienie dróg historycznych Polski
tkwi w umysłach polskich, w szerokich
kołach ogółu polskiego?

Można już dziś śmiało stwierdzić, że

poczucie własnej godności i wartości

państwowej coraz bardziej zakorzenia

§ię w społeczeństwie połskiem. Polska

polityka zagraniczna, która jeszcze kij­
ka lat temu była rozbieżna, na tle któ­
rej toczyły się walki pomiędzy poszcze-
gólnemi partjamh - dziś nia wywołają
różnic i jest wspólna wszystkim stron­
nictwom polskim. Dyplomacja nasza,

świadoma coraz bardziej roli Polski,
Staje się aktywną i przedsiębiorczą.

To wszystko jednak wypływa raczej
z podświadomości naszej, z fnst;mkA
narodowego. W naszej ;literaturze na­
ukowo - politycznej brak syntezy dzie­
jów Polski, któraby wyjaśniła: jakie
były i są czynniki siły narodu polskie­
go, jakie drogi prowadziły Polskę, ku

pęłędze, w jakim kierunku gzłą i iść

powinna w przyszłośęi nasza ekspansja
narodowo - państwowa, a jakich dróg
należy unikać, by nie stoczyć się w

przepaść.

Życie każę już dziś decydować opinji
narodowej, w jakim kierunku ma pójść
nasza polityka mocarstwowa. . Rysuje
się ona na tle całości dziejów narodu

polskiego, które wyżłobiły historyczne
drogi Polski.

Polska położona na rubieży cywili­
zacji zachodniej i wschodniej ma mo­
żność ekspansji albo na zachód, albo
na wschód. Były okresy naszej .historji,
gdyśmy wałczyli o stanowisko nasze w

świecie cywilizacji zachodniej. W wal­
ce tej głównym współzawodnikiem na­
szym były Niemcy, czy to jako Cesar­
stwo czy jako Zakon krzyżacki. A

przedmiotem walki było przedewszyst­
kiem wybrzeże bałtyckie, Walcząc z

Niemcami, staraliśmy się im sprostać,
stać się naprawdę europejskim naro­
dem i państwem, mieć na zachodzie

przyjaciół, zdobyć jaknajwiększe uzna­
nie wśród narodów iac ńskiej kultury.

I były okresy, w których ekspansja
Polski szła wyłącznie na wschód. Te !O­
kresy zapatrzenia się na wschód były
jednocześnie okresami orjentalizacji i

upadku cal j naszej cywilizacji,
Droga zatem naszej dziejowej przy­

szłości - to droga ekspansji na północe
zachód, wałki o Bałtyk, ezynnego u-

dzic!u w sprawach zachodnio . europej­
skich,

Z tego płynie konsekwencja: mUsimy
być zachodnio -- europejskim narodem i

państwem. Dziś droga historyczna Pol­
ski jest ta sama, pp jakiej szła Polska
ku potędze i świetności za Jagiellonów,
gdy ustalała swą pozycję na Bałtyku,
walczyła z Cesarstwem o prymat w Eu­
ropie środkowej, kształciła swą myśl
polityczną na literaturze odrodzenia,
zacieśniała swe stosunki cywilizacyjne
z zachodem, zespalała szlaehtę litewską
i ruską z narodem polskim.

Zmieniły się prawne warunki bytu
narodów, ich stosunki gospodarcze i
materialne ich siły. Ale nie zmieniła si’ę
pozycja geograficzna Polski na granicy
cywilizacji zachodniej i wschodniej, I

nie zmieniły się podstawy psychiczne,
czynniki siły i słabości Polski,

Świadomość historycznej drogi Polski

i jej mocarstwowej roli musi przeni­
knąć eałe społeczeństwo polskie.

Es. Zygmunt Kaczyński.

Czy nowe ustępstwo Francji
wobec Niemiec?

Za opróżnienie Nadrenji odszkodowanie pieniężne?
Wiedeń, 6, I- (Pat,) ,,N, Fr, Prę§§g"

donosi z nieroieekięh kół dyplomatycz­
nych, że przed niejakim czasem agent
reparacyjny Parker Gilbert zawiadomił
ministra §praw zagranicznych Rze§zy
Stresemanna, iż dąży on do międzyna­
rodowego uregulowania długów i że

ideę tę przedłoży do dyskusji poszcze­
gólnym państwom. Prawdopodobnie
zachęcano Poincarego ze strony Ąnglji
do przedstawienia swoich poglądów.
Poincare przyznał się w zasadzie do idei

omawianej w Stuart, wedle których
Niemcy mają wzamian za opróżnienie
Nadrenji przyznać Francji świadczenia
finansowe. Koła niemieckie sądzą, że

jest to bardzo możliwom, iż Francja
opróżni Nadrenję jeszcze przed upływem
roku bieżącego, ponieważ Niemcy są
skłonni wogóle do świadczeń finanso­
wych tylko w tym wypadku, jeżeli
opróżnienie Nadrenji nastąpi jeszcze w

tym roku (?).

Układy z Litwą.
Warszawa, 0. 4. (Pat.) Dla rokowań

z Litwą, które rozpoczęły się dnia 30
marca br., sporządzono z polskiej stro­
ny projekt międzypaństwowej konwen­
cji kolejowej, mający stanowić prawne

podstawy wzajemnej polsko-litewskiej
komunikacji kolejowej. Narazie prze­
widuje się z naszej strony dla celów

komunikacji cztery graniczne punkty
przejściowe. Dla unormowania tech­
nicznych szczegółów wykonywania służ­
by na stacjach i kilku szlakach granicz­
nych ułożony został przez polskie mi­
nisterstwo komunikacji uzupełniający
konwencję projekt wzoru dla umów gra­
nicznych. Ponadto został przygotowa­
ny projekt układu, normującego komu­
nikację pasażerską i towarową oraz wy­
mianę wagonów. W przygotowaniu są
również przepisy dla rozrachunków ko­
lejowych.

Pożyczka świąteczna dla urzędników
Warszawa, 7. 4 . (tel. wł.) Urzędnicy

państwowi otrzymali wczoraj zaliczkę
świąteczną. Wysokość tej zaliczki waha
s}ę od 30 do 100 ?ł,, zależnie od stopnia
służbowego. Zaliczka ta potrącona bę­
dzie w czterech ratach miesięcznych.

MeoisiAa teie^rafitssna.

Warszawa, 7. 4. (Teł; wł.) ,,Gazeta
Warszawska" pisze, że po§łowie z je­
dynki otrzymali nakaz przeprowadzenia
intensywnej pracy organizacyjnej. Ma­
ją więc w czasie świąt urządzić cały
szereg wieców i zebrań w swoich okrę­
gach. , Powiatowe komitety wyborcze
mają być zmienione na sekrątarjaty po­
wiatowe, te zaś zajmą się, organizacją
nowych kół ,,Be-be" w kraju. W związ­
ku z tą akcją krążą pogłoski, że Bebe nie

wierząc w długotrwałość Sejmu, przy

gotowuje §ię do nowych wyborów,

Bołyszcze sowieckie gn?je,

Poiemkinąwskla sceny przed sarkofa­
giem Lenina,

Warszawa, 7. 4. (Teł. wł.) Pismo ry­
skie ,,Siewodnia" pisze o kłopotach rzą­
du sowieckiego w związku ?e zniekształ­
ceniem twarzy i ciała zabalsamowane­
go dyktatora Lenina, w kołach zbliżo­
nych do Pollnternu utrzymują, że po­
wstał zamiar spalenia zwłok Lenina w

krematorium. Tymczasem jednak co­
raz większe tłumy zalegają Krasną Pło-
szezat i w ogonku defilują przed szkla­
nym sarkofagiem, umyślnie bardzo źle

oświetlonym, a żołnierz z karabinem po­
pędza zwiedzających, aby nie mogli
przyjrzeć się dokładnie zniekształconej
rauenji.

Tajemniczy cel pobytu min. Kochlera

w Rzymie.
Rzym, 6. i. (Pat.) Według obiegają,

cych tu pogłosek, przebywa w Rzymie
od kilku dni niemiecki minister finan­
sów Koeble,r. Dotychczas nie nawiązał
on kontaktu z żadną oficjalną osobisto-

ścią włoską. Przypuszczają, Że min,
Koeh!er przybył do Rzymu, Z powodów
religijnych, Jest on, jak wiadomo, w

stronnictwie centrum katolickiego.

Spotkanie Stzesemann - Litwinow,

Berlin, 6. 4 . (Pat.) ,,Deutsche Tages-
zeitung" stwierdza, że wczorajsze roz­
mowy między min. Stresemannem a Li-

twinowem, dotyczyły nietylko kwestjj
aresztowanych inżynierów, ale także

sprawy konferencji rozbrojeniowej,
(Przez swe projekty ,,rozbrojeniowe"

Niemcy i bolszewicy ehcieliby, jak wia­
domo, zblufować i okpić świat. - Red.)

o

Wszechsłowiaflski zjazd
śpiewaków w Pradze.

50C0 śpiewaków czekich, pclskich łu­
życkich, jugosłowiańskich, rosyjskich

i ukraińskich.

Praga, 7. -i. zTel. w.l) W muzykalnej
stolicy Czechosłowacji zostaje dziś

otwarty wielki, wszeęhsłowiański zjazd
śpiewaczy, w którym b!erze udział 5 00Q
śpiewaków z Czechosłowacji, Polski i

innych krajów słowiańskich. Zjazd po­
trwa do 15 bm. Polskę reprezentują 150

śpiewaków z Poznania oraz delegacje z

Warszawy, Krakowa i Lwowa,

Mycie nóg w Madrycie.
Madryt, 6. 4. (Pat.) Odbyła się tu z

wielką okazałością tradycyjna urcęzy-
stość kościelna mycia nóg. Wspaniały
pochód przeszedł galerję pałacu kró­
lewskiego, poczem w obecności człon­
ków rodziny królewskiej, członków rzą­
du, korpusu dyplomatycznego, oraz dwo­
ru, król i królowa umyli nogi 12 żebra­
kom i 12 żebraczkom.

są do nabycia w swjwiąkssym i najsscząśliwszyrai
!cantom w kraja
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Gtówiia wygrana 700.000 złotych.
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1 na 400.000 zl ==. "400.089 złotych
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łmięi Bazwteko!_

Dokładny adres,

Mydło Regera

Siedemdziesiąt latek temu

twa babunia już z Rcgerem
był.a w zgodzie i przyjaźni.
Dzisiaj czyń to po dawnemu

i gdy pierzesz, to Rgge?em
mydłem świetnem, mydłem szczerem

z babcią i z nim żyj w przyjaźni,
Niema to, jak po staremu!
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Duch Bismarcka u bolszewików.
Pismo sowieckie ,,Sierp41, które uka­

zuje się w języku polskim w Kijowie,
omawia w jednym z ostatnich swych ar­
tykułów wstępnych sprawę przesiedle­
nia obywateli sowieckich narodowości

. polskiej z Ukrainy na Syberję. Pismo

stwierdza, iż sowiecka ,,reforma rolna"
nie spowodowała zmiany w stosunkach

panują,cych na wsi polskiej na Ukrai­
nie: ludność polska do dziś dnia odczu­
wa brak ziemi, którego władze sowiec­
kie nie są w możności zaspokoić. Powo­
dy tego położenia pomija pismo milcze­
niem, zaznaczając jedynie iż ,,podział
gruntów pańskich44 nie stworzył wa­
runków lepszych od tych, które istniały
przed rewolucją. Wobec tego zachodzi
konieczność przesiedlenia części polskiej
ludności rolniczej z Podola i Wołynia do

innych miejscowości państwa sowiec­
kiego. W ostatnich latach odbywało się

. przesiedlanie włościan polskich na Cher-

sońszczyznę, i do okręgu Melitopolskie-
go. Obecnie jednak uznały władze so­
wieckie, iż należy rozpocząć przesiedle­
nie Polaków na Syberję i Daleki Wschód

gdzie jak twierdzi ,,Sierp44 znaieść mo­
żna miejscowośei o ,,warunkach przyro­
dniczych, dość podobnych do wołyń­
skich i podolskich44.

Nie ulega wątpliwości, iż w tem za-

mierzonem przesiedleniu ludności pol­
skiej z Ukrainy na Syberję pierwszą
rolę odgrywają względy polityczne. Ęrze-
jąwszy się duchem hakatyzmu niemiec­
kiego, bolszewicy chcą osłabić żywioł
polski na sąsiadującej z Rzplitą Polską
Ukrainie.

Zamierzenia te wywołają w tamtej­
szej ludności polskiej niewątpliwie te

same nastroje, jakie wywołała swego
czasu eksterminacyjna i polakożercza
polityka Bismarcka. (e-b).

Fruwanie pod niebo...
Istnieje w Warszawie ,,Związek pjo-

nierów kolonialnych", założony w lutym
bieżącego roku, jako sekcja autonomicz­
na ,,Ligi morskiej i rzecznej". Za cel ma

to zrzeszenie zdobycie dla ,,narodu pol­
sk,iego terenów zamorskich pod nieskrę­
powaną ekspansję". Sama stylizacja
ostatnich dwóch słów najistotniejszych,
nie dość przejrzysta. Co to ,,nieskrępo­
wana ekspansja"? Wyczuwa się jakieś
owinięcie w bawełnę myśli zamaskowa­
nej... Zapewne chodzi o zdobycie kolo-

nji i objęcie ich w wyłączne posiadanie.
Na czele przedsięwzięcia, mierzącego w

górę, stanął p. Kazimierz Głuchowski,
prezes zarządu towarzystw, b. konsul

polskj w Paranie. Znak życia o sobie
dali ,,pjonierzy" za pomocą urządzenia
26 marca odczytu pt. ,,Angola jako pol­
ski teren osadniczy". Wszystko w po­
rząd,ku. Wolno każdemu obywatelowi
zdobywać dla sztandaru polskiego po-
siądłeści,nacałym świecie, byle się zdo­
być dały, byle nie przypominały daro­
wizny Niderlandów z poręki Zagłoby...

Zastanawiającem jednak jest, że pre­
lekcja odbyła się w sali konferencyjnej
ministerstwa przemysłu i handlu przy
udziale licznej nawet garstki rozmai­
tych ciekawskich, a także i oficerów niż­
szych i wyższych. Krótko i węż!owato:
p. Głuchowski zachwalał Angolę, jako
idealną przestrzeń dla naszego wy-
chodźtwa rolnego, jako ziemię plantacji
kawy, kakao, bawełny, palm oleistych,
kukurydzy fasoli i tzw. zbóż twardyh...

Na płaskowyżach Benguelli i Huilli

ma być ponad 30 000 kil. kw., podatnych
pod osadnictwo białych, a więc dla po­
mieszczenia i wyżywienia 300 000 głów
ludności rolniczej. Są drogi, koleje,
porty. ,,Pjonierzy", już tak dalece za-

krzątani są ową afrykańską myślą, że

w propagandowej, ilustrowanej ulotce

zapewniają, że przyszłej emigracji pol­
skiej nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo, gdyż cd północy graniczy Angola
z posiadłościami francuskiemi i belgij-
skiemi, od wschodu i południa z Rhode-

sją i dawną południowo-niemiecką ko­
lonją, będącą obecnie mandatem Unji
południowo-afrykańskiej. Rajem wa­
biącym są w dodatku pola djaonentowe
i miedź!...

Wszystko to dobre i zacne. Jakoś w

dziesięć lat po złączeniu rozerwanych
części Polski, zaczyna się zjawiać coraz

więcej zbawców, którzy statecznie i głę­
boko przemyśliwają, jakby naszych
kmiotków Wyprkwlć za, Oceany ku po­
mnożeniu czci i chwały Ojczyzny. Już
dziś aż dwa towarzystwa (p. Warcha-

łowskiego i spółki i hr. A Dzieduszyc-
kiego), zdobyły w Limie od rządu peru­
wiańskiego koncesje na olbrzymich
obszarach i zamierzają na nich rozmie­
ścić naszą bezrolną biedotę wśród dzie­
wiczych puszcz i przepastnych okolic.
Teraz wysuwa się znowu tropikalną
Angolę, zapewniając, że środkowa i po­
łudniowa wyżyna nie ma ani malarji,
ani śpiączki, natomiast (o to mniejsza)

grasują w niej choroby skórne i moski-

ty...
I to nie przeszkadza...
Trzeba przyznać, że między filarami

owej gorączki emigracyjnej są dwa kie­
runki: jeden uzbrojony w pewne kom­
binacje zysków finansowych, drugi ra­
czej opancerzony w ideowość, raczej
dogmatyzm teoretyczny, tak łatwo wbi­
jający się w nasze mózgi. ,,Pjonierzy"
należą niewątpliwie do tego odcienia i

gdyby poprzestali na stwierdzeniu, któ­
re zaznaczyli w ulotce, że Angola, ko­
lonja portugalska, pozostaje w rękach
państwa, które jako ,,kontrahent" przed­
stawia korzystne momenty polityczne,
możnaby nad ich inicjatywą pokiwać
głową lub nie, przyklasnąć czy milczeć,
jednakże uszanować niewątpliwie do­
brą wolę.

Aliści wyższe kombinacje kryją się
za pozornie spokojną imprezą. Ludzie

zaczynają sobie na ucho szeptać dziwy,
wyłaniają się jakieś cudactwa, istne wy­
prawy Argonautów!... Zacni marzycie­
le marzą o odhandlowaniu Angoli od

Portugalczyków, oczywiście drogą pie­
niężną, za porządne sumy. W ten spo­
sób Polska nabyłaby przestrzeń trzy
razy większą od jej obszaru geograficz­
nego! Biało-czerwona bandera powiała
by w porcie I.obito, roznosząc po dale­
kich morzach dźwięk imienia polskiego.
Mmniejsza o to, skąd wziąć sumy,

mniejsza , czy nasze Bartki i Kaśki na­
dają się do tego właśnie osadnictwa,
mniejsza o kłopoty domowe i budownic­
two państwa niemal w pierwszej jeszcze
fazie, nieokiełznana fantazja naszych
Kolumbów, spuszczona z wodzy, bałamu­
ci opinję publiczną. Mówi się już na­
wet o innym sposobie uzyskania Angoli
nie bardzo kosztownym. Wszystko to

jednak wesołe historje, przypominające
manję zdobywania cenności przy gawę­
dzie kawiarnianej. Zapomina się jed­
nak ustawicznie, że dużo obcych bawi
u nas, że nie jesteśmy w nieprzeniknio-
nera zamczysku, że paplaniny, w grun­
cie rzeczy ucieszne, mogą się zwrócić

przei iw nam n!fi podziewanie. Czas by ć

poważnym!
Pan Głuchowski podobno wspomniał

w czasie odczytu, że gdyby Maurycy
August Beniowsky, zdobywca Madaga­
skaru, miał za sobą wolną Polskę, z pe­
wnością zatknęłby jej sztandar na czar-

noziemie dalekiej wyspy. Beniowsky
nie był Polakiem, tylko Słowakiem czy

Węgrem z dziedzicznej wioski Werbowa
na Spiżu, a że walczył w konfederacji
barskiej, to raczej z żyłki awanturni­
czej, niż z innego powodu. Następnie,
zginął od kul francuskich w 1786, za­

ELIDA
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tem przed drugim jeszcze rozbiorem i

mógł wywieszać ile mu się chciało cho­
rągwi... Nasi zamorscy konkwistadoro-
wie nie troszczą się wiele o historję, wo­
lą raczej pieścić się snem o wielkości...
Na to jedna rada: załatwić naprzód
wśród własnych progów tysiące odło­
giem leżących spraw, zanim popłyniecie
do Lobito!.. Danja z tradycjami kold-

njalnemi sprzedała podczas wielkiej
wojny swoje Indje Zachodnie Stanom

Zjednoczonym, wyrzek!a się prześlicz­
nej wyspy St. Thomas i dwóch innych,
poczem zacierała ręce z radości z powo­
du wyzbycia się kłopotu. Możeby i u

nas poczekać trochę z braniem na ple­
cy, choćby w fantazji, ciężaru, zanim

przygniecione garbem dotychczasowym
nie wyprostują się...

Warszawa, w kwietniu.

W. K,

Dr. Mieczysław Jarosławski (35

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)
— Wyjazd do Nicei na miesiąc...

fiut...! I znów dalej ta męka! A mo­
że? Przecież to auto Aleksego...
171.237. A zresztą, może tak lepiej...

Marie dziwnie rozrzewnionym
wzrokiem patrzyła na kozetkę, na

której przed chwilą jeszcze widziała
Pretowicza. Potem automatycznym
jakimś, pow’olnym krokiem przeszła
do przedpokoju i naraz ruchem

gwałtownym spadła w fałdy pozo­
stawionego palta.

Zdawało się, że Marie spazmaty­
cznie łkała.

VI.

Anto - W. 171.237.

Auto przewijało się szybko wśród

ożywionych u!ic, unosząc tracącego
znów przytomność Pretowicza, któ­
ry ostatnim wysiłkiem starał się ro­
zew’rzeć drzwiczki i bronić się przed
porywającą go mocą.

Głowa komisarza urastała do po­
twornych rozmiarów wypełniających
całkowicie zamknięte szczelnie pu­
dło karetki samochodowej.

Zdawało mu się chwilami, że wali

nią rozpaczliwie o szyby, tłucze się o,

ramy drzwiczek i spada znów gdzieś
w miękkość poduszek, zagrzebuje się
w nich i przestaje istnieć.

Wizje roześmianych i ironicznych
twarzy, to znów przesuwających się
jak chińskie cienie postaci o )zamglo­
nych obliczach, prześladowały Pre­
towicza nieustępliwą napastliwością
jakichś pytań, czy szyderstw, tyra­
dami jakichś zagmatwanych prze­
mówień i kalejdoskopowym ruchem

barw, kształtów i ugrupowań.
Chwilami jednak Pretowicz jakby

sobie zdawał sprawę, co się z nim

dzieje, wtedy ramiona jego odrywały
się od bezwolnego tułowia i spadały
na szyby, ale zdawało mu się znów,
że wali w pustkę tylko, i że te ramio­
na ciskają się niby śmigi jakiegoś
zwarjowanego, paralitycznego wia­
traka i odpadają naraz ruchem od­
środkowym od kadłuba.

Widział je jak obce jakieś i dale­
kie leżały bezwolnie niedosięgalne
unieruchomione.

Rozwierał szeroko oczy i patrzył
przed siebie.

Wyrastała przed nim ciemna syl­
wetka szofera, podnosiła się z miej­
sca, olbrzymiała i cofała się ku nie­
mu, aż znów przytłaczała ogromem
jakiejś niewolącej siły i rozkładała
w bezruchu na poduszkach wnętrza
samochodowego.

Znów się porywał.
Teraz poprzez szyby zaglądały do

środka twarze ludzkie - dziesiątki,

setki twarzy cisnęły się, biegły, zmie­
niały jedne drugiemi, a pośród nich

przypadały do szyby rozjarzone la­
tarnie, wystawy sklepowe, migocą­
ce blaskiem elektrycznym szyldy,
czerwone kule przystanków tramwa­
jowych i wiełkie, obleśne ślepia sa­
mochodów.

Uświadamiał sobie, że jedzie, że

mija go ruch uliczny i sama nieru­
choma ulica, a kiedy się ruszył i
chciał się bronić przed tą nawałą
niesamowitych wrażeń - zapadał
znów w nicość...

Obrazy powtarzały się w niezmier­
nej kolejności, a on tracił świado­
mość i znów się budził.

Męcząca walka ciskała nim jak
rozchełbotana moc fali ciska kor­
kiem zawartym w nieustępliwem
szkle butelki unoszonej miotem bał­
wanów.

Jakaś siła szydercza żonglerowała
jego wolą, podniecając ją do odru­
chów i unicestwiając przy najmniej­
szym wysiłku.

W pewnej chwili zapadł się całko­
wicie w ciemnię.

Porywający ruch naprzód ustał.

Słyszał tylko jak warczał motor.

Pretowicz, jakąś już zwierzęcą
wprost zerwaną nagle w nim rozpa­
czliwą mocą cisnął się na szybę i

gryzł ją zębami i dławił nosem, po­
liczkami i czołem.

Naraz zdało mu się na mgnienie
oka, że przez tę -nieustępliwą zagro­

dę widzi wpatrującą się w niego
twarz z pod daszka stalowego ka­
sku.

Twarz policjanta! - przemknął
słaby refleks kłębiącej się w pory­
wającym nurcie myśli.

Samochód drgnął i skoczył na­
przód.

Pretowicz bezwolnie leżał na po­
duszkach...

Auto mknęło ze wzrastającą szyb­
kością...

Czuł potem jak wynoszono go, sły­
szał zgrzyt klucza we drzwiach, sły­
szał krok ludzi niosących go po scho­
dach... Potem złożono go na otoma­
nie.

W pokoju poruszali się ludzie. Nie

mógł ich ani policzyć, ani rozróżnić.

Zdawało mu się ,tylko, że jeden z

nich siadł u jego wezgłowia i ruchem

pieczołowitym ustawicznie mu coś

podsuwał pod nos.

Pretowicz opędzał się niemrawym
odruchem, ale ciężyła mu głowa i o-

padała na poduszkę.
Kiedy opiekuńcza postać odchodzi­

ła, rozwierał oczy...

Wtedy przysuwały się doń ściany
oświetlone żółtawym, pełgającym
blaskiem, krzywiły się pokracznie,
załamywały w skośne trójkąty, ob­
suwały się na niego i przechodziły
poprzez jego ciało jak mgła. A poza
nim wyrastały nowe i znów groziły
runięciem nań.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości x 6ra/u.
Bankowiec Wiedeń :k! przywiózł nam

w prezencie fałszywe akcje.
We Lwowie funkcjonariusze izby

skarbowej udali się do jednego z naj­
większych hoteli lwowskich, przeprowa­
dzając rewizję u znajdującego się tam

bogatego bankowca z W"iednia. Rezul­
taty rewizji były sensacyjne. Znalezio­
no ogromną ilość fałszywych akcyj o-

raz nieostemplowanych losów, których
sprzedaż w Polsce jest niedozwolona,

Ograbił handlarza z 1503 dolarów.

We Lwowie dokonano zuchwałego
napadu rabunkowego na handlarza wa­
lut Józefa Neuwelta w jednym z do­
mów przy ulicy Marji Śnieżnej na scho­
dach. Napadu dokonał osobnik, który
wyrwał Neuweltowi teczkę, zawierającą
około 1500 dolarów. Napastnik zdołał
zbiec.

Upił się i wpadł do stadni.

Mieszkaniec m. Broku, pow. Ostrów-

Mazowieckiego, Stanisław Rokicki, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, wpadł do
studni i utonął.

Wiatr halny pow"’ili wspaniały
smrek.

Szalejący w dniach ostatnich w Ta­
trach wiatr halny połamał lub powyry­
wał z korzeniami wiele, nawet starych
drzew. M. in. powalony został przez
wiatr jeden z najstarszych smreków w

Tatrach w Dolinie Cichej, Ilość lat tę­
p.o smreku nie udało się dokładnie okre-
f ć, pewne jednak jest, iż sięga lat 500.

I’i;:.’ i jego mogło odbjąć z trudem 3 ch

łudzi, wziąwszy się za ręce. Ten wspa­
niały okaz został powalony przez wiatr
m, in. dlatego, że w wielu miejscach u-

legł próchnieniu.

Nowy dworzec kolejowy.

Dyrekcja. kolei państwowych w Sta­
nisławowie w dniach najbliższych uru­
chomi nowo wybudowany dworzec kole­
jowy w Delatynie, który dotychczas nie

posiadał dworca kolejowego. Dworzec
bowiem w czasie wojny został doszczę­
tnie zniszczony i musiano się dotych­
czas zadawiniać małym barakiem ko­
lejowym.

Morderstwa i napady rahnnkowe

bez kcńca.

Dwaj nieznani złoczyńcy usiłowali
włamać .się do komory gospodarza Ba!­
dy w gminie Obroszyn (Małopolska
Wschodnia). Gdy na podejrzany szmer

19-letni syn Bałdy, Mikołaj, wyszedł z

mieszkania, jeden ze złodziei strzelił
do niego z karabinu, raniąc go ciężko w

brzuch. W stanie groźnym przewiezio­
no Mikołaja Bałdę do szpitala po­
wszechnego we Lwowie, gdzie nieba­
wem zmarł.

Fałszywa książeczka oszczędnościowa.

Z Białegostoku donoszą: W urzędzie
pocztowym w Porzeczu zatrzymano
mieszkańców Wilna Jana Czarneckiego
i Ludwika Cichonia, którzy usiłowali

podjąć pieniądze na zasadzie fałszywej
książeczki oszczędnościowej P. K. O .

i sfałszowanego dowodu osobistego na

nazwisko Ludwika Rufa. Ustalono, że

w ostatnim tygodniu podjęli oni na pod­
stawie fałszywych książeczek łącznie
7Q0 zł. w urzędach pocztowych w Sokół­
ce, Kuźnicy, Dąbrowie i Różanymstoku.
Rewizja ujawniła w walizie, znalezio­
nej przy zatrzymanych powie’acz, przr-
bory do fałszowania dokumentów, sfał­
szowane dowody i podrobioną książecz­
kę oszczędnościową.

Wysoka kara za przemytnictwo.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpa­
trzył sprawę olbrzymiej afery przemyt­
niczej, wykrytej w listopadzie r. ub

przez policję która w mieszkaniu kup
ca Wojnicy w Koziegłowach znalazła

wie!ki transport futer i jedwabi prze­
myconych z Niemiec. Woźnica prze­
myca! towary łącznie z ni"’jakim Liber

Banem, z Częstochowy. Sąd skazał

oskarżonych na karę pieniężną w sumie
13 2"-i z’ każdego z zamianą na ””2 dni
aresztu w razie nieściągalności. Towar

oczywiście uległ konfiskacie.

Zapowiedź wszechpolskiego zjazdu kół

śpiewaczych we Lwowie.

We Lwowie odbył się doroczny zjazd
delegatów małopolskich towarzystw
śpiewaczych i muzycznych. Zjazd u-

chwalił wezwać wszystkie istniejące na

terenie Rżplitej towarzystwa do rozpo­
częcia intesywnej pracy na polu propa­
gandy pieśni i muzyki ojczystej oraz

zwrócić się do miarodajnych czynników,
by istniejące chóry i zespoły muzyczne
wspierano moralnie i materjalnie, a w

tych zaś osiedlach, gdzie towarzystw
podobnych niema, by je zakładano. W
roku bieżącym jako w 10 tą rocznicę o-

brony Lwowa i kresów wschodnich

urządza związek wspólny zjazd wszyst­
kich towarzystw muzycznych i śpiewa­
czych we Lwowie w listopadzie rb.

Dźwig rozdarł robotnikowi brzuch.

Wstrząsający wypadek zdarzył się
podczas pracy w płuczce rudy na ko­
palni Szar!ej Biały w Brzezinach. Ro­
botnik Fabstein porwany został przez

dźwignię, która rozdarła mu brzuch.

Nieszczęśliwy zmarł po kilku godzinach
strasznych męczarni.

świętokradztwo w Blałostockiem.

W kościele św. Wacława w Wołko-

wysku nieznani sprawcy dokonali kra­
dzieży pieniędzy ze skarbonek. Wyso­
kość skradzionej sumy nie została usta­
lona. Dochodzenia dotąd nie doprowa­
dziły do wykrycia sprawco^ święto­
kradztwa.

Rozłam między soejallsfami śląskimi.
Stary wódz socjaldemokracji ślą­

skiej, Jćzef B.łaszkiewicz, został przez
naczelne władze partji pozbawiony
wszelkich urzędów i przy niedawnych
wyborach nie umieszczono go na )iście
kandydatów. Na tem tle doszło do roz­
łamu w łonie śląskiej PJP.S., gdyż Bi-
niszkiewicz zaczął od 1 bm. wydawać
własny organ, narazie jako tygodnik pt.
,,Robota k ślą ki", a na ub. niedzielę
zwołał do Katowic zebranie swych zwo­
lenników, na którem przy udziale 123

delegatów z 35 miejscowości G. Śląska
założono ,,Niezależną Śląską Partję So­
cjalistyczną" z Binisskiowiczcm jako
prezesem na czele.

Dawniejszy organ Biniszkiewicza,
założona przezeń ,,Gazeta Robotnicza",
którą partja odebrała Biniszkiewiczowi,
zarzuca dotychczasowemu przywódcy
socjalistów śląskich, że pracował ze

szkodą dla partji i na partii się wzbo­
gac’i, gdyż oprócz nowozbudowanej
willi w Kat " wicach posiada znaczną go­
tówkę, jak 35.000 zł., zahipotekowanych
w Mysłowicach, 13.000 zł. w Banku Go­
spodarstwa Krajowego i 8.033 dolarów
u prywatnych dłużników.

Pominąwszy prywatne jego sprawy
majątkowe, nie można jednak p. Binisz-
kiewiczowi odmówić pewnych zasług,
poniesionych w długich latach pracy
dla polskości G. Śląska, gdyż gdyby nie
on i założona przezeń ,,Gazeta Robot­
nicza”. socjaliści śląscy oddawna byliby
ugrzęź’i w sz.eregach socjalizmu nie­
mieckiego. Przypomnieć też warto, że

Biniszkiewicz byl swego czasu przy bo­
ku Korfantego rządowym polskim wice-
komisarzem plebiscytowym dla Śląska.

Aleksy Pająk.

Zama:h samobójczy artystki
fhmowej.

Jedna z artystek fi’rnowych, biorą-
cych udział w wyświetlaniu filmu z ży­
cia górnośląskiego, Grita Grał, popełni­
ła w atelier filmowem zamach samo­
bójczy, rzucając się z galerji II go pię­
tra. Artystka przebiła sobie podbródek
i złamała nogę w dwóch miejcach, co

zmusi ją do pozostawania w łóżku przez
kilka miesięcy. Wypadek ten nie wpły­
nie na wykończenie filmu, gdyż niemal

wszystkie sceny, w których występuje
p. Gra!, zostały już nakręcone.

Od wesołego towarzystwa
w otchłań śmierci.

Samobójstwo defraudanta z obawy
przed aresztowaniem.

Ub. wtorku w nocy do sali restaura­
cyjnej w hotelu Savoy w Łodzi wszedł
w towarzystwie 26-letni Czesław Chmie-
łecki, poszukiwany przez policję za

sprzeniewierzenie weksli na sumę 750
zł. na szkodę niejakiego Domagalskie­
go. Chmielecki, który po defraudacji
zbiegł do Częstochowy, wrócił do Lodzi,
gdzie spędzał czas na wesołych zaba­
wach.

Zupełnie przypadkowo znajdował
się w tym momencie na sali poszkodo­
wany Domagalski, który po kilkunastu
minutach sprowadził na salę policję.
Na widok wchodzących policjantów
Chmielecki wstał szybko od stolika,
udał się’na korytarz hotelowy i celnym
strzałem pozbawił się życia. Kula re­
wolwerowa rozłupała mu czaszkę, po­
wodując natychmiastową śmierć.

’i I- nilI..lim l i )imiimnii’ i fi) ,

Morderstwo dla 500 złotych,

Z Częstochowy donoszą:
Na wieśniaka Ludwika Olesiewicza,

zam. we wsi Huta Blachownia, napadł
niewykryty dotychczas bandyta. Zra­
niwszy swą ofiarę śmiertelnie w głow’ę
dwoma kulami rewolwerowemi, obra­
bował ją z całej gotówki w sumie500 z}.
Ohydny morderca zbiegł.

Znak czasu,

Przyszli filozofowie kanadyjscy n!o wy­
rzekają się uciech ziemskich. — Strajk
2.030 studentów jako środek w walce

o prawo do dancingu.

Pisma kanadyjskie przynoszą niela-
da sensację, o której może Ben Akiba
nie mógłby powiedzieć, że się już kie­
dyś przydarzyła. Otóż studenci Queens-
Uniwersytetu w Knigston od dwu ty­
godni strajkują, a żądania, które pra­
gną przeforsować, obracają się około

prawa uczęszczania w zabawach i dan­
cingach.

Szal tańca widocznie ogarnął studen-

terję knigstońską do tego stopnia, że

władze uniwersyteckie zabroniły akade­
mikom tańczyć w lokalach publicznych.
Trzech słuchaczy wydziału filozoficzne­
go, uznających snąć system hedonisty­
czny (t. j. system zalecający ,,używania"
życia), przekroczyło odnośny zakaz.
Rektor zwolnił ich niezwłocznie z za­
kładu.

Zawrzało w umysłach rozbawionych,
rozkapryszonych słuchaczy. Szczegól­
nie studentki podniosły gwałt — rzeko­
mo w imię solidarności koleżeńskiej,
więcej jednak może z oburzenia, że za­
kaz bywania na dancingach był wyda­
ny serjo. Proklamowano strajk. Dwu
studentów na znak protestu upiło się i
awanturowało w jednym z najlepszych
lokali; wydalono ich również z uniwer­
sytetu.

Wtedy wybuch! strajk na dobre.
Studenci urządzili wielki wiec, na któ­
rym uchwa’ono rezolucję domagającą
się skasowania obu wyroków; ponadto
słuchacze i słuchaczki domagają się
dymisji rektora i dwóch profesorów.

Dotąd strajk trwa.

Rokowania polsko-niemieckie

przypominają bardzo węża morskiego.

Ponura tragedia arcyks. Rudolfa
w nowem oświetleniu.

Tajemnica nocy 30-go stycznia 1889
na zamku w Mayerlingu doznała teraz

nowego oświetlenia. Mianowicie dyplo­
mata francuski M. Paiśo!oąue opubliko­
wał obecnie w Revue des Deux Mondes

wspomnienia związane z ponurą trage-
dją domu habsburskiego. Paleoloąue
często rozmawiał z wdową po Napo­
leonie III, która znała szczegóły spra­
wy, trzymanej aż po dziś dzień w tajem­
nicy od zamordowanej swego czasu ce­
sarzowej Elżbiety austrjackiej. Ponie­
waż chodziło o przestrzeganie dyskrecji,
Palóeoloque dopiero po śmierci ekscesa-

rzowej Eugenji przystąpić mógł do ogło­
szenia powierzonych mu relacyj.

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że

arcyksiążę Rudolf zastrzelił w zamku

Mayerling kochankę swą, baronównę
Vetserę. Palćoloque jednak stanowczo

zaprzecza wersji, jakoby tragedja ta

miaia miejsce po wielkiej orgji. Arcy­
książę żył w bardzo nieszczęśliwym
związku małżeńskim z księżniczką Ste­
fanią, córką króla be’gijskiego Leopol-
da II ( utrzymywał stosunki miłosne z

Vetserą. Cesarz Franciszek Józef zażą­
dał kategorycznie zerwania z kochanką,
grożąc wydziedziczeniem. Arcyksiążę
przyrzekł, że usłucha monarchy, prosił
jednak o zezwolenie na pożegnanie się z

ukochaną kobietą. Cesarz na to odpo­
wiedział:

- Dobrze, ale na przyszłość ani razu

już nie wolno ci zobaczyć się z nią. Mam

twoje słowo honoru!

Arcyksiążę wyjechał wtedy do za­
meczku MayerłIng, gdzie oczekiwali go,
obok Marji Vetsery, książę Filip kobur-
ski i hr Hoyos Po kolacji, której prze­
bieg byl bardzo spokojny, śpiewa! pe­
wien stangret piosenki tyrolskie. Wkrót­
ce potem udano się na spoczynek; arcy­
książę z Yetserą do jednego skrzydła pa­

łacu, pozostali goście do swoich pokoi w

drugiem skrzydle. Nazajutrz miano wy­
ruszyć wczesnym rankiem na polowanie.

Skoro arcyksiążę i Vetsera byli sami,
nieszczęśliwy kochanek zdał sprawę ze

słów cesarza. Vetsera wcale nie była
tem zaskoczona, godząc się widocznie z

losem, powiedziała tylko:
— I ja mam tobie coś do zakomuni­

kowania: Jestem w innym stanie!

Po spędzeniu szeregu godzin w naj­
większej depresji przyszli kochankowie
do przekonania, że jedno bez drugiego
żyć nie może. Postanowili razem skoń­
czyć. Celnym strzałem w serce zadał

wtedy arcyksiążę śmierć ukochanej Ma­
rji, rozebrał ją, złożył na łóżku i przy­
brał drogie mu zwłoki w czerwone róże.

Napisał następnie do swej matki długi,
serdeczny list, rozpoczynający się od

słów:
- Matko! Nie mam już prawa do

życia. Zabiłem Marję...
Nad ranem arcyksiążę popełnił sa­

mobójstwo. Gdy kamerdyner przyszedł
go budzić, zastał już zimnego trupa.
Zawołał wtedy księcia Filipa i hr.

Hoyosa, którzy spiesznie zawiadomili
cesarza. Franciszek Józef zażądał od
nich bezwzględnego milczenia, tak, że

tajemnicza sprawa dopiero teraz docze­
kała się rozwiązania i położyła kres do­
tychczasowym mniej lub więcej prawdo­
podobnym domniemaniom.

Tajemnicę swą zabrał do grobu,

Praga. W niedzielę zmarł w Uż-

gordzie dyrektor lasów państwowych na

Rusi podkarpackiej, 71-letni Franciszek

Vodiczka, który był jednym z ostatnich
świadków zagdkowego zabójstwa arcy-
księcja Rudolfa w Mayerlingu. Vodicz-

|ka do śmierci nie zdradził tajemnicy.
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Piękność niezawsze przynosi
szczęście.

Urodziwa tancerka w ręku tajemniczego nieznajomego.

Nielada sensację wywołał w Warsza­
wie napad na piękną tancerkę Wisię
Bacciarelli, występującą od kilku tygo­
dni w resturacji ,,Pod Wiechą". Tylko
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności nie zdołał nieznany bandyta za­
miaru swego wykonać. Domniemany
handlarz żywym towarem przywchyco-
ny jednakże nie został, Szczegóły zaj­
ścia są następujące:

Panna Bacciarelli zaangażowana zo­
stała telefonicznie przez nieznanego jej
osobnika. Miała wystąpić jednorazowo
na pewnym wieczorku prywatnym.
Wraz ze zleceniodawcą udała się tancer­
ka, nie znając jeszcze dokładnie War­
szawy, na ulicę Żelazną. Zachowanie

się towarzysza, eleganckiego pana o ry­
sach wyraźnie semickich, było niezwy­
kłe gdyż idąc nerwowo, bezustannie

rozglądał się dokoła. Wreszcie powie­
dział:

— Już zaraz będziemy na miejscu —

chwileczkę.

Stanęli przed domem, do którego rze­
komo zdążali. Nieznajomy spojrzał w

nieoświecone okna.

— Już się pewnie skończyło — rzeki

cichym głosem, potem gwizdnął prze­
raźliwie na palcach, i żelazną ręką
uchwycił dziewczynę za ramię.

- Milcz, bo cię zabiję — syknął jej
w ucho, przeszywając ją wściekłem

spojrzeniem.
Przerażona dziewczyna poczęła roz­

paczliwie wyrywać się ze szponów na­
pastnika. On ciągnął ją w kierunku

pustej zupełnie ul. Ogrodowej.

Krzyki tancerki o pomoc na szczę­
ście usłyszeli robotnicy, zajęci przy na­
prawie szyn tramwajowych.

’ Na widok

nadbiegających ludzi nieznajomy rzu­
cił się do ucieczki i znikł w’ mrokach

nocy. Robotnicy zaopiekowali się na­
padniętą, która z przerażenia osunęła
się na chodnik, i odesłali ją taksówką
do domu.

Krwawa walka z bandytami
na ulicach Warszawy.

Jeden posterunkowy ciężko postrzelony. - Zbrodniarze zbiegli.

Policja warszawska stoczyła ub. no­
cy krwawą walkę z dwoma groźnymi
bandytami, którzy postrzeliwszy ciężko
jednego posterunkowego, zdołali ?um­
knąć dzięki ciemności nocy.

Otóż dwaj policjanci: posterunkowy
Józef Morawski i st wywiadowca Ta­
deusz Truszkowski ujrzeli na ulicy Ra-

dzymińskiej dwóch mężczyzn, których
zachowanie wydawało się urzędnikom
podejrzane. Na widok munduru poli­
cyjnego bowiem osobnicy ci nasunęli
czapki na oczy i pochylili głowy. Po­
licjanci poznali ich jednak mimo tej o-

strożności. Jeden z nich bowiem był
zbiegłym z pociągu bandytą Bolesła­
wem Lękiem, drugi poszukiwanym
przez sąd Aleksandrem Toczkiem.

Na wezwanie urzędników: Ręce do

góry! bandyta Toczek odskoczył w tył
i z rewolweru strzelił dwukrotnie. Chy­
bił. Nastąpiła gonitwa oraz kilkakrotna

wymiana strzałów. Ścigający policjan­
ci gwizdkami alarmowali okoliczne po­
sterunki. Nadbiegła pomoc w postaci
dwu dalszych posterunkowych.

Toczek skierował wtedy lufę w no­
wych swych wrogów i celnym strzałem

ugodził ciężko w pierś poster. Marcinia­
ka. Dzielny policjant zwalił się na zie­
mię. I gonitwa rozpoczęła się od nowa.

W końcu urzędnikom zabrakło już
naboi i bandyci pod płaszczem ciemnej
nocy umknęli. Marciniak dogorywa w

szpitalu.

Wielki tydzień postu odbił się ró­
wnież w ’polityce zagranicznej. Gdyby
nie konferencja polsko - litewska w

Królewcu, nie miałby dziennikarz ża­
dnych faktów do zanotowania. Pobyt
min. Zaleskiego i korespondencje o-

raz konferencje z Waldemarasem przy"­
tem cała atmosfera moralna, nastroje
wrogie opinii i prasy niemieckiej u-

czyniły z owego wyjazdu prawdziwą po­
dróż pokutną dla min. Zaleskiego. Ale

czegóż to już Polacy nie robili; walczy­
li ,,za waszą i za naszą wolność"; więc
i teraz znoszą cierpliwie takie lub inne

przykrości ,,dla Polski i dla Europy".
Zwycięstwo nad sobą jest ponoć naj-
większem zwycięstwem.

Przyjaciele sowieccy Berlina nie wy

puścili aresztowanych inżynierów nie­
mieckich, o co bardzo spokojnie i

grzecznie nadal upomina się prasa nie­
miec.ka.

Niezmiennie również trwa kampanja
oszczercza Berlina przeciw Polsce; na

razie porzucono sprawę osiedlania, na­
tomiast codzień wałkuje się sprawę
śląska, gdzie odbywają się protesty lu-

dności przeciw tak Prusakom drogiemu
Calonderowi.

Zawiedli się Prusacy w nadziei, że

pogłębi się rozdźwięk między Mussoli­
nim a Watykanem.

Natomiast odżyły ich nadzieje, że

Francja zgodzi się na obniżenie sum

reparacyjnych. I na ten temat pojawia­
ją gę nagle artykuły w prasie berliń­
skiej, świadcząc o nowej akcji, jaką
zamierza wszcząć dyplomacja nie­
miecka.

Akcje poprzedziły publikacje ,,nauko­
we", jak Wojtińskylego dzieło staty­
styczne o finansach państw.

Spór o reparacje nie uciszy się; po­
służy on raczej do stałych rozważań
nad zagadnieniem moralności w poli-

j tyce. Przez sto lat ubiegłych politycy
czołowi reakcyjnych państw z Bismarc­
kiem na czele wykluczali pojęcie mo­
ralności ze swych działań a powodzenie
zdawało się potwierdzać ich politykę.

Klęska państw centralnych nie prze­
konała wodzów polityki niemieckiej o

błędnych drogach Bismarcka; nawet

przeciwnie zaraza objęła także katolic­
kie centrum i socjaldemokrację,. które

dawniej potępiały politykę Bismarcka.

Im dłużej i zacięciej oficjalne Niemcy
broniły się przed moralną odpowie­
dzialnością za wybuch wielkiej wojny,
tem szersze kręgi obejmuje zagadnienie
moralności w polityce. Mnożą się za­
targi na tem tle z każdym dniem.

Świadczyć zdaje się to o tem, że idea

moralna zatryumfuje znów i że nastą­
pi okres braterstwa w"śród ludów.

A.P.B. ,

Cytaty ilustrowane.

Och, jakżeż byłoby na ziemie,
Gdyby nie mężów dzielne plemię!

(Wężyk).

O. Oleś. Z ukraińskiego.

Astry.
Astry północą rozkwitły w sadzie,
W ros perły strojne u skroni.

Senne czekają na złote zorze,
Na życie w blaskach i woni. —

Główki ich roją barwy tęczowe
Baśń im o wiecznej marzy się wiośnie,
Gdzie nie mrą w złotych mgłach kwiaty...

Tak śniły astry, — lecz ranek mroczny

Sny kwietne zmroził. U skroni

Ściął perły rosy... I w"ietrzyk tylko
Zaszlochał cicho w ustroni.

I martwe astry rankiem jesiennym
Główki zwiesiły ku ziemi
A gdy umarły, w blasku promiennym
Słońce zabłysło nad niemi!

(Przeł. z ukraińskiego D. Królikowski).

Felieton świąteczny.
(Sprawiedliwość ogólna. — Detale w po­
rządku chronologicznym. - Pogoń za

uciekającym rajem. — Zmartwychwsta­
nie — a odrodzenie. — Przykłady prak­
tyczne. — Dzisiejsza kobieta rajska).

’Wszystko naraz — pociecha z odku­
pienia świata, kawałek ciepłego słońca,
zawieszenie broni na terenie sejmowo-
rządowym i te czarodziejskie zapachy,
co nie tyle rodzą się dla nosa, ile dla

żołądka. Komuniści mogą być zadowo­
leni. boć, co wymieniłom, to rzeczywi­
ście stanowi społeczną wspólnotę, i ża­
den endek, żaden żubr nie ograniczy
swobody w używaniu onych świątecz­
nych rozkoszy.

Zatem ogólnie podział dóbr niebie­
skich i ziemskich i sprawiedliwy i

szczodry. Detalicznie — rozumie się -

inaczej. Zobaczmy jednali, dlaczego i-

naczej.
Na początku światowego istnienia był

raj w pojęciu każdej partji; był król A-

dam i królowa Ewa, a zarazem ideał

socjalistyczny tj. golizna na każdem

polu, począwszy od ubrania i pieniędzy,
skończywszy na ustawie rolnej i kwe­
stji robotniczej, która wówczas mogła
się zwać rajskiem lenistwem. Po grze­
chu nastąpiło wywłaszczenie i pogoń
za utraconem szczęściem. Wysila się E-

wa na ostatni krzyk mody i wprowadza

liść figowy, Kain wprowadza pałką sa­
mosąd nad bratem, Sodoma i Gomora

tworzy kabarety, twórcy wieży Babel

pragną zdobyć górny eter wyżej, niż się­
gają orły, Noe buduje (l to bez składek

społecznych) pierwszą łódź — narazie —

nadwodną, a skoro to się udało, wypra­
wia ucztę z wina, z której zrodził się
- jak wiadomo — ironiczny śmiech

Chama, czyli satyra na złe obyczaje. W

dalszym ciągu mnóstwo innych w"yna­
lazków; coraz to nowy postęp, nowe

zdobycze kultury. Już chytremu Jakó-
bowi śni się drabiniasta antena radjo-
wa, on też kuglarskim sposobem z mi­
ski soczewicy stworzył sobie prawo do

pierworodztwa, a synowie jego wpro­
wadzają handel żywym towarem, sprze­
dając Józefa, który znów wynalazł w

Egipcie paskarstwo.
A potem — im bliżej naszych dziejów,

tem bardziej znane ulepszenia stosun­
ków światowych; zdobycze ludzkiego
pomysłu tak wielkie, że Salomon ucho­
dzi za wszechmądrość, Krezus mieni się
najszczęśliwszym, władcy świata cheł­
pią się być bogami.

I byłoby może dobrze na świecie, gdy­
by nie zazdrość. Mało jej było dóbr

wspólnych: wody, światła, ciepła, po­
wietrza; chcieli mieć to, co i szczęśliwsi:
ziemię, pieniądze, uciechy życowe. Stąd
niezadowolenie, walki społeczne, gwałty
i wołanie o mesjasza.

Przyszedł i zabili Go, albowiem za­
wiódł ludzi; nie dal pieniędzy, nie

wprowadził ustawy rolnej, nie kazał za­
bijać tyranów, jeno kazał starać się o

królestwo z innego świata. I drugi raz

przyszedł — zmartwych, ale i wówczas
nie wszyscy uwierzyli, jeno poczęli szu­
kać nowych mesjaszów. Było ich już
wielu i pomarli, a ludzie czekają na ich

zmartwychwstanie. Głupcy! Nie wie­
dzą, że tej sztuki nie osiągnie żaden ży­
wy człowiek. Co umarło, nie wstanie,
chyba że umarło pozornie.

Wielkanoc to pamiątka, iż Bóg - Czło­
wiek zmartwychwstał, wszystko inne

odradza się w potomstwie. Owe kwia­
tuszki wonne, owe listki i pączki to nie

te same, co zeszłego roku widzieliśmy,
to młodsi braciszkowie lub dzieci po-

marłych roślin. Z innych plonów uro­
dziła się tegoroczna pszeniczka na bab­
ki i mazurki świąteczne, a jajka z

chrzanem zjadasz jako podarunek kur­
ki, której matkę zjadłeś w rosole, kiedy
dr. Gintylło zapisał ci w listopadzie coś

lekkiego jako rekonwalescentowi. Szyn­
kę miałeś zeszłej Wielkanocy od Chwiał-

kowskiego, i tego roku również tam ją
kupiłeś, a przecież nie wierzysz, żebyś
jad! mięsiwo z tego samego stworze­
nia. Może to być syn tamtego wieprza,
ale nie ten sam wieprz, choć jednakowo
wonny, miękki i apetyczny.

Kochałeś w dwudziestce swych latek

ślicznotkę; dziś spotykasz podobną
młodziutką dzieweczkę, kiedy szósty
krzyżyk wisi ci nad karkiem. Strzeż się
złudzeń, bo to nie ta sama, a i twoje

zapały zgoła inne. Zostaw je dla swo­
ich wnuków, a dzieweczkę swojemu lo­
sowi; jeśli dobra, trafi na swe szczę­
ście w świecie, jeśli płocha zwiędnie w

kabarecie...

I tobie, niewiasto, nie wróci raj ni

maj. Sypiesz mączkę na buzię bez po­
żytku, bo deszcz kwietniowy nie zrobi

z niej ciasta na pieczywo; babką wnet

sama zostaniesz. Krótkie i coraz krótsze

szatki jużci zbliżają twój strój do raj­
skiego listka z figi, lecz to tylko imi­
tacja natury rajskiej. Raju nłe przy­
wrócisz, chyba przypomnieniem, a wła­
śnie teraz pora na to. Wolno ej przy­
brać się na wzór wdzięcznej róży z ede­
nu, wolno ,,wy-e-lidować" się, jak to

czyni kwietniowa łąka, a dla uzupeł­
nienia własnego szczęścia ziemskiego
wolno również uszczęśliwić bliźnich.

A robi się to w ten sposób: cichą bądź
w pożyciu rodzinnem, jak kurczęta na

półmisku, bądź słodką, jak torcik orze­
chowy, skromną jak rodzynek w babce,
schludną jak serweta w pierwsze świę­
to, milą jak likier Baczewskiego i ule­
głą mężowi jak mirtem zdobna szynka,
która zno?i wszelkie urazy zadawane

jej widelcem, nożem i zębami całej ro­
dziny. Oto jedyny sposób stworzenia

raju na ziemi na dwa... dni, chyba, że

ktoś wcześniej dostanie z przejedzenia
niestrawności; lecz to już jego wina,
jego grzech pierworodny.

Et. StasiskL
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Hakatyzm wśród
robotników niemieckich,

10. marca rb. odbyło się w Berlinie
w gmachu Reichslandbundu tajne po­
siedzenie robotników niemieckich, nale­
żących do organizacyj nacjonalistycz­
nych. Zgromadzenie odniosło się do klu­
bu parlamentarnego hakatystów nie­
mieckich m. i. z apelem, aby wymusił
na rządzie Rzeszy wydanie zakazu wdu-
szczania do Niemiec polskich robotni­
ków sezonowych. Wniosek ten uzasa­
dniają zarażeni hakatyzmem robotnicy
niemieccy twierdzeniem, że robotnicy
polscy wypierają z kresów wschodnich

Rzeszy robotników niemiecko-narodo-

wych i osłabiają przez to wpływy
Reichslandbundu w niemieckich kołach

rolniczych.

Znany z wrogiego do Polski usposoł
bienia hrabia Westarp, obecny na owem

posiedzeniu, oświadzył, że klub nie-

mieckonarodowy dołoży wszystkich
sił, aby żądaniom kół robotniczych sta­
ło się zadość.

Jakie uchwała powyższa będzie mia­
ła skutki, okaże przyszłość. Zdaje się,
że wielka wydajność pracy polskiego ro­
botnika, sparaliżuje polityczne tenden­
cje tych niemieckich ,,hurrapatrjotów",
chyba, że rząd niemiecki jak to robi
w innych wypadkach będzie chciał do
zarobku niemieckiego robotnika dopła­
cać. e-b.

Ze świata.

Wyrok w sprawie oficerów ,,Royal
Oak".

"’Sąd wojenny w Gibraltarze na odby­
tem trzeciem z kolei posiedzeniu za­
kończył rozpatrywanie sprawy niesub­
ordynacji oficerów załogi pancernika
,,Royal Oak" komandora Daniela i ka­
pitana Devara. Sąd ogłosił wyrok, li­
znąjąc komandora Daniela winnym
wykroczenia przeciwko dyscyplinie ,i-
skazał go na. wydalenie ze składu zało­
gi pancernika ,,Royąl Oak" oraz na su­
rową naganę. Devara został uniewin­
niony.

Smutny los b. dyktatora.

Rząd grecki postanowił przewieść
Pangalosa ponownie do więzienia na

Krecie, ponieważ śledztwo wstępne i

przesłuchiwanie Pangalosa przez parla­
mentarną komisję śledczą zostało już
zakończone.

Wiochy chclalyby zabrać kraj
Franciszka Józefa.

Z Rzymu donoszą, że czasopismo
wojskowe pod tyt: ,,Forze Ammate"

twierdzi, że kraj Franciszka Józefa, po­
łożony w pobliżu bieguna północnego,
należy uważać za spadek Włoch po
Au;trji. Aneksja tego kraju przez Au-

strję nastąpiła swego czasu przez ofi­
cerów i załogę marynarki austriacko­
węgierskiej. Dzisiaj nie posiadają ani

Austrja, ani Węgry marynarki, która

przeszła w ręce włoskie. Włochy są za­
tem państwem, które powinny zgłosić
swe pretensje do kraju Franc. Józefa.
Dzienniki wiedeńskie, przedrukowując
powyższą wiadomość wskazują na to,
że Rosja zaanektowała już w r. 1924

kraj Franciszka Józefa.

Dzieci Amanulłaha będą wychowane
po europejsku.

Genewa. Król i królowa Afganistanu
zdecydowali się umieścić swoje dzieci

księżniczkę Malilę Sułtan i księcia
Rhanmatu w szkole w Bale w Szwaj-
carji. Dzieci są w wieku 7 i 8 lat. Sio­
stra królowej pozostanie w Bale dla

opieki nad młodemi książętami.

Podpalacz Chin - Borodin Brasuje
w Mongolji.

Te’egraphen Union donosi z Pekinu,
że chińskiej policji politycznej udało się
ostatnio wykyć miejsce pobytu znanego
agitatora sowieckiego Borodina, który
po ucieczce z Hankou pzez cały ok ukry­
wał się, nie biorąc udziału w życiu po-
lltycznem. Borodin zdołał jednak zbiec
do Mongolji, gdzie ma zająć się zorga­
nizowaniem nowej akcji na rzecz So­
wietów. Władze chińskie aresztowały
tylko dwóch towarzyszy; Borodina,

Dffioje dzieci padlo ofiarą ohydnej zbrodni.
Królewiec. Urzędn. Heydeck ż Pórsęh-

ken wysłał dwoje swych dzieci, 1 l-!et­
niego chłopca i 8-letnią dziewczynkę do

sąsiedniej wsi do apteki. Gdy stamtąd
dzieci w ęiągn nocy nie wróciły, rozpo­
częto rano poszukiwania i zwłoki dzie­
ci znaleziono w lesie na polance. Chło­
piec został uduszony za pomocą sznura,
zwłoki zaś dziewczynki wykazywały ra­
ny od noża na czole i piersiach. Jak się

zdaje, poprzednio ją zgwałcono. Podej­
rzanym o nieludzki czyn jest były kel­
ner Braun z pod Królewca, którego
znaleziono w pobliżu miejsca czynu z

raną w piersiach. Braun twierdzi, że go

napadnięto, jednak charakter jego ra­
ny budzi podejrzenia. Braun był już ka­
rany za zniewolenie dziewcząt i został

wypuszczony z więzienia dopiero dnia

31 ub. miesiąca.

Karawaniarsfwo iBSf na]fnfrafnle]szeni
przBdsiębiorsfweni w Sowietach.

Najbujniej kwitnącą gałęzią handlo­
wą w Rosji sowieckiej są przedsię­
biorstwa pogdzebowe. Podczas gdy inne

instytucje walczą z niedostatkiem, lub

przeszły na własność państwa, przedsię­
biorstwa pogrzebowe robią doskonałe in­
teresy i powstaje ich coraz więcej.

Walka konkurencyjna zakładów po­
grzebowych jest bardzo ostra. Nietylko
w szpitalach, lub lecznicach, ale w każ­

dym niemal domu posiadają one swych
agentów, którzy donoszą przedsiębior­
com o każdym skonie.

Koszty ,,pochówku44 są rozmaite. Ce­
ny wahają się od 50 rubli sowieckich
do kilku tysięcy.

Na tem jednem polu panuje w Rosji
sowieckiej wolna konkurencja i komu­
niści nie żałują swym obywatelom po­
grzebowej pompy.

Czego narobiła garsonka!
Z Wiednia donoszą:
Któż mógłby przypuścić, że zmiana

fryzury u pań spowoduje bezpośrednią
tragedję całej rodziny? A jednak pi­
sma wiedeńskie donoszą o katastrofie,
jako tragicznym skutku garsonki. Mia­
nowicie gdy guwernantka Julja Koch

przyszła odwiedzić swoją matkę, za­
stała drzwi hermetycznie zamknięte i

poczuła zapach gazu, przepełniającego
widocznie mieszkanie. Zaniepokojona,
zawiadomiła policję, która wyłamała
drzwi. Straszny widok wywołał z pier­
si młodej dziewczyny okrzyk serdecznej
rozpaczy;: na łóżku w kuchni leżał mar­
twy jej brat jedyny, zaś matka była
nieobecna. Zawołana sąsiadka zeznała,
że p. Eliza Koch już od dłuższego czasu,

tj. od soboty jest nieobecna i prawdopo­
dobnie znalazła śmierć w Dunaju, co w

swej rozpaczy kilkakrotnie zapowia­
dała.

Historja, poprzedzająca ten smutny
finał, jest dziwnie tragiczna. Nieżyjący
już dzisiaj ojciec był człowiekiem bar­
dzo bogatym, właścicielem fabryki per­
fum i grzebieni i obie wytwórnie miały

tak doskonały zbyt towarów w czterech

sklepach firmy Koch, że wkrótce Kocho­
wie byli posiadaczami kilku kamienic
i willi, a dzieci wychowywali bardzo
starannie. Lecz przyszła wojna i za­
brała ojca i kilku synów, tak, że z jede­
naściorga dzieci pozostało dwoje: syn
i córka. Matka utrzymywała dzieci w

dobrobycie, na który pozwalał pozosta­
wiony majątek, lecz wkrótce stagnacja
i zmiana fryzury pań zaczęły dawać słę
we znaki: szyldkretowe szpilki i luksu­
sowe grzebienie nie znajdowały nabyw-
czyń. W ten sposób powoli sprzedawa­
no jedną nieruchomość za drugą i skraj­
na nędza zaczęła dawnym bogaczom
coraz natarczywiej zaglądać w oczy.
Wreszcie córka Julja wystarała się o

posadę guwernantki, lecz matka i syn
nie mieli utrzymania.

Wobec tego matka postanowiła z sy­
nem popełnić samobójstwo, co też urze­
czywistnili. — Otworzony przez policję
ostatni magazyn okazał się przerażają­
co pusty; kilka grzebieni i paczki szpi­
lek szyldkretowych i drucianych leżały
na opustoszałych półkach,

Jaskiniowcy na Węgrzech,
Już od przeszło 80 łat żyją mieszkań­

cy Budateleny, położonego w pobliżu
Budapesztu, w przestronnych jaskiniach
wapiennych. Około 1848 roku pewna i-
łość mieszkańców - pozbawiona wsku­
tek gwałtownej powodzi dachu nad gło­
wą — przeniosła się do tych podziem­
nych schronisk, które z biegiem czasu

uczyniła swoją stałą siedzibą.:. Nowo­
żytni jaskiniowcy zadowoleni są ze swe­
go oryginalnego locum, ponieważ jest o-

no, podobno, bardzo ciepłe w zimie, a

przyjemnie chłodne natomiast w lecie.
Nie mówiąc już o poważnych oszczędno­
ściach na... komornem! Śmiertelność
wśród dzieci jest anormalnie wielką, z

drugiej jednak strony okazuje się, że

dorośli żyją znacznie dłużej pod ziemią,
aniżeli na ziemi. Jaskiniowcy utrzymu­
ją się przeważnie z hodowli na szeroką
skalę grzybów, które w tej atmosferze

rozmnażają się szybko i dobrze.

Sygnał, który ostrzega
przed śmiercią.

Depesze doniosły niedawno o wyna­
lazku polskim, który polega na tem, że

z chwilą nagromadzenia się zbyt wiel­
kiej ilości gazu świetlnego w jakiejś u-

bikacji, kurek od przewodu gazowego

zamyka się sam automatycznie.
W pokrewnej sprawie donoszą nam

z Wiednia co następuje:
Przed kilku dniami odbył się na po­

litechnice wiedeńskiej pokaz aparatu o-?

chronnego przeciw zatruciu gazem
świetlnym, przez słuchacza akademji
handlowej, Alfreda Kepke. Wynalazek
to w ostatnich czasach bardzo aktualny,
ponieważ wielu malkontentów z życia,
jakoteż nieostrożnych pada ofiarą gazu

świetlnego.
Wynalazek polega na tem, że przy

każdem urządzeniu gazowem ma się
znajdować maleńki rezerwat gazowy,
palący się ledwie widocznem płomie­
niem, którego ciepło (250° C) ogrzewa
zbiornik rtęci. Cały ten przyrząd połą-
czony jest z dzwonkiem elektrycznym.
Jeżeli więc zawartość gazu w atmosfe­
rze pokoju staje się szkodliwą dla zdro­
wia przebywających w mieszkaniu,
temsamem zwiększa się i podnosi ko­
lumna rtęci, która naciska na przewód
dzwonka elektrycznego. W ten sposób
przy zawartości pół procentu gazu w

powietrzu, dzwonek alarmowy zaczyna
ostrzegać przed niebezpieczeństwem,
tem głośniej, im więcej gazu wnika do
mieszkania i zwołuje domowników, lub
w razie nieobecności tychże alarmuje
obcych.

Cowboy i panna.
Historja amerykańska.

Świat towarzyski Nowego Jorku prze­
żył ostatnio niezwykłe zdarzenie mał­
żeństwa ubogiego cowboya, niej. Kenned
Galze z Miss Barbara Monell, której
ojciec, jako jedynaczce, zostawi conaj-
mniej sto miłjonów dolarów. Miss Mo­
nell, która odtrąciła była już wielu kon­
kurentów, spotkała cowboya u garbarza,
u którego pragnął on utargować dwa

dolary przy kupnie siodła. Ponieważ

siodło spodobało się też i Miss Monell,
zaofiarowała podwójną cenę i siodło na­
była. W wynikłej stąd sprzeczce z za­
wiedzionym cowboy’em młodzi ludzi

spodobali się sobie nawzajem. Miljoner-
ka ofiarowała mu siodło, zaprosiła go do

swej willi, a w trzy tygodnie później od­
był się uroczysty ślub.

Były cowboy zamierza i dalsze swe

życie poświęcić jeździe konnej.
W związku z tem małżeństwem dzien­

niki amerykańskie zaznaczają, że obec­
nie przedwojenny zwyczaj poślubiania
przez milionerki zrujnowanych książąt
europejskich wyszedł z mody, a mezjal-
janse trafiają się coraz częściej, gdyż je­
dynie cenionym w Ameryce obecnie i-

deałem mężczyzny jest typ wybitnego
sportowca.

Że sieBfSepsge piwo jest

Prazdró] UliBlhopolskł
Browaru Bydgoskiego, tel. 1603 i 1608

pijąo, przekonacie sig. (1792
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Zapomniani bohaterowie.
(Dalsze przyczynki do dziejów powstania wielkopolskiego).

Opublikowane w ..Dzienniku11 szczegóły
z podróży informacyjnej Komisji Histo­
ryczno Naukowej, oraz ciekawe wynurze­
nia zgłaszających się do redakcji uczestni­
ków bojów na froncie nadnoteckim, nie

wyczerpały jeszcze tematu.

Zgłosili się w dalszym ciągu: p- Kazi-

mierz Szmańda z Gołańczy, który według
świadectwa księdza posła Kurzawskiego
Z Pakości należał do najdzielniejszych i

najodważniejszych żołnierzy i brał udział

w walkach kompanii pakoskiej przy zdoby­
waniu Inowrocławia, Łabiszyna, Antonie-

wa, ł’szczóiczyna, Dębinka (Eichhorst) i

pod Rudą, Rynarzewem i Słonawaroi, da­
lej p. Antoni Łuszczewski, ongiś ochotnik

19 letni kompanji Witkowskiej obecnie w

Tczewie, który brał udział w oswobodze­
niu Poznania, Gniezna, Zdziechowy, Wit

kawa, Mogilna. Strzelna, Kruszwicy, Mą­
tew i Inowrocławia, gdzie celnie Strzelał

z kulomiotu j p. Wacław śwldurski, c?ło

nek T-wa Powstańców i Wojaków Szwe­
derowo, dawniej plutonowy 4 p, strzelców

wlkp., który wspólnie z 30 druhami wyru­
szył z Gu!tów w pow. średzkim na pomoc

do Poznania, a później z kompanią gnieź­
nieńską dotarł pod Słonawy i Rynarzewo.

Z opowiadań ich, naogół wiarogodnych,
czerpiemy informacje do niniejszych opi­
sów.

Dzielna hrabina Bnińska śle posiłki
do Poznania, a tam nie wiedzę, co

z niemi począć...

Było to 28 grudnia 1918 roku, około po­
łudnia. Przyjeżdża pani hrabina Bnińska,
żona obecnego wojewody, do swej wioski

Gułtowy w średzkiem i ogłasza ludziom,
że się w Poznaniu powstanie rozpoczęło.

- Chłopcy, na pomoc Poznaniowi! A

tutaj jaknajprędzej wszystkie stacje kole­
jowe i urzędy państwowe obsadzić...

Lud ochoczo rozkaz spełnił. Trzydziestu
ludzi z Gu!tów wozami do Środy pojechało
a stąd koleją do Poznania. Kolej była już
w naszem ręku.

- Jakie nas jednak w Poznaniu rozcza­
rowanie spotkało! — opowiada Śwldurski.
- Cały dzień staliśmy na posterunku, na

dworcu, w końcu nam oświadczono, żeśroy
niepotrzebni i możemy do domu wracać,
gdyż Poznań nas więcej nie potrzebuje. -

I rzeczywiście karabiny i amunicję nam

odebrali i nas koleją do Środy odesłali, a

nam przecie nie o sam Poznań chodziło,

tylko o całą Polskę...

,,Radźcie sobie sami!”.

Redaktor St. Nogaj w swoich pamięt­
nikach potwierdza, że w pierwszych dniach

powstania Poznań nie umiał jeszcze rozka­
zywać, obawiał się opanować ca}ą Wielko­
polską i ewentulnie Pomorze. Alarmy z pro­
wincji pozbywano obiecankami i radą

,,radźcie sobie sami I". Dopiero w Gnieźnie

zebrali się dowódcy o własnej inicjatywie
i pościągali oddziały z Poznania, Wrześni,
Środy i innych miasteczek.

Wachtę! I Jego ochotnicy.
Syn biednej wdowy z Gniezna. W ran­

dze sierżanta był dowódcą kompanji. Jego

zasługą było zdobycie koszar w Gnieźnie.

Pierwszy rozbrajał warty niemieckie. W

drugiej pftłowie styeznia sformował kom-

panję ochotników w sile 600 ludzi, leez z

powodu rozkazu gen. Grudzielskiego wol­
no było Wachtlowi wyruszyć na front tyl­
ko z 240 żołnierzami wyćwiczonymi, do

których należał śp. Karol Łuszczewski z

Witkowa. Ojciec z trzema synami, 16-Iet

nim Bronkiem, l?-letnim Jankiem i 19-}et-
nim Adamem.

Kompanja Wachtla 1 lutego była w Za­
lesiu, 3 lutego odzyskała dworzec w Szu­
binie, 4-go lutego zaś zdobyła Rynarzewo.

W piekielnym cgni u.

Niemcy pod Rynarzewem i nad kanałem

bronili się zaciekle. Zdawali sobie z tego

sprawę, że zasłaniąją Bydgoszcz. Codzien­
nie atakowali pozycje polskie pancernymi
pociągami, samochodami, samolotami, cięż­
ką i lekką artylerią. Kanonada była strasz­
na. Nie było w Rynarzewie domu, któryby
nie był pogruchotany przez pociski armat

nia. ściany kościoła katolickiego podziura­
wione były jak rzeszoto. Piechota, która z

powodu mrozów nie mogła się nigdzie o-

kopać, robiła śmiałe wypady. W piekiel­
nym ogniu trzymała kompanja Wachtia

ważną placówkę- Junak dzielny, odważny,
zawsze szedł na czele, zagrzewając dru­
żynę do boju:

- Wiara, za mną! Nie dejma ,,szkie-
brom" kawałka ziemi, co nas już tyle krwi

kosztowała.

Ostatni szturm przypuścili Niemcy na

pozycję Wachtla 18 lutego o ósmej zrana-

Z trzech stron zaczęły pękać granaty i

szrapnele. Pancerka podjechała pod sam

dworzec, dwa samochody ostrzeliwały na­
szych z szosy, a trzy latawce - prażyły

ogniem z góry.

Z rewolwerem-na pociofj pancerny.
Bohaterska śmierć Wachtia.

Na żądanie dowódców odeinka ryna-

rzewskiego przybyła z Poznania sekcja sa­
perów z petardami i maszynką ,,piekielną11,

ażeby tor w danej chwili wysadzić w po­
wietrze, a pociąg pancerny schwycić-

W nocy z 16 na 17 lutego podłożono pe­
tardę na szynach w odległości 300 metrów

od naszej pozycji. Z bijącem sercem ocze­
kiwali powstańcy przyjazdu ,,pancerki11.
Niemcy jednak byli ostrożni. Patrol, idący

przed lokomotywą, spostrzegł druty na te­
rze i je poprzecinał, a następnie - ostrze-

liwując się - w pośpiechu się wycofał.
Ażeby czujność ich zmylić, założyli nasi

saperzy świeży przewód elektryczny o 100

metrów dalej. Na szczęście jeszcze tej no­
cy śnieg poprószył i wszystko ładnie zrów­
nał, tak iż zastawionej pułapki wcale nie

było widać;
Kiedy 18 lutego o 9-tej rano pociąg pan­

cerny owe miejsce minął, saperzy nacisnęli
na guzik i - nastąpiła eksplozja. Ostatni

wagon spad! z nasypu kolejowego. Tor, ra­
zem z szynami na przestrzeni kilku me­
trów był zniszczony.

Rozpoczęła się walka z załogą pancerki.
Walka trwała do godziny 4-tej po południu.
Saperzy, nie czekając rozkazu, rzucili się
na pancerkę, lecz zostali krwawo odparci.
Po saperach uderzyła kompanja poznańska
Sempińskiego, stojącą w Turczynie,. lecz

znowu bez skutku. Teraz ruszył Wachtę!
z rewolwerem w ręku.

- Naprzód, wiara!
Ranny w nogę nie pozwolił się obanda­

żować. Czołgał się dalej. Wtem pięć kul

przeszyło jego piersi.
- Chłopcy, bądźcie dzielni... Pamiętaj­

cie o mej kochanej matce! Umieram za

Polskę...
To były jego ostatnie słowa, Padł w

odległości 20 metrów od pancerki.
Opatrzony olejami św. przez znajdują­

cego się w pobliżu ks. kapelana Zabłoc­

kiego - skonał.

Po śmierci dano śp. Wachtlowi stopień
porucznika. O matce czy pamiętają?

Drogo okupione zwycięstwo,
Atakowanie pancernika bez artylerii,

było szaleństwem. Obsługa pancernika
długo się broniła- Mieli 7 ciężkich kulo­
miotów, 3 miotacze min i rewolwerowe

działo. Tak długo strzelali, aż im się amu­
nicja wyczerpała. W tym czasie przyszedł

cały regiment grencszucu na odsiecz, lecz

go Poznaniacy nie dopuścili.
Jeszcze jeden podskok, Adam Łuszczew­

ski na przedzie, i pociąg był nasz! Składał

się z parowozu i czterech wagonów dobrze

opancerzonych. Jeden wagon zawierał na­
rzędzia i materiały do naprawy toru, W

strasznym ogniu nie odważyli się Niemcy
głowy wychylić..

Kto zorganizował kompanię pakoskę
i kto się odznaczył pod Łabiszynem?

Proszeni jesteśmy - w imię prawdy -

o stwierdzenie, że właściwymi twórcami

kompanji pakoskiej byli pp. Jan Stranz,
Stary podoficer pruski, i Leszczyński - ko­
mendant m. Pakości, Jeden pluton prowa­
dził Kazimierz Szmańda (później Popielski),
drugi Stefan Omiński.. Sierżantem sztabo­
wym był Stanisław Sto!pę, pisarzem Sment.

Po potyczce pod Kanią ruszyła Pakość

do Łabiszyna- Tutaj odznaczyli się Qmiń-
ski, jego kuzyn i niejakiś Rafiński. Rąfiń-

ski, 18-letni chłopak, nie znał dobrze ka­
rabinu, a jednak zmusił 12 kawalerzystów
niemieckich, ukrytych w oborze, do podda­
nia się .. Końmi ,,zaopiekował się" kto in­
ny, z czego później wynikła... chryja.

Z Łabiszyna Szmańda na czele podjazdu
Z 12 końmi zapuścił się pod Chmielniki, W

Tłótriikach szwadron kujawski chciał na­
szych zuchów wziąć do niewoli, myśląc, że

to są - przebrani Niemcy.

Kobieta — to jest życia kwiat,
Co nam upiększa cały świat!

(Z piosenek Barte!sa).

Niezwykły książę.
Madryt. Następca tronu Abisynji jest

oczekiwany w Tetuanie Książę służył ja
ko zwykły żołnierz incognito (pod ob
cem nazwiskiem) w legji cudzoziem­
skiej hiszpańskiej i dopiero Abisynja u-

pomniała się o swego księcia na drodze

dyplomatycznej. Następca tronu zosta­
nie uroczyście przyjęty przez władze hi

szpańskie i zostanę mu oddane honory
królewskie,

Są ludzie, którzy zwykli
na calem szukać dziur,
i nie recht im, że w Sejmie
mięszany śpiewał chór.

Puzony sanacyjne
aż z oburzenia wrę,

że każdy z tych artystów
na nutę ryczał swą.

Powiedzcie, Czytelnicy,
czy to gniewało Was,

gdy w kraju słychać było
li tylko Dziadka bas?

Toć długo śpiewał solo

i w trelach wodził prym,

więc nie dziw, że Sejm teraz

chce duet śpiewać z nim.

W tem tylko sęk jest cały
(a sęk ten - to nie szpas!)
że Dziadek nucił basem,
a Sejm ma kontra-bas.

Rzecz prosta, że z duetu

niezgodnych z sol ę grdyk,
powstaje kakofonja
i straszny kocio-kwik.

Jest tylko rzeczą trudną
ustalić fest und fix,
kto śpiewa jak należy
a kto z nich robi kiks?

Toć Dziadek nie Caruso,
choć ehciałby nim być rad,
a Sejm znów nie Szaliapin,
co wszystkich śpiewców zjadł.

Nie mogę się zestroić,

(to jest ich słaby rys!)
Piłsudski bierze buffo,
a Sejm wysokie fis,.

Sejm ma za sobą prawo,
wie o tem każdy skrzat,
a Dziadek, oprócz prawą,
ma Bartla i ma bat.

Nic z tego, że Daszyński
batutę ujął w dłoń,
kto ciągle szedł po lewej,
znarowił się jak koń.

Nie będzie dyrygentem,
kto budzi ludu gniew,
i śpiewa ciągle w kółko,
że leją jego krew.

Co dalej z tego będzie?

jak skończy się ten spór?
wrażenie mam, że Dziadek

rozpędzi cały chór.

I Sejm nasz będzie znowu,

— gdy pójdzie z torbą w świat -

zawodził Gorzkie Żale,
jak odpustowy dziad.

I w !ecie zamiast z sierpem
na Boży chodzić łan,
trza znów się będzie z pałką
w wyborczy puścić tan.

A Bartel - skoro braknie

ustawodawczych głów,
cóż powie urzędnikom,
gdy przyjdą żebrać znów?

Ha, niechajby powiedział
do tych zbiedzonvej, zjaw:
do !asa idźcie, dzieci,
na grzyby i na szczaw!

Temi się frvkasami

możecie najeść dyeht,
ho mięso nie jest zdrowe,

powstaje a niego gicht!

W Królewcu Waldemaras

być górą - mieni się,
tak samo nasz Zaleski

w zwycięskie trąby dmie.

A skoro ten i tamten

zwycięstwa dzierży ster,
mein Liebchen, ach, mein Liebchen,
was wi!!st du dcnn noch mehr?

St B,

Pisanka I Jaja.
Bajka wielkanocna.

Pisanka wielkanocna urągała jajom
Że żadnych ozdób na sobie nie mają.
Odrzekły jaj na to: Purchawko nadęta,
Ty lalką zostaniesz, z nas będą kurczęta!

Najwyższe _

pośiól wystawców win kra­
jowych w roku 1927

w Bydgoszczy, Poznaniu,
Katowicach i Cieszynie.

Cytaty ilustrowane.



Str. 8. Nr. 83.

Wczoraj i dziś,
Jeśli muzy, którt ongiś wzywane były przez

każdego poetę, malarza, czy rzeźbiarza, by na­
tchnąć go duchem twórczym chodzą jeszcze nie­
widzialnie wśród nas i widząc co się z króle­
stwem ich stało, to muszą być bardzo smutne

i bardzo zagniewane. Poczciwe muzy zwarjowały
może z tej boleści nadmiernej i złośliwe figle
czynią, poddając coraz nowe pomysły malarzom,
muzykom i innym artystom, a nam mgłą jakąś
przesłaniają zmysły, przez co to co ładne wy-
daje nam się banalnem, a to co brzydkie widzi­
my jako szczyt piękna i oryginalności.

Dawniej — taki zwykły meloman zachwycał
się Paderewskim przy fortepianie, skrzypkami
Sarasate’go; płacz wiolonczeli wprawiał go we

wzruszanie, a opery słuchał z nabożeństwem...
Dziś, to się przeżyło — saksofon, gra na pile

stolarskiej, ryczenie w tubę refrenów z tinglu
zyskało sobie prawo obywatelstwa, budząc
szczery zachwyt i wywołując uśmieszek wzgardy
i nudy na wspomnienie dawnych banalności.

Terpsychora, przestarzała mocno muza tańca,
stawiała ongiś za warunek w tańcu konieczny,
by ten w każdym momencie swym stanowi} linję
ładną i dla oka miłą — jej młodsza siostra zaś

Josephine Backer orzekła, że podstawą tańca
ma być charlestonowo-murzyński wstrząs i wy­
łamywanie nóg w przeciwnym naturze kierunku.

Poezje Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń­
skiego, Mussefa czy Goethe’go odpowiednie są
teraz tylko, jako obowiązkowa lektura szkolna,
szczery, prawdziwy, niekłamany zachwyt budzi
w nas tylko zbiorek poezji ,,But w butonierce"
łub nierymy pani Pawlikowskiej.

Dawniej .— człowiek, będąc w jakimś wię-
kszem mieście, szedł do galerji sztuk pięknych,
patrzał na obraz wyobrażający przypuściwszy
,,Jesień" i zdawało mu się, że czuje woń liści

opadłych, słyszy ich szelest i podziwiał talent

artysty, który w martwe płóto tchnął życie. To

był punkt widzenia profana, ,,Jesień", dzisiej­
szym pędzlem stworzona, musi być wyobrażona
szeregiem kątów, kwadratów i trójkącików, bo
takie właśnie odnosi wrażenie małarz-futurzy-
sta, myśląc o jesieni. Oto jest piękno.

Fidjasz, Michał Anioł, czy Casanova rzeźbili

marmur, stwarzając z niego dzieła i pomniki,
którymi się pokolenia zachwycały i na nich

kształciły zmysł estetyczny pokolenia przeszłe
Dziś Paryż podziwia i w szał uwielbienia

wpada dla rosyjkiej rzeźbiarki Ziny Wassyłjew
Ta jest prawdziwą artystką i ukochaną córą
muz. Ona stwarza dzieła nie z gliny, nie z mar­
muru, bo to jest czcze i banalne — ona portre­
tuje i tworzy z gwoździ, z pudełek od sardynek
i drutu- Plastyka pchnięta na nowe tory. O

biedne, stare muzy!
Profan.

Joce^ ?urrfyćadonosi:
Szanowna Redakcjo’. Wieniawa zamel­

dował Dziadkowi, że przyszedł Ignac, niby
Daszyński, i chce mu złożyć swe uszano­
wanie i odbyć konferencję wedle najbliż­
szej polityki.

- Powiedz mu, niech się powiesi! -

huknął Dziadek do Wieniawy.
Wiedząc, że Ignac tego nie usłucha, a

przeciwnie, że gotów szkandału narobić,
począłem Dziadka mitygować i mówię mu

tak:
- Dziadziu, ,dobrze robisz, że swojej

cholerze folgujesz, bo wszelki gwałt, na­
turze zadany, zdrowiu i konstytucji szko­
dzi. Ignac, wedle tego co uczynił, nie wart

niczego lepszego. Ale wiesz, że to jest czło­
wiek przekorny, i zamiast coby się sam po­
wiesił, na Tobie psy wieszać zacznie.. Ja-

bym Ci radził, Dziadziu, dyplomatę zagrać
i chłopa przyjąć. Niech się kurczy, niech

się ękskuzuje, dlaczego jak ten drapi chrust’

postąpił i po laskę marszałkowską wycią­
gnął chciwą łapę, choć się ona laska Bar-

tlowi patrzała. Wyrzucić gościa na pysk,
to lada szynkarz potrafi. Natomiast rzeczą

statysty jest, przyjąć z dobrą miną choćby
i takiego Ignaca, jego racji wysłuchać,
swoje dać, a nad dalszem w spokoju się za­
stanawiać.

Dziadek, że to jest prędko się orjentu-
jący, przyznał mi recht i mówi:

- Niechże tedy przyjdzie. Obaczę, co

powie. Ale ty, Jacku, zostań na świadka
Ano wszedł Ignac,r bardzo pięknie od

proga się kłaniając.
- Cześć, panie marszałku - powiada.

- Nie ośmieliłbym się fatygować i cenny
czas zabierać, gdyby nie ważne kwestje, do-

tyczące współpracy Sejmu z rządem.
Spojrzał Dziadek na Ignaca jak wilk na

cielę, i dalejże mu reprymendę sypać.
— Ignac, w Belwederze jesteś i przed

marszałkiem Rzeczypospolitej stoisz, a nie

na wiecu przed towarzyszami, którzy w

dziesięć twoich bzdur uwierzą, a z jedena­
stej cię rozgrzeszą. Gadaj więc, jakże to

jest: współpracować, ze mną chcecie, a no­
gę mi zdradziecko podstawiacie? Gdzie
chciałem mieć mojego człowieka, tam na

przekór ciebie marszałkiem uczynili?
— Nie na przekór się to stało, ino pan

Bartel nie ma sympatji w Sejmie.
— Co mówisz, panie Ignacy! On nie ma

a ty masz? Woleli węża niż lisa? Otóż ja
ci powiem. Okonia zrobiliby marszałkiem,
byle po staremu warcholić mogli. I taki
to Sejm wyciera mi oczy współpracą, z rzą­
dem. Ano — zobaczymy. Nie umknę ja
wam mojej ręki, choć w waszą nie wierzę.

Tak to Dziadek nagadał Ignacowi, aż się
jakoś pogodzili. A gdy Ignac był już za

drzwiami, powiadam ja do Dziadka:

— Jeśli Sejm i teraz jeszcze wierzgać
będzie, tedy bier, Dziadziu, Twój historycz­
ny bat a krop. Kto prawy, ten przy Tobie

śię opowie. Te psienogi sejmowładztwo na­
zywają parlamentaryzmem, czem naród

nieoświecony bałamucą. Może Matka Bo­
ska da. że to się teraz odmieni. Juści co

z Bartlem, jako z marszałkiem Sejmu, łe-

piejby się pracowało. Zwierzył mi się Bar­
tel ze sekretu, jak z Sejmem poczynać bę­
dzie, aby posłuch i folgę 4i niego mieć.
Obiecam (powiada) podwyżkę dyet posel­
skich. Będą mnie zato adorować i pójdą
źa mną jak na smyczy. A przyjdzie do
mnie deputacja upominać się o tę pod­
wyżkę, to nie raz a sto razy im Się wy­
mknę, i coraz to nową obietnicą zbywać ich

będę. Dzięki tym namolnym urzędnikom
mam ja w onem kluczeniu doświadczenie
wielkie. Boże drogi, toć to już trzeci rok,
jak im obiecuję i obiecuję. Inniby mnie

roznieśli, a oni nic, jeno wzdychają a wie­
rzą.

— Tak — powiada Dziadek. - Bartel
ma talent. Jest ci to moja prawa ręka
i dlatego tentowałem dla niego o marszał-
kostwo w Sejmie. No, jeszcze nje stracone.

Narazić się upiekło, ale nie ociekło,,

Życie miłosne Foli Negri.
Książeczka, opisująca to ,,Życie11 wy­

szła w Poznaniu, a na tytułowej karcie
zawiera nietylko fotografje osób, biorą-
cych udział w tem ,,Życiu11, ale i podo­
bizną Po!i Negri tak ponętną, że zupeł­
nie usprawiedliwiającą jej sceniczne

powodzenie.
Książeczka ta zajmującą jest jeszcze

ze stanowiska psychologicznego, bo o-

powiada o życiu tych gwiazd filmo­
wych, o wzruszeniach ich serca, o two­
rach ich wyobraźni i pozwala nam zaj­
rzeć do głębi ich duszy.

Ale tu przedewszystkiem nasuwa się
refleksja, ażali kobieta tak młoda jak
Poła Negri mogła już dostarczyć tyle
materiału, aby. stworzyć biografję jej
erotycznych entuzjazmów? Mogła, jeżeli
będziemy w czambuł wszystko racho­
wali — i jej praw’dziwe miłosne uniesie­
nia i jej ułudy sceniczne, twory rozbu­
dzonej fantazji, które trwały kilkana­
ście W’ieczorów i pierzchały jak mgły
poranne, nie zostawiając żadnego śladu

po sobie.

Romantyczne życie Po!i Negri rozpo­
częło się bardzo wcześnie. Pewnego ra­
zu zjawił się w jej mieszkaniu, młody
człowiek, niepoczesny, ubogo ubrany,
ale nacechowany piętnem genjusza i o-

świadczył, że jest malarzem Stanisła­
wem Kozłowskim i przychodzi prosić
ją, aby pozwoliła zrobić swój portret.
Rozmowa z nim dziwnie ją poruszyła
od pierwszej wizyty. Malarz był inny
niż wszyscy młodzi ludzie, którzy ją o-

taczali wówczas na scenie, za kulisami
i w salonach. Bogactw’em intelektu wy­
nagradzał niepozorność zewnętrzną.
Mową swą, obrazami, które w rozmowie
roztaczał przed jej wyobraźnią, widoka­
mi, które jej w perspektywie rysował,
tak ją oczarowywał, że w sercu jej o-

budziło się do niego gorące uczucie. Po

pewnym czasie zaręczyli się ze sobą. A

wtedy ona, mając już do niego pewne
prawa jako narzeczona, wysłała go
swoim kosztem do Otwocka na kurację,
spłacając ją ze swojej mizernej teatrrd-

nej pensji. Występowała’ ona wtedy w

filmowem nrzedsiębiorstwie Hertza w

Warszawie i robiła furorę. Koszta kura­
cji w Otwocku rosły i trzeba było my­
śleć o, pomnożeniu dochodów. Aliści

właśnie wtedy zgłosił się do niej ajent
filmowy z Berlina i ofiarował jej trzy­
krotnie większą pensję. Konieczność o-

to-czenia narzeczonego wszystkiemi wy­
godami w Otwocku, skłoniła ją do przy­
stania na tę propozycję. W Berlinie po­
jawienie się jej zrobiło formalną rewo­
lucję. Takiego porywającego talentu,
takiego ognistego tempereamentu je­
szcze tam nie widziano Adoracja dla

niej rosła tam z każdym jej występem.
Wreszcie zjawił się u niej ajent z A-

meryki i ofiarował jej pensję tysiąc­
krotnie większą niż brała w Warszawie.

W dniu tym, w którym podpisywała
kontrakt do Los Angelos, przyjechał
Brodziński z Otwocka z wiadomością, iż

jej narzeczony wyzionął ducha, Poje­
chała do Otwocka, żeby się pomodlić
na jego grobie.

Tak tragicznie skończyła się pierwsza
jej miłość. Druga porwała ją w swoje
szpony na stacji kolejowej w Sosnowi­
cach. Czekając na pociąg spacerowała
po peronie i zwróciła uwagę na młode­
go człowieka, który tak był podobny do
Stanisława Kozłowskiego, jakby jego
brat rodzony. Po chwilj młody ten

człowiek przedstawił się jej i przypo­
mniał, że był jej przedstawiony w je­
dnym z salonów warszawskich. Nazy­
wał się F,ugenjusz hr. Dąmbski. Odtąd
zaczął się starać o jej rękę, a zdobywszy
jej serce po pewnym czasie, wziął z nią
ślub w Warszawie. Ale niestety ,,podo­
bieństwo rysów twarzy, to nie podo­
bieństwo duszy, charakteru, umysłu11 -

powiada p. Bola Negri. Po półrocznem
pożyciu rozstała się z nim wielka a.r­
tystka i jako pamiątkę po nim uwiozła
z sobą tylko jego hrabiowski tytuł do

Ameryki.
Odtąd juz były "tylfco chwilowe flirty,

pewnego rodzaju ułudy sceniczne, któ­
re muszą się przytrafiać wszystkim arty­
stom, grającym miłość na scenie. Je­
żeli aktor mający tekst swych miło­
snych oświadczyn ułożony przez, auto­
ra, powtarzając pod jego dyktandem te

oświadczyny odczuwa w końcu coś go­
rętszego w swem sercu dla aktorki, do

której były one adresowane, to cóż do­
piero artysta filmowy, który nic nie

mówi, żadnego tekstu nie ma sobie po­
dyktowanego, wszystko musi sam im­
prowizować, więc wszystkie miłośne u-

czucia musi na prawdę odczuć jeżeli
ma je dobrze odtworzyć. Owóż jestto
właśnie ta ułuda sceniczna, która robi

to, że po miesiącu lub dwóch codziennie

się oświadczając z miłością, w końcu

zaczyna on sam wierzyć w to uczucie
i wyobrażać sobie, że rzeczywiście się
kocha.

Takie ułudy sceniczne doświadczyła
kilka razy Poła Negri. Nprzód podobał
się jej bardzo Charlie Chaplin. Ale gdy
przestali grać tę sztukę, w której się
kochali, ustała i miłość, Potem na wi­
downię wystąpił Rod la Roąue, partner
jej w sztuce zwanej ,,Cesarzowa11. Za­
czął oblężenie twierdzy jej serca we­
dług wszelkich przepisów strategji. Ale

tutaj pies popsuł szyki. Matka Po!i

Negri, przybywszy do niej z wizytą z

Bydgoszczy, przywiozła ze sobą bardzo

inteligentnego szpica, zwanego Czyn-
czykiem. Owóż pewnego wieczora po
obiedzie, całe towarzystwo siedziało w

salonie i oczekiwało przybycia zapo­
wiedzianych gości. W tem odezwał się
dzwonek telefonu. Czynczyk, który
zawsze szczekał, gdy się odzywał dzwo­
nek w przedpokoju, nie reagował na

dzwonek telefonu. Pola Negri zwróci­
ła uwagę Boda na ten objaw inteligencji
Czynczyka.

Tutaj z pamiętnika Poli Negri zacy­
tujemy ustęp, zawierający własne jej
słowa:

,,— Czy to możliwe, żeby pies był tak

inteligentny — zauważył z powątpiewa­
niem Rod.

O, inteligencja zwierząt częstokroć
przewyższa inteligencję ludzi - odrze-
kłam podrażniona, gdyż przed kwadran­
sem zirytował mnie uporczywem twier-,

dzeniem, że Oskar Wilde dotąd żyje. I

ciągnęłam dalej: - Już w Bydgoszczy
Czynczyk doskonale odróżniał dźwięki
dzwonków.

- Co, to u was w Polsce są dzwonki

elektryczne? — zdumiał się Rod.

Tego mi było nadto.
— Ach, ty durniu jeden — krzyknę­

łam, wychodząc z siebie. - Pre,cz z me­
go domu. Za takiego zuchwalca i igno­
ranta zamąż nie wyjdę.
— Niech każdy pomyśli, czy mogłam
postąpić inaczej z człowiekiem, który
Polskę uważa za jakiś dziki kraj bez

kultury. Tem samem obraził mnie,
jako obywatelkę tego kraju. Chociaż

cenię niezmiernie wartość Roda, który
jest człowiekiem dobrym, o nieskazitel­
nym charakterze, jednak twierdzę, że

postąpiłam, jak postąpić powinnam
była.

Nie sugerowałam się nigdy, że ko­
cham Roda, ale ta jedna chwila wy­
starczyłaby, abym się przekonała, że nie

była to prawdziwa miłość."

Nastąpił potem cały szereg flirtów

czy ułud scenicznych rozwiązywanych
jednak nie tak tragicznie, jak z Rod la

Roąue, chocież niektóre, jak np. z Ru­
dolfem Valentino były bardzo poważnie
zakrojone. Doszło nawet do zaręczyn,
ale śmierć tego artysty przecięła ten

stosunek. Były potem z księciem Tru-

beckim, który był partnerem Poli Ne­
gri w ,,Kwiacie Nocy11 z Wiliamem
Hainsem z Dawidem księciem Mdiyanim
teraźniejszym szwagrem Poli Negri i z

wielu innym, ale to partnerowstwo nie

wznosiło się do wysokości prawdziwej
złudy, kochali się w sobie tylko na

scenie, ale poza sceną wcale się nawet

nie znali i żadnego romansu między
nimi nie było. Był zaś romans prawdzi­
wy między Połą Negri a drugim księ­
ciem Mdiyanim, bratem tamtego, który
skończył się ślubem.

Reasumując tedy szczegóły ,,Miłości
swego życia" Poli Negri, zanotować na­
leży naprzód pierwszą miłość poważną
do malarza Stanisława Kozłowskiego,
prz;erwaną jego śmiercią. Potem na­
stąpił ślub bez miłości z Eugenjuszem
hr. Dąmbskim dlatego, że był zewnętrz­
nie niesłychanie ! podobny do Kozłow­
skiego. Potem postąpił cały szereg złud

scenicznych bez żadnych głębokich pod­
staw, rozwiewających się ze zmianą
partnera lub kończących się tak tra­
gicznie jak z Rodem de Roąue, następ­
nie romans na serjo z Rudolfem Valen-

tino, który byłby się ślubem zakończył,
gdyby nie jego śmierć niespodziewana;
dalej kilka lekkich złud scenicznych i
wreszcie znowu romans na serjo z ks.

Mdiyani, zakończony ślubem. Oto do­
tąd cała wiązanka. Oczywiście dalszy
ciąg jeszcze będzie, bo Pola Negri ma

dopiero 30 lat, jest pię.kna, ponętna, bo­
gata, porywa mężczyzn i sama ma bo­
gatą fantazję — są więc wszystkie wa­
runki, aby ,,Życie Miłości" miało dal­
sze ciągi.

Ludwik Masławski.

JANUSZ KORCZAK.

Na zmartwychwstanie.
Wielkanoc znów,, Świąteczne wdziejmy

(szaty.
Pokutny czas przeminął - duch skrzy­

(dlaty, -

Uwieńczmy skroń wieńcami palmowemi,
Zanućmy hymn — na chwalą Pana ziemi,
Zgotujmy Mn radosne powitanie
Na zmartwychwstanie.

He(l Alleluja! hen — w kościelnej niszy
Z tysiąca piersi płynie pieśń pochwalna,
Pieśń, jakiej żaden władca nie usłyszy,
Bo zbył przepiękna i zbyt triumfalna., .

Tą pieśń świat cały śpiewa Ci, o Panie
Na Zmartwychwstanie.

(7. Faftsftw. La!erla Klasoiua
Główna wygrana 700.000 złotych

oraz dalsze wygrane po: (6220
400.00 .) zł, 300.000 zł, 100.000 zł itd.

Cena losu 1 ki,: ł/,=.A)zł, ’/, = 20zł,’/4= lO.zt,
Zamówieniu listowne załatwia się odwrotnie.

M. Rejewtka, Bydgoszcz, Dworcowo 17.

P, K. O . Poznań 207.963. Telefon nr. 279
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Obrazki
ze sali sejmowej.

Najciekawszem zbiorowiskiem łudzi i ,ty­
pów był do niedawna parlament austriac­
ki. Zasiada! w nim obok wykwintnego

arystokraty niemieckiego, pyszniący się

swym bogatym strojem magnat węgierski,
Posłowie polscy na uroczyste posiedzenia

przychodzili w kontuszach. Zwracał mię­
dzy nimi na siebie uwagę swą charaktery­
styczną postacią Dawjd Abrahamowicz,
przepychem stroju Dzieduszycki i Potocki.

Obok nich zasiadał chłop węgierski w kryp­
ciach, nasz hucuł w guni, mazurzy z po

wiatu krakowskiego, tyrolczycy w swych
strzeleckich ubiorach, jednem słowem, re-

wja połowy europejskich narodów, maska­
rada, że lepszej i na reducie karnawałowej
się nie spotka.

Obecnemu Sejmowi polskiemu także

nie brak oryginalnych typów. Powyżej wi­
dzimy posła z powiatu kossowskiego (Pod­
karpacie) pętra Donekiw Szekerjeka, człon­
ka ukraińskiego klubu radykalnego. Ten

drugi to Czuczmaj Maksym z klubu biało­
ruskiego.

Nasi kmiotkowie zjawiają się w Sejmie
w strojach ,,modern ’. Trzyma się tego i

Witos, z wyjątkiem, że nie nosi krawatki

do której nie może się przyzwyczaić.

Zwracają w Sejmie na siebie uwagę je
szcze żydzi ortodoksi w swym chasydzki!,

stroju. Coraz jednak mniej tej barwnej do

niedawna rozmaitości. Czas powoli zniwe

luje i ludzi i ich stroją,

imi^rantka.
Obrazek redakcyjny.

Przychodzi kobieta do redakcji i mó­
wi, że chce się widzieć z bezczelnym re­
daktorem.

Powstaje awantura. Nareszcie wyja­
śnia się, że ma to być naczelny redak­
tor.

Naczelnego niema. Prowadzę, ją do

mnie.
— Qżem mogę służyć?
— Ja tu przyszła wskróś tej żyniacz-

ki do Brezylii...
— Bardzo ładnie. Ma więc pani wol­

ną i nieprzymuszoną wolę...
- Pewnie że mam. Ale mam też i

moje waronki.
— Warunki? A jakie?
— Najpierszy nie wyńde za bele kogo.
— Słusznie. Należy się szanować.
— Jak już jachać do Brezylji, to tyl­

ko na, dziedziczkę.
— Wspaniale. Ileż akrów ziemi musi

mieć przyszły małżonek pani?
-Ja się ta na akierach nie wyznaje.

Ale jak już mam tam siedzieć, to nie

inaczej, jak ino na tysiąc morgach.
— W Brazylji to jest nic. Usiądzie

pani sobie na pięciu tysięcaęh. A jakież
ma pani dalsze życzenia?
- Samochód musi być!
- Naturalnie. Cóżby to była za dzie­

dziczka bez samochodu.
— Na obiad i na kulacje chce mleć

Codzień mięso.
— Mięso? Będzie pani miała.
- I jedwabne pańozochy.
- Też na obiad i na kolację?
- Nie, na spacyr.
- Zrobione! A cóż dalej?
- Radło musze tyż mieć.
— Radło? Ależ tam będzie pani mia­

ła traktory Fordsona, takie pługi moto­
rowe. Pocóż pani zatem radło?

- Musze je mieć, aby mi grało i śpi-
wało, jak ie korbą nakręcę.

— Ach, pani ma na myśli radjo! No,
przecie radjo rozumie się samo przez
się Szanowna pani ma jeszcze jakie ży­
czenia? -

— No, nawet wiele. Mój mąż nimoże

być stary. Ja mam do starych obrzydze­
nie.

- Niech pani tylko poda wiek męża,
to się już załatwi,

- Najchętniej wzienabym takiego, co

ma dwadzieścia do dwudziesta pięciu
lat,

- Zapisane!
— I żeby bronet był. Bo blondyn nie

jest nic wareien.
- Znana rzecz. Niema tego tempera­

mentu, co brunet.
- A na nosie niech ma bejnokie.
- Binokle... myśli pani. Koniecznie

ma je mieć?
- Pewnie! Ja chce mieć za męża jen-

teligenta,
- A, to w takim razie wsadzimy mu

nawet duże binokle. Czy to już wszyst­
ko?

— Jeszcze długo nie. Nie śmi chrapać.
- Tylko co ma robić?
— On już bedzie wiedział, co ma ro­

bić. Takie osadniki to są szelmy chłopy.
Inaczej bym tu nie przyszła,

— Ładnie. Więc co dąlej?
— Do obiadu chce mieć codzień wód­

kę i piwo.
- Koniecznie wódkę ? Tam i bez wód­

ki będzie pani gorąco.
— Kiedy ja pije wódkę na ochłodze­

nie.
— To zmienia postać rzeczy. Będzie

zatem wódka.
— Teraz powiem panu to, co jest naj-

grontowniejsze. Co wieczór ide na tań-

cówke.
— Z mężem czy bez?
— To dopiero bede widzieć. A rano

chce się wyspać. Najmnij do połednia.
- Najlepiej śpij pani sobie do nastę­

pnej tańcówki. Aeroplanu pani nie po­
trzeba?

- Obyńdzie się. Wszystkiego nie mu­
sze mieć Ja jestem panna ze skrom­
nego domu.

— Widać to zaraz, widać, A nie za­
pomniała pani o biżuterii? Jakieś ko!ję,
branzolety. brylantowe butony?
- Mogą być, czemu nie. Dziedziczka

w Złotnikach, gdzie byłam za dojarkę,
miała tego pełną skrzyńkę.

— A widzi pani! A jak będzie z pą-
ziówką?

— Paziówkę już mam. Ino fryzjer
niech codnia przyjdzie, żeby mi ją że­
lazkiem pokręcić.

— Ależ przyjdzie. Pośle pani po niego
auto. Ma pani jakie życzenia co do bie­
lizny? Bo wspominała pani coś o je­
dwabnych pończochach.

— Pańczochy jedwabne, czerwone i

niebieskie, ale takie dycht niebieskie, i

jedwabne kąbinacje z korunkami.

—r Rozumiem, Z brukselskimi koron
kam.i. Naturalnie bielizna dla dzieci

. taka sama? Z .: T",
- Pfuj! Ja niechce w Brezylji żą­

dnych dziecek więcy,
- Jakto... więcej?
- Bo już mam i tak osiem bębnów.
- Osiem bębnów? Przecież pani mó­

wiła, że pani jest panną.
- A be i jestem Póki nie wyszłam za

mąż, to jestem panną. I dlatego powie­
działam, że niemam dziecek, ino bębny.
Nie rozum! pan?

- Teraz już rozumiem. Czy wolno je­
szcze zapytać o wiek pani? Bo to musi

być we wniosku podane,
- Koniecznie?
- Nię poradzę na to.
— To pan zakonotuj, że piędziesiąt

lat.

-Już skończone?
- Tak. Jeszcze przed ośmioma Toka­

rni,
- A niema pani jakiego defektu?

y- Do widzenia! Panu Bogu oddaję J

— Dyfektu? Co to jest?
— No, jakiegoś niedomagania= jakiejś

ułomliwości.
— To musze tyż zapodać?
— Lepiej teraz niż potem.
— Boże, jakie te chłopy są na wszyst­

ko ciekawe! Adyć mam.

— Cóż takiego?
— Na żołądyk choruje.
— Nibv iaJc?

- To bagatela Kochający mąż nie bę­
dzie na to zważa!.

- Nieprawda? Jak im się tam w Bre­
zylji tak bardzo ckni do babów, to niech

nie będą przebierne.
- Bardzo słusznie. Niechże więc pani

idzie teraz do domu, i proszę być spo­
kojną. My poślemy do Solegade ofertę,
opiszemy panią jako bardzo piękną i
bardzo skromną dziewuszkę_

— A prędko to bydzie?
— Pani bardzo się spieszy?
- Pewnie. Do dobrego nigdy za ry­

chło.
- To my zatelegrafujemy, aby było

jak najprędzej. Do widzenia.
- Do widzenia i Panu Bogu oddaję!

SL B.

Na dancingu.
Z początku zachowywała się zupełnie

tak samo jak wszyscy, tańczyła z każdym
bez wyboru, słuchała te same płaskie dow­
cipy, uśmiechała się po każdym dwuznacz-

niku i między jednym tańcem a drugim

pudrowała sobie twarz.

Potem powstał ów wypadek z grubym
jegomościem. Gruby jegomość skłonił przed
nią swój ,tłusty kark, - tak, że wjdziąłao nar

wet przez odstaj ący kołnierzyk: jego-- t!usz- :i

cżem zalane plecy. ; ,--,i:- ?u

- Czy mogę poprosić?
Tańczyli charlestona. Ponieważ gruby

jegomość pozwolił sobie na rzeczy nieprzy­
stojne, zostawiła go pośrodku sali i ode­
szła, Oh za nią.

- Piękna damulko!_ - i inne podobne
epitety rzucał w jej stronę,

To zwróciło powszechną uwagę. Kobiety
chichotały. Papowie stroili sobie z niej pi­
kantne żarty.

’-Młoda niewiasta była bliska płaczu,
Nikt już nie zwracał na nią uwagi. I roz­
płakałaby się z pewnością, gdyby w tej
chwili nie zbliżył się do niej jakiś elegan­
cki młodzieniec, bardzo przystojny, który
cicho i dyskretnie zapytał, czy nie mógłby
usiąść z nią przy stoł!ku.

- Cóż tp była za scena?

- Ach, nic.., Nie jestem jeszcze tylko,

przyzwyczajona., . Ale kto tu przychodzi, nie

może być na pic innego przygotowany...
- Skąd się pani wogóle tu wzięła?_

- zapytał młodzieniec, który zauważył w

tej chwili jej niezgrabnie szminkowane po­
liczki_

- Rozpoczynam dopiero takie życie_

W oczach jej malowało się wielkie za­
kłopotanie.

- Dlaczego chce pani rozpocząć takie

życie?_
- Dlatego, że tak cheą mężczyźni... Mi­

łość jest dla nich rzeczą obojętną, wier­
ność nudzi ich, pic więc dziwnego, że pro­
ste serce, które wierzy jeszcze w podobne
ideały, musł być ukarane... O, bardzo muśia

łam odpokutować za mą głupotę...
Młodzieniec powinien był właściwe po­

wiedzieć coś pocieszającego, coś w tym gu­
ście, że przecież nie wszyscy mężczyźni_
Nie wiem, jaki to wywołałoby skutek.

Zresztą, ponieważ nie powiedział, młoda

niewiasta ciągnęła dalej:
- Gdy wyszłam za mąż, sądziłam^ że

wystarczy kochać tylko z całego serca... O-

myliłam się... Doszłam wkrótce do wnio­
sku, te prawdziwa miłość w dzisiejszych,
czasach jest bezużyteczna, ofiarność moja
nie znalazła zrozumienia, po pewnym czasie

zostałam samotna... Pewnego dnia dowie­
działam się, że mąż mnie zdradza... Prze­
stał się troszczyć o mnie i o swe ipteresa_
Zbankrutował... Może to było nawet złośli­
we bankructwo, gdyż dla siebie j dla niej
miał zawsze pieniądze_ Potem uciekł ot’
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mnie... Z nią... Zwykła codzienna historia,
wiem o tem... Właśnie dlatego, że to była
zwykła historja, wyciągnęłam z niej kon­
sekwencje. Przez trzy wieczory siedziałam

samotnie, plącząc, w naszym umeblowa­
nym pokoju. (Nasze mieszkanie sprzeda­
liśmy), Dziś zbudziłam się z tego straszne

go snu i przyszłam tutaj... Przyszłam tu

jeszcze ze względu, że jestem zupełnie bez

środków...

Oczywiście, że zwykła codzienna histo­
rja i uprzejmy, dobrze wychowany mło­
dzieniec słuchał, bawiąc się w roztargnie­
niu torebką nieznajomej.

Nagle spojrzał na nią i rzekł:
— Czy nic thcialaby pani rozpocząć ze

mną nowego życia?... Gdziekolwiekbądż?...
W innym kraju...

Drgnęła z przestrachu. Stało się to tak

nagle, a ona przed udzieleniem odpowiedzi
tnusiała obejrzeć młodzieńca, jego oczy, z

których patrzała niezachwiana stanow­
czość, jego usta, które spoglądały tak po­
ważnie, wargi, które troszkę drżały i które

przed chwilą rzuciły tak stanowcze pyta­
nie Kim był ten człowiek? Co on prze­
szedł w swem życiu? Cóż go skłoniło do

tego, że chciał z nią uciec? On jeden ją ro­
zumiał, on jeden gotów był poświęcić dla

niej wszystko, on jeden nie zawahał się ani

przez chwilę.
On był jej ratunkiem, jedynym celem!

O, tak, mogliby razem pracować, roz­
począć nowe życie pod obcem niebem,

wśród innych ludzi... Można byłoby o

wszystkiem zapomnieć... On nie nię mówi!
o miłości, nie bawi! się w komplementy jak
inni...

Chciala już powiedzieć:
— Tak... Zgadzam się... Uciekajmy...

Już teraz...

Lecz w tej samej chwili do stolika zbli­
żył się kelner i rzeki do młodzieńca:

- Pańska żoną, panie doktorze, czeka

w westibulu...

Młodzieniec podniósł się z krzesła, Był
blady. Wyciągnął drżącą rękę do nieznajo­
mej:

- Przepadło... - rzekł uśmiechając się
bezsilnie i blado.

Poczem odszedł od stolika ze spuszczo­
ną głową.

Znajomość, pożegnanie i ta milcząca
scena - wszystko to odbyło się tak szybko,
że młoda niewiasta była oszołomiona.

Przed jej oczyma wszystko się kręciło
w jakimś djaheiskim tańcu — cała sala,
stoliki, ludzie... Muzyka huczała... Czuła ja­
kiś tępy ból, jakąś pustkę...

Mechanicznie sięgnęła po torebkę... Czy
nie zdawało jej się przed chw’ilą, że niezna­
jomy młodzieniec coś tam włożył... Może

wizytówkę?... Może jakąś kartkę, która jej
wskaże drogę do niego ?.­

Szybko otworzyła torebkę.
Między puderniczką a karminem leżała

paczka banknotów.

Bydgoszcz przed stu laty.
I.

Jak to Polacy uciekali z wojska pruskiego. — Fryderyk Wilhelm ogłasza dla

dezerterów ,,Najwyższy Pardon". — Awantura akuszerska. — Krawiec, który
na śmierć sponiewierał żonę. - Ceny żywności. — Zasiłki dla rodzin rezerwi­
stów. — Humanitarny fiskus. — Historja się powtarza. — Konsystorz upomina pa­

storów ewangieJckich. — Kąpiele krop listę pana Schneidra.

Na zamierzam pisać dziejów miasta

Bydgoszczy. Są, to tylko kronikarskie

wspominki, ze starych gazet i z ,,Amts-
blatów" czerpane. Suc-he w swojem u-

jęciu, nawet w takich sprawach, które
dla dzisiejszego obywatela stanowiłyby
pierwszorzędną, sensację, rzucają one

jednak na daną epokę charakterystycz­
ne światło. I tak n p. ówczesny organ
urzędowy przepełniony jest listami goń­
czymi za dezerterami z wojska pruskie­
go. Najwięcej zbiegów notuje ówczesny
37-my pułk ,,muszkietyerów". Natural­
nie spotykamy w tych listach gończych
prawie same polskie nazwiska. Każdy
taki edykt kończy się apelem do patrjo-
tycznej ludności, aby zbiega przytrzy­
mała i oddała w ręce władz. Do listu

dołączony jest rysopis uciekiniera.
Wzrost jego i budowa ciała, czyli to, co

dziś nazywamy staturą, nazywa się tam

,,sytuacją". A więc jest on ,,sytuacji
nikłej", albo ,,sytuacji tęgiej". Inni
znów miernej albo średniej. Są podane
i szczególne znaki. Niejaki Sobczak ma

zatem nos ,,ku prawemu uchu wykrzy­
wiony", a jeszcze inny, Sopotnicki ,,chro­
ma na lewą stopę i krótko widzi". Wy­
nikałoby z tego że ówczesne komisje a-

senterunkowe nie były bardzo wybredne
w doborze muszkietyerów króla Jego­
mości.

Żołnierze pruscy narodowości polskiej
uciekali głównie do Królestwa. A że

konwencji z Rosją co do wydawania
zbiegów wojskowych nie było, więc sie­
dzieli tam bezpiecznie, życzliwie trakto­
wani przez rząd rosyjski, rad widocznie,
że militarna potęga Niemiec kruszy się
bodaj o tych dezerterów.

Gdy ich jednak już rażąco wielu było
jso tamtej stronie, król Fryderyk Wil­
helm ogłasza ,,Najwyższy Pardon", mo­
cą którego, o ile wrócą i stawią się w

pułku, nietylko nie będą karani, ale o-

trzymają zwrot skonfiskowanego im
mienia. W przeciwnym razie - i tu

wychodzą bolszewickie metody Fryde­
ryka Wilhelma - dzieci tych uciekinie­
. rów nietylko tracą prawo dziedzictwa

po rodzicach, ale niezostaną też do­
puszczone do żadnych urzędów państwo­
wych. Ten ostatni rygor najmniej za­
pewne działał. Bo na 115 dezerterów
k garnizonu bydgoskiego w r. 1831 wra­
ca zaledwie dwóch, co ,,Amtsblatt" ogła­
sza z wielkim tryumfem.

W tym czasie mniej więcej wybucha
w Bydgoszczy ,,akuszerska awantura".

i Mianowicie niejaki dr. Allerdt, specjali­
sta od położnictwa, ogłasza w prasie, że

- bKrzestaje ordynować jako ąkuszer. Ich

czas sat.

habe genug! woła w swojem ogłoszeniu
i zapowiada, że motywy rezygnacji poda
poufnie do wiadomości wysokiego rzą­
du.

Otóż musiało temu panu chodzić o

nieuczciwą i niefachową konkurencję,
bo niebawem ukazuje się surowy edykt
prezesa rejencyjnego Flotwella, zakazu­
jący surowo ,,nieupoważnionego babie­
nia" (udzielania pomocy położnicom).
Edykt ów wskazuje na niebezpieczeń­
stwo, na jakie się narażają położnice,
wzywające do pomocy niekoncesjonowa-
ne, a więc niefachowe akuszerki. Prze­
prowadzona statystyka w okręgu bydgo­
skim wykazuje, że na 10 porodów od­
było się przy pomocy egzaminowanych
akuszerek tylko 3, a przy 7 porodach
asystowały nie akuszerki, tylko fuszer­
ki, co z tego najlepiej wynika, że prze­
ciętnie na 7 z tych położnic dwie umie­
rają, przeważnie na choroby zakaźne.

Kończy się ten edykt zapowiedzią sro­
gich kar na te pokątne położne. W pa­
rę tygodni potem ogłasza też dr. Allerdt,
że gotów jest znowu udzielać pomocy
akuszerskiej.

W tymże roku Bydgoszcz poruszoną
zostaje barbarzyńskiem morderstwem,
dokonanem przez krawca Jana Błoe-

singa, który tak ,,sponiewierał swą żo­
nę, że ta w bólach zmarła". Krawiec po
tym czynie uciekł a rysopis jego jako
szczególne znaki podaje: twarz chuder-
Iawa, oczy ponure.

W miesiąc później ogłasza Bydgoski
Królewski Inkwizytorjat, że w Korono-
wie znaleziono zwłoki nieznanego żebra­
ka ,,śmierci wątpliwej". Policja czyni
pilne poszukiwania ze ewentualnymi
mordercami, które jednakże zostają nie­
bawem wstrzymane, ponieważ ,,biegli w

rozpoznawaniu causae mortis" (przy­
czyn śmierci) orzekli, że nieboszczyk
skończył na ,,apoplektyczną opiłość".

Ciekawe są w ówczesnej prasie ogło­
szenia dotyczące środków żywności.
Niejaki Tietzen inseruje, że szefel kar­
tofli jadalnych kosztuje u niego po 10

srebrnych groszy, a funt przedniego ka­
wioru kosztuje tylko jednego reichs-
talera. Kawior zatem, w stosunku do

dzisiejszych cen, był bajecznie tani.
Tamże wino reńskie ,,chorobowe, pado-
grę i rumatyzm leczące", butelka po
jednym i pół srebrnych groszy". Szczę­
śliwi ówcześni Bydgoszczanie!

Mylą się nasi suwereni sejmowi, jeźli
sądzą, że to oni wymyślili rzecz tak pra­
wą, jak zasiłki dla rodzin rezerwistów

Wymyśli! je już Fryderyk Wilhelm,
ą warto podać przetoczone w odnośnęm

rozporządzeniu motywy, które króla do

tego nakłoniły:
,,Powołanie Obrony Kraiowej i Re-

serwy Wojenney pogrążyło nieiedną
może rodzinę, przez nieprzytomność (nie­
obecność) tych, którzy na nią pracowali,
w smutnem położeniu. Powinnością
więc iest Władz Kraiowych, aby zastę­
powali radą i ,czynami powołanych oy-
ców familii i mieli pieczę o pozostałych.
Żeby ci niecierpieli niedostatku... zamia­
rem iest tey odezwy, którą la, nie od-

wołuiąc się na żadne prawne przepisy,
proszę uważać za dowód mego zaufania
w ludzkim sposobie myślenia".

Odezwa ta wywarła w mieście bar­
dzo dobre wrażenie.

Musiało też w ówczesnym rządzie
kiełkować coś w rodzaju reformy rolnej,
(ale tej uczciwie pojętej), bo Kreisblatt

ówczesny ogłasza, że ,,folwark Tarnowo

między Bydgoszczą a Wongrowcem na 8

partyi dysmembrowany (rozczłonkowa­
ny) został, które w drodze subhasty
puszczone będą, iżby i dła mnieyszych
posiedzicieli utrzymaniem się stały"
A jak ludzką była ówczesna skarbowość,
niech posłuży jako przykład ogłoszenie,
że fiskus ,,puszcza na pacht gospodar­
stwo Rohde w Mnichowie, a to na rok

jeden, iżby z pachtu tego wyexekwować
należne skarbowi a przez opieszałego
właściciela zaległe podatki". A więc
nie puszczenie na bęben całego gospo­
darstwa i kompletne zrujnowanie po­
datnika, tylko oddanie w roczną dzier­
żawę na korzyść skarbu.

Pamiętacie, kochani Czytelnicy, jak
to parę lat temu posterunkowy Bębnista
pod gmachem poczty w pełnym unifor­
mie w’skoczył do Brdy, aby uratować to­
nącą kobietę? ,,Dziennik Bydgoski"
uczcił za to Bębnistę specjalnym wier­

szem Otóż zupełnie taki sam przypa­
dek zdarzył się, i to w toni samem miej­
scu w r 1830. Podoficer Doering urato­
wał wtedy s!ernika szkuty Halina, i me

przyjął ofiarowanej mu za to przez re-

jencję nagrody, co prasa ówczesna z u-

znaniem i z podziwem omaw la.

Niepozbawidną jest też pewnej pi-
kanterji odezwa królewskiego konsysto-
rza, polecająca suft?wo pastorom ewan-

gielickim, ażeby uble^S-]1, s1^ przepi­
sowo, tj. używali małego paszcza i czar­
nego ubioru, co w szczegółnbćcl kazno-

dzieji dotyczy. W dalszym ciąga
wyczytać między wierszami, że ubiói’ ta"
ki ma służyć pastorom niejako za pan­
cerz przeciw świeckim pokusom.

Wielkie poruszenie wywołuje w Byd­
goszczy wynalazek kontrolera Schnei-
dra. Jest to ,,rod zay szafj’ z aparatem
do kąpieli kroplistey (a w’ięc dzisiejsza
prysznica) w której można się ośmioma
berlińskimi kw’artami wody przez 15 mi­
nut kąpać". Lekarz Bahr, którego
dyagnozie ten wynalazek poddanj’ zo­
stał, orzekł, że te ,,kąpiele kropliste w

ekonomicznym i medicjonalnyni, szcze­
gólnie zaś w djetetycznym (?) względzie
tak różne daią korzyści, a głów’nie
w’zmacniaią ciało przed nieprzyiaznemi
atmosferycznemu w’pływami tak dobro­
czynnie, że na’eży Publiczność do czę­
stego zażjwvania oneyże kąpieli kropli­
stej’ skłonną czynić".

Więc całą Bydgoszcz ogarnia psycho­
za hygieny i wszystko ciśnie się do

kropi istej kąpieli, którą spryciarz
Schneider jako instytucję publicznej u-

żyteczności zainstalował. Tymczasem
jak na ironję w parę tygodni później
wybucha w Bydgoszczy cholera, o Czem
pomówimy w następnym feljetonie.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.

Fundacja hr. Potullcklej z Pofulic na rzecz

Uniwsrsytelu bubelshlesn.
Warszawa, 7.kwietnia.
Katolicka Ajencja Prasowa donosi,

że dnia 14. marca rb. Rada Ministrów
zatwierdziła fundację, utworzoną dla

Uniwersytetu w Lublinie przez hr. Anie­
lę Potulicką z Potulic. pod Nąkłem.

Fundatorka oddała na cele nauki ka­
tolickiej cały swój mająek, pragnąc,

aby z jego dochodów uczelnia lubelska

czerpała środki na swe cela naukowe.
Wielki czyn hr. Potulickiej powitany
został z wdzięcznością przez Episkopat
Polski i odbije się silnem echem w du­
szy całego Narodu, jako przykład ofiary
i poświęcenia dla Kościoła i wiedzy ka­
tolickiej.

hMMnrodaw.

Stan bezrobocia nie uległ wielkiej zmianie.
Miasto Inowrocław liczy dotychczas przeszło
900 bezrobotnych, a powiat inowrocławski o-

koło 400. Obecnie zgłaszają większe zapotrze­
bowania na robotników przedsiębiorstwo fabry­
czne Franka w Inowrocławiu oraz parowa ce­
gielną w Michałowie, które zapotrzebowują
około 150 robotników.

Zgłoszenia do szkoły ćwiczeń przy semina­
rium żeńskiem przyjmować się będzie tylko dn.
18 bm. o godz. 4 po poł. Należy przyprowadzić
dzieci, które w obecnym roku kalendarzowym
kończą lat siedm i przynieść metrykę i świa-’
dectwó szczepienia ospy. Pierwszeństwo bę­
dą miały siostry uczenie seminarjum i szkoły
ćwiczeń. W wyższych klasach wolnych miejsc
niema.

Szalony wicher, który trwa od rana ub.
czwartku wyrządził olbrzymie szkody w mieście
i na wsi. Na ulicach miasta i innych drogach
zauważyć można powywracane drzewa i krze­
wy, dachówki rozbite na chodnikach itp. Wi­
cher przeszkadza bardzo w pracy rolnej.

Zgłaszajcie się po zgubę. Na pilcji oddały
dzieci Florjan i Anna Chodorowscy torebkę,
znalezioną na cmentarzu katolickim, która za­
wiera jedną parę rękawiczek koloru czarnego,
różaniec, książeczkę z pieśniami kościelnemi i

chusteczkę.

Szczepienie ospy dla m. Inowrocławia, któ­
re przeprowadza lekarz powiatowy dr. Nikel-

mann, rozpoczyna się dnia 18 bm. a kończy się
21 bm. Oględziny rozpoczynają się dnia 25 bm.
a kończą się 28 bm, Szczepieniu podlegają
wszystkie dzieci, urodzone w 1927 roku i te

dzieci, które w poprzednich latach były szcze­
pione z wynikiem ujemnym lub sprowadziły się
z innych miejscowości i nie były dotychczas
szczepione oraz wszystkie te dzieci, które u-

kończyły dnia 10 bm. 6-ty rok, a nie ukończyły
7 roku życia, dzieci szkolne, które były szcze­
pione w roku 1927 z wynikiem ujemnym lub

wogóle nie były szczepione. Szczepienie odby­
wa się ca górnej salce Parku Miesjkiegc według

p!anu, opublikowanego przez Mie;ski Urząd Po­
licyjny w dniu 17 marca br.

Kradzieży dokonali ub. środy na tut. dwor­
cu kolejowym czterej chłopcy, których dopro­
wadzono do policji.

Postępowanie upadłościowe ogłoszono nad

majątkiem kupca Kazimierza Sikorzyńskiego
w Inowrocławiu, ul. Dworcowa 2 Zarządcą
masy konkursowej mianował sąd powiatowy w

Inowrocławiu zaprzysiężonego rewizora ksiąg
handlowych p. W. Kołodziej.i w Inowrocławiu,
ulica Toruńska 24. Wierzytelności należy ogła­
szać do sądu najpóźniej do dnia 15. 6 . br.

JtaamćfcwSec.
Z Banku Ludowego. W dniu 2 bm. odbyło

się walne zgromadzenie Banku Ludowego w Ja­
nowcu. Sprawozdanie dyrektora Banku Sebla

wykazywało wielki rozwój spółdzielni w osta­
tnich latach. Szczególną uwagę zwrócił p. S .

na oszczędności, które nadzwyczaj wzrosły, u-

udowadniając tem, że banki znowu zyskują
zaufanie. I tak w roku 1924 oszczędności wy­
kazywały w bilansie sumę ca 21,000 zł,, a w

roku 1927 ca 382.030 zł. Jest to pocieszają­
cy fakt, że społeczeństwo zrozumiało, iż nie
banki ich skrzywdziły, ale wojna, że ludzie
nie chowają już swoich oszczędności po kątach
i pończoszkach ale przynoczą do banków. Bank
nie zapomniał jednak o tem. że był narzędziem
wojny w krzywdzie jaka się stała społeczeń­
stwu i na zgromadzeniu jednogłośnie stworzył
fundusz waloryzacyjny dla oszczędności przed­
wojennych.

P. dyr. S. wspomniał także o zamierzonym
wybudowaniu gmachu bankowego, któryby od­
powiadał potrzebie i rozwojowi spółdzielni,
gdyż dotychczas bank ma swoje biura w wyna­
jętych lokalach. Zadziwić może niejednego
wielki rozwój tego banku i to wielkie zaufanie,
jakiem się cieszy w całej okolicy Janowca. Jest
to niewątpliwie zasługą zarządu, a przedewszy­
stkiem energicznej pracy dyrektora p. Sebla.

Życzyć należy spółdzielni dalszego rozwoju i

wielkiego wpływu, bo w tak zniemczonym Ja­
nowcu powinna być instytucja, któraby była (}­
stoją handlu polskisga,
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MROCZA. Dnia 17 marca br. odbyła sie

w auli uniwersytetu poznańskiego promo­
cja na doktora wszechrauk lekarskich p.
Czesława Korpolewskiego z Mroczy, syna

powszechnie cenionego obywatela naszego
miasta. Pan dr. Korpfllewski studja gim­
nazjalne odbywa! w gimnazjum klasyez-
ńena w N;ikle, które ukończy! chlubnie
w roku 1921. Wstępując na uniwersytet
zapisał się zrazu na wydział filozoficzny,
zanjierzając poświęcić kię karjerze profe­
sorskiej. Po roku jednak porzucił studjum
filozoficzne, zapisując się ńa wydział lekar­
ski. Z całym zapałem oddal się tak pracy

Hukowej, czego dowodem chlubnie złożone

egzamina, jak i pracy społecznej. M . in.
brał czynny udział w pracach Koła Medy­
ków, gdzie zjednał sobie powszechne zaufa

nie, czego dowodem był wybór na prezesa
Koła Medyków w ostatnim roku studjów.
Pan dr. Korpolewski zapisał się chlubnie

wobec naszego miasta, przygotowując licz­
ną dziatwę do gimnazjum jak i wygłasza­
niem kilkakrotnem odczytów podcz s uro­
czystości narodowych. Miasto nasze może

być dumne z takiego obywatela, który wi­
nien być wzorem dla młodzieży studiują­
cej. Państwu Korpolewskim przesyłamy
nasze najserdeczniejsze powinszowania a p.
dr. Korpolewskiemu życzymy owocnej pra­
cy w tak zaszczytnym zawodzie dla dobra

naszej ojczyzny.

Poznań.
Marcin Panna z Krakowa uległ nie­

szczęśliwemu wypadkowi, przechodzą,c
przez tor na dworcu osobowym w Po­
znaniu wpadł on pod nadjeżdżający
parowóz, który przejechał mu prawą

nogę.

Rada Miejska m. Poznania przyjęła
wniosek, aby magistrat, do dnia 1-go
czerwca rb. przedłożył rad?;ie miejskiej
projekt przejęcia poznańskich kolejek
elektrycznych na własność miasta.

Poznański Związek Faszystów Pol­
skich rozwija obecnie nader ruchliwą
działalność na prowincji. W ostatnich
dniach odbyło się zebranie organizacyj­
ne w Mosinie, gdzie na członków Związ­
ku Faszystów zgłosiło się 40 osób.

Z POMORZA.

DZIAŁDOWO. (Przedłużenie wystawy
książek.) Ze względu na liczną frekwencję
zwiedzających, jaką cieszy się wystawa
książek, Zarząd Komitetu T. C . L. przedłu­
ży} czasokres jej otwarcia i to do dnia 10
bm. włącznie. Wszyscy więc, którym czas

przedświąteczny nie pozwoli} obejrzeć tej
tak pięknej i pożytecznej wystawy, powin­
ni skorzystać z dni świątecznych, tem wię­
cej, że w dniach tych odbywać się będą
p.rzepiękne audycje radjowe bogatego pro­
gramu, w jaki zaopatrzone są wszystkie
stacje nadawcze.

Clkofnfice.
Wojewoda Młodzianowski w Chojnicach.

W uh. wtorek, dnia 3 bm. przybył niespodzia­
nie do Chojnic wojewoda Młodzianowski wraz

?e swym sekretarzem p. Stamierowskim. Wo-

jewoda przybył do Chojnic z Tucholi w celach

wizytacyjnych i zamieszkał chwilowo w hotelu

p. Kaletty. W środę uda! się p. wojewoda
Młodzianowski do pobliskiego Pawłowa, gdzie
uczestniczyć będzie w egzaminach tamtejszej
szkoły rolnicze}.

Walne zebrnnie Teatru Ludowego We wto-

rek dnia 3 bm. odbyło się walne zebranie tow.

Teatru Ludowego, w hotelu p. Kaletty, przy li­
cznym udziale członków. Zebranie zagaił dyr.
gimnazjum p. dr. Korzeniowski. Tematem ob­
rad byia sprawa zdobycia pewnego funduszu na

zakup kostjumów itp. oraz sprawa kursu dra­
matycznego. W końcu przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, w skład którego weszli na­
stępujący pp,; insp. szkolny Grochowski, Tar­
kowski, Czajkowski, dr. Reis, Dore, Topa i Bo-

rzuchowski.

Wycieczka ,,Sokola". W drugi dzień świąt
z wielkanocnych urządza tow. gimn. ,,Sokół"

wycieczkę do Krójant, gdzie odbędą się roz­
grywki piłki koszykowej. Uprasza się wszyst­
kich członków o wzięcie licznego udziału w

wycieczce.
Z targu Na ostatnim targu płacono za ctr.

ziemniaków 6 zł., masło 2,80—3.00, jaja 2.20—-

2.30, ryby: szczupaki 1.20-1.50, meryngi 1,20,
okonki 70—90 gr., plotki 60 gr.; mięso; rosoło­
we 1.20, cielęcina 1.00, wołowe mielone 1.50—

1.60, schab 1.40-1.50, polędwica I.SO, gołębie
bite 1,20 sztuka, jabłka 80 grosiy litr,

Z Torunia,
Nocny dyżur ma dc dnia 7 bm. włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski. Od dn.
8 bm. do 13 bm, włącznie dyżuruje apteka ,,Ra­
dziecka", ul, Szeroka.

Z Teatru Pomorskiego, W sobotę wieczorem

teatr nieczynny,
W niedzielę, dni-’ P bm. o godz, 8 wlecz,

poraź trzeci 3-aktowa operetka K"sslera p. t,
,,Tancerka w masce", wywołująca wiele okla­
sków wypełnionej po brzegi widowni na do­
tychczasowych przedstawieniach. Akcja tej
doskonałej operetki obfituje w szereg scen i

sytuacyj niezwykle komicznych, poprzez które

przewija się subtelna nić sentymentalnych me-

lodyj obok najmodniejszych rytmów tanecznych.
Obsadę stanowią pp.: J, Leonowicz, wykonaw­
czyni roli tytułowej, reżyser ,,Tancerki" p, W.
Zdzitowiecki, Porębska, Ba!cerzaJk, Konstanty-
ttowicz, Aleksy, Jejde, Waczyńska i Marjański.
W akcie drugim wielka rewja p. t, ,,Wszystko
dla publiczności", wynikająca wpróst z treści

operetki. Wspaniałe produkcje baletowe, ukła­
du p, Ł. Piechotówny oraz szereg najmodniej­
szych piosenek — wszystko to na tie olśnie­
wających kostjumów w liczbie 100 i efektownej
wystawy, stanowi moment ko!uminacyjay tej
sensacyjnej premiery operetkowej. Ceny miejsc
od50gr.do5zł.

W poniedziałek, dnia 9 bm. o gódz. 4 po poł.
ciesząca się nlesłabnącem powodzeniem do­
skonała operetka-rewja w 3 aktach Waltera
Kol!o p, t, ,,Królowa nocy",

Wieczorem o godz. 8 operetka w 4 aktach

p t. ,,Tancerka w masce",
Wę wtorek, dnia 10 bm. o godz. 8 wieczo­

rem po raz ostatni doskonała i niezwykle zaba­
wna komedja Starka p. t. ,,Sprawa Kajzera",

Teatr Żołnierski w Toruniu.

Dnia 9, 12 i 15 bm. Teatr Żołnierski OK.
VIII. w Toruniu( uł. Wola-Zamkowa} wystawia
3-aktoWą komedję Fijałkowskiego ,,Pan poseł",
cieszącą się nadzwyczajnym powodzeniem, w

obsadzie premjowej.
W środę, dnia 11 bm., premiera dramatu Me-

terłinga ,,Burmistrz Stylmondu", Obsadę tworzą
pp,: Kalinowska, Krzeszowska oraz pp.: dr. Bo­
gusławski, Przybylski, Ś!edziejewski, Krzeszow-
skł. Rozum, Meller i Hassę.

Legitymacje T. Ż, ważne. Ceny biletów nor­
malne, t. j. od 20 gr. do 1,50 gr. Początek 0

godzinie 20-tej. Bilety nabywać można w kasie
Teatru Żołnierskiego O. K, VIH. od godziny 18,

Wieczornica ,,Sokoła", Dnia 9 bm., Tow.

gimnastyczne ,,Sokół", Toruń I, urządza w sali

,,Eldorado". Szosa Chełmińska 53, wieczornicę
sokolą, połączoną z popisami gimnastyczneml,
na którą obywatelstwo m.- Torunia zaprasza.
Czysty zysk przeznacza się na budowę ,,So­
kola!".

Samobójstwo. W nocy z dnia 4 na 5 bm.

niejaka Lena Heize, zamieszkała w Gutowie,
pow. toruński, popełniła samobójstwo, wieszając
się we własnem mieszkaniu. Od dłuższego cza­
su chorowała ona podobno na obłęd religijny
i należała do sekty baptystów.

Tajemnicze zniknięcie neolity. Miasto na­
sze jest żywo potuszone następującym zagadko­
wym wypadkiem: 6 bm. pani Kumentowiez,
zam. przy W. Garbarach 13-15, zgłosiła w po­
licji, że jej narzeczony, Ignacy Schnitzel, neo­
fita, znikł bez śladu, Schnitzel wziął chrzest
28. H, br. w kościele św. Jakóba i był u spo­
wiedzi wielkanocnej. Chodzą więc pogłoski,
że został on usunięty przez żydów,

Śmierć przy pracy. Dnia 5 bm. w godz. po­
południowych w tartaku p. Rozochowlcza przy
ul. Mickiewicza, poniósł śmierć przy pracy 17-
letni robotnik, Franciszek Regielski. Ś. p . Re-

gielski nosił trociny do maszyny. W pewnym
momencie, gdy wszedł do działu maszyn, zo­
stał przypuszczalnie pochwycony przez wał

transmisyjny, który rozszarpał go na drobne
kawałki. Ciało nieszczęśliwego odwieziono do

kostnicy. Policja prowadzi śledztwo.

Pożar, Dnia 4 bm., około godz. 11 rano za­
alarmowano straż pożarną z domu przy ul. Ko­
pernika 24, gdzie w piwnicy zapaliły się od­
padki opałowe. Ogień ugaszonow zaroUku.

Co grają w kinach?

Kino ,,Pan” wyświetla dawno oczekiwany po­
tężny dramat pt,: ,,Król królów", który Swą
kompozycją i techniką przewyższa dotychcza­
sowe filmy i wywiera na widzach olbrzymie
wrażenie, zwłaszcza w ostatnich chwilach ży­
wota Syna Bożego. Jestto obraz religijny, de­
monstrowany nawet przed dostojnikami ko­
ścioła.

,,Corso" daje sensacyjny obraz pt.: ,,Grand­
hotel Wild-West". W roli głównej występuje
ulubieniec publiczności Tom. Mix, Ponadto ko­
medja 2-aktowa,

,,Pan" wyświetla 10-akfowy piękny dramat

pt,: ,,Czarny Veus". Ponadto nadprogram.

Rezurekcja odbędzie się w pierwsze święto
o godz. 6 rano, Porządek utrzymywać będzie
straż pożarna, której wskazówkom wszyscy się
poddać powinni. Po rezurekcji odprawi się suma

z kazaniem. Podczas nabożeństwa rezurekcyj­
nego wolno każdemu bez wyjątku zajmować
miejsce w ławkach, O godz. 8 nabożeństwa nie

będzie, za to odprawi się o godz. 9 Msza św,
Dla młodzieży szkolnej nabożeństwo o godzinie
9 i pół, następnie o godz. wpół do 11 suma z

kazaniem, a ostatnie nabożeństwo o godz. 10,45
nabożeństwo niemieckie, o godz. 12 polskie z

kazaniem. W kościele garnizonowym nabożeń­
stwo z kazaniem o godz. 11. W drugie święto
wielkanocne — porządek nabożeństw jak zwy­
kłe. - Nieszpory odprawiać się będą w święta
jak ł w niedziele o godzinie 3 popołudniu.

Kalendarzyk tęatrelny.
,,Dwór we Wladkowłeach” ukaże się na

niedzie!nem popołudniowem przedstawieniu, to

jest w pierwszy dzień świąt. Początek godz 4

po poł. Świetna krotochwil.. Z, Przybylskiego,
zawsze bawi publiczność znakomicie,

Nowa rewja ukaże się na niedzielnem wie­
czorowem p.zedstawien’u, Tytuł nowej rewii
,,Grunt żeby było wesoło" - tytuł mówi sam

za siebie, wszyscy bawi i się będą wyśmienicie,
bo rewja tryska humorom. Oprócz naszych ar­
tystów przyjmuje udział specjalnie zaangażo­
wany balet oraz usłyszymy śpiewaczkę tej mia­
ry, co p. St. Zaharkiewicz, której występy w

Grudziądzu budzą wielkie zainteresowanie.

,,Panna Fluete znajduje się na repei t:iarze
w nadchodzący poniedziałek, t. j . w drugi dzień

świąt na przedstawieniu popołudniowem o go­
dzinie 4- ,,Panna Fluete, to rekordowa farsa,
która na wszystkich scenach zagranicznych
cieszyła się ogromnem powodzeniem, a sceny,
jakie się rozgrywają tak na scenie jak 1 wido­
wni w akcie 4-tym, bawią wieczór wyśmienicie.

,,Grunt żeby było wesoło”. Świąteczna re­
wja ukaże się poraź drugi w poniedziałek na

wieczorowem przedstawieniu o godz 8. z udzia­
łem nowo zaangażowanych artystów, jak i

baletu.
We wtorek, 3-e! dzień świąt tylko jedno

przedstawienie o godz. 8 wieęz. Afisz zapowia­
da rewję poraź trzeci ,,Grunt żeby było wesoło".

Sprzedaż biletów na repertuar świąteczny
odbywa się w dziennej kasie, która mieści Się
w składzie cukrów ,,Luxus" przy pl 23 Stycznia
nr. 18, tam też bilety nabywać można na przed­
stawienie popoł. od 80 gr. do 3 zł. i wieczorem
od 1 zł. do 5 zł,, Abonament ważny procento­
wy w pierwszy dzień świąt, t. j, w niedzielę
sprzedaż biletów odbywać się będzie tylko w

kasie gmachu teatru od godz. 10 rano.

Zebranie prezesów Tow. i organizacyj świe­
ckich. Na wezwanie komitetu wykonawczego,
ku uczczeniu ks, prałata Dembką, jako rocznicę
25-łetn. jubileuszu kapłaństwa, zebrali się pre­
zesi Tow. naszych świeckich w lokalu p. Jana
Kelłasa. Zebranie zagai! i przewodniczył se­
nior sokolstwa p. Kazimierz Goncerzewicz,
protokólj pisał sekretarz p. red. Rakowski.

Wszystkie Tow, i organizacje wysłały swych
reprezentantów. I tak: Sokoła repr. pp . okręg

Dszczodzalcie!

Oszczędnej i praca narody wzbegara!

W byłej dzielnicy uruskiel mamy 250.000
drobnych rolników i około 50.000 robotników

rolnych czyli razem około 800.000 tysięcy
rodzin.

Gdyby fenżdv drobny ro’nik I robo­
tnik ro,ny s’,’=."’;i’ dó Kusv Spółdzielczej
Par"e’ac.vlno-Osn-’n’oże? W Grii łzlńdzu
no dzles?ed zł’tych n-’esi -?czn?e to z tcao

uzbierałoby sie trzydzieści sześć miłjonów
zło?yc,h na rok.

Mając taką sumę pieniędzy _można by
było reznaree’owaó cońa?mniel trzysta
majątków ł utworzyć 15.000 do 80.000

nowyc,h ,erosj,ódors’w.
Rolnicy i Robotnicy Rolni oszczę­

dzajcie! (8138
IV jedńogci naszej - leży naszą wielka siła.
Nie zrażajcie sie tem. że narcelaeja rządowa
idzie nowoli, jeślł zblerzemy poważne sumy
gotówki, to sami bedz=ejUy mogrli parcelację

przyspieszyć. Tylko oszczędzajcie!
KW

PARCELACYJNO - OSADNICZEJ

w GRUDZIĄDZU.
Płac 23-go Stycznia nr. 21 .

Telefon nr. 390 . Konto P. K. O. 206.780.

III prezes Alo’zy Kamrowski, gniazdo I. Win­
centy Banaszak, gniazdo U. Cywiński. Brac­
two Strzeleckie sekr. p . Śliwa i skarbnik p.
Mazur, Tow, Powstańców i Wojaków p. wice­
prezes Szumski, Tow. śp’ewu ,,Lutnia" p.
Czarnecki, Tow. Urzędn. Kom. p, Wawrzyn-
kowski, Straż pożarną komendant p. Raszew­
ski i wiele, wiele innych towarzystw. Program
uroczystości uległ zmianie, bowiem ks. prałat
nie życzy sobie capstrzyku, stad uroczystość
Ogranicza się tylko do akademji, która O(’będzie
się w niedzielę dnia 15 bm. o godz. 15.30 w

. ,Th’oli". O ile pogoda sprzyjać będzie, uroczy­
stość ta odbędzie się w ogrodzie a program
wypełnią śpiewy, przemówienia, deklamacje
itd, Wszystkie towarzystwa uprasza się, aby
wysłały delegację z sztandarami na godz. 15-ą
do ,,Tivoli”, które mają tworzyć szpaler. Ko­
mitet powiększono przez kooptacię no. z Soko­
ła wiceprezesa okręgu i gniazda I. Florjana Fe-

derskiego, 2 Bractwa Strzeleckiego p, Fr. Śli­
wę, rektora Powalskiego, prezesa Tow. Urzęd­
ników komunalnych Ludwika Wawrzynkowskie-
,g°ż iyyZ??A ,,Lutni" p. ęząrnę.ckięgo, . Komitet

fcątojikóiy" jn. ,GrodzjĄdżą, aby, Biaso-

po(’-żył: na ten miły obchód, aby złożyć
hółd kapfanowi-patr!ócie, żaśTuźÓnemu’,tfejąła-
czowi na niwie narodowej, kś. prał. Dembkowi,

Kurkowi Bracia Strzelcy! W najkrótszym
czasie odbędzie się wspólna iotografja Brac­
twa Strzeleckiego i dlatego uprasza się tych
wszystkich członków, którzy jeszcze nie posia­
dają munduru, aby takowy niezwłocznie sobie

sprawili. Jest to koniecznością nietylko do

wspólnej fotografji, ale i dlatego, aby cała brać

wystąpiła umundurowaną w święto narodowe
3 maja, Boże Ciało i jubileusz. Wszelkich In-

formacyj udzielają i mundury dostarczają człon­
kowie Bractwa pp. Rost, Zieliński, Krajewski,
Laskowski i Bożejewjęz, Kapelusze ma na skła­
dzie p. BittneR

Wycieczka sokola. Tow. gimn. ,,Sokół"
Grudziądz I, urządza dnia 9 bm. t . j. w drugie
święto Wielkanocy, wycieczkę do Rudnika z u

działem Oddziału mandołinistów i równocześnie

zaprasza wszystkie bratnie towarzystwa. Zbiór­
ka o godzinie 7-ej rano na placu 23 Stycznia
przy poczekalni tramwajowej.

Gdzie pójdziemy w święta? W drodze do

cmentarzy naszych leży w najlepszem miejscu
restauracją ,,Leśniczówka”, właśc, p. Stanisław
Rożyński. Znany ten obywatel naszego grodu,
w czasie świąt (i na sezon letni) urządza miłe
urozmaicenia swym gościom, sprowadzając 3
Warszawy zespół symfoniczny. Pójdziemy więc
i odwiedzimy w święta ,,Leśniczówkę".

,?Bagatela Przy Placu Sportowym a raczej
Boisku Miejskiem jest restauracja pod nazwą

,,Bagatela", Właścicielem jest znany obywatel
sokół, A. Morkowski, który urządza podczas
świąt koncert - dancing i poleca swój loka}

Repertuar kin w Grudziądzu,
Kino ,,Orzeł" wyświetla śliczny film p, t

,,Żyd wieczny tułacz", według powieści Eugę-
njusza Suego.. 2 serje w 20 aktach. Oprócz te­
go nowości wszechświatowe. Wkrótce . Cvrk
Chaplina”. Y

Kino ,,ApoHo". Dziś, poraź ostatni film p, L:

,,Miłostki”, który możemy zaliczyć do naj!e-
pszysh obrazów, oglądanych w obecnym sezc-
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Powoz?i
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różnego rodzaju, w bardzo dobrym
j ładnym wykonaniu,
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Hipolit Kotliński
Handel Powozów
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Sztzośliwe losy
Jo I-ej Klasy 17-ej Loterii Państwowej
s_ą do nabycia w znanej, najszczęś­
liwszej i najsolidniejszej kolekturze

Edwarda Chamskiego
Bydgoszcz, Pomorska 1. Telefon 39.

vis a vis Hotelu pod Orłem.
Na 155.000 losów pada 75.500 wygranych
przeto co drugi los wygrać musi,

Stówa om 700.000 zł
Ponadto następujące wygrane:

1 na 400.000 złot. 8 po 25.000 zlot,
1 ,, 300.000 ,, 2 ,, 20.000 ,,

2 po 100.000 ,, 20 ,, 15.000 ,,

2 ,, 80.000 ,, 38 ,, 10.000 ,,

2 ,, 75.000 ,, 68 ,, 5.000 ,,

2 ,, 70.000 ,, 115 ,, 3.000 ,,

3 ,, 50.000 ,, 215 ,, 2.000 ,,

2 ,, 40.000 ,, 516 ,, 1.000
2 ,, 35.000 ,, i wiele, wiele innych
znacznych wygranych na ogólną sumę

23.584 000 złotych.
Ciągnienie I. k!, jut dnia 19 I 21 maja,

Cena losów: ćwiartka 10 zł,
połówka 20 zł, cały 40 zł.

Kto zamierza kupić los szczęśliwy
w naszej kolekturze, niechaj ’jeszcze

dziś zamówi.
Na zamówienia z prowincji wysyłamy
natychmiast łosy oryginalne, załączając
plan gry i nasz blankiet nadawczy
P. K. O. 209007 na bezpłatną przesyłkę

należności. ’

(8935
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

Do kolektury
Ed. Chamski, Bydgoszcz, Pomorska 1.

Niniejszem zamawiam do I-szej klasy
Państwowej Loterji

............... losów ćwiartek po złotych 10
............... ,, połówek ,, ,, 20
......... ,, całych ,, ,, 40

Należność zł .......... uiszczę po otrzy­
maniu losów blanłdetem P. K. O. przez

firmę razem z losami przesłanym.
Imię i nazwisko.......................................

Bliższy adres............. . ........... A. . . . .. . . . .. . . ..

Gdzież Beocja?
W Wielki Czwartek odbył się w

Teatrze Miejskim koncert religijny. Re­
cenzję zamieszczamy na innem miej­
scu. Tutaj pragniemy tylko podnieść
smutny fakt, że udział publiczności nie

był taki, jakby się spod,ziewać należało.
A koncert był wspaniały i poważny. Aleć
właśnie dlatego, że był poważny, pu­
bliczność nasza nie dopisała.

Jeżeli porównamy liczny udział pu­
bliczności w najróżniejszego rodzaju im­
prezach lekkich, i po części bezwarto­
ściowych, jak nocne rewje warszawskie,
występ dońskich kozaków, wieczory ba­
letowe i t. d., z miernym, stosunkowo
udziałem publiczności w czwartkowym
koncercie religijnym, to nie możemy o-

przeć się wrażeniu, że znaczna część
społeczeństwa naszego stroni od zdro­
wej strawy duchowej, a lgnie ku lek­
kiej muzie i bezdusznym tworom zmy­
słowym, nie mają,cym z prawdziwą sztu­
ką nic wspólnego.

I zaiste ból ściska serce, a żal duszę
rozpiera, kiedy się patrzy na wzmagają­
cy się z dniem każdym zanik najwyż­
szych ideałów ludzkich, i lekceważenie

tego, co się wokoło nas dzieje i co się
jeszcze dziać może.

Wróg potężny ze wschodu i zacho­
du czyha na nas jak ongiś przed laty.
Czerwona fala pcha się ku nam drzwia­
mi i oknami.

A my, miast stanąć okoniem wobec

grożących nam niebezpieczeństw z ze­
wnątrz i wewnątrz kraju, zatracamy
poczucie odpowiedzialności za losy pań­
stwa i narodu i rzucamy się w wir na­
miętności bezdennych i pławimy się w

pustocie, sobkostwie i nędzy moralnej.
Lecz narodu duch zatruty, to dopie­
ro bólów ból — mówi słusznie poeta.

Jesteśmy narodem zachodnio-europej­
skim. Przynajmniej takim być chcemy
i takim być musimy.

Czwartkowy koncert religijny to dro­
bny szczegół w ńaszćm zmaganiu się o

lepsze jutro. Lecz zlekceważenie takie

go koncertu to moment charaktery
styczny, świadczący o naszym sposobie
myślenia i o pojmowaniu naszych obo­
wiązków względem chwili dzisiejszej i

przyszłej.

W czwartkowym koncercie religijnym
nie brali udziału ci, którzy ustawicznie

mędrkują na temat wysokich aspiracyj
artystycznych i z lubością zarzucają in­
nym brak kultury umysłowej. Tymcza­
sem nie kto inny, lecz właśnie oni

potraktowali czwartkowy koncert reli­
gijny, który stał na bardzo wysokim
poziomie artystycznym, zupełnie po ma­
coszemu.

Zważywszy, że różni znawcy i pół-
znawcy oraz miłośnicy muzyki i

śpiewu, których w Bydgoszczy jest bez

liku, lubują się w różnych rewjach, ba­
letach i dońskich kozakach, stwiedza-

my fakt zlekceważenia koncertu religij­
nego — tak poważnego i pożytecznego
dla serca i umysłu jako objaw smutny,
przynoszący ujmę tym, którzy z tych
czy innych powodów nazywają Wielko­
polską Beocją, tj. krainą stojącą na

niskim stopniu umysłowym względnie
nie mającą żadnych aspiracyj arty­
stycznych. F.

KINO

CORSO

Program Świąteczny
TOM

(Pogromca) 12 aktów.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 kwietnia 1928 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wielka Sobota. Hermana, Rufina.

Jutro: Wielkanoc. Djonizego, Aman-

cjusza.
Poniedziałek Wielk.: Marji Kleofasowej.
Wschód słońca o godzinie 5,23.
Zachód słońca o godzinie 18,43.

DYŻURY APTEK.

Podczas Świąt dyżurują następujące
Apteki:

I. Święto 8. XV.:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa;
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.

II. Święto 9. IV.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

Najmilszą cechą dawnej, przedwo­
jennej Wielkanocy był prawdziwie świą­
teczny nastrój. Dzisiejszą Wielkanoc

cechuje przyzwyczajenie, prawie że na­
łóg. Niema tej radości ducha, niema

tego prawie że uniesienia, które święto
Odkupienia czyniły nam tak kochanem,
napełniały taką do niego tęsknotą.

Z biedą materjalną zmarniał w lu­
dziach duch. Bo nawet i ci, co mają,
nie cieszą się ze swego posiadania. Czu-

ją nędzę dokoła — i to ich przygnębia.
Przygnębia obawą, a niekiedy i wyrzu­
tem sumienia.

Niema nastroju, niema radości. Jest

tylko tradycja, jest ceremoniał. Dusze
zbożne czują się podniesione ku smut­
kowi i tęsknym za przeszłością roz­
myślaniom. Dzwony bijące nam na

Aleluja, są jakby przesłonięte cienkim

woalem melancholji.
Jedynym odblaskiem świąt wielka­

nocnych jest świadomość, że obchodzi­
my je w wolnej Polsce. Powrócił nam

Bóg Ojczyznę, powróci kiedyś i radość

życia. Szczęśliwi, którzy się tego docze­
kają!

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę teatr nieczynny.
Jutro, w niedzielę o godzinie 8-ej wieczo­

rem prześliczna operetka Kalmana ,,Księż­
na Cyrkówka", ciesząca się niebywalem
wprost powodzeniem z pp.: Hermanową,
Morozowiczową, Orszańską, Dani łowiczem,
Malinowskim, Józefowiczem, Łapińskim i

Olędzkim w rolach głównych.
W poniedziałek, o l-ej w południe cza-

I równa baśń z tysiąca i jednej nocy pióra

Kr. Stasickiego p. t. ,,Czarnoksiężnik Szaj-
bar". Zajmująca treść czyni tę bajkę miłą
dla dzieci jak również i dla młodzieży
szkolnej.

O godzinie 4-ej po południu melodyjna
operetka Stoltza nZa dawnych dobrych cza­
sów" owiana szczerym sentymentem i praw­
dziwym humorem w doskonałym zespole
wykonawczym. Dyryguje kap. Lewicki.

O godzinie 8-ej wieczorem tryskająca do­
wcipem i humorem amerykańska komedja
Glasa nPotasz I PerimuMer".

We wtorek operetka W. Kolia ,,Tylko ty".

— Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: Po przejściowym wzroście zachmu­
rzenia i drobnych miejscami deszczach

znowu zachmurzenie malejące. Dość cie­
pło. Słabe wiatry południowe potem za­
chodnie.

— Powitanie wiosny przez Towarzystwo
Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole na­
stąpi w 2-gie święto wielkanocne, 9 bm.
o 7-mej wieczorem w pięknie udekorowa

nych salach Keinerta (IV. śluza). Przygo­
towano moc niespodzianek.

— Zabawa Związku Niższych Fankcjo-
narjuszów i Pracowników Państwowych,
koio Bydgoszcz. W drugie święto urzą.dzą
Związek Niższych Funkcjonarjuszów i Pra­
cowników Państwowych koło Bydgoszcz
pierwszą zabawę taneczną w sali Rzeźni

Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej 35. Począ­
tek o 5-tej po południu. Uprasza się o licz­
ne przybycie.

— Wieczór Wiosenny. Koło śpiewu ,,Od­
rodzenie" Bydgoszcz-Bielawy urządza w

drugie święto w sali Wicherta (Stara Byd­
goszcz) wspaniały wieczór wiosenny. Po-

czątek o 7-mej wieczorem. Czysty zysk
przeznaczony na zakup nut.

— Zakład froeblowski, przy ul. Jagiel­
lońskiej nr. 54, długoletniej kierowniczki
zakładów wychowawczych p. Marji Boru-

niowej, przyjmie jeszcze kilkoro dzieci. Fe­
rje świąteczne kończą się 12 bm. Informa-

cyj udziela Zakład od 4—6 -tej po poł.

- Ofiary. Dr. Świątecki, Gdańska 19,
złożył w kasie naszej 10 zł na rzecz Kuchni

Ludowej wzamian wizyt świątecznych.
— List gończy. Folaron Józef Arno, syn

Jakóba i Konstancji, ostatnio zamieszkały
w Bydgoszczy przy ulicy Śląskiej 13, jest
poszukiwany przez sąd pokoju w Gąbinie
pow. gostynińskiego za różne przestępstwa.
Każdy, komu wiadome lub znane jest miej­
sce zamieszkania oskarżonego, zechce .do­
nieść o tem właściwej władzy.

- Zwracamy uwagę na ogłoszenie roz­
poczęcia kursu letniego w klasie śpiewu
profesora Marso, ul. Śniadeckich l, którego
uczniowie osiągnęli w ub. czwartek w ,,Sta-
bat Mater" w Teatrze Miejskim - wielki
sukces artystyczny. Prof. Marso od lat 30
udziela lekcyj śpiewu, dziesiątki uczniów i
uczenie jego śpiewa na scenach operowych
w kraju i zagranicą. Cena przystępna.
Zgłaszać się tylko w czwartki, piątki i so­
boty.

- Tow. śpiewu ,,Dzwon" przypomina w

ostatniej chwili o zabawie, która odbędzie
się w dniu 9 kwietnia (2-gie święto Wiel­
kanocy) w sali Resursy Kupieckiej, przy
ul. Jagiellońskiej. Będą urozmaicenia.

- Wielka wenta Wioślarek bydgoskich.
W następną niedzielę, dnia 15 kwietnia

Bydgoski Klub Wioślarek przygotowuje w

Kasynie Cywilnem wentę, połączoną z tań­
cami. Wielkie przygotowania oraz moc

niespodzianek, zachowanych jeszcze w ści­
słej tajemnicy, gwarantują wspomnianej
imprezie niebywałe powodzenie. Bliższe

szczegóły podamy później.
- Przedstawienie amatorskie w OsoweJ-

górze. Towarzystwo Powstańców i Woja­
ków w Osowejgórze urządza dnia 9. bm.
t. j. w drugi dzieli świąt Wielkiejno-:y, -

przedstawienie amatorskie, które odbędzie
się od godz. 15 tej do godz. 17,50 w szkole

Osowejgory. Po przedstawieniu odbędzie
się zabawa taneczna do godz. 2-giej rano

w sali p. Szymańskiego. - Wszystkich (o­
bywateli Osowejgory, oraz okolicy uprasza
się o przybycie.

Hllłpńfpo SU Kiflfe Najpotężniejsze arcydzieło świata
WnlUIilKł W Ik!i!ibS fili flBlMla przedstawiające żywot, mękę,
śmierć i zmartwychwstanie Pana naszego Jezusa Chrystusa
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Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Bajka z tysiąca i jednej nocy w 4 odsłonach z muzyką
i baletem K. Stasickiego.

Wielką uciechę miały dzieci na tej sztuce

w ubiegłą środę. Bawiły ich śpiewki, żarty, fi­
gle nadwornego krawca i szewca. Do łez za­
śmiewały się z głupkowatych książąt Alepu
i Mussulu, przybyłych ze swatami do córek suł-
tańskicb. Rozrzewniały się smutnym losem

Nihary, Paryzady i Kawany, a rozjaśniały twa­
rzyczki na widok kawałów, urządzanych przez
pachołka Bubekira. Nie małego strachu napę­
dzał milusińskim czarnoksiężnik Szajbar, brzyd­
ki murzyn, łapczywy na córki sułtaóskie. Tro­
szkę mniej już bały się jego poczciwej żony
Pary-Banu. Wszystko w tej bajce było zacza­
rowane, straszne ale i miłe.

Sułtan Kasgarn chciał swoje trzy córki wy­
dawać zamąż, Niepoczciwa druga żona jego
otruła Paryzadę i Kawanę, a Nikarę oskarżyła
o zamordowanie sióstr, aby usunąć rywalki
i córkę swoją Samerę wyswatać z królewiczem
Kodadadem. Ale niedobry czarnoksiężnik
Szajbar wrócił z wojny, w której oddał wielkie

usługi sułtanowi i prosi o rękę jednej z córek,
tymczasem dwie już nie żyły, a trzecia siedziała
w więzieniu. Porywa więc te dwie umarłe, aby
je przywrócić do życia i z niemi się ożenić, po­
tem chce z chwilą skończonej żałoby na dworze
sułtańskim prosić o rękę trzeciej — uwięzio­
nej. Taki był nienasycony. Jednem słowem
czarnoksiężnik narobił wielkiego bigosu wśród
otoczenia. Cała jednak historja z niebywalem:
awanturami kończy się szczęśliw:e. Dwie córki

sułtańskie, zamienione we wrony, odzyskują
dawną postać, tak samo obydwaj książęta, za­
mienieni w niedźwiedzie. Bubekir pachołek
okazuje się synem sułtana. Murzyn czarnoksię­
żnik zapada się do piekła i cztery pary pobie­
rają się: Paryzada i Kawana z synami książąt,
N:hara z Kodadadem, Bubekir z Samerą.

Bajka niezaprzeczenie ładna i interesująca.
Artystom należy się pełne uznanie za trudy,
zwłaszcza tym, którym przypadła rola bawienia
dzieci. Bawili też doskonale tak książęta Ale-

pu (Sawicki) i Mussulu (Witoldow:cz) swi.jc.mi
minami, wymową, głupkowatością, jak i pacho­
łek Bubekir (Stępowski) kawałami, a nadworny
krawiec (Łuszczewski) i szewc (Borski) żarta­
mi. Czarnoksiężnik (Dominiak) i jego żona

(Maasówna) sprawili na dzieciach niezatarte
wrażenie. Piękna ich gra nie miała w sobie
nic przesadnego, o co w tym wypadku tak ła­
two. Sentymentalne córy sułtańskie: Faryzada
(Piekarczykówna) i Kawana (Marzewska) byiy
miłe, wydobyły wiele wdzięku i uroku ze

swoich niewielkich ról. Nihara (Dehntlówna)
natomiast, mająca więcej pola do popisu, roz­
winęła swój niepośledni talent w pe’.n: i znać,
że nad nim pracuje nieustannie. Uroczą, har­
monijną grą odznaczała się też Samem (Niwiń­
ska). Teherezada (Zahorska) w roli kochającej
nad wszystko swoją córkę, matki, m:ała nieje­
dną wspaniałą chwilę, której niestety szerzej
omówić nie można. Stylową, majestatycznie
spokojną była rola sułtana (Lochman). Króle­
wicz perski (Wroński) dobre sprawiał wrażenie,
choć może nieco sztywno się trzymał.

Balety wypadły nadzwyczaj efektownie, jak
zwykle w sprawnych rękach J. Fabiana. Szcze­
gólne wyróżnienie należy się dekoracjom
St. Węgrzyna, w akcie Hl-cim zwłaszcza,
Z przedstawienia widać też było, że reżyser
(K. Korecki) wiele pracy w nie włożył. Szczę­
śliwego autora sztuki wywoływano aż dwa razy
wśród gromkich oklasków, zbierał przytem
p. Kr. Stas:cki i kwiaty od wielbicieli swojego
talentu. Dr. T. B.

Kino MowoSci
PBosłowa 5. ieS. 386,
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- ,,Pożar, pożarł" - codziennie się czy­
ta w ,,Dzienniku Bydgoskim", Ten tak

straszny żywioł niszczy ludzki dobytek,
zdobyty wieloletnią pracą - nierzadko się
zdarza, że zabiera drogie nam osoby lub

rzeczy pamiątkowe, których już nikt’ i nic
nam zwrócić nie zdoła. Ą jednak jest rada

by tej strasznej klęsce, gnębiącej nasze o-

kolice, zapobiec. - W zeszłym miesiącu
(20---23 marca) w korespondencji z Wą­
growca podajemy, że niejaki p. Krajewski,
ugasił ogień aparatem ręcznym ,,Minimas",
dzięki któremu, uchronił siebie i innych
przed poważnemi stratami. Otóż w intere­
sie własnym, Szanowni Czytelnicy powinni
się zaopatrzyć w takie aparaty, a ugaszenie
pożaru przewyższy wielokrotnie minimal­
ny koszt aparatu. Nadmienić trzeba, że są
to oryginalne aparaty ,,Minimas", wyrabia­
ne jednak w kraju Bliższe szczegóły w

dzisiejszem ogłoszeniu,
-- Wycieczka do Rumunii. Towarzystwo

Polsko-Rumuńskie, celem nawiązania bliż­
szych osobistych stosunków kulturalno-du-

chowych z inteligencją rumuńską, organi­
zuje zbiorową wycieczkę inteligencji urny’
slowo-pracującej narodowości polskiej do

Bukaresztu, Wyjazd z Warszawy nastąpi
w sobotę 28 kwietnia wieczorem; powrót
da Warszawy - w niedzielę 6 maja wiecz.

Koszty paszportu, wizy, przejazdu w obie

strony w ki. III pociągiem pospiesznym,
mieszkania, utrzymania na miejscu oraz

zwiedzania miasta, wynoszą zl 200 od oso­
by. Ilość uczestników wycieczki ściśle 0-

graniczona. ’-Bliższe szczegóły i zapisy w

Biurze wycieczki: Warszawa, Krucza 4 tn.

22 (poprzeczna oficyna, parter), teł. 117 -37
w godz. 5-7 po południu,

- Zwracamy uwagę na crloszenłe p, Jó­
zefa Straszewskiego, mistrza mechanic,zne­
go, który otworzył przy ul, Kordeckiego
15-18 warsztat mechaniczny i znany jest

jako dzielny fachowiec,

W grofou (fańskiego.
Wielki Piątek... Dzwony ucichły._

W świątyniach cisza... A wśród powo­
dzi kwiatów i jarzących świateł grób,
a w nim postać Chrystusa! Bolesna,
a słodka!... W postaci tej tkwi cudow;na
moc uzdrawiania dusz... Dwa tysiące
lat dobiega jak Syn Boży chodził po zie­
mi, siejąc ziarna miłości i poświęcenia,
uciszał płacze, koi! cierpienia - i dziś
tak samo, jak wtedy, wzywają Jego po­
mocy dusze cirpiące i zbolałe i dziś tak

samo leczy On ziemskie rany Bp w

Nim jest spokój, bo w Nim jest życic!...
I tu, w ten wielki piątek, u grobu

Tego, który dał się za nas ukrzyżować,
uprzytomniamy sobie te chwile bólu i

męki Chrystusowej, to ciało krwią zbro­
czone, te katusze, chłostę i szyderstwa
znoszone z pokorą przez Pana nad Pany
za grzechy nasze, aby następnie przez
zmartwychwstanie swoje w g!orji i ma­
jestacie, rozniecić wokół promienie życia
wiekuistego.

W kościołach cisza... słychać tylko
szept modlitw, zanoszonych przez wier­
nych do stóp Chrystusa.

W kościele Parnym wśród palm, ole­
andrów, kalji, i hiacentów, wśród świa­
teł, mieniących się różnemi barwami,
pięknie wykonanego grobu Zbawiciela

strzegą dwaj kamienni rycerze, a obok
nich wartuje dwuch żywych naszych
polskich rycerzyków z 62 p. p .

W kościele św. Trójcy, Grób świę­
ty urządzono w bocznej kaplicy M. B.

Częstochowskiej. Dwuch granitowych
archaniołów strzeże grobu, a chłopcy w

szatach kościelnych zawodzą smętne
pienia. Kaplica tonie w powodzi ziele­
ni j pięknych kwiatów, a postać Chry-

stusa zdaje wzywać do siebie wszy­
stkich. którzy cierpią.

W kościele Serca Jezusowego również
bardzo ładnie przystrojono grób w bocz­
nej kaplicy M. B. Bolesnej, a powódź
kwiatów i światła w zgodnej harmonji,
wywołują odpowiedni nastrój.

W kościele garnizonowym grób jest
wykonany nadzwyczaj pięknie. Deko­
racje, przedstwiająee górę Synai z trze­
ma krzyżami na szczycie, oraz dobór

pięknych kwiatów i zieleni, sprawiają
podniosłe wrażenie. Przy grobie trzy­
ma wartę dwuch żołnierzy 61 p. p . w pe!­
nem uzbrojeniu.

Kościół na Szwederowie ehoć sam

skromny i biedny jednak p’ęknie przy­
stroił grób Zbawcy świata kwieciem 1

palmami,
W kcście?e Jezn’ck’m uczyniono

W’szystko, aby grób ozdobić jaknajpię-
kniej.

Wierni zwiedzali licznie groby Pań­
skie. dowodząc tem, że na nic się nie

zdadzą wszelkie wysiłki materjał istów
i płytkich niedowiarków, aby zachwiać
i pomniejszyć wiarę św. katolicką, gdyż
ona jest jak opoka, wieczna i niewzru­
szona.

Gra!ne

niebezpieczeństwo1
Pod tym nagłówkiem otrzymaliśmy z

kój szoferów, w związku s wypadkiem przy
Placu Teatralnym następujące pismo:

Po wypadku, który spotkał - za spokój
1 prawość, przez wszystkich szoferów bar­
dzo szanowanego - posterunkowego poli­
cji, p. Ziółkowskiego, pojawiła się w ,,Dzień
niku Bydgoskim" notatka, która zupełnie
słusznie zwraca uwagę na niektóre rzeczy,

gwałtownie domagające się gruntownej
zmiany.

Pierwsze zagadnienie, które wysunął
,,Dziennik Bydg.", to sprawa szkolenia i

egzaminów. W tym wy,padku spotyka się
jego żądanie całkowicie z wnióskami, zgła-
sżahyńit przeż zhrgóńtżowanych: - zawodo­
wych szoferów i tyc!i doróżkarży, którzy
od lat posiadają patenty szoferskie. Nie

ulega wątpliwości, że dzisiejsze egzaminy
są aż nadto ułatwione. Uczeń zdaje egza­
min, nie poznawszy nawet dokładnie ma­
szyny. W czasie szkolenia rzadko tylko do­
stał do ręki kierownicę. W pożałowani!
godnym wypadku ,,szofer" akurat na ty­
dzień przed wypadkie.m złoży! egzamin. Jak

go składał, co od niego żądano, czy liada.no

jego stan nerwowy (spokój, równowaga,
orjentacja), to o tero oczywiście nic po­
wiedzieć nie możemy, bo przecież zawodo­
wych szoferów-mechaników mimo ciągłych
żądań naszych organizaeyj do składu ko-

misyj egzaminacyjnych się nie dopuszcza.
A któż może lepiej postawić egzamiacyjne
zadania, jeśli nie szofer-mećhanik, który
w długole-tniej pracy zawodowej spotkał
się z nąjrozmaitszemj sytuacjami?

Niechaj opinja publiczna w interesie

bezpieczeństwa poprze to żądanie organi-
zacyj fachowych, a ilość wypadków przez
utrącenie kandydatów niedojrzałych
zmnięjszy się.

Drugą sprawą, poruszoną przez ,,Dzien­
nik Bydgoski", to zbyt szybka jazda. I w

tej sprawie ,,Dziennik Bydg." ma rację. Ale

trzeba znać i drugą stronę medalu. Jeżeli
chodzi o doróżki, to te do zbyt szybkiej
jazdy najczęściej zniewalają sami pasaże­
rowie, którym zawsze bardzo spieszno, albo

którzy lubują się w jazdach ,,kawalerskich".
Gdy doróżkarz, wskazując na przepisy po­
licyjne, do żądania zastosować się nie chce.

pasażer zatrzymuje doróżkę i wysiada, nie

płacąc. Co w takich wypadkach ma robić
doróżkarz? Policja mu nie pomaga. -

,,Cheesz, żeby ei za,płacił - mówi policja -

zaskarż go". A że takich wypadków jest
dziennie kilka, skąd doróżkarz, gniecony
kosztami handlowetni i podatkami, wresz­
cie ma brać pieniądze na same skargi?

W tym wypadku tylko odpowiednie wy­
chowywanie opinji publicznej przez prasę
i organy bezpieczeństwa może naprawić zło.

Trzeci punkt, poruszony przez ,.Pziennik
Bydgoski’, znów zupełnie słusznie,, to spra­
wa ilości autodoróżek. Jest ich w Bydgo
szczy rzeczywiście za wiele. Wydano kon­
cesje nietylko szoferom zawodowym, ale i

restauratorom, piekarzom, ba, urzędnikom
państwowym, którzy naturalnie sami nie

jeżdżą, na samochodach się nie znają, z

przepisami ruchu się nie zaznajomili, a

chcąc wybić z inte. csu jak najwięcej, za­
trudniają siły wprawdzie mnięjwartościo-
we, ale żuto tanie. Często ,,szoferzy" przez
takich ludzi angażowani, zniewoleni są

pracować na procenty (bez pensji). Rzecz

naturalna, że tacy szoferzy, chcąc zarobić
na życie, uwijają się, przekraczając dozwo­
loną szybkość i powiększając wynikające z

tego niebezpieczeństwo.
Nie zaszkodziłoby wcale, gdyby połowę

autodoróżek skasowano, zostawiając tylko
te, które aą własnością szoferów j są dla
nich jedynym warsztatem praey. Zmniej­
szyłoby to z jednej strony ruch kołowy, -

z drugiej strony zaś doprowadziłoby to za­
rządzenie do potanienia tego środka komu­
nikacyjnego przez to, że powiększyłyby się
obroty kasowe każdej doróżki.

Prosząc o łaskawe umieszczenie powyż­
szego, zapewniam ,,Dziennik Bydgoski", że

zorganizowani w Chrz. Związku Właścicieli

Autodoróżek szoferzy, traktują zadania

swoje poważnie liczą się z odpowiedzial­
nością. jaka na nich ciąży, i ubolewają na­
równi z innymi, nad wypadkami, które po-

wstają na t}e niedostatecznego przygotowa­
nia młodego pokolenia szófęrskiego.

Doróżkarz.

PROGRAM W KINACH,
Kino Domu Katolickiego (Miedza 2) na

Wilęzńko, po przeprowadzeniu gruntowne) re­
nowacji, rozpoczyna od poniedziałku 9 bm. wy­
świetlanie wspaniałego obrazu p, t, ,,Walka o

testament". Obraz (12 aktów) wraz z wesołą
komedyjką i tygodnikiem Gawroonta, daje wi­
dzowi dużo wrażeń i niebywałych atrakeyj. Po­
czątek seansów o godz. 3, 5, 7 i 9, w dni po­
wszednie o godz. 6 i 8 wiecz, Miejsca od 40

gr. do 1.60 ?l, Urzędnicy i wojskowi zniżki,

KRISTAL, W pierwszy dzień świąt i następne
kino Kristal wyświetlać będzie wesołą, pełną
humoru i zabawnych sytuacyj komedję p, t,! ,,Co
kocha kobietka" czyli nUrck wywczasów" z

HafryLiedtkiem w roli młodzieńca dobi?e wy­
chowanego, ale urwisa bez fachu, odtwarzają­
cego jednocześnie gigola, kelnera, tragarza i

hodowcę drobiu, Rzecz dzieje się na letnisku.

Nadprogram dwa nowe dzienniki.

NOWOŚCI, W pierwszy dzień świąt premie­
ra pikantnej farsy p. t, ,,Pani ministrowa z Mą-
cegojnji", która w stolicy cieszyła się ogrom-
nem powodzeniem ze względu na wyjątkową
treść pełną satyry. Pozatem ,,Lusia jest księ­
ciem", wesoła komedja,

MARYSIEŃKA w świątecznym programie
daje potężną wojenną epopeję lotniczą p. tvt.

,,Orły wojenne". Akcja roztacza bohaterstwu
eskadr lotniczych oraz stosunku wzajemnego,
a także milą sielankę lotników ze swemi opie­
kunkami, patrjarchalnie zwącemi się ,,matka­
mi chrzestnemi ". Realizacja filmu znakomita,

CORSO. W święta sensacyjny film z życia
cowboy’ów p, t, ,,Pogromca". W roli gl. ulu­
bieniec wszystkich Tom Mix- Nadprogram

szampańska komedja p, t, ,,Precz z plajtą", _

Razem 12 aktów.

KRONIKA ARTYSTYCZNA.

Koncert rellgllny w Teatrze Mle]shim.
W Wielki Czwartek odbywaje się we wszyst-

,,kich centrach muzycznych t zw. koncerty reli-

g:jne. Jest to zwyczaj bardzo chwalebny, że

ehoć w Wielkim Tygodniu świecka muzyka
ustępuje sztuce religijnej.

Dyrektor Bydgoskiego Konserwatorium pan
Winterfeld, wierny tradycji, wystawia rokro­
cznie choć jedno oratorjum z swoim ęnórem
1 orkiestrą. W tym roku wybrał Rossiniego
,,Stabat Mater", przebogate w pięknych arjaęh,
chórach i efektach orkiestrowych,

Sekwencją ,,Stabat Mater" jest pieśnią,
składającą się z dwudziestu zwrotek, w których
autor, a był nim mnieh Franciszkanin Jacopone
dą Todi (zmarły 1306 roku) odnosi ?ię do
Matki Boskiej Bolesnej, plączącej nad śmiercią
Zbawiciela, z serdecznem współczuciem i ża­
lem, oraz prośbą o uprzystępnienie ludzkości
łask zbawienia. Głębokie uczucia, mieszczące
się w tej sekwencji, wypływają z c?ęi, jaką
każda dusza katolieko-chrześeijąńska żywj dla
Matki Bolesnej, eheąę podzielić się smutkiem
J bólem, siedmiokrotnie przeszywającym jej
serce.

’

Czy Rossini, głośny włoski kompozytor ope­
rowy, (1792—1868) znalazł ,,właściwy sposób
odmówienia tejże modlitwy", jest kwestją.
2 pojęciami liturgicznej muzyki nie zgadza się
prawie całe jego ,,Stabat Mater", z wyjątkiem
fugi końcowej do słów ,,in sempiterna saeeula".

Tę właśnie fugę odśpiewa} słaby zresztą chór
bardzo słabo. Brakło mu bowiem dynamiki
i należytego zabarwienia. Orkiestra przygłu­
szała ogromnie śpiew, bo brakio odpowiednie­
go ustosunkowania w liczbie obu czynników
wykonawczych. Chór powinien był liczyć ęo-

jsajmniej jeszcze raz tyle członków, Dla tego
najpiękniejsza część tego utworu wyszła blado.

Lepiej przedstawiał się chór przy zwrotce dwu­
dziestej ,,Quando corpus morietur, fac. ut

animae donetur Faradisi gloria" (,,Kiedy ciało

pójdzie w ziemię, niech dusza, niebieskie ple­
mię, wiecznej chwały nie traci" — tłom, swo­
bodnie wediug śpiewnika ks. Gieburowskiego),
jaką się kończy tekst liturgiczny. Tutaj bowiem
orkiestra poszła na plan drugi, chór był więc
z tego powodu na tem miejscu możliwy.

Soliści mają w Rossiniego ,,Stabat Mater"
wielkie pole do popisu. ,,Bal canto" śwjęei tu­
taj tryumfy - ale kosztem prawdy i wyrazu-
Dlatego nudom nie byłoby końea, gdyby soli­
ści, zaproszeni na ten wieczór, nie umieli s}u-
ęhaęzów uwagi na siebie zwrócić.

P. Helena Karbowska, sopran apery war­
szawskiej, śpięsvąła bardzo ładnie i z dobrem

ujęciem arję ,,łnflammatus et accensus". Głos
nie jest zbyt silny, trudno było jej nieraz prze-
g!osić silną orkiestrę i chór, ale zawsze można

było ją zrozumieć. Pani Karbowska może być
zadowoloną z sukcesu artysiycznego.

P. Jadwiga Dobrowolska posiada alt tramu-

lująey nieraz zą bardzo. Barwą głosu jest je­
,dnak, ąadz,Tyyęzaj piękna. W kawatynie ,,Fąe
ut portem Chrisli mortem"f miała barrlzS ”pięiiny
timbre. Oklasków zbierała bardzo wiele.

Obie panie zaintsrpretowały duet ,,Quis est

homo", w którym aż roj się od nut zdrobnia­
łych i pasaży, z łatwością, przytem z tak wiel­
ką precyzją, że nie zgubiły w żadnym rejestrze
najmniejszej nuty, iub trelu.

P. Janusz Popławski, tenor opery warszaw­
skiej, dysponuje głosem miękkim i lekkim. W
solach jak i w kwartecie uwydatnił się glos
nadzwyczaj dodatnio, Artysta posiada piękną
kulturę.

Taksamo piękny i silny bas pana Konstan­
tego Wroczyńskiego, mianowicie w arii ,,Per
peccatis suae gentis" olśniewał spokojem i abso­
lutną czystością brzmienia.

Zgotowali nam artyści warszawscy, absol­
wenci prof. Mar?o, prawdziwą ucztę duchową.
Panu Winterfeldowi należy się uznanie, że

w}aśnie z Warszawy zaprosił artystów, możemy
zachwycać się tam, co posiadamy we własnym
kraju.

VI. Symfonia Czajkowskiego, przez brata

kompozytora Modeąta nazwaną została ,,pate­
tyczną". Stanowiła ona stosowny bardzo wstęp
do ,,Stabat Mater". W potężnym tym utworze

jest zachowana tradycyjna forma sonaty. Smu­
tny finał tłómaezą muzykologowie jako przeczu­
cie zbliżającej się śmierci, która też niedługo
po ukończeniu dzieła wzięła mistrza ur swe

objęcia. Początek pierwszego tematu bardzo

jest podobny do pierwszych interwali sonaty
patetycznej Beethonena, przeciwstawia kom­
pozytor temu tematowi drugi, durowy. Drugi
ustęp znamionuje takt pięciomiarowy, zachowa­
ny do końca, W rosyjskiej muzyce ludowej
często spotyka się pięciomiar. Dwa ostatnie

ustępy kontrastują z sobą, jak pierwsze dwa.

Rytmy marszowe o wielkiej potędze, porywa­
jące, zachodzą tu na przemian z dialogami mię­
dzy grupami instrumentów dętych i smyczko­
wych. Momenty jasne, na przemian ze smu­
tkiem (negacją życia), składają się na część
ostatnią. Kończy się symfonia na długo trwa­
jącym L zw. punkcie organowym, urozmaiconym
synkopami zdrobnia!amj, , ,

Wykonanie symfonii patetycznej było eo do

wszystkich prawię szczegółów doskonałe. Ze­
spół dętych instrumentów orkiestry 63 p. p.
(por, Grabowskiego) zastosował się umiarem

dynamicznym- do kwintetu. Uczniowie konser­
watorjum, którym przewodniczyła dzielnie jako
koncertmistrzyni p, prof, Jankowska, dokazali

swego.
Dyrektorowi i zacijemu dyrygentowi p. Win­

terfeldowi i wszystkim wykonawcom, serde­
cznie gratuluję. Małecki,

Zaigwaj

jest naj!e: szym środkiem odżywczym
j wzmacniającym dla dzied

i dorosłych.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drcger]eclt

Tapety, ceraly, linoleum
poleea w w’elkim wyborze
po bar Izo niskh’h cenach

WYSYŁKOWY DOM TAPET

S. Strjizyk, Bydgoszcz, ulica SJjsa nr 34
Założono I9u4. (6933, Telefon 2319

ulica Miedza 2, (Wilczak)

Wyświetla od poniedziałku 9 do

czwartku 12 kw!einia włącznie
3 ser]c razem 12 aktów w jędnyra
programie olbrzymi sen acyjuy
finał alya. cyklu obnućw p, L JJ Walka o Testament"

w rolach ef ,wn.:
HUGON

ŁOUBEOUB

iLUCYLLĄ
ŁOEVŁ

Nadprogram:
Tyjoiiniii Sano! i

arcjwasah feaaaiL

Pocie, seans, w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9,
a w dni powszednie o godz. 6 i 8. Ceny
miejsc od 40 gr. dla młodzieży szkolnej do

l_OO zł. Urzędnicy i wojskowi Ob zy,nuj^
saUłd ga balkon i miejscy rezerwowa
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Kino Krislal

Początek o 3.20.

W!e!ki program Świąteczny!
Jedna z najrozkoszniejszych, naj­

dowcipniejszych nowoczesnych ko-

medji tego sezonu p. t.

,,Marnotrawny Bratanek"
(8943) czyli: Co kocha kobietka.

Zadziałemnajwybl- Marja Paud!er Lissi Arna

tniejszyeh artystów FritI Kampers lwa Wanja
HS!Ty Itig^§fce Małgorzata Kup?er Herm. P!cha i in

Nadprogram.
P?lUSMł(CS:-r ii
Siis 1 - fcteTST
KSowrs:Sssrł 3 i S

— Co pan redaktor powi na tego ka­
pitalnego pomysłu z ruietkiem w Gdyni
i w Krynicy? Nasze francuskie sojusz-
niki mają, głowy na karku, co? Poco

wywozić pieniędzy za granice? Niech

zostaną w Ojczyzny! Niech pan Cze-
wicz wi, gdzie szukać budżetowych re­
zerwy.

Ale ja mam jeszcze głębszy idei. Ja-

by założył ruletki w Sejmie. Panie re­
daktorze, cudowny, genialny miszl. Z

tem możnaby przeprowadzić gruntowny
sanacji i uzdrowić cały Polski.

Co pan miszli, co dla naszych posłów
byłoby ważniejsze, polityku czy para-

niepara? Ja panu przyszęgni, że wole-

liby to ostatnie. Jest głosowanie, rząd
boi sze wyniku — a tu pan Bartel (bo
on byłby krupier) woła z galerji: Pano­
wie i Panie! gry sze zaczyna — ruż

e nuar! pary-niepary! I w jedny chwili
sali sejmowy robi sze pusty, z wyjąt­
kiem jedynki, która zostaje i głosuje
podług rozkazu.

Pan miszli, że to całego kawału? że

to wszystko? Posłuchaj pan dalej. Da­
szyński gra wciąż na czerwonego kolo­
ru, bo un polityki uzgodnił z ruletki
Naturalnie w taki jednostronny kombi­
nacji on musi przegrać. A rezultatu?
Pif! paf! pan Daszyński zrobił sobie
Selbstmord. Już jest jednego mniej.

Albo przy ruletki zrobił plejte pan
Stroński. On ma na takie rzeczy mniej
surowego honoru, to on idzie tylko do

pana Czechowicza i prosi go: pożycz, bo

ja chce sobi odegrać i rozbić banku.
Czechowicz daje mu, wiele chce, ale

podpisz bratku lojalnego cyrografu sa­
nacyjnego. Nie podpisze? Podpisze.
Jak jemu djabeł ruletkowy opęta, to

on sprzeda samego pana Dmowski. Przy
pomocy ruletki pan Bartel mógłby tak

poskupić przekonania polityczne jak
stary butelki z piwa albo inny makula­
tury.

Jak długo Jesteśmy młodzi?

Tak długo, dopók serce, nerwy i wymia­
na materji funkcjonują dobrze. Mamy
starców 40-letn;ch i mamy młodzieńczych
mężczyzn i pełne życia kobiety starsze o

lat 20.
Serce, nerwy i wymiana materji funk­

cjonują. tem dłużej prawidłowo, im staran­
niej chronimy je przed wpływami szkodli­
wemu -- Dzisiaj absolutnie niema potrzeby,
by przyspieszać swą starość, skutkiem uży­
wania kofeiny, ponieważ można uraczyć się
najzupełniej smakiem kawy, nie narażając
się na bezsenność, na nerwowość, bicie ser­
ca i inne nieprzyjemne’ łub wręcz szkodli­
we objawy.

Kawa ,,Hag", nie zawierająca kofeiny,
posiada tę samą wydajność, co zwykła ka­
wa. Przewyższa ją jednak co do smaku i
aromatu. Przytem jest do tego stopnia nie­
szkodliwa, że lekarze zapisują ją także cho­
rym, którym zakazują używanie kawy
zwykłej i herbaty.

Należy koniecznie przez przeciąg jedne­
go miesiąca pić na próbę kawę ,,Hag", uwa­
żając przytem na swe samo-poczucie, oraz

na swą cielesną i duchową zdolność do wy­
siłków w tym czasie.

Dalszych dowodów nie potrzeba..

UtworzeniB KomifBfu Towarzystw liaślarskis!i
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz jest jednem z największych
ośrodków wioślarskich w Polsce. Celem ko­
ordynowania prac poszczególnych miejsco­
wych towarzystw wioślarskich nad rozwo­
jem sportu wioślarskiego i sportów wio
ślarstwu pokrewnych, utworzono w ubie

glą środę w Bydgoszczy ,,Komitet Towa­
rzystw Wioślarskich".

Zebranie konstytucyjne zwołał do Ho­
telu Lengninga wiceprezes Polskiego Zwią­
zku Towarzystw Wioślarskich p. Zygmunt
Musial. Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie wydelegowało na to zebranie 8. Klub
Wioślarski ,,Gryf" 9 przedstawicieli, a Byd­
goski Klub Wioślarek 5 przedstawicielek.
Po obszernej dyskusji przyjęto regulamin
ramowy według projektu P. Z. T. W . jed­
nak z tem, że każdy z wymienionych klu­
bów deleguje do Komitetu po 2 członków.
Skład osobowy Komitetu przedstawia się
w ten sposób, jak następuje pp.: Dr Sie­
miątkowski i dyr. Źewicki z B. T. W.: Bro­
nisław Zamiara i Stojowski z ,,Grj fu ;

Sommerówna i Ciosańska z Bydg. Klubu
Wioślarek. Na przewodniczącego wybrano
jednogłośnie wiceprezesa P. Z. f. W. p. Mu-

siała, urząd sekretarza powierzono p, dyr.
Żewickiemu.

Komitet przystąpi! natychmiast do pra­
cy. Uchwalono urządzić wspóiną uroczy­
stość otwarcia sezonu wioślarskiego w nie­
dzielę 6 maja br. Organizację tej uroczy­
stości powierzono B. T. W . Wieczorem rd-

będzie się wielka wspólna zabawa w sa­
lach Strzelnicy. Również postanowiono
przeprowadzić regaty międzyklubowe i mię­
dzyszkolne w niedzielę 1 lipca, które urzą­
dzało dotychczas zawsze B. T. W. pod fir­
mą Komitetu. Pozatem omówiono sprawę

przedłużenia toru regatowego w Brdy­
ujściu, projekt wybudowania wspólnego
basenu zimowego w Bydgoszczy, oraz u-

chwalono, aby wszystkie towarzystwa wy­
siały swych delegatów na uroczystość po­
święcenia sztandaru Sokola Żeńskiego w

niedzielę 15 kwietnia br.

Przebieg zebrania byl nadzwyczaj har­
monijny i należy się spodziewać, że wspól­
ne i zgodne poczynania naszych wioślarzy
wyjdą na korzyść zarówno wioślarstwu

polskiemu, jak i miastu naszemu, które

nabiera coraz to więcej charakter miasta

regatowego.

— Pamiętajmy, że w drugie święto
w’ielkanocne odbędzie się w Strzelnicy
zabawa wiosenna Ch. Z. Z ., na którą
wybiera się po dniach ciężkiej pracy ca­
la robotnicza Bydgoszcz. Wstęp niski.

Moc niespodzianek.

Przestawić zgłoski, a otrzymamy
zwrotkę pieśni o Męce Pańskiej.

238.

Uzupełnić przez wstawienie w odpo­
wiednie miejsca odpowiednich samogło­
sek wzniosłą myśl Krasińskiego:

Dzł grmn ngd w krtk czs s n dpłn;
tsęw crpń trz, b zbwć nrd jk; b zbwn

nstpł zm, trzb bł śmrc Bg.
(brakujące samogłoski: 9 a, 3 ą, 12 e,

1ę,19i,6o,4ó,5y).
WO

Rozwiązanie szarad: nr. 235: pień,
pies, piec. — nr. 236: Leon, sosna.

Za trafne rozwiązanie szarad otrzy­
mali nagrodę: miejscowi: Leon Strze-

meski, Bronisław Chybiński.
Z prowincji: Ne’la Budnianka —

Wtełno, Pietras Stanisław — Żnin.

— Nasze Wzgórze Dąbrowskiego — za­
prasza już dziś każdego, gdyż czyściutko,
milo wszędzie, koncert ptasząt w pierw-
wszym rzędzie. — Dla strudzonych są ła­
weczki, dla oka śliczne kwiatcczki, któ­
rych zrywać nie należy. — Zaś chcesz mia­
sto widzieć z wieży, zapiać w baszcie kilka

groszy, gdyż widok pełen rozkoszy. — Go­
spodarz baszty cię wita: ,,Jakżeż krewny"
- zaraz pyta i częstuje lemoniadką, piw­
kiem, ciastkiem, czekoladką, przy stoliku
tam zasiędziesz, wiem, że kontent z tego
będziesz.

PRÓGBAMT^RAI)jbFÓNICZŃE.

NIEDZIELA, 8 KWIETNIA.

Poznań (344,8). Godz. 10.15—11 .45: Transmi­
sja nabożeństwa z Katedry poznańskiej. 12,00—
12,25: Odczyt rolniczy. 12,25—12,50: Odczyt rol­
niczy. 12 .50—13.00: Gawęda reporterska. 15,15
— 17,20: Transmisja z Filharm. warsz. 17,20—
17.50: Nadprogram. 17 .50—18.30: Audycja dla
dzieci. 18,30—18.50: Odczyt ,,Powitanie wiosny
u naszego ludu" — Z. Śliwińska. 18.50—19,10;
,,Silva rerum". 19.10—19,35: Odczyt ,,Jak, żyją
ptaki drapieżne w wie!kiem mieście" — prof. E .

Wyrobek. 19,35—20.00: Odczyt ,,Sylwetki pisa­
rzy współczesnych — Andrzej Strug" — dr. St.
Kolbuszewski. 20.00—22.00: Koncert religijny.
22.00—22.30: Sygnał czasu. Nadprogram. 22.30-
22.50: Komunikaty: meteor, i sportowy. 22,50—
24,00: Muzyka taneczna z ,,Palais Royal".

Warszawa (1111). Godz. 10.15—12,00: Trans­
misja nabożeństwa z Katedry pozn. Sygnał cza­
su. 76.C0—16.05: Komunikat meteorologiczny.
16.05—17 .00: Program dla dzieci. 17 .00: Audy­
cja pasyjna. Misterjum o Męce i Chwalebnem

Zmartwychwstaniu Pańskiem. 20.00: Transmisja
z Poznania.

PONIEDZIAŁEK, 9 KWIETNIA

Poznań (344,8). Godz. 10.15-11.45: Nabożeń­
stwo z Katedry pozn. 12 .10: Poranek muzyczny.
(Transm. z Filh. warsz.). 17.20-17 .45: Odczyt
organ przez T. C . L . 17.43—18.45: Koncert
kwartetu smyczkowego. 18,45—19,00: Nadpro­
gram. 19.00—19.15: ,,Silva rerum". 19.15—19.35:
Kurs średni jęz. franc. 19.35—20.00: Odczyt pt.
,,Chesterton —, przyjaciel Polski i jego poglądy
na społeczeństwa naszych czasów" — p . Janina
Ławicka. 20.00—20.20: Komunikaty gospodarcze.
20.30—22 .00: Koncert wieczorny. 22.00—22.20:

Sygnał czasu. Odczyt ,,Radiotechnika dla ama­
tora" — p . Wł. Ziołecki. 22.30—23.00: Nadpro­
gram oraz komunikaty: meteor, i PAT,

Warszawa (344.8). Godz. 10.15—11 .45: Nabo­
żeństwo z Katedry pozn. 12.00: Sygnał czasu,

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat totn. -met. oraz nadprogram. 12,10—14 .00:
Poranek muzyczny z Filharmonii warsz. 14.00—

15.00: Odczyty rolnicze. 15.00: Komunikat met.

15.15—17,20: Transmisja z Krakowa. 17,20-
17.40: Rozmaitości. 19.10-19.35: Odczyt. 19,35-
20.00: Odczyt ,,Co to jest szpiegostwo" — major
J. Grudziński. 20.00—20.25: Odczyt ,,Przeszłość
Chin" —1 prof. B, Richter. 20.30: Koncert wie­
czorny. 22.00—22.05: Sygnał czasu i komunikat
lotu. -met. 22 .05—22.20: Komunikaty PAT. 22 20
—22,30: Komunikaty: policyjny, sportowy i nad­
program. 22,30—23.30: Muzyka taneczna.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność, druhny żeńskiego tow. gimn, ,,So­

kół"! Zebranie plenarne w środę, 11 bm. o 8-ej
w Resursie Kupieckiej, na którem wygłosi refe­
rat ,,O pracy" p. dyr. Giintzlowa. Z powodu
ważnych spraw, jak obchód uroczystości, przy­
bycie wszystkich druhen konieczne. Zebranie

zarządu pół godz. prędzej. — Czołem!

Tow. gfmn. ,,Sokół" XII. konny. Zebranie ple­
narne dziś, w środę, 11 bm,, o 7,30 w sali

Patzera, ul. św. Trójcy 8-9. Zarządu o godz. 6,30.
Z powodu bardzo ważnych spraw, komplet ko­
nieczny.

Uwaga, członkowie K łubu Motocyklistów
Bydgoszcz! W drugie święto wielkanocne od­
będzie się wspólny wyjazd do Grudziądza. Start
o godz. 9-ej przed firmą Butowski i Ska przy ul.

Gdańskiej.
O. P, N, ,,Gwiazda". Dzisiaj po treningu

lekkoatletycznym uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie na salkę parafjalną.

Związek Pracowników Kupieckich. W śro­
dę, 11 bm. zebranie plenarne w sali hotelu Len­
gninga, ul. D!uga 56, Początek punkt, o godz.
20-ej, Na porządku dziennym interesujący wy­
kład na temat ,,Sprawy zagraniczne", sprawo­
zdanie ze zjazdu i inne ważne sprawy organi­
zacyjne. Uprasza się o liczne przybycie człon­
ków. Goście i sympatycy mile widziani.

Sokół V Okolę-Wilczak. Trening dziś o 5-ej
na boisku przy szkole.

Tow, Pomocn, fryzjerskich W środę, 11
bm. o 8-ej zebranie u Mellera, Plac Piastowski,
Uprasza się wszystkich kolegów, zwłaszcza
kursistów o przybycie.

Zarząd XXI okręgu Kół śpiewaczych. Ze­
branie prezesów, dyrygentów i delegatów, w

środę, 11 bm. o 16-ej w ,,Ognisku", ul. Jagiel­
lońska.

Sokół V Okole-Wilczak. Zebranie komisji
zabawowej we wtorek, 10 bm. o godz. 8 wiecz.
w szkole na Wilczaku.

Związek Urzędników kolejowych, Koło L
Zebranie miesięczne 11 bm. o 20-ej w kasynie
kolejowem.

,,Harmonja". We czwartek, 10 bm. posie­
dzenie zarządu o 18,30. Następnie o 20-ej ze­
branie miesięczne.

Związek Pracown, Poczt., Tel. i T. Rzp P,
Koła miejscoew Bydgoszcz 1-2 biorą udział
w kondukcie żałobnym ś. p. W!ad. Kisska, eme­
rytowanego st. sekr. poczt. Zbiórka o godr.
15.45 przed domem żałoby, uL Pomorska 60.
Pobrzeb na nowym cmentarzu. Obowiązkiem
wszystkich członków jest oddanie zmarłemu .

ostatniej przysługi.
K, S, ,,Astorja", W drugie święto zawody I.

drużyny w Nakle. Zbiórka graczy o 10-tej przy
dworcu. Wyjazd o 10,45.

Bydgos,kie Tow. Cyklistów. Wycieczka w

drugie święto do Ostromecka. Zbiórka o godz,
8.30 w Resursie Kupieckiej.
Grudządz.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie”, Bielawy urządza
w drugie święto wielkanocne w lokalu Wicher-

ta, ,,Stara Bydgoszcz", wiosenny wiecz.irek ta­
neczny, początek o godz. 7 wiecz. Czysty zysk
przeznacza się na zakup nut.

Związek emerytów i rencistów w Wielkopol-
sce z siedzibą w Bydgoszczy, uwiadamia człon­
ków, że roczne plenarne zgromadzenie odbędzie
się 12 kwietnia br. w ,,Ognisku" u!. Jagielloń­
ska o godz. piątej popoł. ,

Baczność, B, T, C, Zaproszenie na zabawę,
która się odbędzie dn. 14 bm. w Resursie Ku­
pieckiej można odebrać u koL Zielińskiego, ul.

Jackowskiego 31 i u kol. Kubery, ul. Małachow­
skiego 6.

ZE SPORTU.

Sympatykom sportu przypomina się
zawody piłki nożnej pomiędzy I dr. F. C.

,,Victoria" Schneidemuhl a I d;. K . S.

,,PoIonja". Zawody te odbędą się w I
i II święto Wielkanocy na boisku Sta-

djony Miejskiego o godz. 16. Przed-

mecze II i III druż. Polonji.

Filipiak i Kicłrtsfti
Stary Rynek 14. (S958

Gorsety, pasy brzuszne, bandaże rupturowe,
nogi, szczudła, podetzewk! pod płaskie nog! itp.

KALENDARZYK TEATRALNY:

Niedziela, 8 bm,, godz. 8: ,,Księżna Cyr-
kówka".

Poniedziałek, 9 bm., godz. l: ,,Czarnoksię­
żnik Szajbar" (ceny najniższe).

Poniedziałek, 9. bm., godz. 4: ,,Za dawnych
dobrych czasów" (ceny zniżone).

Poniedziałek, 9. bm. , godz. 8: ,,Pętasz i P:rl-
mutter".

Marysieńka
Pess?łełt s §sSł 1 Chlubny Świąteczny program! Potężna

epopea poświęcona lotnikom wszech- .

świata oraa ich ^chrzestnym matkom48
Orły wojenne

Rzecz dzieje się w 1917 r. na francuskim froncie. Udział bio­
rą dwie eskadry lotnicze - niemiecka i amerykańska. Wy­

twórnia ,UNIVERSAL,i, Pozatem -- nadprogram.
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Hej, rozdzwoniły się
dzwony dzwoniące...

Hej rozdzwoniły się dzwony dzwoniące

Huczą i buczą i włóczą się zwyż —

Nad mgły srebrzyste, tańczące na łące,
Nad dale czyste zadumanych ciśz —

Hej rozdzwoniły się dzwonne i brzmiące.

Posłuchaj duszo, co mówi nam spiż.

Posłuchaj duszo — cała w słuch się zamień

I niechaj serca ci odpowie dzwon —

Oto odwalon jest już grobu kamień,

Przezwyciężona blada śmierć i zgon

I pośród światła złocistych obramień,
Jak wizja staje przed oczyma On.

I w duszę patrzy ci z pod boskich powiek
I głosi prawdę, którą bracie słysz:
Jeśli Bóg cierpiał, musi cierpieć człowiek,
I człowiek musi nieść swój własny krzyż -

Tak jest i będzie zaws)ze z wieku pa wiele.

Tą prawdę świętą w sercu swojem pisz.

Jedno jest prawo odwieczne w naturze,

Prawo przemiany — życia zdrowa sól:

Po srogiej zimie piękniej kwitną róże

I piękniej wiosna szaleje wśród pól.

Tylko cierpienie wznosi nas ku górze,
Tylko twórczemi są męka i ból.

Henryk Zbierzchowski.
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Zmartwychwstał Pan...

O Alleluja! wola lad,
Nad nami, Chryste, unieś ręce,
Bo myśmy z Tobą byli w męce ’-

Razem nieśliśmy krzyż i trud.

Gdy w Jeruzalem wjeżdżał Pan -

Kłaniał ślę Jemu ludu łan
I palmy rzucał Ma fio stóp,
Ey palem złożyć w zimny grób.

Mistrz wiedział, że Krew, Jego traS

Odkupi es!y Judzki ród;
Więc c!ioć Ge chwała wic :?iii wzwyż,
Widział prze.?. Sobą krwawy Krzyż,

Miłość jaśniała z Boskich lic --

Jako radości cudnej znicz,
Pychę szatana Prawdą zmógł
Przez człowieczeństwo feóia Bóg,
O, Alleluja! woła Ind;
Na naszych drogach wierzb pąkowie,
Już rozwijają aniołowie,
Już się dopełnia wiosny cud..,

I zmartwychwstał Pan! Na wlosfty czar

Bielą się łąki od stokrocl...

Już słońce ziemię blaskiem zleci --

Kiemia z zimowych wstała mar.

Patartwychws!al Pan! W ten ce’lny d?łoń

Oszleś ponad sennych drzew rozclswisją
Ptak się rozśpiewa! cną nadzieją
Taktem srebrzystych dzwon,ów pleń..,

Zmartwychwstał Pan! spełnił stę cud,
Mocą Swą Chrystus wstał e świcie
I śmierć zwycięży!, wskrzesił życie,
Choć wydał z Siebie ból i trud.

Zmartwychwstał Pan! Mi!eści wlew

Zicmicę Folską -wskroś przenika;
Zlewa się naszych serc muzyka --

W jeden nadziejny dzwonów śpiew.

STANISŁAW BO RUN.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,

— Rezurekcja we Farze odbędzie się
w Wielką Sobotę e godz. wpół do ósmej.
W pierwsze i drugie święto nabożeństwa

odprawione zostaną jak w każdą nie­
dzielę.

W ”ń­
!_ ł

W pierwsze święto wie’kanóene od­
będzie się. w kościele św. Trójcy rezu­
rekcja o godz. 6 rano, poczem msze św.

odprawiać się będą jak zwykle, miano­
wicie o godz. 7, 8, 9 i suma z asystą
o godz. 10!,4. Ostatnia msza św. o go­
dzinie 12-tej.

Ha uroczystość Wielkiej Hocy.
Ewangelja wscJJug św. Marka.

,,Ónegó czasu, gdy minął S%abat, Mar-

ja Magdalena i Marja Jakóbowa i Salo­
me nakupiły wonnych olejków, aby
przyszedłszy ńamazały Jezusa. A bardzo
rano pierwszego dnia ź szabatów przy­
szły do grobu, gdy już wzeszło słońce.
1 mówiły między sobą: Kto nam odwali
kamień ode drzwi grobowych? A spoj­
rzawszy obaczyły odwalony kamień, a

by} bardzo wie’ki. A wszedłszy w grób,
ujrzały młodzieńca siedzącego po pra­
wej Stronie, ubranego w szatę białą; i

zdumiały się. Który im rzeki: Nie lę­
kajcie się, Jezusa szukacie nazareń-

skiego, ukrzyżowanego: wstał, ńieińasz

Go tu: oto miejsce, gdzie Go położono.
Ale idźcie, powiedźcie uczniom Jego i

Pioti’owi, iż was uprzedza do Galilei:
tam Go ujrzycie, jako wam powiedział."

Słońce jeszcze nie wzeszło, gdy nie­
wiasty wybrały się w drogę do grobu
Chrystusowego. I ustępowała przed ni­
mi krok za krokiem jarząca, iskrząca
się noc. Wstawał świt świetlano-blady,
pogodnie różowy, lekkim chłodem po­
ranka ’wczesnego płynący.

Szły, aby ujrzeć Umęczonego raz je­
szcze, aby dalsze wonności położyć na

Ciało Jego, by Go jeszcze raz oglądać.
To też mówiły między sobą: ,,Któż nam

kamień odwali od drzwi grobowych?"
Gdy stanęły nad grobem, słońce roz-

świeciło się szczerozłote i ujrzały ka­
mień od grobow’ca odwalony a w grobie
nie znaleziono Chrystusa. Po prawicy
zdawało się czekał na nie młodzieniec
w białem odzieniu, którego szaty bły­
szczały i jaśniały, jakoby śnieg. I rzeki
do nich:

,,Nie lękajcie się! Tego, którego szu­
kacie, ńiemaśz tu; zmartwychwstał. Cze­
mu szukacie żywego między umarłymi?
Ćzy ńie pamiętacie o tern, co powiedział
w Galilei; że wpadnie w ręce grzeszni­
ków i trzeciego dnia znowu zmartwych­
wstanie?" o

Gdy tak stały milczące, oniemiałe z

podziwu, m}odzieńiefe ńiówił dalćj:
,,Idźcie, powiedźcie uczniom Jego i

Piotrowu, iż Jezus zmartwychwstał i że

wras uprzedza do Galilei: tam go ujrzy­
cie, jako wam powiedział".

Wszystkie cztery opuściły jaskinię i

biegły wykonać zlecenie. Tylko Marja
Magdalena przeczuciem tknięta, hagle
,zatrzymała się, pozostała i patrząc pod
słońce w dal zieloną ogrodu, ujrzała
tńż przy sobie mężczyznę. Nie poznała
Go, nawet w-tedy, gdy odezwał się do

s niej:
,,Niewiasto, czego plączesz, kogo szu-

I kasz?"

Marja myślała, że tp ogrodowy Józe­
fa, który przyszedł ftad samem ranem

do pracy;
,,Plączę, bo w-zięto mego Pana, a nic

w.iem, kędy Go położono. Panie, jeźliś ty
go wziął, powiedz mi, gdzieś Go położył,
a ja go wezmę".

Wzruszony tak wielką szczerością i

prostotą dziecięcą, odpowiedział niezna­
jomy ty!ko jednam słow’em, tylko je-
dnem imieniem — jej imieniem; ale w

to w/łożył coś w’ołającego, pewien zarzut;
głos brzmią! tak przenikliwie, niezapom­
nianie, jak to była słyszała tak często
od niego:

,,Maryja!"
Rozpaczy oddana, jakby się teraz o-

budziła odrazu; Odnalazła sw’ego straco­
nego: ,,Rabboni, Mistrzu!"

I upadła Mu do nóg na trawie rosą

zwilżonej; objęła jego nogi swemi ręko­
ma, te nogi nieokryte, na których były
jeszcze czerwone plamy od gwoździ.

Ale Jezus rzeki:

,,Ńie tykaj mnio: bom jeszcze ńie

wstąpił do Ojca mego. Ale idź do braci

mojej, a powiedz im: i Wstępuję do Oj­
ca mojego i Ojca Waszego, Boga mo­
jego i Boga Waszego".

I zaraz uwolnił się od klęczącej i od­
dalił się między krzakami, otoczony
słońcem.

Marja spoglądała za ńim, aż znikł jej
z oczu.

awŁ

Ńa dzień ten wielki i radosny Zmar­
tw’ychwstania, Ks. Tadeusz Karyłowski
skreślił poetyckiem piórem hast, bardzo

piękne zwrotki:

Znijdź, niby zorza nad Polski poddasza,
Nad bory ciche, wstęgi ląk i pó!;
Gdy nowe św’ięt,o radośnie rozgłasza,
Żeś Ty narodów nieśmiertelny Król.

Kośc,ioła z nas uczynił tyś przedmurze,
I triUłńf dał ńhd wrogiem twojej’wiary:

-i dziś lud prow’adź poprzez gromy, burze
Pod Twe sztandary!

,

’

-,t
Zespól miłością zw’aśnionych w rozterce,
Lud w’ słodkie jarzmo pociągnij swych

(praw,
Polsce wskrzesżónej królewskie swe

(Serce
I nieśmiertelnej mocy blask swej zjaw!

Znijdź, niby zorza nad Polski poddasza,
Nad bory ciche, w’stęgi łąk i pól:
Gdy nowe święto radośnie rozgłasza,
Żeś Ty narodów’ nieśmiertelny Król.

Pisanki wielkanocne.
Jednym ze zwyczajów wielkanocnych, po­

wszechnych nie tylko u nas, ale u wszystkich
Słowian, jest dzielenie się święconem jajkiem.

Zwyczaj ten, będący dziś przypomnieniem
braterstwa chrześcijan, niegdyś miał inne zna­
czenie. Przodkowie nasi widzieli w jajku godło
odrodzenia się przyrody na wiosnę, wyzwolenia
się ziemi z surowych uścisków zimy i mrozu,
a z biegiem czasu i pod wpływem innych pojęć
jajko przeobrażono na chrześcijańskie godło
zmartw’ychwstania.

Niema chyba takiego zakątka aa polskiej
ziemi, gdziefcy na święto Zmartwychwstania
Pańskiego nie przygotowano pisanek. Jak słoń­
ce jaskrawemu barwami złotą i purpurową oble­
wa ziemię i wydobywa z siej zieleń, tak i pi­
sanki, ćzy kraszanki lub maluje barwami żół­
tą, pąsową i zieloną,

W Czechach dotąd jeszcze krąży ludowe po­
danie, że słońce w niedzielę Wielkanocną trzy
razy o wschodzie podskakuje. Na Pokuciu

przez całą noc w Wielką Sobotę pala, ognie
koło kościołów, Jest to prawdopodobnie pozo­
stałością dawnej czci słońca, którego panowa­
nie wraz z wiosną Się zaczynało,

W każdej prawie okolicy pisanki mają
szczególny charakter, tak w barwach jak i w

rysunku.
W jednych stronach to prócz koloru czerwo­

nego, spostrzegamy różne odmiany W ioh ubar­
wieniu. I tak na Białorusi farbują je fta czer­
wono i na żółto, na ziemi Dobrzyńskiej na

czerwono, żółto i zielono, na Ukrainie robią
pisanki przyozdobione w różne wzory, które

powtarzają się Zwykle i na wyśżyciach u ko­
szul. Są tam gałązki palmy, kwiaty, piórka,
gwiazdki oraz różne wykrętasy i tym podobne
ozdoby.

Dla uzyskania rysunku na jajku, używa się
żelazka podobnego do igły, które macza się w

rozpuszczonym zasklepię, tó jest wosku, a na­
stępnie wkłada Się je do farby. Cała skorupa
nasiąka farbą prócz miejsc pociągniętych wo­
skiem, Po starciu wosku lub zanurzeniu jajka
w gorącej wodzie, wosk schodzi i występuje
biały rysunek na tle czerwonem, żółtem lub

innem.
Dla Otrzymania tła różnobarwnego trzeba

jajko kilkakrotnie Zanurzać W rozmaite farby,
nakładając woskiem te miejsca, które mają za­
chować barWę pierwotną.

Do barwienia jajek używa się rozmaitych
farb: na czarno farbują w bryzelji, na fjoletowo
w bryzclji z dodaniem ałunu, na Czerwono w će-
’bułńiku,”t; j, odwarze’Z eżerwbnyeh łuśefe ’fce-

bu!i, na żółto w odwarze kory z jabłoni.
Tak ozdobione jajka są potem piękną ozdo­

bą stołu wielkanocnego.

-- Przy cierpieniach hemoroifialnyeli
obstrukcji, popękaniach kiszki grubej, owrzo-

dzeniach, krwawieniu w kiszkach, parciu na

móćz, bólu w k:rzyżu, ucisku w piersiach,
niepokoju w sercu, zawrotach głowy, stoso­
wanie naturalnej wódy gorzkiej Franciszka
Józefa sprawia zawsze przyjemną uluę, a nie­
kiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści Chorób
wewnętrznych zalecają takim chorym pić
codziennie rano i wieczór, po pół szklanki
wody Franciszka Józefa. Żądać w apt. i dróg.

H. Ewald, rektor.

Rogiem spolsEznihom, władzom pod iwasęi
Wystarczy pobieżnie tylko przeglą­

dnąć nasze dzienniki, by je potem z gro­
zą odłożyć; niema bowiem tygodnia, by
pisma, nasze nie alarmowały w’ieści

najohydniejszych zbrodni, popełnionych
przez małoletnich. Motywami tychże
nie są ani pospolite wyrachowanie i

chęć zysku, ani brutalna zemsta, są one

najpodiejśze 5. najokropniejsze, bo zna­
mionuje je zwyrodnienie. Syn zabija w

bestjalśki sposób ojća, córka znęca się
w okrutny sposób nad własną matką,
lub popełnia występek kazirodczy, -=-

Zdaje się nam natenczas, iż żadna wia­
domość nas głębiej poruszyć ńie zdoła.

Upadek moralności dobiega wprost sw’e­
go zenitu. Gdzie szukać należy źródła

zła?
Ujemny wpływ niezdrowej i gorszą­

cej literatury, udostępnianie w sposób
tryw’ialny naszej młodżleży pism, bro­
szurek, książek, podkopujący^ moral­
ność, wyw’ołuje poważne zaniepokoje­
nie pośród społeczeństwa. Goraz czę­
ściej odżywają się głosy Zwłaszcza
wśród nauczycielstw’a i duchowieństwa,,
wskazujące na poważne niebezpieczeń­
stwo Nauczycielstwo już stanęło do tej
nierównej i żmudnej walki. Ż wytrwa-
łością pod aje ono zainteresowanym
książki polecenia godne, wykazuje ich

zalety, wyszukuje skrzętnie najtańsze
źródła nakładów, by, udostępnić właśnie
tania a dobrą lekturę szerokim masom

młodych czytelników. Stosuje się _rów­
nież rozmaite środki, celem uświada­
miania rodziców i obudzenia w nich

zrozumienia niebezpieczeństwa. Potrze­
ba jednak koniecznie, by te zabiegi
wdadz i społeczeństwa znalazły od­
dźwięk w ciałach ustawodawczych,
gdzie należy natarczywie domagać się
uregulowania tej palącej kwestji drogą
ustawodawczą, ponieważ dotychczaso­
we przepisy prawa karnego i ustawy
przemysłowej okazały się niewystarcza­
jące na naszych niesumiennych gorszy­
cieli i trucicieli dusz młodocianych.

Mija właśnie- rocznica, kiedy to Sejm
Rzeszy Niemieckiej uchwalił ustawę,
mającą na celu ochronę, młodzieży przed
niezdrową i gorszącą literaturą. Oto
krótka treść ustawy i wydanego do niej
rozporządzenia:

Książki (pisma), mogące ujemnie od­
działywać na dorastającą młodzież, zo-

stają poddane ocenie Utworzonym ko­
misjom ocen, w skład których wchodzą
przewodniczący, który jest urzędnikiem
państwowym, oraz 8 rzeczoznawców,
powołanych z pośród kandydatów,
przedstawionych przez związki i stowa­
rzyszenia, zgrupow’ane w 4 kategorie,
a reprezentujące przedstawicieli: a)
sztuki i literatury, b) księgarzy i na­
kładców dziel sztuki, c) orgąnizacyj
młodzieży i stowarzyszeń opiekujących
się młodzieżą, d) nauczycieli i organiza-
cyj oświatowych. Komisja na posiedze­
niu tajnem po wysłuchaniu stron t. j
nakładcy, wydawcy i wnioskodawcy,
rozpoznaje ’sprawę i podejmuje odpo­
wiednią uchwalę, poczem do prawo­
mocności uchwały w sprawie umiesz^

czenia książki (pisma) na indeksie po­
trzebna jest zgoda conajmniej 6 człon­
ków. Uchwały komisji obowiązują w

calem państwie; komunikuje się Je

przewodniczącemu wyższej komisji 0-

cen, której siedzibą jest Lipsk. Jeżeli
chodzi ó odwołanie od orzeczenia ko­
misji zwyczajnej w sprawie umieszcze­
nia książki (pisma) na indeksie lub za­
żalenia w wypadku, gdy komisja zwy­
czajna odrzuci wniosek o umieszczenie

książki na indeksie, wtedy rozstrzyga
sprawę wyższa komisja, w skład której
wchodzi jako przew’odniczący delegat
ministerstwa spraw wewnętrznych, C
asesorów i rzeczoznawców. Jeżeli u-

chwala zapada o skreśleniu książki (pi­
sma) z listy, wtedy wyższa komisja o-

cen jest pierwszą i ostatnią instancją.
Przewodniczący wyższej komisji po u-

trzymaniu uchwał, zapadłych na zwy­
czajnych komisjach (w Berlinie lub Mo-

nachjum) a dotyczących umieszczenia

książki (pisma) na indeksie, ogłasza to

w gazecie urzędowej oraz w gazecie
giełdowej w przeciągu 3 tygodni ód

pów’żięćia uchwał. Ogłoszenie ulega
zwłoce tylko w tym wypadku, jeżeli
władzą wnosi odwołanie od orzeczenia

zwyczajnej komisji co do umieszczenia

książki na liście. Z chwilą ogłoszenia
w dziennikach, książki (pisma) umiesz­
czone na indeksie podlegają następują­
cym ograniczeniom: l) w handlu okrę­
żnym reklamowanie ich, wystawianie
na sprzedaż i samo sprzedawanie jest
wzbronione, 2) w handlu stałym ńie
wolno ich reklamować, 3) osobom liczą­
cym mniej niż 18 lat nie wolno ich od­
dawać do rozsprzedaży. Przekraczają-

| cy to postanowienie ulegają karze wię-

zienia do roku, względnie grzywnie od

3 do 10 tysięcy marek.
Władze państwowe i samorządowa

są obowiązane czuwać, by książki (pi­
sma) pomieszczone na indeksie, o ile

znajdują się w bibljotekach rozmaitych
im podlegających instytućyj, nie były
dostępne dla dzieci i młodzieży.

Tak w głównych zarysach przedsta­
wia się niemiecka ustawa. Jakkolwiek
ma ona pewne niedomówienia i nie­
jasności, z których najważniejsze tó, że

nie podaje definicji ,,niezdrowej i gor­
szącej literatury’", stanowi jednak w

każdym razie dowód-prawdziwej troski
o moralne zdrowie młodego pokolenia.

Czas najwyższy obud;zić się nam z

gnuśności i lekceważenia! Niechaj no­
wi przedstawiciele w półskim Sejmie
rozpoczną swą działalność błogosławio­
ną w skutkach uchwałą, która troskli­
wą opieką otoczy młodzież naszą, by z

niej wyrosło pokolenie, jak je sobie wy­
marzyli Słowacki i Henryk Sienkiewicz,
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Święcone.
Uroczystość Wielkanocy była w Pol­

sce od najdawnieszych czasów uświet­
niana obfitą ucztą, która tradycyjnie łą­
czy się z ucztami pogańskiemi, urządza­
nymi przy obchodach, podczas których
witano radośnie powracającą wiosnę. O-

czywiście, uczta ta, połączona ze świę­
tem chrześcijańskiem, przyjęła chrze­
ścijańskie znamiona. Posiłek bowiem,
jaki się podczas niej spożywa, musi być
przedtem poświęcony, stąd nazwa świę­
conego.

Więc też podczas gdy kościół przygo­
towywał się uroczyście do dnia Pańskie­
go Zmartwychwstania, podczas kiedy
wygłodzone żołądki i pokrzywdzone stra

wą postną podniebienia wzdychały do

wielkanocnych specjałów, ród biało-

głowski, jak Polska szeroka i długa,
trudził się około przyrządzenia ich tak,
aby tradycyjne Święcone nie zrobiło

wstydu gospodyni domu i ’iczne rzesze

gości suto i smacznie nakarmić mogło.
Na wielkopańskich dworach dopoma­

gali pani domu uczeni kuchmistrze. Po

skromniejszych dworkach szlacheckich

wypadało jednak samej dołożyć rękę i

głowę, by dobrej sławy domu na szwank
nie narazić.

Więc też ślęczała jejmość już od

Kwietniej Niedzieli nad pożółkłemi sek-

sternami, gdzie się kryły zazdrośnie

przed okiem sąsiadek-rywalek tajemnice
sztuki kulinarnej, ręką prababek spi­
sane. e

Wielka sobota kładła kres trudom o-

koło Święconego. Wtedy na stole, biało

nakrytym, ustrojonym zielenią, ustawia­
no obok siebie wykonane arcydzieła. Na

środku królował baranek, t j. poprostu
jagnię, na sucho upieczone. Z czasem za­
stąpił je baranek wyrobiony z masła, a

później jeszcze, po miastach, z cukru

sfabrykowany i kupiony w cukierni.
Dookoła niego widniały mięsiwa

strojne w gałązki bukszpanu, jaja go­
towane na twardo, ser, po bokach roz­
kładały się słodycze mazurkowe, a

straż nad tem wszystkiem dzierżyły ba­
by, dostojne w swych czepcach z bia-

Jego. . cukru, posypanego kolorowym
maczkiem.

Wreszcie przychodziła chwila uroczy­
sta: przybywał ksiądz proboszcz, by po­
święcić te specjały.

Święcone w chatach wiejskich bywa­
ło oczywiście skromniejsze. Nie brakło
w niem jednak węd;onego mięsa, bia­
łego, słodkiego kołacza, sera, chrzanu

. i tradycyjnego jajka.

Lud nasz wytworzył nawet specjalny
gałąź zdobnictwa, strojąc jajka wielka­
nocne w różnobrawne, nieraz bardzo
subtelnie i artystycznie pomyślane dese­
nie. Malowanie tych jajek, czyli t. zw.

pisanek, wykonywa się techniką tak

modnego dziś batiku.
Święcone swe, a przynajmniej jego

część najważniejszą t. j . sól, jaja, i pie­
czywo, niosły gosposie wiejskie w Wiel­
ką sobotę do kościoła, lub do dworu,
gdzie je ksiądz proboszcz święcił.

Jeśli uczta wigilijna była świętem
raczej rodzinnem, to w dniu Wielkanocy
otwierały się gościnne podwoje polskie­
go dworu na przyjęcie rozlicznych go­
ści, a gospodarstwo, obchodząc przyby­
szów z poświęconem jajkiem, zachęcali
ich radośnie do spożywania nagroma­
dzonych przysmaków w myśl słów Reja:
Używaj miła duszo! — boć Wielkanoc

bywa tylko raz do roku.

Wstęp.

Choć nie wierzę w życzeń skutek

I nie liczę się z tą bajką,
Mimo tego tradycyjnie
Wielkanocne dzielę jajko.

Prezydentowi Mościckiemu.

Obyś znalazł w chemika!jach
Niezawodny jaki środek,
Który w Polsce naszej zwiąże
Głowę, nogi, tył i przodek.

Premjerowl Piłsudskiemu.

Tobie, Marszałku, nic życzyć nie trzeba,
Sam sobie weźmiesz — nawet gwiazdkę

fz nieba.

Panu Bartlowi.

Przyjm deputację jaką urzędniczą,
Niechaj Ci oni na święta co życzą.

Min. Czechowiczowi.

Umiesz mydlić, golić srogo,
Jeno Bóg daj, byś miał kogo.

Min. Składkcwskiemu.

Że zrobisz w Polsce porządek
Byłaby wtedy nadzieja,
Gdybyś miał do wymiatania
Miotłę z komety Hałłeya.

Ministrowi Dob?uckiemu,
Że to w resorcie oświaty
Widniejesz jako nagłówek,
Więc Ci życzę do Twej pracy
Jeszcze paru benzynówek!

Ministrowi Meysztowiczowi.
Nie łatwa to jest rzecz

Temidy dzierżyć miecz.

Gdy’ go dzierżysz — życzę-ć zatem

Bywaj sędzią a nie katem.

Daszyńskiemu.

Obmyj się z czerwonego grzecha
A jeszcze będzie z Ciebie pociecha.

Cenzorowi.

Mosterdzieju,
Więcej oleju!

Sanacji.

Ty, co za cudzymi wciąż węszysz

(grzechami,
Raz bodaj zamieć przed własnemi

(drzwiami.

Z DNIA.

Sejmowi
ku pocieszeniu. - ?

Mówią, że jesteś taki misz-i-masz,

Że się niedługo przy życiu utrzymasz,
Ale to tylko ludzka sobie gadka,
Nie martw się, Sejmie — wszystko

(w ręku Dziadka!

Ec itemrg’-TS?i csoiów.

Wojewoda Sapieha w Dereczynie ta­
kie wyprawił święcone, na które zje­
chało się co niemiara panów i Litwy i

Korony. Na samym środku by! baranek,
wyobrażający Agnus Dei z chorągiewką,
calutki z pistacjami. Ten specjał da­
wano tylko damom, senatorom, dygni­
tarzom i duchownym. Stało cztery prze­
ogromnych dzików, to jest tyle, ile czę­
ści roku. Każdy dzik miał w sobie wie­
przowinę, alias szynki, kiełbasy, pro-
siątka. Kuchmistrz najcudowniejszą po­
kazał sztuk?, w upieczeniu tych odyń-
ców. Stało tandem dwanaście jeleni,;
także całkowicie pieczonych z złociste-

mi rogami, całe do admirowania. Na­
dziane były rozmaitą zwierzyną alias

zającami, cietrzewiami, dropami, pard-
wami. Te jelenie wyrażały dwanaście

miesięcy. Naokoło były ciasta sążniste,
tyle, ile tygodni w roku, to jest pięć­
dziesiąt dwa, całe cudne placki, mazury,

źmudzkie pierogi, a wszystko w’ysadza­
ne bakalją. Za niemi było trzysta sześć­
dziesiąt pięć babek, to jest tyle, i’e dni

w roku. Każda była ądornowana in­
skrypcjami, floresami, że niejeden tylko
czyta! a nie jadł. Co zaś do bibendy, by­
ło cztery puhary, czterech pór roku, na­
pełnione winem jeszcze od czasów’ kró­
la Stefana, Tandem dwanaście konewek

srebrnych z winem po królu Zygmuncie.
Te konewki exemplum dwanaście mie­
sięcy. Tandem było pięćdziesiąt dwie

baryłek także srebrnych, pięćdziesięciu
dwóch tygodni; było w nim wino cypryj­
skie, hiszpańskie i w’łoskie. Dalej trzy­
sta sześćdziesiąt pięć gąsiorków’ z wi­
nem węgierskiem, alias tyle gąsiorków
ile dni w roku. A dla czeladzi dwor­
skiej ośm tysięcy, siedemset sześćdzie­
siąt kwart miodu, to jest tyle, ile godzin
w roku.

Kurjer Warszawski 1828 r.

Nowela wielkanocna.

Dawno już temu, jak W’ybrałem się
na Podlasie, aby zwiedzić tam history­
czne Kroże, pamiętne masakrą, jaką
kozacy sprawili wśród wychodzących z

kościoła Unitów. A tak się złożyło, że

do Kroży dojeżdżałem w Wielką Sobotę
popołudniu. Ani ja, ani mój bałaguła
nie znaliśmy dokładnie drogi do tego
historycznego miejsca. A tu jak okiem

sięgnąć, niema żywej duszy, aby się
kogo o drogę zapytać. Aż dojeżdżamy
do Męki Pańskiej, gdzie pod Nią leżał
z rozkrzyżowanemi rękami stary, siwy
chłop, modląc się żarliwie i ziemię ca­
łując. Pytam go o Kroże — wskazał rę­
ką - pojechaliśmy.

Wracamy tą samą drogą w parę go­
dzin później — a chłop pod krzyżem
jeszcze leży nieruchomy. Mijamy go —

gdy dzwony poczynają bić na Rezu­
rekcję. Woźnica wstrzymuje konie,
schodzi z wózka, przyklęka i modli się.
Idę za jego przykładem. Wstajemy —

a ten siwy chłop z pod Męki Pańskiej
wstaje także. Był to wspaniały typ
podlaskiego wieśniaka. Najbardziej u-

derzała mnie jego ascetyczna i rozmo­
dlona twarz.

— Ojcze—pytamgo—anieza­
ziębicie się? Bo to ziemia jeszcze chło­
dna.

— Żeby ta mróz siarczysty, żeby u-

lewa lub niewiem co, ja ślubowałem
Panu Jezusowi, że w każdą Wielką So­
botę bez trzy godziny aż do Rezurekcji
u Jego stóp krzyżem legać będę.

Zaciekawi! mnie, wdałem się z nim

w pogaw’ędkę, aż opowiada o swem ślu­
bow’aniu co następuje:

— Onego roku, paneńku szanowny,
jakoś bardzo rychło przypadła Wielka­

noc, a zima się zaciąg!a, tak, że w Wiel­
ką Sobotę mieliśmy śnieg i mróz. Wra­
całem ja do miasta. Ciemno już było,
a niedaleczko bór, z którego— patrzę —

wychodzą wilki, najpierw trzy, a potem
jeszcze pięć. Osiem ich było, i biegną
prosto na mnie.

Kto, paneńku szanowny, nie natkną}
się jeszcze nigdy na te bestje, ten i nie-
wie, co to śmiertelny strach. Żeby ta

człowiek i niezłą fuzję miał przy sobie,
to ośmiom nie poradzi. A ja nic — jeno
te gołe ręce.

Uciekać? Szkoda nóg. Dopadną i

zagryzą. Bronić się... Niechbym zdusił

jednego albo dwa — no to cd? Reszta
i tak rzuci się i rozszarpie. Najlepiej
wyleść na drzewo, ino trzeba je mieć.
A tu na stajanie gołe pola. Ta Męka
Pańska była tylko niedaleczko. Więc
ja, w strachu śmiertelnym niewiele

myślący, wylazłem na nią. Siedzę, pra­
wie że Panu Jezusowi na głowie, gdy
wilki podbiegły, łby do góry zadzierają
i psim głosem naszczekują.

Byłem przed nimi bezpieczny, a jed­
nak to mnie pot zalewał, to mróz cho­
dził po kośęiach. Mierziło mnie i to, że

despekt wyrządzam Panu Jezusowi, na

krzyżu siedząc, butami piersi Jego ści­
skający.

Ano jąłem się modlić o wybaczenie
i o ratunek. Niepodobna, aby jakaś fur­
manka z kilkoma chłopa nie nadjecha­
ła, choć to niby w takie święto każdy
w domu, a lepiej w kościele siedzi.

Minęła godzina, jedna i druga. Li­
czyłem, bo od miasta szedł wiatr i ze­
gar dochodził Wypatruję w jedną stro­
nę, w drugą stronę, - nic i nic. Gdyby

bodaj pies się pokazał, toby wilki za

nim pognały. Ale ono cicho i pusto jak
na cmentarzu.

Wiater — rzekłem — był, i począłem
sztywnieć. Spoconego ziąb mnie pod­
chodził. Czułem, że słabnę. Na drze­
wie możebym wysiedział dłużej. Ale na

krzyżu — wiadomo — niewygodnie.
Próbuję -- nogi tężeją — ręce też. Miar­
kuje, że jeszcze ćwierć albo dwie ćwier­
ci godziny, a muszę spaść.

One bestje zaś stoją pod krzyżem i

czekają. Ten parsknie, ten legnie na

chwilę, ale żaden ślepiów ze mnie nie

spuszcza. Wilk — wiadomo - instynkt
ma, i wie, co go może ominąć, a co nie.

Upatrzyły mnie sobie i zmiarkowały,
żem już ich.

Widzę nareszcie, że nadchodzi moja
ostatnia godzina. Nie usiedzę dłużej.
Na piersiach mdli i w oczach ciemnieje.
Ano dziej się wola Boża’ Trzydzieści
lat dopiero miałem — nie żal to umie­
rać?

Począłem się mód’ić, ale już nie o

ratunek, a o zbawienie mojej grzesznej
duszy. Myślę sobie — zmówię trzy pa­
cierze, a potem puszczę krzyż, bo już
inaczej nie sposób.

Kończę trzecie ,,Ojcze nasz", mam

zacząć ostatnią Zdrowaśkę — a tu w

mieście poczynają wszystkie dzwony
bić na Rezurekcję. Słychać było wy­
raźnie, mocno, jako że wiatr dzwonie­
nie niósł. Mroczno mi już było całkiem,
i jeno myślę sobie: podzwonne masz!

A tu one bestje poczynają słuchy
nadstawiać, uszami strzydz — a potem
jak się nie puszczą z powrotem do ła­
sa...

Tu chłop przerwał opowiadanie i
wzrok wbił w ziemię, jakby się nad
czemś zastanawiając.

- Paneńku szanowny — ciągnął po
chwili dalej — albo ja wiem? Ot, na­
straszyły się dzwonów ta i poszły —

mówią ludzie. Ale ja wierzę, źe to by­
ła łaska Boża. W śmiertelnej męce zro­
dziło się we mnie takie wierzenie -

.

i już mi go nikt nie odbierze. Ślubo­
wałem tedy Panu Jezusowi, co Wielkiej
Soboty legać u Jego nóg bez ten cały
czas, com na krzyżu przesiedział. Wsta-

ję dopiero, gdy Rezurekcję słyszę. Tak

już czterdzieści lat bez mała. I do śmier­
ci mojego ślubowania nie chybię.

St. Brandowski.
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C pomói do raju.
Rozbrojenie narodów poprzez sanację moralna.

Po wszystkich niemal ziemiach Pol­
ski rozrzucone są olbrzymie głazy gra­
nitowe,, których pochodzenia uczeni

przez wieki nie mogli wytłomaczyć. Aż

dopiero pod koniec zeszłego wieku po­
wstała naukowa hipoteza o lodow­
cach. które niegdyś pokrywały Europę
Owe to lodowce ze skalistej Skandyna­
wii pchały ze sobą zwały gór i w po­
staci rumowisk, moren oraz głazów zo­
stawiły w nizinie europejskiej, - sto­
sunkowo najwięcej na Pomor?u,

Nieco dziwne to jest, źe tak późno do­
piero uęzęnj rozwiązali zagadkę kamie­
ni narzutowych, które przez wieki rol­
nikowi utrudniały uprawę roli. Ale
człowieka i od pierwszych lat dzieciń­
stwa zawsze i wciąż interesuję, orzede­
wszystkiem sprawy moralne: kto mnie

stworzył; skąd się wzięło zło j co bę,dzie
z człowiekiem po śmierci.

Na wiele tysięcy lat przed istnieniem

Ligj Narodów, która powołana została,
aby zapobiec wojnom i obmyśleć spo­
soby rozbrojenia ludzkości, ludzie rozu­
mem dochodzili siły utajonej, która
ich pcha do wojen i mordów, choć spo­
kojny j prosty rachunek wykazuje, że

wojną nie warta była zachodu.
Otóż jedna z najstarszych ksiąg, jaką

ludzkość posiada uczy, że podobnie jak
niziny europejskiej nie pokrywały żadne

głazy, jeno znalazły się one dopiero na

skutek katastrofy, czyli przewrotu w

naturze, — tak też pierwotni prarodzi-
ce wolni byli od wszelkich skaz na cie­
le i duszy. Mówiąc językiem reportera,
prarodzice byli wyposażeni jak kandy­
daci do olimpiady sportowej, którym,
aby byji w formie, już od rozpoczęcia
trainiłigu daje się rajską wygodę, ale

zabrania się alkoholu i różnych innych
nadużyć, które obniżają sprawność. Po­
dobnie jak niejeden kandydat do olim­
piady wyłamuje się ? pod nakazów,
tak prarodzice wyłamali s:ię z pod na­
kazów Bóźych, stąd , utracili dary had-

prZyrodzonc; które wedle nauki, zawar­
tej w katechizmie kościoła rzymsko -

katolickiego polegały na tern, że praro­
dzice ludzkości mieli

l) łaskę uświęcającą,
g) nio czuli pożądliwości do złego,
3) nie mieli podlegać nędzy i choro­

bom, an| nawet śmierci,
Trzęsienia ziemi w Japenji, Potop i

podobne katastrofy w naturze są wedle
nauki kościoła igraszką niewinną wobec

przewrotu moralnego, wobec nędzy, ja­
ką upadek prarodziców sprowadził na

ludzkość, bowiem grzech pierworodny
Obciążył nietylko Adama i Ewę, ale ca­
le ich potomstwo po wszystkie pokole­
nia,

Od tysięcy lat uczy tego Stary Testa­
ment; nauka o grzechu pierworodnym
jest podstawą chrześcijaństwa, bo Chry­
stus pojawił się na ziemi, aby zdjąć
grzech z łudzi i przywrócić im łaskę o-

raz prawo do nieba.
- Zatrzymajmy się na chwilę i poró­
wnajmy np. teorję ewolucjonistyczną,
która przez kilka dziesiątek lat tak en­
tuzjazmowała uczonych, ą popularną
była pod nazwą Teorji Dar’wina o po­
chodzeniu człowieka od małpy, poró­
wnajmy tcorje filozofów i astronomów
La Placela i Kanta o pochodzeniu ziemi

ż nauką teologów z przed tysięcy lat

o wielkiej katastrofie moralnej, inaczej
grzechu pierworodnym, a przyznamy,
źe śmiałością pomysłów i konstrukcją
żaden z laureatów Nobla nłe dorównał

teologom, prorokom Starego Testa­
mentu.

A przytem podziwiać należy ich
skromność. Niczego sobie nie przypisu­
ją, To co pozostawili i co krzepi setki

miljony wiernych w ich nędzy jest
nauką objawioną.

Teo’logowie nie podają nam, w jaki
sposób ściągnęli prarodzice katastrofę
moralną na ludzkość; podobnie geolo­
gowie nie umieją powiedzieć, w jaki
sposób Europa zmieniała klimat, o

czem świadczą wykopaliska, kości

zwierząt, właściwych krajom podzwro­
tnikowym, zwęglone palmy oraz inne

drzewa podzwrotnikowe.
Kościół tłomaczy wierzącym, skąd się

wzięła nędza, choroby i wojny, aby ró­

wnocześnie dać im środki do osiągnię­
cia darów utraconych.

Użyjmy znów gwary reporterskiej za­
miast języka teologów i filozofów.

Drużyna olimpijska wróciła pobita z

Olimpjady, ponieważ wyłamała się z

pod nakazu trapera. Trainer niezrażo-

i.y przepędza niekarnych, ale dobiera
sobie wybraną grupę nową i ćwiczy ją
systematycznie od początku, co w ję­
zyku narodu sportowców, Anglików
nazywa się training.

Ludzkość po katastrofie moralnej w

raju potrzebuje ćwiczenia duszy - mó­
wiąc aktualną gwarą polityczną, po­
trzebuje sanacji moralnej. Już Grecy
znali training atletów, a reguły atle­
tyczne wymagały już wówczas zakon­
nego niemal życia; zwano te przepisy
askesis; wyrazem tym oznaczano rów­
nież hodowlę kwiatów. Teologja chrze­
ścijańska przejęła ten wyraz z atletyki
greckiej na oznaczenie ćwiczeń duchow­
nych, stąd askeza i asceci.

To wszystko jest proste. Narody, wy­
znające naukę Chrystusa, powinny stale
mieć na uwadze, że chcąc osięgnąć O-

łimpjadę niebieską, trzeba nieustannie

ćwiczyć ducha. Żywot na ziemi jest
obozem olimpijskim, gdzie obowiązuje
askeza,

To np. przypomina swemu narodowi
niemieckiemu prorok Niemców prof.

Foerster. I cóż się okazuje, Zwalcza

go nawet niemieckie duchowieństwo ka­
tolickie, zwalcza go niemiecka prasa
katolicka, wysuwając twierdzenie po­
gańskie, że nauka Chrystusa nie obo­
wiązuje dziedziny politycznej.

Wiemy o tem, że katolicy niemieccy
mają wle’ką ilość kościołów, zakonów,
sporo misjonarzy i literatura katolicka

w Niemczech jest stanowczo bogatsza
niż w Polsce i stąd to katolicy niemiec­
cy z góry patrzą na kościół j katolików
w Polsce. Mają oni opracowane kata­
logi świętych niemieckich,;akfeh PÓfśće
brak. Ale podobnie jak ilość reprezen­
tantów w komisji olimpijskiej, ilość bo­
isk, pism sportowych i wogóle literatu­
ry sportowej nie zawsze decyduje o du­
chu sportowym, o wartości sportowej
danego narodu, lecz tylko liczba ćwiczą­
cych, a zwłaszcza rekordy, gdyż ćwicze­
nie urabia. sportowca, a wszystko inne

jest tylko środkiem dla lepszych ćwi­
czeń; podobnie wedle nauki kościoła

rzymskiego trzeba przykazania zacho­
wywać, to jest nieustannie wykazy­
wać swoje rekordy ehrześcijaóskich
cnót.

Cóż byśmy powiedzieli o sportowcu,
który poza obozem olimpijskim wiódł­
by życie niesportowe, kpiłby z reguł
sportowych, i jątrzyłby potajemnie je­
dną drużynę przeciw drugiej? Otóż ta­
kiego sportowca wyrzuconoby z wszel­
kich szanujących się organizacji spor­
towych.

i kościół stosuje kary kościelne wo­
bec chrześcijan, wyłamujących się z

pod reguł, obowiązujących w obozie

ćwic:zebnym ku zdobyciu chwały wiecz­
nej. 1 tak np. biskupi niemieccy prze­
mówili do jednego z królów niemiec­
kich, gdy przeciw Lotaryngii, która nię
cbciała uznać jego władzy, wiódł jako
wojska sprzymierzone pogańskie hufce
Słowian nadłabiańskieh; biskup nie­
miecki św. Brun przestrzegał cesarza

Henryka H, aby nie prowadził wojny
z królem Polski, Bolesławem Chro­
brym. gdyż ten jest dobrym chrześcija­
ninem.

Czemuż więc Papież nie zabrania wo­
jen, albo nie rozkazuje, która strona

walczy w obronie §}usznej sprawy i cze­
mu księża towarzyszą wojskom wal­
czącym błogosławią broń - po obu
frontach? - oto pytanie, które nieraz

rozbrz,miewa z usta rzekomych pacyfi­
stów. ludzi czułostkowych, ,,postępo­
wych", a ostatn.io nawet ze strony So­
wietów?

Otóż dla tego, który zapozna się z ka­
techizmem. albo raczej znowu go so­
bie przypomni, odpowiedź na to pytanie
jest bardzo prosta.

Wedle naukj kościoła wojny nie wy­
myślił Niemiec ani bolszewik, ale jest
ona skutkiem owej katastrofy moral­

nej, upadku pierwszych rodziców. Podo­
bnie jak kapłan nie wytyka z ambony
grzechów jawnych swego parafjanina.
chyba w wypadkach niezwykłych, tak

Papież nie wskazuje palcem na naro

dy - choć i takie wypadki były, np.
wystąpienie przeciw powstaniu polskie­
muz1803r. -- ale potępia fałszywe
idee polityczne, głoszone w pewnych
środowiskach narodowych, przez pewne
dzienniki, publicystów. Stolica apostol­
ska potępiła np. tezy pewnych dzienni­
ków hiszpańskich, a niedawno tezy pi­
sma francuskiego ,,Action Francaise".

Wśród duchowieństwa niemieckiego od­
zywały się głosy, że Watykan powi­
nien karami kośęielnemi obłożyć takie

pisma, żeglujące pod banderą katolicką
jak pewna część prasy centrowej, któ­
ra hołduje w polityce etyce ludożercze­
!go nacjonalizmu,

Kościół nie sprzeciwia się pacyfizmo­
wi, szerzonemu przez masonów, a na­
wet bolszewików, nie przestając jednak
nauczać, że ludzie muszą przedtem u-

zdrowlć swe dusze.

W sprawie pacyfizmu zaznaczają się
trzy stanowiska, l) Bolszewicy i Niemcy
-- usiłują wmówić opinji, że gdy Pol­
ska będzie miała zamiast 300 000 woj
ską pęłowę, podobnie Francja — to

będziemy mieli gwarancję pokoju.
Francja żąda poprzednio zabezpieczenia
ze strony Niemiec zwłaszcza, że reduk­
cji wolska we Francji i u jej sojuszni­
ków Niemcy nie wyzyskają do napadu
i wojny niespodzianej.

Jak ma wyglądać to zabezpieczenie?
Otóż prof. Foerster podaje jedyny wła­
ściwy sposób zgodny z nauką kościoła,
mianowicie, aby przywódcy narodu nie­
mieckiego dali zadośćuczynienie za

zbrodnię wojny i uczynili publiczną
skruchę,

Prof. Foerster jedynie jest konsek­
wentny; natomiast konstrukcje pro­
jektów rozbrojenia Litwinowa i Bern-

storffa załamują się, gdyż brak im pod­
staw moralnyęb.

ł ’ł o

Pód koniec Jeszcze jedno rozpatrzmy
zagadnienie. Prof. Foerster, który tak

surowo ocenia swój własny naród, dzi­
wną okazuje pobłażliwość dla narodu

polskiego, a także dla Piłsudskiego,
którego Niemcy stale posądzają o mili-

taryzm a ostatnio nawet o nowe plany
wojenne wobec Litwy w lecie.

Pobłażliwość prof. Foerstera wyda­
wać może się dziwną tylko tym, którzy
ńie znają głębokich wierzeń ludu pol­
skiego i najszczytniejszych myślicieli

polskich. Prof. Wincenty Lutoslawsław-
ski stale to podkreśla, że wśród współ­
czesnych narodów żaden nie przeżywa
tak głęboko nauki Chrystusowej jak
Polacy. Mówiąc znów gwarą i porówna­
niami reportera, jeśli zwycięstwa na­
szych kawalerzystów wojskowych przy­
pisać należy niezwykłemu trainingowi
w wojskowej Centralnej szkole kawa-

lerji — to patrjotyzm polski wyróżnia
się z pośród innych na skutek przeję­
cia się podstawową nauką kościoła, że

wskutek katastrofy moralnej, upadku
pierwszych rodziców, dusza nasza stale
wzmacniać musi się w ogniu prób i

ćwiczeń. Niewolę u Prusaków, Austrji j
carów naród polski przyjął jako taką
próbę i dła tego nie upodlił się. Niezem

Sybir, niezem knuly, leez narodu duch

zatraty, to największy z bólów ból —

okrzyk ten wydarł się z duszy polskie­
go wieszcza.

Próżno szukać podobnego wyznania
u Włochów, Niemców, czy jakiegokol­
wiek narodu!

A eo do Piłsudskiego to wystarczy
porównać jego hasło: sanacji moralnej
z bas}ami MwoUnfego, Primo de Ri-

very, Pangalosa, Kemala baszy, szaeha

Peblavi czy króla Aromanulaha; wszy­
scy oni mówią o odrodzeniu, ale gospo-
darczem, narodowem lub jakichkolwiek
hasłach materjalnych; jedynie Piłsud­
ski wałczy o iniponderabił.’a, to jest o

to, co nie idzie na wagę, bo istnieje tyl­
ko w świecie idei.

W Polsce żaden człowiek świecki

przed Piłsudskim podobnych pomy­
słów nie zgłaszał; powstało Wyzwole­
nie, w Poznańskiem w 1923 r. p. Karo!

Rzepecki założył na czas wyborczy Od­
rodzenie Gospodarcze; była mowa o

stabilizacji finansów. Ale pomysł Sana­
cji Moralnej należy do Piłsudskiego.

Znamienne są komentarze prasy ber­
lińskiej o hasłach Piłsudskiego: Publi­
cyści takiego ,,BęrUner Tageblattu" czy
,,Voss. Ztg." znają się na balecie, na

wojsku i różnych intrygach politycz­
nych, uprawiali spirytyzm, znają oni

pobieżnie tcorje Freuda i najrozatait-
sze teorje j hipotezy naukowe, intere­
suje ich budyzro, Ghandi, Lenin, ale bo­
daj który z nich zasłyszał coś o kata­
strofie moralnej, znanej w nauce ko­
ścioła jako grzech pierworodny.

Stąd hasło sanacji moralnej jest dla
nich niezrozumiałe i wyobrażają sobie,
że Piłsudski jak Wallenstein otacza się
zapewne jakąś tam odmianą astrologów
i posługuje się językiem wtajemniczo­
nych.

A w Polsce wyznawcy nacjonalizmu,
pozostającego wciąż jeszcze pod wpły­
wem pogańskiej filozofji Hegla, również
nie zrozumieli - zdaje się — bas!a sa­
nacji moralnej. W tych kołach ,,sana-
tor" oznacza przezwisko.

Natomiast na zachodzie wybitni my­
śliciele zaczynają się przypatrywać
przewrotowi moralnemu, jaki dokonał

się w Polsce.
,,Warszawianka", organ p. Strońskie-

go donosi w nr. 9C na stronie 7-ej
o mesjaniźmie polskim,

W ostatnim zeszycie The Ćontempo
rary Review z kwietnia 1928 O’głasza
prof. W . Caldwell uwagi o mesjonizmie
polskim p. t . Polish Messianism, Some

Impressior.s.
Prof. Caldwell zaznacza na wstępie,

że w ciągu dwu ostatnich lat, przy po­
mocy prof, Wincentego Lutosławskiego
z Wi!na, zapoznał się z tem uderzają-
cem zjawiskiem duehowem, które no­
si miano mesjanizmu polskiego, a któ­
ry wydaje mu się ważnym czynnikiem
także w odrodzonej Polsce.

Po przedstawieniu początków roesja-
nizmu polskiego w okresie Mickiewicza,
Słowackiego i Krasińskiego p, Caldwell

podaje pogląd prof. Lutosławskiego na

mesjanłzm, któryś jako pośrednie ogni­
wo między spirytuałiżfńełń a mM§tysy-
zmcni, jest najwyżśżym wyrazem ’du­
chowego życia narodu. Następnie zwra­
ca uwagę na angielski przekład dzieła

Cieszkowskiego Ojczenasz i krótko stre­
szcza poglądy Cieszkowskiego. A wresz­
cie daje wyraz przekonaniu, że Polska

dzisiejsza, niezbędna dla Europy, mimo

troski o sprawy gospodarcze f inne,
wnosi także swym mesjanizmem, tj.
wiarą w duchowe posłannictwo narodu,
cenne i żywe wątłości w dzisiejsze ży­
cia europejskie,

Przypominamy, że prof. Foerster w

Piłsudskim widzi piastuna idei mesjar
nistycznej. To jest właśnie znamienne,
że twórca Legjonów, i naczelny wódz
w Polsce wyróżnia się pośród wodzów

innych narodów wzniosłem pojmowa­
niem misji swej w ojczyźnie.

Węd}ę. Platona naczelnik państwa
musi być także wojskowym. Wedle

nauki kościoła żołnierz musi być także

chrześcijaninem. Musi zwalczyć własne
ułomności moralne, aby jako członek

armji stawić skuteczniejszy opór armji
najezdniczej. Kto głosi hasło sanacji
moralnej w życiu politycznein, ten chy­
ba powołany jest do urządzenia armji
na sposób chrześcijański.

I tedy jedynie poprzez wewnętrzne
odrodzenie moralne wiedzie droga do

rozbrojęnia narodów, droga powrotna
do raju. Zapatrywania teologów są ro­
zumniejsze, i. pewniejsze niż projekty
Litwinowa czy Bęrnstorffa.

Apolonjusz Basiński.

INFA-MALTYNA
Ekstrakt Słodowy zneutralizowany

d!a niemowląt
sporządzony ze soecia’npeo słodu przez Kra­
kowski. Browar J. G8lza. Ekstrakt ’słóJowy
1NEA-MALTYNA został wypióbownnv i zo­
staje pod stałą kon’rola S/.p’tala ś". Lud"ika

dla dzieci ( ’iymarjusz Dr. W. Buj ,k).
se?aa zi. e,-

WjfJatzis ZKjępsiwo na ta!j obszar rzByyjasjaH!ai-

Polska Spółka Akcyjna

,’iuu aj. b. ran b maiiŁ

Do nabycia w aptekach i d?ogerjaeh.
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Handel nie fest

pasierbem
tylko równorzędnym czynnikiem

gospodarczym.

, Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę
na wybujałe niekonsekwencje w na-

szem życiu gospodarczem, a specjalnie
na handel, traktowany przez rząd i o

pinję społeczną po macoszemu.

Ozdrowienie gospodarki polskiej bę­
dzie tem szybsze i skuteczniejsze, im

prędzej wyzbędziemy się różnych uprze
dzeń, narzuconych przez przemożny
wpływ powojenny.

Minister przemysłu i handlu, inż.

Kwiatkowski, w pracy swej pt. ,,Postęp
gospodarczy Polski” omawiając niechęć
społeczeństwa, stwierdza, że ,,przybrała
wnet formy praktyczne, wyrażające się
przedewszystkiem w negowaniu potrze­
by jakiejkolwiek programowej pomocy,

naprzykład kredytowej, dla handlu, nie-

związanego bezpośrednio z produkcją”,
oraz wyraża silne powątpiewania o le­
gendzie nadmiernych zysków w handlu,
jako całości, która ,,mimo stwierdzenia
faktu wysokich cen była tylko nieporo­
zumieniem".

Według p. A. Siebeneichena (tom I.

,,Ekonomisty”) zapoznawanie doniosło­
ści handlu odbiło się fatalnie na jego
rozwoju. Poucza nas o tem poniższe ze­
stawienie:

Ilość wykupionych przez handel świa­
dectw przemysłowych według kate­
gorii:

I II III IV
1924 3.561 47.348 216.838 147.549
1925 1.779 38.659 199.201 171.670
1926 1.017 29.236 191.396 173.819

Procentowa zmiana w strukturze na-

:szego handlu przy ppdstąwlę rok 1924
”

100, wynosi: w 1926 roku według wyku­
pionych świadectw: I kat. — 28.5 proc.,
II-61.8,III -88,aIV-118procent.

Cyfry powyższe obrazują dosadnie
rzec można, katastrofalne położenie
handlu. Zamiast koncentracji przedsię­
biorstw widzimy ciągłe rozdrabnianie
handlu i powstawanie nieskończonych
łuńcuchów pośredników.

Konsument wychodzi na tem jak-
najfatalniej. Duże przedsiębiorstwo mo­
że kontentować się małym zyskiem.
Lecz drobny kupiec musi zarobić na

sztuce towaru dużo, aby się wogóle mógł
utrzymać przy życiu.

Sytuacja handlu jest skutkiem po­
lityki kredytowej banków państwowych.
Siebeneichen twierdzi, że handel w r.

1924 otrzymał-1,1 procent ogółu udzielo­
nych przez Bank Polski kredytów dy­
skontowych, w 1925 r. troszkę więcej, bo

5,5 procent, lecz 1926 r. ponownie mniej
5,3 procent.

Udział handlu w kredytach krótko­
terminowych Banku Gospodarstwa Kra­
jowego kształtował się w 1924 r. na oko­
ło 6 procent, w 1925 r. — 2,5 proc., 1926

3 procent.
Warto porównać, że według prof.

Leitnera Bank Rzeszy dzielił swe kre­
dyty następująco: przemysł — 35,5 pro­
cent, banki 4,2 proc,, rolnictwo 29,1 pro­
cent, a handel — 25,4 procent.

Nasze kupiectwo, według obliczeii

S. Pszczółkowskiego zaspakaja swój
głód kredytowy zagranicą, otrzymując
od niej kredytów towarowych w 1925 r.

177,6 milj. fr. zł., w 1926 - 259,4 milj. fr.

złotych.
Dzięki temu handel nasz popada w

ścisłą zależność od zagranicy i nie może

rozwinąć tej aktywności, jaką powinien,
ze względu na ciężką sytuację gospo­
darczą i konieczność poszukiwania no­
wych rynków zbytu i zakupów. (Nie­
porozumienia celne z państwami ościen-
nomi i ujemny bilans handlowy).

Obecnie na terenie opinji społecznej
dokonywa się poważna praca nad otrzą-
śnięciem się z różnych złudzeń z okre­
su ząbkowania państwa polskiego. U -

ważamy więc, że czas jest również na

zrewidowanie peg’ądów na handel i je­
go rolę w gospodarstwie narodowem.

S, O,

Europa zbiedniała
Ameryka i Azja rozwijają swą produkcję

Powojenne przeżycia ludów euro­
pejskich cechują wielkie trudności go­
spodarcze, ujawniające się w niedostat­
ku produkcji i komsumcji, oraz w istnie­
niu stałej arm;i bezrobotnych szacowa­
nej na blisko 6—8 milj, ludzi.

Z tego powodu oczy ekonomistów

Europy, piastującej przed wojną tytuł
fabryki i bankiera

święta,z \ racaią się
ku krajom zamor­
skim, konstatując
niezwykle zbogace-
nie Amerjki, Az i,
Australji, a nawet

i Afryki.
Według memo­

randum Ligi Naro­
dów o rozwoju
przemysłu, przed­
stawionym dla Mię­
dzynarodowej Kon­
ferencji Gospodar­
czej w 1927 r. przy
podslawie rok 1913
= 100, zbiediren:e

powojenne Europy
jest uderzające.

Na rysunku na­
szym zobrazowa­
liśmy stan produk­
cji węgla, nafty,
żelaza i słali w

Europie, Amer,yce
Północnej i Az’i
w 1925 r. C,yfry
są wprost zasta­
nawiające. Europa w żadnej z tych1
dziedzin, nie dosięgła stanu przedwo­
jennego i produkcje węgla 91 proc., na­
fty 88 proc,, żelaza 80 proc., stali 95

proc. Ameryka analogicznie uzyskała
rezultaty: węgiel 102 proc,, nafta 30,7
proc., żelazo 117 proc,, stal. 143 proc.
Największym rozwojem może się po­
szczycić Azja produkująca dziś w po­
równaniu do 1913 r.: węgla 143 proc.,
nafty 305 proc., żelaza 335 proc,, stali
520 proc.

Najlepiej przedstawia się sytuacja

w innych gałęziach produkcji, Wy­
twórczość maszyn osiągnęła w Europie
87 proc., w Ameryce 126 proc, w Azji
304 proc,; wytwórczość azotu, podsta­
wowego materjału dla przemysłu che­
micznego i nawozów sztucznych kształ­
towała się w Europie wprawdzie na 246

proc,, łecz w Ameryce 298 proc., a w

Azj 1100 procenl;
przeróbka bawełny
w Europie 84 pro
cent, w Ameryce
119 proc., w Azji
130 proc., tylko w

w jednej budowie

okiętów Europa
wykazuje się 66

proc,, Amer,yka 48

proc,, lecz Azja 86

proc.
Ta pauperyzacja

czyli zbiednienie

Europy wyglądają­
ca z poza tj ch cyfr,
okrywa naszą nie­
gdyś tak bogatą
część świata, łach­
manami nędzy.

Rzecz naturał

na, że przyczyny
obecnego stanu

rzeczy polegają w

dużej mierze

nietylko na woj-
n e, lecz również
i na odsunięciu
się Rosji, która

przeprowadziła dobrowolnie rodzaj blo­
kady gospodarczej,

Wybrnięcie z tych trudności będzie
zapewne niezwykle trudne, a osiągnię­
cie przedwojennej hegemanji gospodar­
czej, ząpeyrne jeszcze trudniejsze, Rąk
jednak załamywać nie potrzebujemy,
gdyż nasza tężyzna duchowa, która po­
zwoliła nam zapanować nad światem,
pozwoli odbudować naszą gospodarkę,
o ile tylko zdobędziemy się na długo
trwałą wytężoną pracę pod skrzydłami
pokoju,

Rozwój produkcji 4 najważniejszych
surowców, w stosunku procentowym

do czasów przedwojennych.

ABC ABC ABC ABC

A — Europa łącznie z Rosją.
B — Północna Ameryka,
C — Azja.

Załamanie honlunhfury gospodarczel?
Ostatnie miesiące pr’zynoszą niepoko­

jące wieści o stanie konjunktury gospo­
darczej. Nie jest rzeczą pewną, czy ma­
my do czynienia z przejściowem obniże­
niem się charakterystycznem dla okre­
su przednówkowego, czy też ze zjawi­
skiem, sięgającem głębiej.

Biuletyn Banku Gospodarstwa Kra­
jowego za miesiąc luty ocenia sytuację
dość pesymist,ycznie. Zdaniem jego na­
pięcie konjunktury na rynku krajowym
było zależne przez kilkanaście miesięcy
od wpływu dwuch czynników: postępu­
jącej zwyżki cen oraz zwiększającego
się zbytu.

Pierwszy czynnik obecnie zanika na

skutek względnej stabilizacji cen i przy­
stosowania się ich poziomu do równi

światowej. Drugi osłabł również powa­
żnie na skutek stabilizacji zarobków, co

odbjia się na powstrzymaniu konsum-

cji.
W stosunku do obrotów z zagranicą

ujawnił" się rów’nież szereg niekorzy­
stnych zjawisk w bilansie handlowym
za luty. Według tymczasowych obli­
czeń zamknął się on poważnym deficy­
tem 72,5 miljonów złotych. Sam jednak
niedobór nie ma takiego znaczenia, jak
fakt poważnego, bo sięgającego 20 mi­
ljonów złotych spadku wywozu i zmniej­
szenia się przywozu o 0,7 milj. zł.

Pierwsze zjawisko wykazuje dosadnie

z jakiemi trudnościami musi walczyć
polski eksporter, spotykając się na ryn­
kach zagranicznych z niesłychan;e silną
konkurencją. Okazuje się, że nasze do

tychczasowe usiłowania są niewystar­
czające, gdyż w ciągu 1927 r. zapewniły
nam zaledwie pewnego rodzaju stabili­
zację eksportu na poziomie 240 miłj. fr

zł. miesięcznie, a obecnie zaczynamy

tracić te z tak wielkim trudem utrzy­
mywane pozycje.

Zmniejszenie się przywozu, choć ko

rzystne z punktu widzenia bilansu płat­
niczego, w’ykazuje zmniejszenie się po­
jemności konsumcyjnej rynku we­
wnętrznego, mimo tak wielkiej zachęty
dla importerów, jak podwyższenie sta­
wek celnych.

Ponieważ jednocześnie bilans płatni
czy jest aktywny, co wykazuje, po

przejściowem załamaniu się w styczniu
stale wzrastający zapas walut Banku

Polskiego, wydaje się, że okres przed­
nówkowy przeżyjemy przy pomocy na­
pływu kapitałów zagranicznych.

Jako pewną jaskółkę poprawy kon

junktury można uważać zmniejszanie
się, choć bardzo drobne, ilości bezrobo­
cia.

Jasnem jest, że wysiłki rządu i spo­
łeczeństwa muszą iść po linji utrzymania
konjunktury za wszelką cenę, gdyż
na nowy kryzys gospodarczy po tylu
przeżytych jesteśmy za biedni.

Zarząd Związku Obrony Mienia

(Biuro w Warszawie, Długa 38)
zawiadamia członków Związku i wszystkich za­
interesowanych, że do 15 kwietnia br. podlegają
rejestracji (Dziennik Ustaw nr. 29 z 14 marca

1928 r. pozycja 277) (Listy zastawne b. rosyj­
skich banków ,,Dworiaóskiego" i ,,Krestiań-
skiego"). Rejestracji i ostemplowania dokonuje
Bank Gospodarstwa Krajowego i jego oddziały.
Termin przyjmowania ogólnej rejestracji strat

oraz podań do Mieszanej Komisji Rozrachunko­
wej zarząd związku przedłożył do 1 Iipca 1928 r.

i wzywa wszystkich członków związku, zalega­
jących ze składką członkowską oraz tych, któ­
rzy zmieniwszy miejsce pobytu, nie podali obec­
nych adresów swoich do nawiązania styczności ,

z biurem związku, bez . czego z,wiązek nie , bę- i

dzie miał możności promowania ich interesów, i

Pomyślny rozwój Banku

Staothagena w Bydgoszczy.
Na wałnem zebraniu akcjonariuszy Banku

Stadthagen, które się odbyło 29 um. miesiąca,
przedstawiono bilans roku 1927. Działalność
Banku dała wyniki bardzo dobre. Ogólny obrót

przewyższył obrót z r. 1926 o 120 proc., wkłady
oszczędnościowe wzrosły o 100 proc., rachunki

wierzycieli o 1.500.000 zł. Zamknięcie bilansu

wykazuje 5.733.005, przyczem kapitał akcyjny
wynosi 1.000.000 zł. Depozyty wynosiły 3.597.595
zł. Bank przyniósł w roku sprawozdawczym
149.910 czystego zysku.

Widoki na przyszłość przedstawiają się jesz­
cze lepiej; jak bowiem uwiadomiono zarząd
krótko przed zebraniem, zwolniono akcje i fun­
dusze Banku w Ameryce, Anglji i Afryce Po­
łudniowej, które podczas wojny uległy konfiska­
cie.

Z rady nadzorczej ustąpili dr. Śliwiński i hr.

Bethmann-Hollweg. Wybrano do rady: pp. mec .

Jana Maciaszka (przewodniczący), inż. St. Rol-
bieski (obaj ponownie wybrani), dyr. Janusza

Czarlióskiego z Grudziądza i p, Hansa Ramma
z Fa!mierowa.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy.
Nowe rozporządzenia.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite?
Polskiej z dnia 6 marca 1928 ’r. o żegludze
i spławie na śródlądowych drogach wodnych.

Rozporządzenie to ukazało się w nr 29
,,Dziennika Ustaw R, P,” z dnia 14 marca br.
Zawiera ono:

1) przepisy dotyczące patentów, w jakie
winny się zaopatrzyć statki i łodzie i ustala

kategorje statków i łodzi, które nie są zobowią­
zane do posiadania takich patentów (są to ło­
dzie i statki stanowiące własność państwową,
wybudowane na jeden okres nawigacyjny !uh
na czas krótszy, sportowe i rybackie, zawiera­
jące mniej niż 20 m2 powierzchni otrzymanych
z pomnożenia największej długości przez naj­
większą szerokość).

Statki-i łodzie będą otrzymywać patenty po
oględzinach techniezno-sanitarnych.

2) Przepisy dotyczące patentów dla kiero­
wników statków i łodzi. Obowiązku posiadania

patentów żeglarskich nie mają, jedynie kie­
rowcy łodzi i statków, stanowiących własność

państwa, statków i lodzi sportowych i rybac­
kich, statków i łodzi o powierzchni najwyżej
dwadzieścia metrów kwadratowych, otrzymanej
z pomnożenia największej długości przez naj­
większą szerokość.

3) Przepisy dotyczące spławu tratew’.

4) Przepisy dotyczące rejestracji statków ł
łodzi.
-

Postulaty
koncesjonariuszy soli.

W Warszawie odbyło się zebranie de­
legatów koncesjonariuszy solnych z ziem
b. Królestwa, Kresów Wschodnich

Wielkopolski, Małopolski i G. Śląska’
Konferencja ta była zwołana przez" Na­
czelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego; został ustalony na niej tekst

memorjału, obejmującego postulaty
koncesjonariuszy soli, oraz całokształt

spraw, związanych z handlem solą. Me-

morjał ten złożony był następnie imie­
niem Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego w Departamencie Akcyz
i Monopoli Państwowych Ministerstwa
Skarbu.

W memorjale wysunięto następujące
życzenia: l) zwiększenie rabatów dla

hurtowników do l%, dla detalistów do

14%; 2) przywrócenie hurtownikom

dawnych kredytów, z jakich korzystali
w Biurze Sprzedaży Soli; 3) wydanie o-

kólnika do wolnych składów, przypomi­
nającego obowiązek sprzedawania soli

w ilościach hurtowych (niemniej niż 1

centnar) i tylko hurtownikom; 4) nada­
wanie koncesji na wolne składy tylko
kupcom handlującym dotychczas solą
z uwzględnieniem według uznania
władz skarbowych, osób uprzywilejowa­
nych, wymienionych w rozporządzeniu
Prezydenta o rćwizji koncesji; 5)"zezwo­
lenie hurtown’kom soli na wykupywa­
nie dla swoich hurtowni świadectw

przemysłowych III kategorji handlowej,
a nie koniecznie II jak dotychczas; 6)
pobieranie podatku obrotowego w han­
dlu solą tak od hurtownika jak i od

detałisty tylko od wyznaczonej prowizji
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- W miejsce życzeń Świątecznych -

składa Korpus Oficerski Szkoły Oficerskiej
w Bydgoszczy kwotę zł 111 -- ua rzecz Do­
mu św. Józefa dla synów obrońców woj­
skowych w Bydgoszczy.

- Utonęło dwóch niemych. Dnia 6 bm.
o godzinie 11 wydobyto z kanału pomiędzy
III a IV śluzą zwłoki dwuch mężczyzn, któ-

rytni, jak się okazało, są: Szaefer Juljusz,
szewc, lat 67, zamieszkały ul. Czarneckiego
3, drugim topielcem jest Dobżalski Feliks,
lat 44, szewc, zamieszkały ul. Gołębia 32,
obaj niemowy. Jak ustalono, zachodzi nie­
szczęśliwy wypadek. Wymienieni pracowa­
li w fabryce obuwia Standart, skąd wra­
cali dnia poprzedniego do domu, przecho­
dząc koło kanału, wpadł najprawdopodob­

niej pierwszy do wody przez nieuwagę, a

drugi chcąc go ratować utonął razem z

Szaeferem. Zwłoki odstawiono do kostnicy
przy szosie szubińskiej.

— Tow, Powstańców 1 Wojaków w Jach­
cicach urządza wielką zabawę wiosenną w

drugie święto wielkanocne o godz. 5-tej po

południu, w lokalu p. Trzebiatowskiego w

Jachcicach, która zapowiada się świetnie,
gdyż przygotowano piękne urozmaicenia.

Zaprasza się wszystkich obywateli Jachcie,
a również i miasta Bydgoszczy.

- Zawody K. S. ,,Iron" z K. S. ,,Polon]a"
odbędą Się w pierwsze święto Wielkanocy
o godzinie 14,30 na boisku Stadjonu Miej­
skiego.

- Bieg leśny Sokoła z Bielaw odbędzie
się W drugie święto. Zbiórka zawodników
o godzinie 2,30 przed Szkołą Oficerską.

- Kurz dokształcający dla kierowniczek

ochron. Lista zgłoszeń na kurs dokształca­
jący dla kierowniczek ochron Katolickiej
Szkoły Społecznej, rozpoczynający się w

dniu 17 bm. o godz. 16, zostanie w najbliż­
szych dniach zamkniętą. Wobec tego winny
panie, chcące brać udział w tym kursie,
niezwłocznie nadesłać swe zgłoszenia do

Sekretarjatu Katolickiej Szkoły Społecznej
w Poznaniu, Podgórna 12b, gdzie można

otrzymać bliższe informacje zarówno o

kursie samym, jak i możliwości uzyskania
mieszkania w internacie Szkoły oraz ulg
dla niezamożnych.

— Krajowe artykuły elektrotechniczne

firmy nPalatine". Wśród społeczeństwa pa­
nuje nieuzasadniony przesąd, że artykuły
elektrotechniczne zagraniczne są lepsze od

krajowych. W rzeczywistości jest zupełnie

inaczej, gdyż ,,zagranica" wysyła do Polski

przeważnie artykuły elektrotechniczne wy­
konane ,,lżej" (czytaj nie przepisowo), aby
płacić mniej cła, natomiast przemysł kra­
jowy wykonuje artykuły elektrotechniczne

ściśle podług przepisów, bo liczy tylko na

wewnętrzną konsumcję. gdzie cło nie wcho­
dzi w rachubę. - Radzimy przeczytać dzi­
siejsze ogłoszenie ,,Palatine Wielkopolski",
zastępcy krajowych fabryk artykułów elek­
trotechnicznych i po przeczytaniu tego ó-

głoszenia natychmiast zaprzestać kupowa­
nia artyk. elektr. zagranicznych, a zaopa­
trywania się w nie tylko przez f-mę ,,Pala­
tine".

O
Chór Drukarzy. Zbiórka wszystkich człon­

ków czynnych we wtorek, o godz, 5 przy Sta­
rym Rynku. Lekcja śpiewu o godz. 7 wiecz. w

lokalu Mellera, pl. Piastowski 2.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., zasnął w Bogu mój najdroższy
mąż, nasz kochany, nigdy nie zapomniany ojciec,
dziadek, brat i szwagier

i. P,
Jan Chudziński

przeżywszy lat 73, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążona Rodzina i krewni.

Łabiszyn n. Notecią, dnia 7 kwietnia 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek przed południem. (8916

Obwieszczenie.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem

kupca Romana Turlika ma nastąpić podział końcowy.
Do podziału przyjdą 3.742,29 zł. Uwzględnione zo­
staną 2.276,82 zł pretensji kat. II . oraz 54.122,96 zł
pretensji kat. IV. Spis mających być uwzględnio­
nych pretensji leży do wglądu w sei.retarjacie Sądu
Powiatowego w Bydgoszczy, pokój 13. (8903

Bydgoszcz, dnia 6-go kwietnia 1928 r.

Kazimierz Kaczmarek, zarządca upadłości
Bydgoszcz, Mostowa 6. Teł. 1248 i 1709

Posadzki - Stopnie

Narmur
włoski (Cnrrarai na umy­

walnie, urządzenia fryzjerskie, rzeźniekie itp.
Z powodu wielkiego zapasu ceny znacznie

zniżone.

J. JoKp,gBwgiS^oszcz
Tel. 476. Dworcowa 48. Rejtana 7. Zał. 1905
Największe przedsiębiorstwo na miejscu

z zapędem elektrycznym

Cierpiałem już od wojny na chroniczny kaszel,
który mi bardzo doi ;gał. Leczyłem się u różnych
lekarzy, lecz wszelkie mi przepisane środki nie
odniosły żadnego skutku, tak iż nadzieja względem
wyleczenia się była beznadziejna. W mej’roz­

paczy udaiem się do Homeopaty
pana Teofila Kasprzewskiego

Bydgoszcz, Dworcowa 31 b. Tel. 775.
który mnie w 8 dniach najzupełniej wyleczył

Zaco mu składani moje najserdeczniejsze
PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.

I Stelmach, Kościelna i,

Przetarg publiczny.
Magistrat miasta Bydgoszczy - Urząd Bu­

dowli Podziemnych ogłasza ninie szem przetarg nu-

biiczny na wykonanie nowych powłok tłucz­
niowych na:

a) szosie Toruńskiej - 642 m. b .

b) szosie Prądowskiej = 1100 m. b .

Warunki i blankiety ofert można otrzymać w

Biurze Budowlanym Urzędu Budów,i Podziemnych,
Jagiellońska nr. 38, w podwórzu, za opłatą 2 ztote.

Oferty w zapieczętowanej kopercie i odpowiednim
napisem należy złożyć w Registraturze Urzędu Budowli
Podziemnych (pokój 15) do 16 kwietnia br. godziny
12-tej, o klóryra to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego wyboru
oferenta. (8992

Bydgoszcz, dnia 5 kwietnia 1928 r.

Magistrat — Urząd Budowli Podziemnych.
(—) Ed. Tubieiewicz, p. o . decernenta.

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św., dnia 5 bm., w dniu

swych urodzin, przeżywszy lat 73, o czem krewnych
i życzliwych zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Zawiadomienie o pogrzebie nastąpi później.

t

We wtorek, dnia 3 kwietnia 1928 r. o godz. 4-ej po poł.
zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.,
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, w Pelplinie, w Zakładzie
sw. Józefa, nasza najukochańsza oóreczka i siostra ś. p.

Marja Koziorzemska
w 19 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

BCodlazlcąe. alosżra fi bracia,
Serock, dnia 3 kwietnia 1928 r.

Eksporta z kostnicy domu św. Józefa w Pelplinie do
kościoła parafjalnego odbędzie się we wtorek, dnia 10-go
kwietnia o godz. 8-mej. Po obrządkach pogrzebowych zło­
żenie zwłok na cmentarzu pelplińskim. (8931

Pogrzeb odbędzie się na miejscu w Pelplinie, bo władza
nie pozwala na przewiezienie zwłok do Jej parafji. Żałobne
nabożeństwo odbędzie się nazajutrz w środę o g. 9 w Serocku.

,Perfekt" i ,,Anulka"
na raty bezprocentowo
w złotych polskich.

Gwarancja pisemna do 30lat

Oliwa Alfa

i oryg. cze§ci zapasowe

Skład maszyn

i warsztat reperacyj’ny

Jan Kawczyński, Bydgoszcz,
Św. Trójcy 20-21, wejście z ulicy Jackowskiego.

8982

W czwartek, dnia 12 kwietnia 1928 r. o go­
dzinie 10-tej sprzedawać będziemy na składnicy przy
ulicy Król. Jadwigi 3 przez licytację za gotówkę:

4 skrzynię muchołapek, partję mebli uży­
wanych, motor elektryczny 3/4 PS. Sie-

menswerke, sztucer z nabojami, komp]l.
siodło, szory, warsztat stolarski, wirówkę,
maślarkę, maszynkę do zasiewania koni­
czyny 1 traw Berrmana, stół krawiecki,
konwie do mleka, werandę oszkloną 6 mtr.

długą i 3 mtr. szer., aparat do prania, 5

worków odpadków celulozy, oraz wiele

innych rzeczy gospod. etc.

C. Hartwis Sp. Akc.
Międzynarodowi Ekspedytorzy

miesięcznie

18 zł
Pieirai wplata u zł.

8914

hslanracja i Winiarnia
18 U.

Lokomobilą
o mocy ca. 25 koni mechanicznych kuplmo.
Szczegółowe oferty i warunki przesyłać pod adresem

HUTA SZKŁA ,,WENEDA"
8932 Warszawa, ul. Kopernika nr. 5.

Samochód iwy
10/40 P. S. p,tów do jazdy,

starter, elek ryczne światło, wybicie skórzane. Kofa K. P. Z. dobre

opony korzystnie na sprzedał. Zgłoszenia do fil]i Dziennika Byd­
goskiego Grudziądz, pod .AUTO ". 8918

opona 10 zł, wąż 4,50 zł,
kierownik 7,50 zł, wideł­
ki 8 zl, hamulec 3,50 zł,
pedały 4,50 zł, pompa
2,20 zł, szprycha 0,06 zł,
dzwonek 0,90 zł, klucz

30 gr.

I-

Al. Marcinkowskiego 5

Menu 9. 4. 28.

Rosfił z kury
Zupa rakowa

Barszcz polski
z uszkami

Sandacz p. parysku
Ragout fin

Indyk z sałata
zielona

Poularda Fricassfie

Polędwica z rożna

Trał Bkbi i kremu.
_____________ _______ (8994

Dnia 5 kwietnia br. o godz. 18-ej zmarł
nasz długoletni i gorliwy członek ś. p.

Władysław Kissek
emeryt, starszy sekretarz poczt.
W Zmarłym tracimy zacnego i łubia­

nego kolegę.
Związek Pracowników Poczt. Telegrafów

i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej.
Kolo miejscowe Bydgoszcz I.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia
o godzinie 16-tej z domu żałoby ulica
Pomorska 60 na nowy cmentarz. (8946

po niskich cenach i
wielkim wyborze poleca

G. ł,ydka,
Plac Poznański 13.

Załatwiam również wszel­
kie formalności pogrze­
bowe. 8813

Dzielnych

muraro
przyjmie zaraz przedsię­
biorstwo budowlane (4815

Jan Ossowski
Pomorska 27.

RESTAURACJA LEŚNA

RYNKOWO
oajpMiiiei?it raieJstB wycieczKowe

na Bydgoszcz.
7 minut koleją, 4 kl. od miasta.

Odjazd z Bydgoszczy: I(KS, 1440 1950, 2335

Odjazd z Rynkowa: 742, 900, 1924, 2137

Od 15. V . kursować będą specjalne pociągi
wycieczkowe.

Wapnno
Cement

Kredą 8811

Gips
Papę na dac!ii

Smole

Łepek
Gwoździe do

budowli
oraz różne materjaly

budowlane dostarcza

P. Henke,
Nowodworska 7,

Kujawska 93.
Teł. 990 1 985.

Potrzebna
od15.4.lub1.5.28r.

dzielna

Telefon 1028

8976’

Telefon 1028
Rozpowszechniaj cle

,,Dziennik Bydgoski”!

do oddziału konfekcji
damskiej, siła pierwszo
rzędna na stałą posadę

oraz młodsza

iinnTUCi ?=

do oddziału towarów
krótkich na stałą po­
sadę. Zgłosz. z odpi­
sami świadectw, poda­
niem pensji i fotogra-

fją przyjmuje
St. Bączkowski,
Chojnice, Gdańska 21.

r-
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Wesołych Świąt
wszystkim naszym klientom

8936) i przyjaciołom tyczy

Kolektura Loterji Państw.
Edward Chamski

Bydgoszcz, ul. Pomorska 1, Telefon 39.

S)ancinś
"

S)ancing
Restauracja i Winiarnia

,,%fotelu Boston"
Śniadania, obiady i kołacie

Wyśmienita kuchnia warszawska.
Najlepszepiwa, wódki, likiery

’

wina-

Codziennie w południe i wieczorem

Roncert mtysiytxnv-
S)noTcon)a 7a. f?el. 940.

Każdy winien pamiętać, że

18 icwierfnia

ce/w mskib. (W72

STARA BYDGOSZCZ
Od pierwszego święta

Koncert odegrany będzie przez znaną

orkiestrę p. PHauma. (4717

nastąpi nowoolworcie naszej firmy

fSSogafy sriy^ór!
MANUFAKTURA, BŁAWATY, GALANTERJA, KONFEKCJA

ODDZIAŁ MIAROWY MÓD DAMSKICH i MĘSKICH

Jlisftie ceny T
Polecamy się łask, wględom Szan. Klienteli

BRACIA GWPIIWÓCT

Dawniej A. ARENS
STAROGARD CHOJNICKA 1

SALE PATZERA
8983 Św. TRÓJCY 8-9

W PIERWSZE I DRUGIE ŚWIĘTO
WIFT KA

ZABAWA TANECZNA

Ogłoszenie.
Niniejszem nodajemy do publiczne! wiadomości,

że Arbeiter-Wohnungsverein w Bydgoszczy,
biuro ul. Dworcowa 22-23, wstąpiło w likwidację.

Wierzyciele, którzy prawne pretensje do powyższego
Towarzystwa roszczą, zechcą takowe zgłosić najpóźniej
do dnia 31 lipca 1928 r. u niżej podpisanych.
M. Jasiewicz E. Kemnitz Fr. Węgiikowski

wybrani likwi latorzy. (8947

Przetarg.
Izba Kontroli Rachunkowe] Poczt I Telegrafów

ogłasza przetarg za pośrednictwem ofert pisemnych
na dostawa biurek urzędowych,

Informacji udzieli Sekretarjat, ulica Jagiel­
lońska 21, I. ptr. pokój 59. (8966

Licytacja.
W dniu 10-go kwietnia b. r. o godz. 16-tej

odbędzie się na stacji kolejowej Solec Kuj. publi­
czna licytacja (8991
Iihege Wtoano GO im) cCrnoL’as!tieoi wiola Ul.

Stacja kolejowa Solec Kuj.
ANGIELSKI

MATERIAŁ UBRANIOWY

,,MARO14
Idu’. A? sl. 09 dr

Na listowne zamówienie wysyłamy 8 metry znanego

raateijału nfcr iowego ,,KARO" na całe męskie ubra­
nie we wszystkich kolorach za zł 17 gr 85. Ten sam

towar w gatunku B. za 3 mtr. 21.76 zł. Oat.C. 25 .50 zł.

Gat. P. 29.60 zł. -- Zadatku nie potrzeba. - Płaci się
1 przv odbiorze. - Za opakowanie i przesyłkę płaci
1 8893) kupujący,
i BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA!

Jeśli towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem t
! zwracamy pieniądze. Dokładne zamówienia adreaowaó:

,,POLSKIE ŹRÓDŁO"
Dział manufakturowy, Warszawa, ul. Nalewki l 33 b

Włosie końskie
kupuję i płacę najwyższe ceny.
Zamieniam także na towar.

W. DRZEWIECKI
Bydgoszcz, ul. Długa 13. Teł. 1102 .

skład szczotek, walizek, cerat Itd. (8945

Samochody uływane
Chevrolet - limuzyna
Praga - otwarty (896i

w dobrym stanie korzystnie sprzeda
Centrala Gum i Przyborów Samochodowych
f. butowski, MioiiiUniimK ItLffl.

Ull,lltUUntinnUllllllllllllllltll!l!Ulltlllllllltll.lHlllliHtlllllllllHIIIIIIII!M!IIIIW.

KRYNICA
ZAKOPANE

TRUSKAWIEC
JAREMC!E

Na sezon 1928 r. poleca

Zakład Pani!M dla Fantójoaariasij n Lwowie
własne pensjonat, urządzone z największym komrortem.
z jiwzalędiiieirieni nowoczesnych wymogów hygjeny-

hiRVMICA

Otwarcie nowego pensjonatu .L WIG R ó l)4
nastąpi w i gu lata b. r. W pensjonacie lekarz,
fryzjer, czytelnia, salony, fortepian, telefon,
radjo i kino. Centralne ogrzewanie. Najwięk­
szy komfort nowoczesny. Pokoi 180 na osób 240.

ZAKOPANE
Trzy pensjonaty pierwszorzędne, otwarte przez
cały rok. położone obok siebie: ,WARSZA­
WIANKA" (centralne ogrzewanie),,MAZOWSZE4
i .KONSTANTYNÓW KA". Położenie znako­
mite, własny park. Pokoi 78 na osób 106.

TRUSKAWIEC
Renomowane pensjonaty świeżo odnowione
.GRAŻYNA" i ,ŚWITEZIANKA" (obok siebie .

Urządzenie pierwszorzędne. W pobliżu ,Naftust".
łazienek i kmbu Otwarcie sezonu w połowie
kwietnia. .................... Pokoi 53 na osób 75.

JAREMC2E
Pensjonat ,L W I G R 0 D" (dawniej ,Dwór"
i .Tecin". odnowione,. Otwarcie sezonu w po­
łowie maja. -. .. ... ... .. ... Pokot 42 na osób 60.

W pierwszym i trzecim sezonie we wszyst­
kich pensjonatach ceny niższe.

Zamów enia adresować należy do zarządów
poszczególnych pens onatów, (8570

iiiiiiiiiiiiijiiijiiiujiiiiilbiiiinjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillllll|h|j||||J|||||||||||

(rep, z widia feani.
Papy v różnych grubościach

Lepnik - Karbolineum
Tragarze - Ruberołd

Wanno- Dachówkę
Kreda spław, mąka

szamotowa
Port! and cementi gips

Trzcina - Szpliszy
Oiiwy - Smary - Szkło
Terazyt - Koryta głaz.

Gwoździe
Kompl. piece kafl.
Kafle rezerwowe

Płyty - Cegła szamot.
Węgiel - Brykiety

Drzewo
poleca po niskich cenach oraz

dogodnych warunkach

R. Fabianowski,
Koronowo,

handel węgla oraz a.-tyku-
l,w budowlanych

TeL 49. Teł. 49.
3859 J

pliki tenisowe, nożne
oraz wszelkie inne przy-
bory sportowe poleca i
reperuje 8959

P. Rietner,
Bydgoszcz,

ul. GdaAska nr. 6 .

Ja
Anna Csillag

z molem! 185 cm. długiem!, olbrzymlemJ włosami Loreley uzyskałam je przez
używanie pomady własnego wynalazku.

_Pomada Csillng- została uznana Jako Jedyny środek przeciw wypa­
daniu włosów, wzmacniający porost i wzmacniający cebulki włosowe.

,,Poma ’a Csillag-1 powoduje u kobiet, mężczyzn i dzieci gęsty 1 silny
zarost I nadaje włosom Już po krótkiero użyciu naturalny połysk i Jed­
wabistą gęsi ość i chroni od przedwczesnej siwizny Także nosicielki fry­
zury paziowsklej - tak zwane ,,Buby Kopł" bez ,,pomady Cslllag’
się ńie mogę.

,,Pomada Csillag14 usuwa przykry łupież w przee’ągu 48 godzin. Żaden
inny środek nie posiada tak wielu składników odżywczych d!a włosów iak

nomada Csillag, która słusznie zdobyła sobie światową sławę, skoro tak panie
jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają świetne wy-
niki. gdyż wypadanie włosów uslaje już po kilku dniach i ukazuje się nowy

porost. Tych sukcesów dowodzi ó(Wetoi jubileusz istnienia i idące w miliony
pisma dziękczynne.

Cena jednego słoika ,.pomady Csillag" 5.- ił,
Podwójny słoik.............................. ... 8.50 zł,
Specjalny słoik......................................... 13 zł.

Wysyłka pocztową codziennie za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub za

pomocą pobrania pocztowego.

Csillag
Krabów, ulica Wielopole L. fi. (Sekcja Nr. 231.) (89oa

fosytajcie S)zienmiR S}ytitłe%Stil

Szan. Publiczności Bydgoszczy i okolicy do łaska­
wej wiadomości, że dnia l kwietnia rb.

otworzyłem przy ulicy Kordeckiego 15-16

warsztat mechaniczny
z elektrycznym zapędem.

Przyjmuję wszelkie prace, jak remonty samo­
chodów, motocykli, silników spalinowych, stacjo-
nowych różnych typów.

Będąc długoletnim pracownikiem w różnych
gałęziach pr-emysłn motorów spalinowych, w o-

statnim czasie jako kmrownik warsztatów samo

chodowych firmy K, S. Auto, By,dgoszcz. posiadam
w powyższym zawodzie wszelkie doświadczenia
praktyczne.

Polecając się łaskawym względom Szanownej
Publiczności, proszę równocześnie o uwzględnienie
mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem (8814
Józef Straszewski, mistrz - mechanik

Bydgoszcz, ul. Kordeckiego 15-16, tel. 1665

Bibliotekarza
poszukuje Oficerska Szkoła w Bydgotzciy.

Posada do natychmiastowego objęcia. - (8839
Oferty z podanym kwalifikacji i warunków oraz

odpisami świadectw pi/.yjmuje Komenda Szkoły.

władająca w s}owie i piśmie językami polskim i nie­
mieckim poszukiwana od 15 kwietnia br. Zgłosz.
tylko piśmienne z odpisami świadectw, podaniem
wysokości wynagiodzenia i referencji do firmy (8962

Centrala Gum i Przyborów Samochodowych
F. BUTOWSKI. Bydgoszcz, Dworcowa 80. Telefon 734.

Orkiestra 14 p. a .p. Wikp. w Poznaniu

przyjmie zaraz na etat podnfic. zawodowych nad­
terminowych, kontraktowych lub ochotników

jednego I. kornecistei

jednego I. klarnecistę.
Orkiestranci nieżonaci mają pierwszeństwo. —

Zgłosz. przyjmuje kom. ork. 14 p a. p. w Poznaniu.

Stenotypist!(a
biegła, władająca językiem polskim I niemieckim
od 15 kwietnia potrzebna. Zgłoszenia z nadesła.
n!em odpisów świadectw dó firmy (8953
,,ALFA", Fabryka Płyt Fotograficznych

Bydgoszcz, Garbary 2/3.

Do mego składu kolonjalno-restauracyjnego !)oszu­
kuję zaraz (bt)85

dwóch uczni.
Reflektuje się na zamiejscowych z lepszem wy­

kształceniem. Piśmienne zgł. z życiorysem,
Kazimierz Kujawski

Bydgoszcz, Kordeckiego 27.
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Wypiełacze ,,Pfianzenhilfe"
W"

NiedoścignionB
w pracy i gafunhu

Z dźwignią dla średnich gospodarstwz paralelogramem dla dużych majątków
Od lat wielu znane i dobrze zaprowadzone, pracują w różnych gatunka,ch roli i pr?y najgorszych warunkach jedna­

kowo i zasłużenie dobrze i bez przeszkód.
Pomimo solidnej budowy maszyny te nadzwyc,zaj lekko pracują, są bardzo wygodne w obsłudze przy włączaniu

I wyłączaniu ramy nożowej, są łatwe i dokładne w kierowaniu, zaopatrzone w dostosowaną zasuwą ramy nożowej i bezprzykładne
w całokształcie swej konstrukcji. . a __a

’

W wykonaniu jako paralelogramy jak i dźwign’owe maszyny, wypiełacze ,,Pflanzenhi!fa"1 są W każdem

gospodarstwie rolneai, ponieważ takow.e wykazują sig intensywnymi pomocnikami w pracy i w zysku.
Do natychmiastowej dostawy z naszego składu w Bydgoszczy we wszelkich szerokościach od 1,5 do 4 mtr po korzystnych cenach i na dogodnych

warunkach regulacji. - Oryginalne cząści zapasowe stale na składzie. 4752

BRACIA RAMME, Bydgoszcz, Sw. Tró|cy 14U
___

Telefon nr. 79 ==.

co oho wirizi
lepszem jest od 100 słów.

Prosimy Pana odwiedzie nas!

Czekamy na Pana z naszą wystawą.

Papier i towary piśmienne
Artykuły szkolna i biurowe

Stalówki - ołówki -gumy-atrament.

ffajlepszo fridło zatopi! d!a oflsprzsiij?tytłi

,,Segroho”i.zoi
Bydgoszcz, Dworcowa 39,

w domu Hotelu Geihorn’a.

BLASK0LIN
MYDŁO BENZOLOWE

V PIERZE i CZYŚCI WSZYSTKO V
PATENT I W YRÓB POLSKI

Rury do studni i kaitailzacli od 150

do 1000 mm., flizy cementowe,
cegła betonowa, słupy parka-

nowe, dachówki szklane
poleca po cenach niskich i dogodnych warunkach

R. Fabianowskl,
Telef. nr 49. Koronowo Telęf. nr . 49.

Fubrykn wyrobów cementowych. 3851

Spalfłne Biuro Elekfroteciisiczne: Emil Riff, Bydgoszcz, Piotra Skargi l 2939

C1AGOWKI
,,Deeringa"tGross Buldog

15/30HP. T Lanza 22/28 HP.

na naftą y na ropą

waz z pługami Eberhardta,
po cenach fabrycznych do natychmiastowej dostawy.

Józef Szumczak,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84-85. Telefon nr. 1122.

I

dobrze zaprowadzony, w ruchliwej miejscowości o 300(1
mieszkańcach na Pomorzu, w okolicy dużo pszenicy
z powodu różnych okoliczności
natychmiast korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,Interes zbożowy4 do Dz. Bydg. (8889

Ntaulci
księgowości, stenograf]i

korespondenci! udziela

G, Vorreau (4759
rewizor ksiąg
Bydgoszcz,

ul. Jagiellońska 14.

Jastrzębie Zdrój
(Województwo Śląskie)

Solanka Jcdo Bromowa

Hajsbnieisza Radjocz?nna
i Polskich Wód!

Leczy skutecznie: reuma­
tyzm stawów i mięśni,
ischias, zapalenie nerwów,
choroby kobiece, dziecięce

(skrofuloza, krzywica)
choroby kości i skóry,
stany wyczerpania umy-
slowego_i fizycznego, ner­
wice, niedokrewność, ar-

tretyzm (dna), katary dróg
oddechowych i choroby
serca. — Kąpiele węgli­
kowe, solankowe, bo­
ro wino we,hydrol elelt-
troterapla (diatermia).

Urządzenie nowoczesne,
komfortowe. W łazienkach

leialnie. 8905
Sezon od 1-go maja do 1-go
listopada. — Całodzienne

utrzymanie wraz z poko­
jem od zł 8.- do 12.-
Przeciętne koszty 4 tyg.
utrzymania i kuracji o-

koło 350 zł. — Dziennie
koncert. Kolej i poczta
w miejscu. Komunikacja
z Katowic koleją i auto­
busami. Wszelkich infor­
macji udziela:

Zarząd Kąpielowy,

The Gentleman

Bydgoszcz (8031
ul. Mostowa nr. 3 .Ś
A.A J

The Gentleman

Bydgoszcz ’8030
ul. Mostowa nr. 3.

Pierze^

darte u ’eazane . . f. 2,90 zł

gęsie . . . f.5,r0?J
podskubane , . f.6,0z’
kołdry watowane . 18/0 zł

In!ety Materjały bie’iźniane.

Ma(kowski,
Wełniany Rynek nr. 41.

Pośrednictwo

na cata Eurcpą

Jul. Ross
Sw. Trójcy 15

Tel. 48.
Gdańska IX

makuchy
lniane I rzepakowe

SriBGf

słonecznikowy

wszelkie

Nawozy sztuczne
oraz 7416

ona
G!ospodarcze i warzy­

wne poleca

SI. Szukalski,
Koronowo,

skład nasion i handelzboża
Tel. 6.

Lesyna - Mydła
fest to wyrób pierwszorzędny!

Żądajcie- wszędzie nasze wyroby!

,,LESYNA” Fabryka mydeł
dawniej: C. LEMKE i SYN

Wejherowo.
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Po cenie oryginalnej =

z naszego składu w Bydgoszczy :

dostarczamy :

I

M

fabrykat LANZ’a
do zapędu na ropę.

ledyna pociągowa maszyna gospodarcza

o niedoścignione! dotąd prostej konstrukcji.

Przyrządy przyczepne
Żądajcie kosztorysy bez zobowiązania, fabrykat EBERHARDT’a.

KACIA RAMME, BYDGOSZCZ
ul. Sw. Trójcy 14 bTelefon 79 Telefon 79

-ii’W"rittmri iwi HMMS

25 °lo taniej
niż Wszędzie przekonaj się
bo z własnej pracowni!
Płaszcze, kostiumy, Suknie
I kapelusze damskie

Ubrania i czapki meskie.
Bielizna męska l damska

oraz wszelk. tow. krótkie

ul. Długa nr. 49
róg Jezuickiej.

Urzędnikom i kolejarzom
udzielam kredytu.

w naj­
!e pszem
wyko­

naniu za

gotów­
kęina

raty.

Ceny
najniż­

sze.
M. Stautkowski - Poznań

ul. Woźna 12. Butelska).

SAPOM
-JE ..Koszulką”

najlepszy środek do prania bielizny.ASAN551do bielenia bielizn;
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od

i nagrodzone złotymi medalami.
Zażać na znak ochronny ,,KOSZULKĘ4. Do nabj

Chem. Fabr. ,,ErgastU" C. Nagórski. Starogard-

oy-20 lat chl’ubnie znane

(25929
Do nabycia wszędzie

"

Pomorze.

Poznaj siebie i bliźnich!
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz

moralnie i nie znasz wyjścia. przyjedż osobiście
iub papież do psycho grafologa Szyłłera Szko!nitta,
autora prac naukowych, redaktora pisma ,.Świt .

Nadeślii charakter pisma swój lub zainteresowanej
osoby (!os Twój zależy nie tylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz od ludzi, z któremi się łączysz!. Za­
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższe! rodziny, a o-

trżymasż szczegółową analizę charakteru, określenie
zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź _ __

.­
zadane pytania, jak również horoskop słynnego medium M-ile Łvigny.
Wszystkim czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" szczegółową ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu zł 3,- (zamiast zł 5. -), można znaoą-
kami pocztowymi. - Osobiście przyjmuję w godz. 12-7 . Protokoły,
odezwy, podziękowania najwybilniejszych osob stolicy, Warszawa,
Psyeho-Gralolog Szyller Szkolnlb, Redakcja ,,Swtt , Nowo­
wiejska 32 m, 6 , rog Marszałkowskiej. 0386

Ogłoszenie wvclać I zafąezyć do listu,

Johannes Schroeter
załóż. 1882 r. złotnik załóż. 1882 r.

M, srebro, klejnoty i zegary
Bydgoszcz, Długa 59.

BacznośC! (4764 Baczność I

OBRAZY
wszelkiego rodzaju stale w wielkim wyborze.

Dogodne warunki spłaty. Agentów nie wysyłam.

Józef Kwella, Bydgoszcz, Dworcowa 68.

Blorfel

znany w Toruniu od 400

lat, słynie z rzetelnej ob

sługi i dobrej kuchni.

Toma, Rynek Nowowiejski nr. 8 .

Ucz siei W nauce twa przyszłości
Chcesz uzyskać cenzus nauk, z klasy 4, 6, gimn.

potrzebny do awansu lub stabilizacji, przygotować się
szybko i dokładnie do matury gimn. lub sem. naucz,

nauczyć się języka angielskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego (pod kier, sił zagranicznych) wpisz sie zaraz do

Instytutu Naukowego ,,MATURA"
Kraków, Karmelicka nr. 35, parter sekcja 122
(aprobowany przez Władze szkolne .

Każdy uczy się w domu z wykładów drukowanych
(wzgl. litografowanych) opracowanych przez PP. Profe­
sorów szkół średnich i Docentów Uniwersytetu bez

opuszczania stałego zamieszkania lub przerwy zajęć
L czne listy dziękczynne za złożone ęszaroi na do_ wglądu.
Próhiie lekcje na 8 dni wysyła się po nadesłaniu 3 zł,
na koszta administr., (podać klasę.wzgl. język).

Uwaga: przyjmuje się też wpisy na kursa w Cen­
trali w Kraków e. oraz wypożycza się komplety mater­
jału nauk, potrzebnego do matury (skrypta) na krótko
za kauc.ją i opłatą. Na odpowiedź znaczki. (8139

,,Rolnik" w Bydgoszczy
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z ogr. odp.

poleca
na zasiewy wiosenne

Saletrę chilijską
Saletrą ,,Norge”
Siarczan amoniakalny 20-21%
Azotniak 2G-22%
?omasówke
Superfosiat.............
Surofosfat
Sól potasową kra’jowa
Sól potasową niemiecką 40-42%

wszelkie zboSa siewne

IHARATY!I

wmitoWsipoi!róm
. Ra’/iety tenisowe !

Walizki :-: Zabawki
najkorzystniej kupuje się

w firmie

RADIO
wszelkie artykuły pastewne

(8061

I.

Teł. 1860 Tel. 1360

ul. Dworcowa 15a

ulica GdaAska 21,

APARATY
i CZĘŚCI

na korzystnych warunkach spłaty poleca

Elektrotechnika"
Sp. sąd. zap. (2032

Wtaśr. InL i. Brakarzewicz i R, Wncz-Hektrwskl

BjSwOrósMl,tltef. 11-50

Wykonujemy także Instalacje elek­
tryczne dla siły, światła, telefonów itp.

II

Hurtowy handBl sera

August ba(le, BydgoszczŚw. Trójcy 12e — Telefon 1108

dostarcza wszelkie gatunki sera I wędlin pocztą
lub koleją po najniższych cenach dziennych.

Prospekty gratis, 31782

WmCZENOLEDNICĘ

HEMCIGEN
przetwór żelaza

iiiiiiiihiiii

jes! na}lapszym środkiem odżywczym dla nismawląt i dzieci.
Do nabycia w aptekach l drogerjach.

Magistra

LETNISKA
1-2 pokoi gwews;zMlcanfe właściciel fabryki
na czas miesięcy letnich w leśniczówce, na majątku
ziemskim lub młyńskim. Łóżka i pościele w razie po­
trzeby własne. Oferty proszę kierować do Dziennika

Bydgoskiego pod ,Letnisko’. (8731

KLAWE

ORYGINALNY TYLKO 2 FIRMĄ,

q^VEZNIENS44

LOTERJA KOŃSKA

Ciągnienie 26. kwietnia 1328.
Cena losu: iłl.-i il losów z. 10.-

PAWEŁ KASCH
KOIEKIOR LOftRJi PANSIVOVE)
Tel. 280 GNIEZNO, ul. Tumska 5. Tel. 200

P. K. O. Poznań 207 907.

uskutecznia Sie odwrotnie za z.liczeniem pocztowym
i poprzedniem nadesłaniu gotówki wytęęime porta.

Dla odsprzedających odpowiedni rabat.

’"fi,%

( --- ---- --- ---- --- --- ---- --- ---- --- - ,a’

Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład
we wszelkie

towary żelazne. narzĘdzia
Oraz

sprzęty kuchenne
316^4 F-a

JULIUSZ MUSOLFF
I Tow. z ogr. poręlrą.
S L, Gdaftlka 6 BydgOSZCZ Teł. 2611650 j-

Dobra Egzysfencia
dla karmelkarza lub cukiernika.

Całkowite urządzenie do wyrobu karmelków
i konfektów cukrowych i czekoladowych, z własnem
półciężarowem autem, z dobrą klientelę miejscową
i okoliczną, w większem mieście pow., korzystnie
na sprzedaż. Do kupna potrzeba 10—12 tysięcy zł.’

-Ty lko poważni tefłeklanci .zeehcą, składać oferty
pod ,Cukierki" do ,,Par", Bydgoszcz, Dworcowa 72.

FABRYKA KONFEKCJI

,,ODZIEŻ"
w Warszawie, ul!u Długa ni. 39

poleca hurtowo: (6226

PALTA
płaszcze gumowe

KURTKI
GDZIEŻ GÓRNICZA.

Zakup i sprzedaż

złota,
srebra
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.

zakład zegara. - złotniczy
OBaa^oa nr. fSO.

}taMoae

do prac rolnych
korzystnie na sprzedaż.

Dom E’(spsdytyjno-Kandlowy

właśc.: Paweł Witkowski,
Grudziądz. (8613

PrzyjBmnBzpożyfBcznym ]
łączy w sobie pracą

wirówką AbFA-bAUAb. (
Będąc łatwą w obsłudze, pracuję lekko, =

sprawnie i dokładnie. Potwierdzają to ci, =

którzy ją posiadają. - Sprzedaje na ratyB. BorzuńsRI, Bydgoszcz |
Dworcowa 94 - u M. Mańczak. ;

Bankowca
rutynowanego z długoletnią praktyką poszu­
kujemy. Łaskawe zgłoszenia z curiculum vitae

odpisem świadectw, podaniem referencji i wa­
runków uprasza (8776

Bank budowy w Nakle
powiat Wyrzysk.

M aadąackammlsaad
może się zgłosić pierwszorzędny

oraz dzielnymistrz bcionowgktóry może odpowiadać swoją osobą za wszelkie
prace w zakresie wyżej wymienionej pracy. (8665

Amerykańskie Przedsiębiorstwa Budowlane Złotniki Kujawskie
Telefon 13. Skrót telegraficzny ,,Aroerte11

PIANINA
1 przez artystów uznane, premjowane

! złotym medalem
i kupuje się najkorzystniej

I na dogodnych warunkach sp!ały
i w CENTRALI PIANIN
! iihiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiniuiliilnuiiiiiiiiiiniiiiuiiiililiiiiiiiiiiliiuil

Bydgoszcz, (25372
j ul. Pomorska W. Tel. 17-38

I Zastępstwo: Łódź i Lwów.
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mńwT^ ’Ct^u.łŁ?’BJ,akCja ”Ś,WIT" wszystkim Czytelnikom ,,Dziennika" dołącza do każdej za

__ A-rl-g^l’ etekawą i pożyteczną książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwóch
... a za sumę mniej niż 3 zł. nie wykonujemy. — Wysyłamy za gotówkę lnb
za zanca-sę pocztową. Na wydatki pocztowe i opakowanie załączyć l,BOzł znaczkami pocztowemi,

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do lista. 4575

Słr. S. BREYER: ,,Wielki lekarz domowy’1. Nauka
o zdrowiu. Przyczyny, objawy 1 leczenie wszelkich
chorób zwyklemi, domowemi środkami, trawami
i sposobami medyczn,emi. Mnóstwo ilustracyj. -

Cenne wskazówki, jak zachować młodość, piękność
j zdrowie. Wielka księga w bogatej, płócienne,
sprawie. Cena złotych 10.—

8GZYLLER-SZKOLNIK: ,,Hypnotyzm! Sugestja! Te-

iepatjal”. ,,Siła nasza wewnątrz nas". Chcesz wła­
dać wielką tajemniczą siłą? Podręcznik słynne­
go Iiypnotyzera Szyllera-Szkolnika. Zawiera 98 roz-

aziałów: Historja hypnotyzmu. Jakim powinien być
hypnotyzer. Jakie wipno być medjum. Magnetyczny
rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ hypuotyzera na

medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie.
Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. Powodze­
nie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 7.—
W pięknej mocnej oprawie zł. 9.—

DR. CZ. PENE O f,,Zwięzły poradnik dla młodych
mężatek”. Treść: Małżeństwo, ciąża płodność, po­
ród, niepłodność. Sekretne sposoby małżeńskie, pie.
lęgnowanie niemowląt i t. p. Zł. 2. -

DR. A. KORAB-KORABIEWICZ: ,,Choroby wene­
ryczne". Uleczalność syfilisu i innych chorób wene­
rycznych. Jak zapobiegać zarażeniu się. Podręcznik
praktyczny dla mężczyzn i kobiet. Zł. 1.—
H, SPENCER: ,,Etyka stosunków płciowych”, z!. 1.
LOMBROSO: Psychołogja pocałunku. — gr. 75.
SZYLLER-SZKOLNIK: ,,Mnemonika”. Młstrzow-
stwo pamięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pa­
mięci. Usuwanie roztargnienia, spotęgowanie woli,
przezwyciężenie lenistwa, wzmacnianie zdolności

umysłowych. Podręcznik praktyczny Zł. 2.—
M. ROŚCISZEWSKI: ,,Dobry tin”. Jak się zacho­
wać w towarzystwie. Szkoła pożycia z ludźmi
wszelkich stanów, w stosunkach ceremonjalnych.

EZYLŁER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk) fi-

Kjognomika (rysy twarzy), astrolog]a, (nauka o

wpływie gwiazd na losy). Praktyczny podręcznik
e wielu ilustracjami w tekście. Bez oprawy zł. S.­
ty oprawie zł. 4,50.—
ST. A, W OTOWSKI: Wielka księga cudów i ta­
jeni,ię. ,,Czarna i Biała Magja”. Cudotwórcy mi­
strzowie i adepci wiedzy tajemnej wszystkich cza­
sów i epok. Ich tajemne praktyki, zaklęcia i re­
cepty. — Oczarowania miłosne. Z portretu autora i
e wielu ilustracjami w tekście. Cena zł. 4 .

- w ozdo­
bnej oprawie zł. 5 .—

PR. SZMURŁO: ,,Świat nadzmysłowy”. Treść: Zdol­
ności nadnormalne, zjawiska nadzmysłowe i nad­
wrażliwość. Medjumizm, jasnowidzenie, psycho-
r.strja, spotęgowanie wrażliwości, fakiryzm i hyp-
notyzm. Cena zł !.­
CR. RADWAN PRAGŁOWSKI: Powodzenie. Jak

’za pomocą autosugestii dopiąć powodzenia. Zł. 2 -

PR. ST. WOTOWSKI: .,Duchy i zjawy", medjumizm
i zjawiska nadprzyrodzone. Ilustrowane lioznemi

fotografjama duchów i zjaw. Zł. 2. -

jŁZYLLER-SZKOLNIK: ,,Co każda panna wiedzieć
powinna”. Jak poznać przyszłego męża, Zł. l,-
SZYJ.LER-SZKOLNIK: ,,Co każdy młodzieniec wie­
dzieć powinien". Jak poznać przyszłą żonę. Zł. l,-
ST. WOTOWSKI: ,,Tajemnice życia i śmierci” od­
słaniające rąbek zagadnienia życia pozagrobowe­
go. W siedmiu rozdziałach. Zł. 1,50.-
DR. SPENCER: ,,Rozwój stosunków płciowych od

najdawniejszych czasów do obecnych”. Zł. 1 .-

PROF. DR . A. FOREL: ,,Zagadnienia seksualne” w

świetle nauk przyrodniczych, psychologji, hygjeny,
i socjologji. Dwa tomy, Wj’dań-ife nbwe, poyrtękśżo-
he. Z wieloma rycinami. ZŁ- Ś;­
W’. ZALEWSKI: ,,Prostytucja". Niezwykle ciekawe
dane i szczegóły o tej odwiecznej tragedji ludz­
kości. Nierząd i kwestja mieszkaniowa. Domy scha­
dzek. Sutenersfwo. Urząd obyczajowy, policja wy­
konawcza, teraźniejsze i przedwojenne typy pro­
s;tytutek, stołeczne szkoły prostytucji i t. p, Wy­
czerpujące i życiowe ujęcie tematu i liczne zdumie­
wające przykłady, tworzą niezwykle ciekawą ca­
łość. Str. ICO. Ładne wydanie. Zł. 2,50. -

ANIELA OWCZYNSKA: ,,Zdrowa hygieniczna, o-

s .:ędna kuchnia”. Tysiące najnowszych sposobów
5 otowania smacznych, zdrowych, oszczędnych o-

ł,iadów. Pieczenie legumis, ciast, mazurków, bułek,
tortów, smarzenie konfitur, soków, marmolad, spo­
rządzanie kompotów, lodów, wódek, napojów chło­
dzących. Zł. 4- W dobrej oprawie Zł. 5.—

SZYLLER-SZKOLNIK: ,,Zwycięstwo w mił:ści". Jak
zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, amulety i ta­
lizmany. Zł. 2 .—

PROF. ST. WOTOWSKI: ,,Miłość a kłamstwo” i

,,Samobójstwo" w jednej książce. Zł. 2.-
ARTUR GÓRSKI: ,.O zmartwychwstaniu". Zł. 1. -

,,WRÓŻENIE Z KART". Szczegółowy podręcznk ilu­
strowany. Z! . 3.-
DR. RAFAEL MABUZE: Jak zostać hypnofyzerem?
} łypnotyzm! Sugestja! Telepatja! Podręcznik prak­
tyczny. Zł . 2.—

DR. M. ROSEN: ,,Życie seksualne, a choroby we.

neryczne". Syfilis, paraliż postępowy i inne choroby
weneryczne. Popularny wykład o najnowszych spo­
sobach leczenia i zapobiegania tym chorobom.

(Zł 1F.o
_

DR. RADWAN-PRAGŁOWSKI: ,Spotęgowan!e wo­
li". Najnowsze metody sugestji. Rozwój zdolności,
talentu i usuwanie strachu i złych przyzwyczajeń.
C.ałość 4 tomiki razem 1 zł.
.WEININGER: ,,Płeć i charakter". Dwa wielkie to­
in j’ zł. 8.— .

DR. BIRON: ,,Rzerzącr-ka,’ (tryper). Dzieło naukowe
nagrodzone na konkursie lekarskim. Zł . 1,50.
DR. A. GUILLARD: .Hygiena piękności". Jak za­
chować piękność i zdrowie? Zł. 1,50.—
DR. WYROBEK: ,,Cho-roby weneryczne". Sposoby
Jęczenia. Zapobieganie. Wielka księga, Mnóstwo

ilustracyj. Zł. 5.—
DR. BRAUN: ,,Samogwałt u mężczyzn 8 kobiet".

’Jego skutki i środki wyleczenia. Zł. 1. —

DR. TANGEY: ,,Zboczenia płciowe”. Zł. 1,50.-
DR. BACHE: ,,Nowy lekarz dla kobiet i matek".
Dia rozpoznania chorób i użytku doświadczonych
J bardzo dobrych lekarstw i środków dom. Zł. 5 .—

OTTO WEININGER: ,,Tajemnice kobiet i męż­
czyzn". Myśli, poglądy i spostrzeżenia tego genju-
Kza, co do wzajemnych stosunków dwóch płci. zł. 1.
DR. SURBLED: ,,Sekretne sposoby małżeńskie".

Cena zł. 1.— .

DR. GELSEN: .,Hygjena miodowych miesięcy .

Wskazówki dla nowożeńców. Zł. I.­
KR HROMUS: ,,Zielnik lekarski”. Opis ziół leczni­
czych i sposobów ich zastosowania. Z tablicami

i ilustracjami z!. 10.-
l’JysSawRśctwo i ,5OT37",

Z} 3-
SZYLLER-SZKOLNIK: ,,Kobieta I kobietka”. Myśl!,
uwagi i aforyzmy o kobiecie. Chcesz poznać ko­
bietę, przeczytaj ,,Kobietę i kobietkę". Z!. 1,50.—
PROF. WET . HENRYK SCHMIDT: ,,Nasz wetery­
narz". Wielki podręcznik dla wszystkich. W 9-ciu
rozdziałach ze 100 rycinami. Uczy hodowli, roz­
poznania, zapobiegania i leczenia wszelkich cho­
rób: koni, bydła, owiec, świń, kóz, psów, kotów i

wszelkiego drobiu cena tylko zł. 7 .—

BOSKO-GZARNOKSIĘŻNIK: ,,Tysiące sztuk czaro­
dziejskich”. Tajemnice magji. Zbiór najciekaw­
szych sztuk. Zł. 2.—

LENORMAND: Sztuka wróżenia z ręki, z rysów
twarzy, z daty urodzenia, i kart". Zl. 3 .

-

SENNIK EGIPSKO-ARABSKI z planetami zł. 1-
THEURIET: ,,Grzechy młodości”. Powieść. Zł. 1. -

ST. A . WOTOWSKI: ,,Tajemnice masonerii i maso­
nów”. Obrzędy, rytuały, wtajemniczenia. Z wielu
ilustracjami. Zł. 2.—

,,NAJWIĘKSZY I NAJNOWSZY SENNIK POW-
tZECHNY". Zaczerpnięty ze starych egipskich i a-

!rabskich dokumentów. Zawiera oprócz wykładu
snów: tabele liczb wygranych, oraz tabele szczęścia.
Wykaz dni szczęśliwych i nieszczęśliwych do każ­
dego snu dodane szczęśliwe numery loterji, ogólne
przepowiednie losu, wróżenie z planet, wróżenie
z 36 kart i wiele innych. Najnowsze wydanie zł. 5.
PROF. ST. A. WOTOWSKI: ,,Życie, przygody mi­
łosne i kochankowie cesarzowej Katarzyny II”.
Treść niezmiernie ciekawa. Tylko dla dorosłych.
Zł. 1,50.-
DR. WŁADYSŁAW GUMPLOWICZ: ,,Obłąkani kró­
lowie". Zdumiewające rewelacje historyczne o zwyz
rodniałych i zidjociałych władcach. Tajemnice dwo­
rów królewskich: Francji, Hiszpauji, Dańji, Szwecji,
Rosji i t d. Szalone królowe i potomkowie monar­
chów. — Książka ta przykuwa uwagę czytelń. Zl. 1.
K. OTOLINSKI: ,,Tajemnice Kora-nu, małżeństwa i
r’ozwodów u Mahometan". Niezmiernie ciekawe
szczegóły intymnego życia Mahometan (tylko dla

dorosłych). Zł. 1.
P. ŻYCHOWLKI: Podręcznik do nauki pisania po­
dań i pism urzędowych 80 rozm. wzorów. Zł. 2 .-

ADAM MICKIEWICZ: Najpiękniejsze poezje. Obej­
muje wybór ze zbiorów: Ballady i Rom-anse. So­
nety, Sonety Krymskie. Wiersze różne, oraz wyjąt­
ki z ,,Grażyny", ,,Konrada Wallenroda”, ,,Dzia­
dów", fragmenty z ,,Pana Tadeusza”, Przeszło 20

poezyj w jednym tomie. Zl. 1,50.—
ORLEANUS. ,Spowiedź onanisty”. W szponach na­
łogu. Wzruszające opowiadanie. Zl. 1.—
,,LISTY MIŁOSNE DLA SERC ZAKOCHANYCH”.
Wierszem i prozą. Zł. 1.—

A. ŻBIKOWSKI: ,,Słownik wyrazów obcych”. Nie­
zbędne w życiu społecznem i politycznem. Z po­
daniem wymowy Zł. 1 .50.—
WIKTOR JACZEWSKI: ,,Kurs gry filmowej”. Ta­
jemnice fotogeniczności. Gestykulacja, Mimika.
Ćwiczenia praktyczne dla adeptów i adeptek. Cha­
rakteryzacja i wiele Innych cennych wskazówek.
Zł. 1,50.
KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI: ,,Brat z tamtej strony".
Rzecz głęboka, mistyczno nastrojowa. Na czytelnika
wywiera niezatarte wrażenie. Zł. 1 .

—

ZENON SZCZYGIELSKI: ,,Miłość drapieżna". Księ­
ga mocy. Zł. 1.—
SAUSSETY: .Morfinislka”. Romans paryski. Zł. 1

PIOTR LOUYS: ,,Zagadkowa kobieta”. Romans e-

rotyczny. Zł. l,-
O. MIRBEAU: ,,Życie neurastenika”. Powieść. Z! . 1 .

IVETTE GUILSERT: ,,Z za kulis szantanu”. Po­
wieść. zi. I.­
r, BOURGET: ,,Zazdrość W miłości”. Zł, 1.
A. DUMAS: (ojciec). ,,Trzej muszkieterowie". Po­
w’ieść. Wydanie 3-tomowe w bogatej oprawie, zł. 5.
SHOYEN: ,,Białe niewolnice”. Powieść. Zł. 1 -

MAXIME PAŻ: ,,Dzisiejsza miłość". Romans, zł. 1 .

A. DUMAS: (ojciec) ,,W pałacu parów". Pow. zł. 1.
PAUL BOURGET: ,,Zazdrość w miłości”. Zazdrość
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość a miłość. Po­
wód i istota zazdrości. Lic-zne przykłady. Zł. 1 .

ARTYSTOM, AMATOROM, 1 MIŁOŚNIKOM SCE­
NY! ,,Estrada". Wielki zbiór monologów, żartów,
satyr, aktualności, piosenek, dowcipów, i anegdo­
tek najwybitniejszych autorów. Repertuar artystów:
Gierasińskiego, Toma, Urszteina, Jastrzębca, Hanu-

sza, Rapackiego, Strońskiej, Madziarówny i wie­
lu innych. Repertuar teatrów ,,Miraż", ,,Cza,i ny
Kot", ,,Qui pro quo”. Serja 10 tomów. Zł. 5.—
R. BILlNSKIs ,,Błędy jęz,ykowe". Niezbędna książ­
ka dla Polaków dążących do poprawnego i bez­
błędnego mówienia i pisania po polsku. Żł. 1,50.
,,MIŁA NIE’ PODZIANKA DLA DZIECI”. 25 tomi­
ków najpiękn. bajeczek, pow’iastek dla dzie­
ci. Przez najwybitniejszych autorów tworzące bo-

Igatą bibliotekę dla dzieci. Wszystkie ilustr. Zł. 3.—

Warssawa,Mawowiepka 32, m.C. \

5111)

Płaszcze damskie i męskie
Ubrania - Ubranka

Suknie damskie.

ŁUCJA! SZULC
Jana KazśEnierziH nr. 2.

Ha;starsza w kra:u Fa6ry!ia Wag i WyroliOw MGtalowjU
dawniej JuIjUSZ Speriin3 S. A.
-- Rok założenia 1856 w Warszawie -=.

Otalejrztóiona flo Bydgoszczy, ul. Mazowiecka 29, tel. Sil.

WAGI:
sfalows, (!ziasielns,

"

se’R2, wozowe V
i inne dla wszelkich gałęzi handlu i przemysłu.

I

I

WEŁ!Ę OWCZA
kupuję każdą ilość i płace najwyższe ceny, również zamieniam na go­
tową. Na święta wielkanocne we W’ielkim wyborze i po cenach
przystępnych polecam bieliznę męską, damską, od najtańszej do
najdroższej, rękawiczki, krawaty, wełnę we wszelkich kolorach

i gatunkach. (8317

Przy świątecznych zakupach 10 % rabatu.

R. WiSnlBwshi, Bydsoszcz, DBoreowa Sla.

r
NAJLEPSZEGO GATUNKU

PIANINO
kilkakrotnie odznaczone złotymi medalami,
kupicie tylko w największej i najsprawniejszej

B. Sommerfe!d
Centrala: Bydgoszcz, Śniadeckich 56

Pi li o’ Uradsiądz Gdańsk Lwów
I lljv. Grob!owa 4 Hundegasse 112 Piłsudskiego 17

29129

’S

,JOTM Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p.
Bydgoszcz, Gdańska 23, tel. 321

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król, Bielszowice a Knurów

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom. 8552

Kandydaci
na szoferów

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja nr. ’4a, tel. lik

szkolą szafarów

zawodowych oraz araitoriw.
Prospekty wysyła się

na życzenie.
Zapisy przyjmuje się

codziennie, esw
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Panowie
Najbardziej zniszczona

iljzne czi ’ ’

bieliznę czyści, reperuje^
przerabia starannie, naj-
tanie) ,,Ekonomia”, Pr.
Emila Warmińskiego 15,

4825

Pralnia
praso wal nia j preżarnia
firan. Kohlmeyer, Łokiet­
ka 16, 7538

Plasowanie
karbowanie najdrobniej­
sze p!iski szybko i aku-
ratnie wykonuje Jezuicka
nr,4,Iw, 8990

Ssyje
garderobę damską i dzie­
cięcą tanio i dobrze, oraz

wykonuję abażury, także
haftuję. P!ac Wolności 2,
I ptr, lewo. 4505

Raj ts niej
zakupisz wszelkie arty­
kuły sportowe i tennisowe,
trzewiki do gimnastyki
i ludowe, UJ, D!uga 50,
telefon 940. (8981

Prace blacharskie
wykonuje fachowo i tanio.
Swiderski, mistrz blachar­
ski, Pomorska 22-23. (8877

fi
Stawianie

ieey wszelkiego rodzaju
ak; majolikowe, porcela­
nowe i glinkowe oraz

kuchnie połączone z pa­
rowem ogrzewaniem,

również wykładanie ścian
p}ytkami, posadzki tera­
kotowe 1 zwyczajne poleca
B-a Jan Sypniew’ski, Byd-

fogzcz, n!. Kujawska 39,
e!efon 514. Długoletnia

praktyka. (8987

Farbowanie włosów
nieszkodliwe specj. Henne
Porady bezpłatnie, Długo­
letni fachowiec. Budzyń­
ski, Jagiellońską nr. 65

R

I Niebywałe okazje,
100 mórg prywatno z po­
wodu starości od niem ca

50 000, wpłaty 30 000, 70
mórg powiat Chełmno
37 000 jako też 53, 40, 23.
18 i 1Ó morgowe gospo­
darstwa, osobiście zwie­
dzone poleca Czarą, Po­
morska 3, tel, 441. (4834

Folwark
1600 mórg, pałac 20 pokoi,
inwentarz kompl-tny 700
tvs zł. wpłaty 300.003 ?ł.,
780 mórg, inwentarz kom­
pletny, budynki dobre 350
tys. wpłaty 150 000. 300
mórg. rezydencja 100 000 zł,
sprzeda biuro Centralne
Dworcowa 69, teł. 850, No­
wakowski. (4785

Majatek
340 mórg ziemi pszennej
i łąk, zubudowania ma­
sywne, 5 mórg ogrodu
żywy j martwy inwentarz
wpłata 130 tys. Grudziądz
Pl, 23 stycznia 25, Mań­
kowski. (8918

Majątki ziemskie.
Majątek 3530 mórg w naj­
lepszej kulturze, ziemia
pszenno-buraczana w tem

gorzelnia i cegielnia, ce­
na 200 000 doi,, wpłata
100 000 doi, majątek 2200
mórg 140 000 doi,, wpłata
80 00J doi,, 1800 mórg
120 000 dok, wpłata 60 000
do!., 1500 mórg 120 000 doi?,
wpłata 60 030 doi,, 1250
mórg 100 000 dól., wpłata
50 030 doi.. 860 mórg.,
720, 640, 580, 495, 440. Re-
sztówki od 109-403 mórg,
młyny w-odne i motorowe

wg wielkim wyborze i na

dogodnych warunkach po­
leca najpoważniejsza a-

gentura dóbr .?olonja-,
właśc. P. Westfalewski.
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
Tel. 698. Nowe zlecenia
stale pożądane. 8986

Gospodarstwa
70 mórg 35.000 zł, 60 mg.
35.000, 160 mórg 120.000
sprzedam Gozimirski, Ino­
wrocław, Mi kołają 30. (8929

Gospodarstwo
54 n órg ps enuej setni

budynki masywne, 2 konie
5 sztuk bydła, maszyneria
kompletna C na 25003 zł

wpłaty 21005 zł. Zgtosz,
St. Otręba. Kotlin (przy stacji
pow. Jarocin. 89251

Majątki
wyjątkowa korzystne. 900
mórg pałac 16 pokoi, hol
weranda, centralne ogrze­
wanie elektryczne światło,
autogaraże, pierwszorzę­
dna gorzelnia, prima bu­
dynki - łąki rola znako­
mite. szosa przy majątku
stacja kurjerska 6 km,
cena 360030 wpłaty 100000
złotych reszta do 20 lat,
2400 mórg wraz rębnym
wartości 400000 złotych
pałac, gorzelnia, tartak
kapitalny majątek całość
za bezcen 530000 złotych,

Makatki
pierwszorzędne, wzorowe,
kompletne, kapitalne bu­
dynki, role pszenno-bu-
raczane, 13.000 mórg
7.500,000, 5000 mórg 2 mil­
iony, 4000 mórg 1 milion.
3200 mórg 700.000, 2400
I klasy 1 miljon, 2000 mórg
750.000, 1250 mórg 350 000,
600 mórg 220,030, 300 mórg
100,030 złotych.

Gospodarstwa
160 mórg Kujawy 80.000,
100 Kujawy 55.000, 80 przy
cukrowni 40.000,105 blisko
dużego miasta 86000, 52
mórg 20.000 złotych.

Młyny
Młyn wodny 160 mórg
pszennej roji 90 000, młyn
wodny, tartak elektryczne
światło 90003 wpłaty 50000
złotych, młyn wodny 25
ro!i 65.000 wpłaty 50.000
złotych, wszystkie objekta
znakomite, pewne egzy­
stencje.

Osleriawy
2500 mórg I klasy tenuta
50 funtów z morga rola
pszenna obsiane pszenni-
cą 800 mórg objęcie 250000
złotych, pozatem korzyst­
nie 1000 mórg objęcie
45.000 złotych, 540 mórg
90.000 złotych, 180 mórg
okazyjnie za bezcen 8000 zł
,,Gleba1 Bydgoszcz, Dwor­
cowa 73. (8937

Kamienica
3-piętrowa, 8 składy, w

centrum miasta 80.000 zł.
wiła komfortowa z ogro­
dem 45 000 zł, m’yny wo­
dne i parowe, oberże, ho-

dfflfc. ręsłąiirącje sprzeda
biuro Centralne, Dworcowa
nr. 69, tej. 850. Nowakowski.

4764

60 mórg
pszenno - żyłirej, budynki
dobre, z inwentaizem. Cena
20.000 zł, wpłaty 15 003 zł.
Zgłosz. St. Otręba, Kotlin

Trzy stacji) pow. Jarocin
8954

Okazja.
Dom piętrowy w dużej w-si
(około 3000 mieszkańców)
w którem się mieśei paro
wa piekarnia i rzeźnictwo

z własną rze?alnią ora? 5
mieszkań po 2 pokoie i
i kuchnią zaraz za wpłatą
14-15003 zł. na sprzedaż
lub za roczną dzierżawą
2-400 zł- włącznie z zasie­
wami cały do wydzierża
wienia. Do wymienionego
domu należy 10 mórg dobrej
ziemi. Wieś jest piękna.
Keściot, kolej, szkoły, młyn
i bank pa miejscu. Zgło­
szenia do Bronisław Fiszer
Świecie n. / W. Batorego 7.

8803

Kamienica
2 piętrowm, 3 sklepy do­
chód roczny 9.000 cena

70.000 zł. 2 piętrowa ka­
mienica z kolon} alką i
restauracją dochód roczny
9.003 cena 65.000 zł. 2 pię­
trowa kamienica, duży
ogród, piekarnia roczny
dochód 6.003 cena 35.000 .

2 piętrową kamienica z

restauracją roczny do chód
5.030 cena 35.000, 3 pię­
trowa piękna kamienica
z dwu morgowym ogro­
dem owocowym dochód
roczny 5.000 cena 45.033 zł.
wpłaty 30.000 . Wiła 6 po­
kojowa z ogrodem 23.030
Majątki ziemskie od 50
do 4.000 mórg w wielkim
wyborze poleca i przyj­
muje biuro pośrednictwa
Soetiaeki, Batorego nr. 5.

8963 .

Domy
dochodowe centrum Byd­
goszczy. Dom dochód mie­
sięczny 1030 zł cena 90303,
dom dochód mieś. 13o0zl,
cena 133 030, dom dochód
mieś. 1450 zł, cena 150 000
zł, pozatem przeszło 100
domów od 10 do 100 000
zl, sGk3ba”U3wQroowa73.

ąitnn
W afyelu 8-fisz I IF-jFo fk. m. to fest w pierwsze i druą!e
iwięto wielkanocne proszę Szanowną Klientelę o zwiedzenie me/

wUGtasrwsg mMMtiiiiSinei.
Wysławione będę najnowsze JednaMc na sezon wiosenny i letni,
X- JM% S’cfisalat ul. Gdańska 25 (róg Śniadeckich).
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Kamienice
wile, piekarnie, składy
korzystnie sprzedaje Go­
zimirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. §928

Dom
z hotelem, restauracja, ko-
lonja!ką, przy stacji kole­
jowej w posiadaniu jednej
rodziny 50 lat, w roku
1927 obrotu 132 t.vs. zł.
za 75000 tys. od niemca
sprzeda .RoJpoD Byd­
goszcz, Gamma 2. tele­
fon- 2040. (8990

Dom
w Bydgoszczy narożniko­
wy 8 piętrowy, wartości
200 tys. zł bez długu, o-

kazyjnie za 160 tys. zł go­
tówką sprzeda ,,Rolpol”
Bydgoszcz, Gamma nr. 2.
tel. 2040. (8999

Z powodu
ehoroby sprzedam mój
hotel z restauracją, salą i
ogrodem w Pelplinie (Po­
morze) za zł 75 000, w’pła­
ta 45 000 zł. Bliższych
wiad. udzieli Antoni Mei­
sner, Kościerzyna, Rynek
nr. 19. 8930

Fabryka
manufaktury, farbiarnia,
tkalnia, przędzaln?a, kom­
pletne zabudowania, dom
mieszkalny 8 pokoi, cena

t,ylko 7500 zł. ,,Gięł.a”,
Dworcowa 73. 8954

Skład
Z oknem w’ystawowem,
2 pokoje i kuchnia z urzą­
dzeniem skladoweni na­
dający się na każdą bran­
żę, natychmiast do odda­
nia z powodu wyjazdu.
Punkt centrum miasta,
cena 2.000 zł. Oferty do
filji Dzień. Bydg., Toruń
pod ,,R. G.” (8909

Moteęykl
z przyczepką, za bezcen
sprzedam. Zgłoszenia do
,,Par”. Bydgoszcz, pod Mo­
tocykl”. (8952

12 metrów
kamieni brukowca na

sprzedaż. Tetzlaff, Kru­
szyn Kraiński pow. Byd­
goszcz. 8920

Worki
2 etn. raz używane każdą
ilość na sprzedaż. Ulica
Wileńska §, parter lewo,
teł. 897. 8993

Motocykl
B. S. A. jak nowy tanio
na sprzedaż. J. Maciejew­
ski, Nowe (Pomorze), Pl.
Św. Rocha 4. 8978

Samochód
,,Stówer" 5 osobowy 8.24
światło elektr. mało używ’.
korzystnie sprzedam. Ta­
deusz Fritsche, Toruń,
Chełmińska 10, (8310

., . wrfce/m, owrzem...

fza zyrntzdorrrdrTOwanżzcnoM^a
załzTccd^ może/my wykonać,
unzetkżo- psów, cbtcUtezezteee

jatiwze staruniitii
dnti. dotyeJvc/Z,CM. - -

’

^Ufwzzorzednże -usząda/m?
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Chevrolet 30 P, S.
dwu osobowy, z pow’odu
likwidacji interesu bardzo
tanio sprzedam ,,Sława”,
Bydgoszcz 4, Nakielska 3.

8983

Sprzedam
kompletne urządzenie pa­
rowej mleczarni, urzą­
dzenie W’łoskiej olejarni,
parowy kocioł stojący
8 metr., 2 benzynowe sil­
niki 4 : 6 koni, kadzie i
rezerwuary. Grudziądz,
Grobiowa 22, Bara. 8913

Krz-esło
do wożenia chorych po­
szukuje się w celu kupna
lub też wypożyczenia. Of.
uprasza się do ,,?AR”
Dworcowa 73 pod ,,Krze-
sło’. 8970

Kupie
używane pianino, czarne,
w dobrym stanie za go­
tówkę. Łask, zgłosz, upra­
szam do Dzień. Bydg. po 1
..St. K. 100”. (8933

Motocykl
mało używany, nowszy
model kupię zaraz. Zgł.
Grabowski,

’
-Zagłoba’,

Bydgoszcz, Gdańska 165.
8900

Wisza
szkoła kroju i szycia, na­
grodzona złotym medalem
w Paryżu, przyjmuje pa­
nienki na kurs kroju i szy­
cia oraz modelowania -po­
:dług najno wszyeli żurjwb.
Kurę fr.wa,S fYgOdtó, TW(i;
nice po ukończeniu otrzy­
mują dyplomy. M, Barańska

Zgł. Plac Piastowski 7. po­
dwórze. (8907

Kupie
dom z jednym składem
w pow, mieście lub oberżę
jedyną we wsi kościelnej
płacę gotówką 14 030 zł,
Zgł, do Czien, Bydg. pod
,,Zaraz J. G.” (8923

Poszukujesz
dobrej egzystencji lub wy­
sokich pobocznych zarob­
ków? Żądaj dziś jeszcze
bliższych informacji. Zna­
czek na odpowiedź, leez nie
koniecznie. Wydawnictwo
Handlowe, Poznań, Przecz­
nica 7. 8917

10 kierowników
placowych na Pomorzu
z gotów ką począwszy 100
z}. Na odpowiedź 50 gr
znaczek Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,,Egzystencja”.

8930

Do sprzedały
wzmacniającej paszy me

lasowej poszukuje zastęp­
cy. Dobra egzystencja
Panowie obeznani we

wszystkich miejscowo­
ściach i dobrze zaprowa­
dzeni zechcą swe oferty
złożyć w niemieckim ję­

zyku. Fabryka paszy
wzmacniającej melasow’ej,
Bydgoszcz, Nakielska 65.

4819

Marszantka
samodzielna z kilkajetnią
praktyką, która pracowała
tylko w lepszych magazy­
nach, poszukuje posady,
Łaskawe zgłosz, ,PAR”,
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod ,5493” (8906

U bezpleczeniowców
w Bydgoszczy i na pro­
wincji poszukuje Towa­
rzystwo Ubezpieczeń . Eu­
ropa”, Nie fachowców
z odnowiedniemi kwali­
fikacjami wyszkalą się.
Oferty z życiorysem nad­
syłać do Towarzystwa
Ubezpieczeń ,,Europa” w

Bydgoszczy Stary Rynek
nr. 27.

Magazynier
z branży kolonjalnej mają­
cy odpowiednią praktykę i
rzeczywiste zdolności, przy­
czem musi być energiczny,
obowiązkowy i wzorowy
pod każdym względem po­
trzebny zaraz wzgl od 1. 5
br, do poważnego przedsię
biorstwa. Zabezpieczenie
(kaucja) na przejęcie ma­
gazynu wymagana, nieko
n eo;nie gotówką. Oferty
wraz zodp sami świadectw,
orosimy sk-erować do filji
Dzień Bydg. Toruń, ood
,,Megązynięr?, ... (8808

Szofer
potrzebny. Zieliński, ul.
Łokietka 25. 8921

Retuszerkp
zdolną da wszelkieh prac
fotograficznych, poszuku­
je. Morawski, Gdynia,

(8905)

Fotografa
zdolnego retuszera i ope­
ratora, poszukuję. Mo,
rawski, Gdynią. (8904

Bufetowa
z kaucją może się zaraz

lub później zgłosić. Zgł.
z podaniem kaucji do fiiji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

luletoi (4703pod ,,Bufetowa’

Szukam
kucharki zaraz. Jasińska,

4744Gdańska 165.

Oczn!a
(do 18 lat) do składu (biu­
ra( rowerów,instrumentów
muzycznych i artykułów
sportowych przyjmie za­
raz Kieipiński, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 146. (8764

W’ POSADY W Urzędnik
państwowy poszukuje
mieszkania o 3 pokojaeh
z kuchnią, z wygodami
w’prost od gospodarza za

rocznym czynszem Egf.
do P?. Bydg.^ pod ,,U. M,”

Ssoferomsciianik
kawaler, Posiadam polo­
wanie 200 mórg, blisko
Bydgoszczy. Szukam po-
sady u państwa, które się
chcą trudnić polowaniem.
Do przyjęcia pozwolę po­
lować bóznłatnie. Zgłosz,
do Dziennika Bydg. pod
,,Strzelec”, 8939 Pokój

umebl.. zaraz do wynaję­
cia. Jezuicka 13, parter,

. 8995
Osoba

z lepszego domu w star­
szym w’ieku która na du­
żych dobrach bywała za

gospodynię szuka posady.
Oferty do filji Dz, Bydg.
Toruń pod .,547”. (8911

Na wsi umebl.
pokoju z utrzymaniem w

okolicy B,ydgoszczy, naj­
chętniej we dworze, na

szereg miesięcy poszuku­
je młoda matka z niemo­
wlęciem. Szczegółowe ot
do filji Dz, Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Wypłacal­
ność 18". 4811

fU BZIgRŻAWY

Przedzierżewią
zaraz jezioro; około 300
mórg z dobremi rybami
jak sz’zupaki, leszcza, liny
i węgorze od 5--6 funtów
i dużo raków. Dzierżawa
na 8 lat, za równowartość
70 ctr. żyta kwartalnie.
Kaucja 3000 zł. Reszta no-

dtug ugody, Jan Kaldowski,
Król. Sosno poczta Polskie
Brzozie, pow. Brodnioa-Po
morze, stacją kol Radoszki
albo Gut(łwo Pom, (8871

2 panie
poszukują od 1-g .o maja
w’zględnie później w leśni­
czówce lub w jakiejś
miejscowości blisko lasu
2 pokoje z używaniem
kuchni ewtl. z obiadami,
warunek bliskość stacji
kolejowej. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,Leśniezówka”

4756

Urzędnik
poszukuje pokoju umebl.
z stołow. lub bez przy
bezdzietnej rodzinie lub
samotnej pani. Oferty pod
,,Samotny” do Dz. Bydg.

8939

Skład
wielk. 11X5 mtr, nadają­
cy się na każdą branżę
zaraz wprost oa właści­
ciela bez od-tępnego ta­
nio do wydzierżawienia na

razie bez mieszkania. Ró -

wnież tam urządzenie
składowe stoły, regały do
objęcia. Fr. Jeliński, Sta­
rogard, ul. Warszawska 2,

8925

Piekarnia
skład kolonjalny i w’yszynk
wódek, składnica węgle,
interes w pełnym biegu
z całkowitęm urządzen,iem
i z towarem zaraz do ob­
jęcia. Wydzierżawiam z

powodu stosunków fami­
lijnych, ponieważ jest mi
wolno wydzierżawić, nikt
niema ź a d n r’ j pretensji,
.wszystko jest-mą ,nieogra­
niczoną własnością, I’. Fo­
rem?ki w Rojewie, skład

kolonjalny, wymiana zbo­
ża. pow. Inowrocław.

8385

Role
wydzierżawię, 3 morgi.
Oti(’łoniewskiego 9, blisko
Kujawskiej. (8997

Role
wydzierżawię 3 morgi.
Chołoniewskiego 9 blisko
Kujawskiej. 8997

Warsztat
kołodziejski z maszynami
pędzone siłą elektryczną
jest we w’iększem mieście
natychmiast do wydzier­
żawienia, Zgł. przyjmuje
M. Karski, Inowrocław,
Staszyca 9. 4748

Wydzierżawią
szopę z placem na skła
dnlcę żelaza lub drzewa.
Grunw’aldzka 139, wła­
ściciel. 8902

Poszukuję
dzierżaw o4 10- -500 mórg
dla poważnych reflektantów
Zgłosz. St. Otręba, Kotlin

pow. Jarocin. 8926

Mieszkanie
6-7 pokojowe w’śród-
mieściu wprost od gos­
podarza poszukuję ewtl.
zamienię z 4 pokojow’ego.
Of. pod ,,Zamiana” do
Iro, Hermana Frankego 3

8901

Zamienią
3 pokoje z kuchnią, ogro­
dem, Okolę, na 2 pokoje
z kuchnią. Oferty pod
,,A.Z .A.” do Dz. Bydg.

8919

Odstąpię
mieszkanie w bardzo do­
brym stanie 4 pokoje z

kuchnią za 600 zł na ul.
Promenada. Adres wskaże
Dz. Bydg. 8944

Mieszkanie
4 pokojowo poszukuje, od­
stąpię 3 pokoje lub zamie­
nię, Of. do Dzies. Bydg.
pod SZ. M. Z.” (8973

Piękna
cera bez piegów. Na nic
wszelkie zabiegi o ile się
nie zna przyczyny pow­
stanie piegów, wskazówki
gratis. Zgt de BHI Dzień.
Bydg, Dworcow’a 2 pod
,,Piękność”. . 4831

Hotel Pomorski
W drugie święto zabawa
do rana, na którą zaprasza
właścici.el, .,8927

HOL ’^\^?4l

’.Y nowo z komfortom wy­
budowanym pensjonacie
,Sancta Lucja” wynajmę
pokoje. Zgłosz. Rajowska,
Bydgoszcz, Poznańska 14.

Która firma
zabjerze wojażera na auto

c}o zwiedzenia klienteli na

Pomorzu i Poznańskiem-
Łaskawe oferty pod ,,Sa­
mochód” do adm. Dzień.
Bydg. (8934

Kto
wypożyczy 5-6 tys. zł za

pewną gwarancją, otrzy­
ma stalą posadę, przyjmę
też wspólnika z większą

odaniem

4750

Sympatycznego
urzędnika najchętniej na-

u zyciela powyżej trzy­
dziestki zapoznałabym w
celu towarzyskim. Zgłosz.
pod ,,Urzędniczka” do Dz.
Bydg. 8968

Wspólnika
z kapitałem od 3-10-000
zł stopniowo i z współ­
pracą do bezkonkurencyj­
nego przedsiębiorstwa w

Polce zaraz do Bydgosz­
czy poszukuję. Lokale i
urządzenie posiadam. Zgł.
tylko poważnych i praco­
w’itych osób pod ,Dobo­
rowy” do filji Dz. Bydg.

4832

Wspólnika
z gotówką 5003 zł przyj­
mę jo zaprowadzonego in­
teresu (hurt.), współpraca
pożądana. Zgł, do Dzień.
Bydg. pod ,Jłzetelny in­
teres”. 8979

Kupiec
(bławatnik’, energiczny,
posiadający interes Kolon­
jalny z ’obrotem 1Ó tys.
zŁ miesięcznie, kawaler,
lat 32, przystojey, inteli­
gentny, szlachetnego cha­
rakteru poślubi panienkę
ewenti. wdówkę tych sa­
mych zalet, możliw’ie z

kupiectwa, posiadająca
własno dobre przedsię-



Str. 26. ,,DZTENNTK BYDGOSKI" niedziela 8 kwietnia 1928 roku. Nr. 83.

Obrońca

prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
J. Wojciechowski

Bydgoszcz. Dwonowa 33,1 ptr.

Powozy
wolanty, samojazdy, bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
nanie, poleca Sperling,
nast., Nakło, przy dworcu

28784

Plisowanie
karbowanie sukien wyko­
nuje prędko, trwale i ta­
nio ,,Valentia’ Cieszkow-
kowskiego 5, Mostowa 2,
Gdańska 14. 4801

Karbowanie
pHowii

i dekatyzowanio
wykonuje w jednym dniu
po cenach najniższych,

,Pi?sownia sukien damsk.
,Żakowicz, Bydgoszcz, ul.
, Gdańska 114, Garbary 13,
K-a Wakarecy, ul. Dwor­
cowa nr. 95a, Jagielloń­
ska nr. 4, skład kape­
luszy, u!. Gdańska 58,
i Plac Kościeleckich nr. 2,
Nakło, ul. Ks. Skargi 391.
Materjał może być pocztą
przesłany.

" 8965

Majętki
SO?mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 370.000 zł, wpł
150.000 zł, bez inwentarza
115.000 zł. — 460 mg. za­
budow’anie masywne, cena

300.000 zł, wpł. 180.000 zł.
— 234 mg. zabudowanie
masywne, cena 130.000 zł.
wpł. 80.000 zł. — 180 mg.
zabudów, masywne, cena

130.000 zł od optanta. -

110 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 60.000 zł, wpł.
50.000 zł. — 104 mg, za­
budowanie masywne, cena

65.000 zł, W’pł. 50.000 zł. —

98 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 65.000 zł, wpł.
55.000 zł. - 88 mg. zabu­
dowanie masywne, cena

55.000 zł wpł. 45.000 zł. -

62 mg. zabudow’anie ma­
sywne, cena 45.000 zł, z

meblami optanta. - 62 mg.
zabudow’anie średnie, cena

27.000 zł, wpł. 20.000 zł. -

28 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 16.000 zł z

meblami. — 40 mg. zabu­
dowanie masywne, cena

23.600 zł, wpł. 21.000 zł. -

21 mg. zabudowanie ma­
sywne, cena 15.000 zł. -’

Młyn w’odny,, do tego o-

berża 1 80 mg. ziemi, prze­
miał 150 centnarów, cena

150.000 zł, wpł. 80-90 .000
zł. Wszystkie majątki z

kompletu, żywym i mart­
wym inwentarzem, ziemia
pszenno - buracz., oprócz
wyżej w’ymienionych ma­
jątków mam wiele innych
majątków i kamienic na

sprzedaż - poleca Pawski
Grudziądz, Ogrodowa 2.

8795

Majątki
w wielkim wyborze na

sprzedaż, dzierżawy, mły­
ny, składy, restauracje,
domy poleca biuro ,Mer-
kur", Dworcowa 53. II p .

8947

Okazja!
Rower męski i damski
tanio sprzedam. Ul . Chro­
brego 17, w podw. oficyna
prawo. 8892

Oospodarstwo
50 mórg ziemi buracza­
nej, łąki, 3 kim. od mia­
sta z powodu śmierci za­
raz na sprzedaż. Eisen-
hardt, Kończewice pow.
Toruń. 8823

Pianino
dobry dźwięk, cena 1200
zł sprzeda Majewski, Po­
morska 65. 4812

Samochód
ciężarowy l1/, tonowy na

sprzedaż. Król, Pod blan­
kami 35. 8937

Posadę
biurową otrzy ma samotny
mężczyzna, który pożyczy
1500 zł. Oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,Prowincja’. 4791

Cieśla
do podłóg potrzebny. -

Dambecki, Bielicka nr. 3.
4822

Buchalter
sumienny obeznany z kal­
kulacją i wszelkich prac
biurowych poszukuje po­
sady. Miejscowość obo­
jętna. Łask, zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,H. P.’

4771

1-2 pokoji
ewtl. z używaniem kuchni
w okolicy Bydgoszczy po­
szukuję na czas letni. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,149”. (4804

Szory
ro_bocze i wyjazdowe w

wielkim wyborze mam

zawsze na składzie bar­
dzo tanio, przyjmuję re­
peracje siodlarskie, tapi-
cerskie. M. Zybtrtowicz.
mistrz siodlarski, Kujaw­
ska 29, Bydgoszcz. (4785

Wózki dziecięce
lalkowe, rowerki, rolerki,
drezynkl i części zapasowe

olecamy po cenie kon-
urencyjnej. Wykonujemy

wszelkie reperacje. Fabry­
ka wuzików ,,Sport" Byd­
goszcz, 3 maja 19. 8939

^’sPRZEPflŹĘ8^

Sprzedam
580 mórg, 172 mg. resz-

tówka, 1260 mg,, 914 mg,,
2200 mg., 240 mórg, 2000
mórg, 1200 mg,, 1400 mg.,
504 mórg z młynem, 600
mórg, 386 mórg, 2460 mg.,
360 mórg, 6400 mórg, 400
mórg z młynem, 2400 mg,,
750 mórg. 8900 mórg, 217
mórg, 220 mórg, 100 mg.
oraz dzierżawy, 2000 mg.,
720 mórg, 360 mórg. Cen
tralaDóbr,,Nob1esse"
Bydgoszcz, Zacisze 4, III.

4814

Dla wszystkich
kupujących i sprzedają­
cych gospodarstwa, pro­
szę się udać: Kcynia
Rynek nr. 16, I ptr., Ce
ramuga, pośrednik. Z po
wodu przeprowadzki jest
zaraz na sprzedaż pierw­
szej klasy gospodarstwo
75 mórg, szkoła, kościół
w miejscu, ziemia pszen-
no-buraczana, żywy i mart­
wy inwentarz nadzwy­
czajny, cena 20.000 złotych
wpłata 20.000 oraz różne
dzierżawy w cenie od 3
do JO.(LO zł. Zgłoszenia
tylko1 z gptówką... ; 4758

Ca. 300 mórg
ziemi pszennej w tem 27
mórg łąki, masywne zabu­
dow’ania, kompletny in­
w’entarz, w pow. inowroc­
ławskim, wpłaty ca.150.000
zł. z pow’odu podziału na

sprzedaż, 26 mórg ziemi

pszennej 9 mórg łąki, za­
budowania masywne, in­
wentarz kompletny, bez
długu, pow. Wyrzysk, za

55.000 zł na sprzedaż. —

Młyn z 450 morgami zie­
mi w tem 70 mórg łąki,

masywne zabudowania,
inwentarz kompletny przy
wpłacie 150.000zł na sprze­
daż. K. Wetzker, Byd­
goszcz. Długa 41, tel. 1013

8878

Polecam
kupującym za natychmia­
stową gotówkę majątki,
gospodarstwa, domy z in­
teresami, młyny i tartaki
jak i nieruchomości w’szel­
kiego rodzaju i przyjmuje
nowe zlecenia każdego
czasu. K. Wetzker, Byd­
goszcz, ulica Długa nr. 41,
telefon 1013. 8876

Folwark
212 mórg pow. Chełmno,
8 marek bonitacji z mor­
gi, l% kim. od stacji, ka­
pitalny objekt, zabudowa­
nia doskonałe, cena 160
tys. zł, wpłata 90 tys. zł
sprzeda Centrala Dóbr
,,Noble sse" Bydgoszcz,
Zacisze 4, III. 4813

Na sprzedał
16 mórg ziemi w tem 4
morgi łąki, żywy i martwy
inwentarz, zabudow’ania
masywne. Murowaniec 53
pow. Bydgoszcz. (8812

Wie!k? wybór
majątków ziemskich oraz

nieruchomości miejskich
wszelkiego rodzaju. Mły­
nów wodnych i parowych
składów i mieszkań na

dogodnych warunkach
poleca i przyjmuje nowe

zlecenia Pośrednictwo
Kieliszek i| Łomżyński
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12, 4826

Majatek
220 mórg pszenno-bura-
czancj ziemi, zasiewny,
80 mórg pszenicy, 40
mórg buraków, resztę
inne zasiewy, martwy i
żywy inwentarz nadkom-
pletny, budynki mieszkal­
ne, gospodarcze masywne
przy wpłacie 150.000 zł
oprócz tego wiele innych
majątków, gospodarstw w

różnych wieikościach, do
tego młyny wodne, mo­
torowe, kamienice z in
teresami i bez, hotele
pierwszorzędne od 55.000
do 1,200.000 zł poleca i
przyjmuje Wacław Posz­
wa, Bydgoszcz, ul. Zduny
6, II. 4797

Z powodu
wyjazdu sprzedam jadalkę
pokój męski i inne rzeczy.
Zgłoszenia Wodtke, ulica
Gdańska 131. 4818

Para koni
pociągowych na sprzedaż
w stajni wyścigowej Ka­
puściska Maie, p. Jago­
dziński. 8923

Jaja
wylęgowe od rasowych
kur ,,Minorki" na sprze­
daż. W r u ś, Bydgoszcz,
Nad portem 1. 8969

Dobrego
młodego konia kupi na­
tychmiast Wielkopolska
Papiernia, tel. 1151 i 1137.

8855

Murarz i cieśla
do reperacji. - Zgłosz. we

wtorek o 4-tej Szubińska
nr. 21 8930

Bufetowa
posiadająca 509—1000 zł
kaucji może się zaraz lub
15. 4. 28 r. zgłosić Hotel
. Dwór Chełmiński’,
Chełmno (Pomorze). (8940

EfoziERiawy)I
Składu

w centrum najchętniej w

okolicy Starego lub Weł­
nianego Rynku lub Dłu­
giej poszukuję. Oferty z

podaniem ceny do Dzień.
Bydg. pod ,Skład". (7699

Obiady
smaczne z trzech dań 1 zł.
Kuchnia wyśmienita. Re­
stauracja Hotelu Rio”. (3329

Poszukuję
starszą osobę jako nau­
czycielkę do dziewczynki
9!atichłopca5latze
znajomością języka fran­
cuskiego. Of. do ,PAR’,
Dworcowa 72 pod ,Nau­
czycielka”. 8854

Na biuro
szukam 2 pokoji lub skła­
du z pokojem lub t. p. Of.
pod ,,Biuro S. K." do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

4767

Leiniska
w okolicy lesistej, bogatej
w owoce, szukam dla mej
żony z 9 miesięcznem dziec
kiem od maja do paździer­
nika. Zgłoszenia do fiiji
Dz. Bydg. pod ,Letnisko"

4747

Okazja I
Realność w Bydgoszczy
składająca się z dwóch
nie dużych domów, ga­
raży, warsztatów i 2.000
kw. me!rów placu o dwóch
frontach przy głównej
ulicy do sprzedania na­
tychmiast. Cena tylko
45.000 zł. Realność po­
wyższa idealnie nadaje
się na warsztaty samo­
chodowe lub narzędzi
rolniczych. Zgłoszenia
przyjmuje: Biuro Kieii-
szek-Łomzyński w Byd­
goszczy Plac Piastowski
nr. 12. 4796

Kupię
używaną jadalnię. Zgłosz.
z podaniem ceny do Dz.
Bydg. pod ,L. 100”. 3803

Dom
nadający się na skład ro­
werów do 40.000, kupię
lub skład wydzierżawię.
Zgł. z opisem, warunkami
do Dz. Bydg. pod ,T. U."

8932

Domek-wlla
przy tramwaju, 6 pokoi
z pracownią pończoch na

Sprżedaz. Nakielska 118.
8941

Dom
piętrowy i parterowy
2 ’morgi ogrodu Byd­
goszczy, zamienię na dom
nadający się na skład ro­
werów ewtl. z dopłatą.
Dokładny opis do Dzień.
Bydg. pod ,,T. U." (8929

Cegielnię
parową, piec okrągły Hoff­
mana korzystnie sprzeda
Biuro Centralne. Dworco­
wa 69, telef. 850, Nowa­
kowski. 4808

Na sprzedał
gospoda: siwo rolne, pod
Toruniem, 111 mórg ziem
pszenno-buraczanej, masy­
w’ne budynk’, w dobrym
stanie, inwentarz żywy i
martwy w komplecie, 2 km.
od stacji kolejowej, kościół
i szkoła w miejscu. Wia­
domości - bl’ższych udzieli
Kański w Bydgoszczy. Men­
nica 10, (teren młynów
bydgoskich) tel. 256. 4769

Okazja I

Majątek 2100 mg., ziemia
pszenno-buraczana, zabu­
dowania I ki., 400 łąki,
chów kośny, 40 wody, 80
lasu, dom 15 pokoi, duży
park, 40 koni, 120 bydła,
60 dojnych, parowy gar­
nitur komnl., pługi paro
we, światło elektryczne,
cena 750.000, wpł. 400.000
zł. — Majątek 600 mórg
ziemia buraczana, cegiel­
nia w biegu, pawilon 13
pokoi w dużym parku,
zabudowania I ki. twardo
kryte, piękny park z o-

grodem, światło elektrycz­
ne, motor po zapędu elek­
trycznego, 30 krów, 44
młodego, 22 koni, pługi
parowe, 2 samochody, ma­
jątek nadzwyczaj piękny,
cena 500.000 zł, wpłata od
300.000 zł. Reflektantom
udzieli bliższych informa­
cji Rządkowski, Toruń,
Szosa Chełmińska nr. 52.

8883

Składy
kolonjalne i inne, wielki
wybórpoleca ,,Ostoja’
Dworcowa 59, telef. 1105.

4829

Okazja 8
2 domy dochód 800 zł,
cena 70.000; dom 4 piętro­
wy, 10 okien frontu, kom­
fortowy, cena 60.000 zł,
dochód 600 zł, wolne mie­
szkanie 4 pokoj.; dom 3
piętr., 3 składy, ogród du­
ży, 5 pokoi wolne, do­
chód 900 zł miesięcznie,
cena 75.000 zł; wielki wy­
bór majątków miejskich
i ziemskich sprzeda Rząd-
kowski, Toruń, Szosa
Chełmińska 52. 8882

Służąca
uczciwa i czysta do wszel­
kiej pracy, także do go­
towania i do prasowania
natychmiast do lepszego
domu w Szubinie potrze­
bna. Adres wskaże Dzień.
Bydg. 4820

Uczeń
piekarski syn uczciwych
rodziców może się zgło­
sić. A. Bydzkowski, mistrz
piekarski, Fordon. (8815

Szukam
zaraz składu galanteryj­
nego z mieszkaniem 3-4
pokojowem i kuchnią, przy
rynku lub głównej oży­
wionej ulicy na Pomorzu
w Bydgoszczy lub Toru­
niu z wielkiem oknem
wystawowem lub dwoma
z towarem lub bez z po-,
daniem ceny dzierżawy i
objęcia towarów najchęt­
niej od właściciela. Agen­
ci wykluczeni. Wiadomość
proszę przesiać Fr. Adam­
ski, Inowrocław, Stare
Miasto 59. 4794

4-6000 zł

pożyczki poszukuję na

pół roku względnie dłu­
żej, gwarancja pewna.
Zgłoszenia z podaniem
wymaganych ods. skiero­
wać do filij Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,4—6000’

4827

Gs (iMMisti tlelrtroltElBłtówi ojSti lupfttitli.
Artykuły elektrotechniczne fabryk polskich nie

ustępują ob-ym.
Artykuły elektrotechniczne fabryk polskich odpo­

wiadają wszelkim przepisom.
Artykuły elektr. fabrykacji polsk’ei są w wielu

wypadkach lepsze od zagranicznych.
Clicecłe być pewni dobrej i trwałej instalacji
elektr. - żądajcie, aby instalacja była wykonaną:
a’ przewodnikami fabryki ,,Kabel" Warszawa
b) rurką izolacyjną ,,Stanrej" Warszawa
cj armaturami i lampami A. Marciniak i Ska,

Warszawa
d) Żarówkami ,,Tantris" Lwów
e) artyk. ,sł, prądu E,. Ej" Zawiercie (8847

Wszelkich informacji bezpłatnie udziela

Generalne Zastępstwo na Pomorze

t,Ps!atiiie Wielkopolski m. ouiganr. st.

Dzierżawy
700 mórg, 509 mórg, 200
mórg, 190 mórg, 110 mg.
Zgłosz. Biuro Centralne
ul. Dworcowa 69, Nowa­
kowski. 4807

15.000 zł.
ewtl. i więcej poszukuje
na budynki w mieście w

rynku na I hipotekę za­
razlub od1majalub1
lipca 1928 r. Procent po­
dług ugody. Budynki,
same ubezpieczone od
ognia 225.000 zł. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2 pod ,,R. Ś. 1.000".

8919

Dębowe drzewo
ipane na beczki 135 do
50 litrowe kupuje Anto­
(’ Piliński, Fabryka mn-

ztardy i octu, Bydgoszcz,
Iowy Rynek 9. Tel. 407.

8732

Uczeń
krawiecki jest poszukiwa­
ny, najchętniej chłopak ze

wsi. Oferty do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,4806". 4806

Dzierżawa
74 morgi ornej dobrej żyt­
niej, budynki masywne
pod dachówką do objęcia
11.000 zł, wraz z roczną
dzierżawą i dużo innych
dzierżaw poleca ,,Ostoja"
Dworcowa 59, telef. 1105.

4830

Wykaz
osobisty nr. 143 wysta­
wiony dnia 25. 6 .- 1926 r.

przez 16 pułk ułanów do
dnia 31. XII . 1928 r. wraz

z przepustką roczną na

nazwisko Józefa Dudnia-
kowa niniejszem unieważ­
niam. 8971

ĘjjfMIESZKflNIA^J

Miosłe
bezdzietne małżeństwo
poszukuje mieszkania 2-3
lub 4 pokojowe, czynsz z

góry (przeprowadzę re­
mont’. Łaskawe oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,A. B." (4766

Dnia 20 bm.
naorzeciw kina Kristal
zaginął biały mały sznic.
Proszę o oddanie lub
wskazanie miejsca pobytu
za Wysokiem wynagro­
dzeniem. Gdańska 146.
Guizot. (8284

Czarno biała suczka
ueiekła. Oddawca otrzyma
nagrodę. Oddać w Domu
Delikatesów, Dakowski,
Gdańska 19. (4817

ECZZOi
16 kwietnia

początek wykładów na

kursach maturalnych i
dokształcających. Chwy­
towe 12. Sekretarjat ulica
Gdańska 137, III p. (8824

Uczeń
gastronomiczny władają­
cy językiem polskim i nie­
mieckim może się zgłosić.
Hotel Gelhorn, Dworco­
wa 38-9 . 4659

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie z

kuchnią na I ptr. przy
u!. Gdańskiej na mieszka­
nie na Bielawkach. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Żamjana".

4803

900 zł.

Sprzedam z powodu cho­
roby przedsiębiorstwo za­
pewniające byt, Wiadom.
w Dz. Bydg. 8879

Projesor
u!jusz Marso rozpoczyna
dniem 15 kwietnia letni

urs nauki śpiewu solo-
-ego. Zgłosz. w czwartki
iątki i soboty Śniadec-
ich 1. 4823

_ _

zł
tygodniowy

żliwiam pod gwaran-
każdemu, kto potrafi

ać po polsku. Potrze-
} instrukcje i materjał
ślemy natychmiast po
zymaniu zł 2,50. Jen
prezentant ,Rovax",Ra­
cice. 8809

u-

Uczennice
do szycia i kroju mogą
się zaraz zgłosić. Skład
kapeluszy Gdańska 137.

4787

1-2 pokoi
o ile możności z używa­
niem kuchni poszukuję na

Bielawkach na czas letni.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Bie-
lawki". - 4802

Uczennice
do krawieczyzny, także
pozamiejscowe przyjmie
Kołłątaja 8-9,1 ptr. prawo.

4833

Dziewczyna
sumienna do wszelkich
prac i dojenia krów zaraz

potrzebna. Zgi. Masłow­
ski, księgarnia, Solec Ku­
jawski 8860

Mieszkanie
1—3 pokojowe poszukuję.
Płacę czynsz z góry, ew.

kupię meble. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,T. U."

8931

Bogate
właścicielki majątków

ziemskich i gospodaistw
rolnych na wsi, właści­
cielki domów i interesów
handlowych w mieście
oraz bardzo wiele panien,
n dówek i rozwódek, po­
siadających znaczny po­
sag w gotówce, pragną
jeszcze w tym roku w’yjść
zamąż. Poważnie myślący
panowie zechcą podać
swój adres i wymagania
do adm. ,Matrymonium"
Warszawa, Jasna 13/15.
Ścisła dyskrecja zagwa­
rantowana. Wybór olbrzy­
mi. 8897

Warsztat
reparacyjny maszyn rol­
niczych wraz z urządze­
niem i rozpoczętą pracą
w śródmieściu Grudziądza
na sprzedaż. Zgłosz. pod
,Warsztat" do filji Dzień.
Bydg. Grudziądz. 8880

Panowie
pracowici i zaufania godni
każdego stanu, zarobić
mogą miesięcznie do 600zł
Spieszne podania do ,Par’
Bydgoszcz, pod ,Zaufanie"

POSADV W

^poszukują JrdES

W rybackim
albo browarskim zawodzie
poszukuję praey. Łask,
zgł. Gospodarz, Chwytów,
nr. 14, Bydgoszcz. (8915

Mieszkania
5-6-7 pokojowego poszu-

aw Bydgoszczy lub
cy ewentl. pod mia­

stem wprost od właści­
ciela. Łask, zgłoszenia do
fiiji Dz. Bydg. Dworco­
wanr.2 pod,A.M.19”’

4751

Kawaler
lat 26, z zawodu cukier­
nik, łagodnego charakte­
ru, szuka z powodu braku
znajomości na tej drodze
panny od lat 18-23. Panie
którym zależy na dobrem
i spokojnem współżyciu
malżeńskiem, raczą swe

oferty wraz z fotografją,
którą się zwraca nadesłać
pod ,,K. J.’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (4816

Meble
na sprzedaż z powodu
wyjazdu. Ugory 6. 8924

Rower
dobry na sprzedaż. Jane­
czek, Grunwaldzka 147.

8832

Zastępców
poszukujemy na pensję
i prowizję do sprzedaży
wirówek i innych maszyn.
Zgłoszenia ,,P A R" Byd­
goszcz pod ,,Maszyny".

8851

Skromna
panienka zna szycie i
haft poszukuje posady
ewtl. pos!ugi obecnie w

miejscu. Łaskawe ofert,y
do Dz. Bydg. pod ,,lat 23."

8926

Czeladnik rzeżnicki
33 lat, dobrze obeznany
w swoim zawodzie poszu­
kuje posady od zaraz lub
później. Damrath, Wielkie
Wyręby poczta Smętowo,
pow. Gniew. 8868

Dom
sprzedam, cena 14 000,
wpłaty 11000. Gdańska 60.
,Gordon. 4790

Samochody
,.Fordy" w dobrym stanie
sprzedam. J. Płoszyński,
Mogilno, Plac Wolności 6.

(8916

Poszukuję
w każdem większem mie­
ście zastępcy na arty uły
kolonjalne i chemiczne
Zgłosz. pod ,Chemja" do
filji Dz, Bydg. Dworcowa 2

4805

Składnica
wielka, nadająca się na

fabrykę, przy dworcu, do
wydzierżawienia. Zygm.
Augusta 19, właściciel.

4821

Mieszkania
2—6 pokojowe z kuchnią
wskaże ,,Ostoja" Dworco­
wa 59, tel. 1105. (4828

Pokój
skromnie umebl. z uży­
waniem kuchni dla bez­
dzietnego małżeństwa do
wynajęcia. Ul . Sowińskie­
go3Ip. 4810

Dla
i intelig. pana wspólny po
i kój z używaniem pianina

z utrzymaniem wynajmę.
Błonia 2, II lewo. (8886

Próżny
pokój poszukuje kawaler
w centrum. Oferty do fiiji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,F. P. K,’ (4809

Skromna
panna przystojna, praco­
wita lat 29, posiadająca
umebl., wyprawę, posag
pewien, pozna kawa era

prawego charakt. na pew-
nem stanowisku urzędni­
ka celem zamążpójścia.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Z. Z. G." 8887

Panna
z wyprawą lat 31 pragnie
poznać pana do lat 33, cel
matrymonjajńy. Zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,W. N. D.’ 8888

Kto
chce dobrze wyjść zamąż
lub bogato się ożenić,
niech się zgłosi do biura
pośrednictwa małżeństw
Janiny Korab, Bydgoszcz
Paderewskiego 33. 4824



Nr. F3.
..DZIENNIK BYDGOSKr" niedziela 8 kwietoią 1928 roku Str. 27 .

nifita hM
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy sa­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoezne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
t!ssz!(BwsftiBgo Z. Tel. 1704.

Długoletnia praktyka.

. Koje t!uro petiatóowe
P)ieści sie obecn’e przy
ulicy Gdańskiej 151. telef.
nr. 1674, Jedyna fachowa
instytucja tego rodzaju w

miejscu, udzielanie porad
oraz załatwianie wszelkiego
rodzaju spraw podatkowych,
zestaw anie oraz sprawdza­
nie bilansów. W środy wie­
czorem od 6- 9 godz. dla
niezamożnych tezp’atnie.
Bzeczn’k podatkow’y Fran­
ciszek Chmarzyński, b na­
czelnik Urzędu Skarbowego.

(1732

F CLE CEN!A
.1

Kapelusze
męskie i damskie przyj­
muje do przefnsonowania
Gutmeyer, Poznańska 34.

7677

Obuwie
poleca własnego wyrobu
skład obuwia Długa 3.

pS49
Leżanki

kanapy i materace najtą­
piej i pod gwarancja
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, ul, Podgórna 23,
róg Wełniany Rynek. (2848

Mefelef

Przy dogódnyeh
warunkach polecam :

kompl. poi(oje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
k:uchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,

"j?wę^E?żęśła,’;jfanapy,
fotele, biurka, lustra i
inne przedmioty.
Piechowiak, Diuga 8

Tel. 1616,

Filce
siodlarskie i inne dostar­
czają natychmiast po ce­
nach’ konkurencyjnych R,
KunertiŚka,T.zo.p.
Poznań, Plac Sw. Krzyski

,nr. l, tei. 29-21. 8202

PEeble.

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim Wyborze od naj
wykwintniejszych do póje-
dyóczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski, Błaga 4. 6779

6 fotografji
na pocztówkach 3 zł, 6
gabinet 10 zł, portret 2
zł poleca ,;Wiol", Sien­
kiewicza 44. 4782

Ozdoby
do trumien sprzedaje ta­
nio Fa. Śniegowski, Śnia­
deckich 21. Telefon 215,

(4795

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim Wyborżó kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi ”męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych

warunkach poleca
Ignacy Grejnert,

Bydgoszcz, (9574
Boronowa 8. sal. 1921.

Parkany
siatki druciane wszelkie­
go rodzaju i kompl. usta­
wienie parkanu wykonuje
ńa dogodnych warunkach
Le,n Kurowski, Byd­
goszcz, ul. Bart. Głowa­
ckiego 25. (4741

Najtaniej
zakupuje się niebie, lustra,
zefiry, maszyny do szy­
cia, maszyny do pisania,
różne antyki, odzież, obu­
wie w Domu Komisowym
Pomorska 6. 6275

Bazar obuwia
jest najtańszem źródłem
zakupu obowia wjasnego
wyrobu na miasto i oko­
licę. Przyjmuje zamówie­
nia na miarę i reperację.
Jan Myszkowski Bvdg
Stary Rynek 20. 8563

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.
Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie ó,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

WoBiwKcI

Yerebk’ damskie

najnowsze modele wie
deftskSe. Neesesery, mani-

eury, teki do akt, teki
szkolne, po tfela, portnio
netki. sakwojarze. sutki
skórzane, kufry bagażowe,
kufry samochodowe, pieca
ki laski, parasole damsk e

i meskie - zawsze w wiel­
kim wyborze po nis ich
cenach poleca (dla odsprze­
dających wysoki rabat i spe
Cjainy magazyn wyrobów’

skórzano galanteryjnych
i przyborów podróżnych

SYGMUNT MU SI AC.

Bydgoszcz
Długa 32. Tel. 1133

Hurt (11627 Detal

łona Oozcbbt.
Stary Rynek 14, obok ap­
teki poleca swój skład pa­
pieru, wielki wybór pocz­
tówek, przybory szkolne,
duży wybór książek do
nabożeństwa, pamiątek,
krzyży, medalików, ró-
żańcy, łańcuszków, obra­
zów, figur. (1093

(fani (Oofeor.
Stary Rynek 14, obok ap­
teki poieca duży wybór
galanterii skórzanej to­
rebki, teki, walizki oddział

perfumerji, mydła toale­
towe, grzebienie, szczotki
lusterna, biżuterja sztucz­
na, zabawki. (1092

Kto chce
dobrą i tanią cegłę beto­
nową nabyć niech pospie­
szy do Amerykańskiego
Towarzystwa Budowla­
nego Złotniki Kujawskie
telefon 48. 8664

Obuwie
w wielkim wyborze włas­
nego wyrobu, ceny niskie,
przyjdź a przekonasz się.
Wypniewski, Plac Poznań­
ski 12, róg Kordeckiego.

8788

meble

wszelkiego rodzaju solid­
nego W’ykonania na dogo­
dnych warunkach, leżan­
ki od 45 zł poleca 8817

Juljan Nowak,
Magazyn Mebli,

ul. Szpitalna nr. 8.

Kapelusze
damskie według najno­
wszych modeli paryskich
poleca i przerabia fonio
J. Krzyża górska, ul. Kra

sińskiego 10. (7987

Drożdża
lubońskiej fabryki, co­
dziennie świeże od 9 funt
począwszy, dostarcza po
cenie fabrycznej St. Kacz­
marek, Bydgoszcz ul. Szpi­
talna 3, (Zbożowy Rynek;
tel. 1473. (7710

Rowery
najrozmaitsze fabrykaty

i wszelkie części najtaniej
za gotówkę i na raty po­
leca A. Wasielewski, ulica
Dworcowa 18. (4063
Zakład artystycznej

fotografji ,W’iol" Sienkie­
wicza 44 poleca fotogra-
fje do każdego će!u po
najniższych cenach. 4554

Sypialnia
dębowe, orzechowe, meble
pojedyńcze, leżanki, ka,
napy, lustra, wpr.st z

warsztatu poleca najtaniej
Fabryka mebli Bydgoszcz,
Dr. Em. Warmińskiego 10.

8512

Cebule
dobrą suchą po korzy­
stnej cenie wysyła Karol
Węckowski Syn, Czersk-

Pomorze, Hurtownia
Ziemiopłód 7w. Tek 33.

3874

GSES9

Mam
wielki wybór gospodarstw
tanio i korzystnie do na­
bycia. Gospodarstwo 90
mórg pszennej ziemi pry­
watnie, komplet budynki
masywne z żywym i mar­
twym inwentarzem cena

37 tys. Gospodarstwo ren­
towe 70 mórg z martwym
i żywym inwentarzem ce­
na 35 tys. 74 mórg rento­
we pszennej ziemi z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, H sztuk bydła, 3
konie, 15 świń, martwy in­
wentarz nadkompletny,
cena 40 tys. 35 mórg do­
brej ziemi wraz z dobre­
m)’ łąkami i wiatrak w

pełnym biegu, inwentarz
żywy i martwy, cena 23
tys. 16 mórg dobrej ziemi
budynki masywne, cena

5 tysięcy. Domek i 2-6
mórg ziemi i ogród owo­
cowy, cena 4 500 Gości­
niec, 25 mórg ziemi z łą­
ką, 2 budynki masywne,
sala do zabaw w ruchłi-
wem miejscu przy szosie
do tego kuźnia z żywym
i martwym inwentarzem
za cenę 24 tys., wpłaty
17-20 tys. i w’iele innych
zaraz na sprzedaż. Zgł.
przyjmuje Szcz. Łngewka,
oberża pod Białym Orłem
w Lipie n/N. pow. Cho­
dzież siacja kolejow’a O-
siek n N., Gołańcz i Sza­
mocin. 8822

Nadzwyczajna okazja!
Z powodu wyjazdu do
Niemiec sprzeda natych­
miast: 214 mórg pszeńej
ziemi z łąką, zabudowa­
nia I klasy, 2 domy miesz­
kalne, 8 pokoi i kuchnia,
chlew murowany I klasy,
2 nowe stcdoły o 2 kl’.­
piskach, 2 morgi ogród
owocowy. Inwentarz: 7 ko­
ni roboczych, 21 sztuk
bydła, 35 świń i drób.
5 wozów roboczych, 1 kry­
ty wóz, 1 bryczka, sanie,
2 żniwiarki, 2 kieraty
1 młockarnia szeroka,
siewnik, kopaczka, 2 gra­
bie k. itp. Położenie nad
szosami, 1 kim. od koś­
cioła, 4 kim do dworca,
12 kim do miasta (rento­
we bez długu Cena 90090 zl
gotówką. Przybycie i zgł.
reflektantów pod adres
Ryszard Liptowski, Tu­
chola, ul. Starofarna 2,
Pomorze. 8884

Kamienice!
Dom z dwoma składami,
dochód miesięczny 1.100 zl
cena 139.090 zł. - Dom z

składem, dochód miesięcz­
ny 1090 zł Cena 109.000 zł,
wpł. 80 .000 zł. - Dom z

wolnym składem, dochód
mieś. 650 zl, bez składu
cena 55.ÓÓ9, wpł. 40.000 żł.
- Dom z składem wol­
nym, dochód miesięczny
450 zł. bez składu cena

53.000 zł. — Dom Z skła­
dem, dochód miesięczny
400 zł, cena 37.009 zł, wpt.
80.000 zł. - Dom z loka­
torami dochód miesięczny
140 zł, cena 13.099 zł, -

oprócz w’yżej wymienio­
nych domów mam dużo
innych majątków wiej­
skich i miejskich na do­
godnych warunkach na

sprzedaż - poleca Pawski,
Grudziądz Ogrodowa 2.

8794

Ma]jtek
pszenno-buraczanej ziemi
230 mórg wtem 20 łąki,
budynki masywna, dobre
ogród ow’ocowy, 8 koni,
20 bydła, świnie i drób,
martwy kompletny, przy
szosie, prywatne, obsiane
pszenicą, koniczyną, ży­
tem. 100,000 zł- wraz z

hipoteką, wpłaty 70.000
i wiele innych poleca biu­
ro ,,Pogoń" Dworcow’a 80
tei. 1815, znaczek na od­
powiedź.

Majątek
1050 mórg ziemi pszenno­
buraczanej, pałac 18 po-
koji, z żywym i martwym
inwent, cena 409 tys, zł,
wpł. 200 tys z}. - 230 mg.
ziemi pszennej z kompl.
inwentarzem i zabudowa,
mem, cena 100 tys. zł, -

235 mg. z koni p!, zabud,
i inwent. cena 150tj’S.zł.-
212 mg. cena 100 tys. zł,
wpł. 50 tys. zł — 1Ó5 mg.
cena 36 iys. zł. - 56 mg.
nrzy mieście 87 tys. zł, -

201/2 mórg w mieście 22
tys. zł i wiele innych po­
leca i przyjmuje Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 2,
telefon 699. 8739

Sprzedam
mój dom w większem
miejscu na Pomorzu z re­
staurac,ją, spedytorstwem,
urządzeniem koloni., han­
del Węgli itd. za 65 090
zł, wplata 45 000 zł, Zgł,
do Dz. Bydg. pod ,S.N, W.’

8365

Na sprzedaż
dom 8 piętr. w rynku,
mieszk. 4-5 -6 pokojowe,
roczny dochód około 11

tys., cena 100 tys. zł. Dom
2 piętr. z 3 sklepami i
wielką oficyną, roczny do­
chód 12 tys., cena 120 tys.
zŁ Dom 2 piętr. z skle­
pem, mieszk. 3—4 poko/.
z wie)kiem podwórzem i

stajnią na 12 koni, rocz­
ny dochód 7000 zł, ceńa
65 tys. zł. Dom 3 piętr.
nowocześnie urządzony,
roczny dochód 7000 zł,
cena 75 tys. zł poleca Ma­
łek, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2, Tel. 699. 8740

Strzelnica
a la hotel, restauracja, ko-

lonjalka, piekarnia wszy­
stko z kompletnym urzą
dzeniem ogród, sala do
zabaw .wszystko w pełnym
biegu dobrze prosperują­
ce, a na życzenie mogą
być interesa oddane. Je­
dynie z powodu stosun­
ków rodzinnych sprzedaje
za 45.000 . Wpłata według
umowy. Zgtosz. spieszne
do biura Pogoń Bydgoszcz
Dworcowa 80, tel. 1815.
Znaczek aa odpowiedź.

Kamienica
cztero piętr., nowoczesna,
komfortowa w Toruniu,
wśródmieśeiu, mieszkaniu

wolne, zamienię na gospo­
darstwo rolnej tartak lub
sprzedam. Zgłosz. do filji
nzi.cn. Bydg. Toruń pod
,,1519". 8843

Dom
w rynku ze składem i mie­
szkaniem w ruchliwem
miasteczku, 6 tys. ludno­
ści, w powiecie bydgo­
skim, za cenę 12 tys. zł
shżzedam. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,IŁ W. 103".

8842

Sprzedam
dom narożnikowy z skle­
pem galanteryjnym, za­
kładom fotograficznym w

powiatowem mieście na

Pomorzu. Zeł. do Dzień.
Bydg. pod ,M. B. M.’

8805

Wiatrak
z kompletnem urządze­
niem sprzedam na roz­
biórkę ewentl. i działowe
natychmiast korzystnie.
Fritz Rook, Leśna-Jania,
poczta i stacja Smętowo,

8398

Kawiarnia

elegancko urządzona, do­
brze prosperująca natych­
miast na sprzedaż. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. 4665

Piekarnia
z towarem kolonjalnym
do objęcia. Mogilno, ul.
Jana Kausa 85. i8551

(;dynia! 7373
Do sprzedaży i w’ydzier
żawienia: place, domy u-

bikacje handlowe i pry­
watne. Na odpowiedź zna­
czek. Zakup wszelkich
materiałów budowanych
,,Transit" Dom Komisowo’
Handlowy Gdynia, ulica
10 Lutego, wiła Ela

Sprzedam
zaraz moją kamienicę w

Łabiszynie, Nowy Rynek,
idom narożnikowy), nada­
jącą się do każdego przed­
siębiorstwa z rolą lub bez.
R. Arndt, Nowe-Dąbie n.

Łabiszyn. 7762

Piekarnia
dobrze prosperująca w do­
brem położeniu w mieście
zaraz na sprzedaż. Of. do
Dz. Bydg. pod ,1855”.

8922

Fiat
503. kryty, prawie nowy
sprzedam okazyjnie. Zgło
sić się Gdańska 152. (8736

Płuq
motorowy ,,Traktor" 45
P.S. na sprzedaż. Szcze­
pański, Szczecińska 7.

(4786

Okazyjnie
na eprżedaż: sypialki, ja-
dalka. salon damski, bi-
b!joteka i biurko, pianino
krzyżowe, skrzydło czarne

szafa ogniotrwała, kasa
,,National". Dom Komiso­
wy, Pomorska 6 6274

Okazyjnie
sprzedam sypialnię dębo­
wa z ładną toaletą i sa­
lonik mahoniowy z dużem
lustrem. Ul . Dworcowa 50
I piętro. 4713

Płaszcz
męski I łóżko dziecięce
sprzedam. Paderewskie­
go 12, part. pr. (4793

POSADY
POWZłlKI)łA

)l
Panie i panowie

inteligentni, energiczni
poszukiwani w mieście i
na prowincji dla objęcia
agentury handlowej. Pra­
ca sympatyczna i kultu­
ralna, m°ię się odbywać
w godzinach wolnych od
zajęć, prowizja wysoka,
stała pensja nie wyklu­
czona, got°wka, kaucja
nie wymagana. Zgłosze­
nia ze znaczkiem na od­
powiedź do Dzień. Bydg.
pod ,,Solidny zarobek".

Inteligentny
mężczyzna żonaty poszu­
kuje zaraz posady biuro­
wej iub też ekspedjenta,
inkasenta, woźnego, kon­
trolera, magazyniera lub
podróżującego na stałą
pensię. Na życzenie kau­
cja. Of. pod ,G. 1000” do
Dz. Bydg. 8051

Blurał?stka
z ukończona Miejską Szko­

łą Handlową, znajaca
wszelkie prace biurowe
ooszukuje ndpow’edniej
posady. Łask, oferty pod
,W. K ." do Dzień. Bydg.

7989

Wojażera
na Bydgoszcz poszukuję,
dobry zarobek. ,Sława",
Nakielska 3. 8848

Possuku’ą
od15.4.lub1.5.28.
ucznia do mego składu
kolonialnego i delikate­
sów’. J. Chruściński, Swie-
cienW. 8867

Za
pożyczkę cd 10.000 wzwyż
dan.y dobry procent, sta­
łą posadę i hipoteczne
zapewnienie, Listownie do

filji Dzień. Bydg, pod
,,Skarb", (4781 DZIERŻAWY

Wykwalifikowana
siła do fabrykacji siatek
drucianych c(o o;s rodu za

dobrem wynagrodzeniem
na prowincję poszukiwa­
na. Of. z podaniem wa­
runków pod ,C. K. 100"
do Dz. Bydg. 8636

UbiSsae’e
nadające sie na warsztat,
skład, stajnię, tamże ga­
raże do wynajęcia. Adr.
wskaże Dz. Bydg (8115

Ha!.
Pensjonat, salę kinową,
kawiarnię ogrodową wy­
dzierżawi Vogtówna, Ko.
ronowo, 8819

Poszukuje
się dobrze płatnej lecz
pierwszorzędnej siły do
prac sw’eatrowych. Zgłosz
pod ,,E. M ." do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2

8661
MIESZKANIA

Dzielny
tokarz na armaturę i ma­
szyny parowe potrzebny
na stałe. Zał. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,109 D. D.’ 4799

Instalator
poszukuje mieszkania w

większym domu 1—2 po­
koi’z kuchnia, za które

podejmie się wszelkich
reperacyj wchodzących w

zakres instelatorstwa-bla-
charstwa w’odociągów it.p
Łask. zgł. proszę skiero­
wać do: f-y Jan zymań-
ski, Poznańska 10, tel. 1630.

(8921

Uwaga!
2 kucharzy poszukuje po­
sady sezonowej, pensję
podług umowy. Ofert,y
pod ,Sezon’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa .2. (4793 POKOJE^]

Poszukują
zaraz 2 dzielnych pomo­
cników piekarskich. To­
masz Mięśikowski, Kar­
tuzy, ni. Gdańska 32.

8018

Hotel Rio
Bydgoszcz, Długa 53, po­
koje czysto, utrzymane od
3złzadoBę..’ 8927

Poszukują
od 15. 4. 28. r . chłopaka
uczciwych rodzleów, któ­
ry ma chęć się rzemiosła
kow’a! ski ego wyuczyć.

Borówno, pow. Chełmno
stacia kolejowa Starogród
H. Karnowski, mistrz ko­
walski. (8917

Hel.
Maj, czerwiec pokoje 2,50,
z utrzymaniem 8,00. Vog-
tówna, Koronowo, Byd­
goska 9. 8820

ROZMAITE

Gospodyni
wiejska z długoletnią

praktyką, w średnim w’ie­
ku, znająca kuchnię w’ar­
szawską, z dobremi pole­
ceniami potrzebna zaraz

lub od 15. IV . uwzględnia
sie tylko pierwszorzędne
siły. Zgł. Bydgoszcz, Ciesz­
kowskiego 3, u pp. Racz­
kowskich. (4788

Eisner, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 88, rozwiązuje
najtrudniejsze problemy.
Dyskrecja. 7794

Hote! Warszawski
ul, Warszaw’ska 16. 5 mi­
nut od dworca poleca o-

biady z 3 dań 1.20, kolacje
z 2 dań 1.30, oraz pokoje
czysto utrzymane dla
przejezdnych. (i 70o3Stołowy

z kaucją do dużej kawiar­
ni i restauracji jest zaraz

lub później potrzebny.
Zgłosz. z podaniem kau­
cji do filji Dzień. Bydg.
ul. Dworcowa 2 pod ,,Sto­
łowy". 4702

Biuro porad
w sprawach wojskowych
udziela porad w sprawach;
odroczenia służby wojsko­
wej, ochotniczego w’stą­
pienia do wojska, W’yjazdu
zagranicę, wstąpienia do
szkół i kursów’ wojskowych
emerytalnych, zaopatrze­
nia inwalidzkiego i innych
w związku ze Stosunkiem
do służby wojskowej. —

Rydgoszcz, Zduny 21, I p.
Godziny od 9—16. (4346

Bednarz
na biały dębowy towar
potrzebny zaraz na stałe.
Zgłosz. przyj muje Ryszard
Jakubowski, Chełmno, nl.
Rycerska nr. 8. 8599

Bufetową
łnb bufetowego z małą
kaucją przyjmie zaraz lub
od 15. 4. Hotel i kawiar­
nia Ignacy Dąbrowski,
Koronowo, telefon nr. 111.

4719
Kto

zpanówdolat35,zma­
jątkiem do 10 090 zł oże­
niłby się z panną posia­
dającą dobrze zaprowa­
dzony, prosperujący in­
teres w większej wsi

kościelnej przy stacji.
Of. pod , 222" do filji Dz.
Bydg. Dworcowa nr. 2 .

4573

Uczennica
do prasowania sztywnej
bielizny potrzebna. Kohl-
rnayer, Łokietka 16. 7589

2 uczni
poszukuje. Bydgoszcz-

Dkole, Chełmińska 14,
Poczekaj, mistra szewski.

8831 Bezinteresownie!
Wszystkio wolne panie
panny, wdow’y, rozwódk!i

zechcą we własnym inte­
resie podać sw’ój adres i
wymagania Administracji
,Ma(i ymonium", War za-

wa, Jasna 13/15. Ścisła
dyskrecja zagwarantowa­
na. Wyniki nadzwyczaj­
ne! Dla pań pośrodnf-
ctuo bezpłatnie. 8896

Panienka
do biura i ekspedycji po­
trzebna. Konieczny, Sien­
kiew’icza 16. 8928

Uczennica
do składu artykułów mę­
skich i futrzanych potrze­
bna. Mas Zweiniger, ui.
Gdańska L . 4746

Pszczoły
w ulach i koszkach tanio
sprzedam. Ilypszer, kie­
rownik szkoły, Czyzków-
ko (szkoła). 8877

Wilczyca
i młode wilczki korzystnie
na sprzedaż. Kordeckie­
go 25. 8898

R KUPNa a
Złoto

i srebro kupują Br. Ko.
chańscy i Kfinzł, Gdań­
ska 139. (1982

tamką
stolarską kupię, ul. Król.
Jadwigi 7a, II ptr. lewo,

4783

Kupią
ca. 100 krzeseł i 10 sto­
łów ogrodowych, używa­
ne lub nowe. Oferty z

podaniem ceny; Adr. w

Dz, Bydg. 8872

r-a
Francuskiego

udziela rutynowana nau­
czycielka w zakresie gim­
nazjalnym I prywatnie.
ZanojSKięgo 22, II ptr.
lawo. 4809

OrganistAw-Muzykaw
wytt za się starannie. Le­
kcje programow’e. Różne
instrumenty. Zgł. ui. Śnia­
deckich 50, II ptr. Tamże
przygotowania do gimna­

zjum, (4789
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dyplomowi,nej kosmetyczki (20616

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego nr. 14

zastosowuje najświeższe zdobycze współ­
czesnej kosmetyki. Odświeża cerę, wygładza
zmarszczki i zapadłe policzki. Powoduje na-

’ turalne rumieńce i nadaje piękną karnację.
Modeluje kształty. Trwaie przyciemnia
brwi. Częściow’ym siwym włosom przy­
wraca naturalny kolor Usuwa defekty
skóry: kurzajki, znamiona, wągry, roz­
szerzone pory, piegi, czerw’oność i t. d.

Jatti!ia nłaii ia waisiBg nimi b!IbhIbł y

Otworzyłem 8507

kancelarię adwokacką
w Bydgoszczy przy nl. Jagiellońshiej 14
(naprzeciw Teatru Miejskiego) telefon 15-84.

Karol HBuger, adwokat.

ADET SEWARO-COGNAC
Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę i W. M. Gdańsk

Z, KRAJEWSKI, Bydgoszcz, Gdaftska 139
TelsSon 1639

Kapelusze damskie
Mani!la, Parkiet, Formoza, Palma
ostatnie nowości — ceny konkurencyjne

8869) poleca

Wyiwórnla Ranelnszy Kazimierz Seifert
Bydgoszcz, ul. Długa 65.

,nillllilllllllllllllllilllllllllllUIIIIIIIIIIIIUIIIIIIłllllliniimillllinilłlllllllllłlUlllllh.

f!r felBfonn 583 ,,l](is" Marcinkowskiego 5

tTieiTOSJKorssc 4om

ftaBaref famttttno
Dziś i cotfżlennle niebywały program Dziś
Nowe atrakcje raso

Gwiazdy Kabaretowe
Na.jnowsze szlagiery

DANCING Początek o godz. 10-sj. JAZZSAND
.,ffiłcaar amnieriGcislBa"’

iiiiiiiii(iiniiiiiiiiiiiiin!iiiiiuiiiiiiiiiiiniiiitiniiiini!iiiiiiiiiiiiiiiini!Ui!iHi:i!niir

la Powidła buraczane, Marmelada, Fowid?a
śnwiiowe są najlepszą omastą na chleb

Wszędzie do nabycia
F. C . MOLLERfiSYN, Boguszewo-Pomorze

Telefon Boguszewo 1 i 11.

Baczność !!t

Ctn)mtAc
,,restauracji pod Lasem

Jachcice, ul. Saperów 10

8934) nastąpi

tt

ir drugie święto

dnia 9. if. 28 r. na które Szanowną Publiczność
Jachcie, Bydgoszczy i okolicy zapraszam

Aleksandra Orczykowska, właśc.

JslwaliBBfldtzitliy

,,BBmlierg"
w wszelkich modnych
kolorach- bezbłędne.

I pary złotych 12,80, 18,80 19,80
za zaliczeniem pocztowem

A. Neumann,
Gdańsk,

Heiligegeistgasse nr. 55 .

4792

Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy, mam zaszczyt uprzejmie donieść, że

as disiem 11 SRn)iefmia f?r, otwieram m !SfoysSgoszcM!g
sfrlad żelaza, sprzętów AucAennycA, szkła, porcelany i fajansów

pod firmą

Gl. JMkolajc%ab, zS%ZS%m (8yd6ośxcx, o!. SHuga 22, S23

Z powodu zuoełnei likwidacji niektórych działów, wyprzedają zapasy towarów po cenach kosztu własnego. Upraszam zatem uprzejmie
o zwiedzenie mego składu, bez zobowiązania kupna, które prowadzi do wykorzystania tej rzadkiej okazji.

Polecając sią łaskawym wzglądom i piosząc o poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślą — z poważaniem

Nowo otwarte
wbB. OsIsrasfeist"SgH ASO.

Skład towarów krótkich
robótki ręczne, oraz wszelkie pi zybory
8631 Maria Bobrowiczówna.

ISeAne jgoswe posłuje!!

Popieraj przemysf polski,! Żądaj
wszędzie

??

Fabryka:

U

(31 672

Sydgoszn,nLDr. Em;h W3?mIńs’ii83o4-5
88S

Telefon 1110 Waf lamia Łokietka 19-19a

Poza Bjśsds!h wjtłśrn’a wafli
właśc. H.CeIewicz 8308

poleca wszelkie wyroby waflowe (półfabrykaty)
dia fabryk cukierków i piekaiń oraz sprzedaż
wszelkich surowców. Spes]aina gatunki do lodów.

Wzywam
niniejszem

ssiyslSiEli swsarl. posilolaw!i pik
Pourtikg-Waruaw!kle Tow. Itaptapj

WZgl. (8781

PMnaJsto-WarsiawsW Baal Ifaptaa
w Poznaniu, ul. Kantaka, aby się
zgłosili celem wspólnego wystąpie­
nia przeciw temuż Towarzystwu do
władz nadzorczych przy Ministerstwie
Skarbu—cfr. D.U.nr9z1928
roku. Zgłoszenia proszę kierować:

Adwokat Behnke, Chojnice

sa najlepsze nie przez głośną reklama, ale przez swoją solidną budowę
precyzyjne wykonanie, łatwą i dogodny obsługę oraz lekkie sterowanie.

Defraećo oras 8651

Wjgwelfie%e ,,(fteftond” P/2 nitr., konne

Sfosiarpm nattgcfizmiaston)a. Sfogottlme n)azunln regulacji.
Józef J%ynw%aft

fOydgosscz, ul. Drooreosro S%-S 5, telefon nr. 77-22.

wa

99 PIORRIS
Opony samochodowe, części zamienne do samochodów

wszystkich ;marek, akcesorja, artykuły techniczne,
łożyska kulkowej benzyny, benzole, oleje i tłuszcze

samochodowe
Darowy Zakład Wnlkanlzacy]By. Warsztaty mechaniczne.

CENTRALA GUM i PRZYBORÓW SAMOCHODOWYCH

U. BUTOWSKI -

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 80. Telefon 734.

Tresura psów
posiadająca wiele uznań
i oznaczona srebrnym
medalem za dobrą tresurę
psów, przyjmuje psy
do tresury na dogodnych
warunkach oraz zaku­
puje psy jak: wilki, do­
bermany i bernardyny,
silnej budowy, w’ysokie,
1 do 2 letnich. (4784
Wielki zakład tresury psów
przewodników dla ociem­
niałych, psów obronnych

i stróżów domów.

Bydgoszcz - Wilczak
Fr. Buda.

Tregry
używane N. P. 40. 33 i in­
ne oraz większą ilość

żelaza Dżitkgngo
sprzedam korzystnie.

!ni. M. Sachs,
ul. Wawrzyniaka IT.

4780

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości,
iż z dniem 1 kwietnia br.

pIwwIpb wlaipp iiiiiliWorite Mmte

i Mta arciilMtaim w MM
Biuro mieścić się będzie przy

ni. Świętojańskiej w domu p. Elżb. Skwiercz.

Staraniem moim będzie uzyskać pełne zaufanie

Szanownej Klienteli do mej firmy przez solidne
i praktyczne wykonanie budowli po cenach

umiarkowanych.
B. OuSny

Przedsiębiorstwo budowlane i biuro architektoniczne
w Gdyni.

’

(8807

44

? )n.r, 3 ^r. za mdim. 1 łam o wo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 ar., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za miliin,
Pr..,, i-’ | m/nb t)robne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.
?a ta? - ursaoh ’.dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. -.Ogłoszenia zagraniczne 25 °,j, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/n drożej,
z,a terminowe umieszczenie i przepisane miejgce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności; Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
_ __________________________

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto ezekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, oakładsm i szcioakasnis Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. - Bedaktor odpowiedzialny; Henryk Bysaewski w Bydgosawąy.


